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W szelkiego ro d z a ju  w yw ody  p rzeznaczone  do sk ład u  d ru k a rsk ie g o  w in n y  
być p isan e  n a  m a s z y n i e  w  dw óch egzem plarzach  — z od stęp em  m ię­
dzy w ierszam i po je d n e j s tro n ie  a rk u sza , z w y d a tn ie jszy m  m arg inesem . 
M a te ria ł z a m ó w i o n y ,  n ie  p rz y ję ty  do d ru k u , R ed ak c ja  zw raca  n a  żą­
d an ie . R ękop isów  n a d e s ł a n y c h  R ed ak c ja  n ie  zw raca .
R ed ak c ji p rzy s łu g u je  p raw o  d o k o n y w an ia  w  te k s ta c h  a u to rsk ic h  w sze l­
k iego  ro d z a ju  p rzem ian  w  zak res ie  te ch n iczn o -u k ład cw y m  o raz  w  dzie­
dzin ie  językow ej, bez n a ru sz a n ia  is to tn e j t r e ś c i  w yw odów .
W szelkie w yw ody  a u to rsk ie  m uszą być p o d p i s a n e ,  z p o d an iem  s ta ­
n o w isk a  i a d re su  a u to ra . W b ra k u  szczególnego zastrzeżen ia  m ogą one 
być, w ed łu g  u zn an ia  R edakc ji, og łaszane  pod  in ic ja łam i, a lbo  w ed łu g  ży ­
czenia  a u to ra  —  pod  k ry p to n im am i.

*
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OD REDAKCJI

Niniejszy zeszyt ma w  pewnej mierze charakter specjalny, jako że 
przeważnie wypełniają go od czoła artykuły, dotyczące dwóch donio­
słych dla prywatnego obrotu prawnego dekretów z dnia 27 lipca 1949 
roku — Dz. Ust. Nr 45, poz. 332 i 333, których ukazanie się zdążyliśmy 
w  poprzednim zeszycie zaledwie zanotować, zapowiadając ich obszer­
niejsze omówienie. Początkowaną w  ten sposób akcję publicystyczną bę­
dziemy kontynuować w  następnych numerach.

Zaznaczony charakter niniejszego zeszytu sprawił, że zmuszeni by­
liśmy odroczyć druk kilku wyznaczonych już artykułów oraz odpowied­
nio ograniczyć opracowanie obejmujące przegląd, orzecznictwa kasacyj­
nego z zakresu postępowania niespornego, a nawet zrezygnować z ze­
stawienia judykatury iS. N. (to ostatnie przyszło nam o tyle łatwo, że 
materiał nie wykazywał pozycji o zasadniczym lubo też o bardziej waż­
kim znaczeniu).

P o d p isan o  do d ru k u  — d n ia  14 p a ź d z i e r n i k a  1949 r.



OD 7 PAŹDZIERNIKA DO 7 LISTOPADA 1949 R.

MIESIĄC POGŁĘBIENIA 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

Miesiące Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej są z każ­
dym  rokiem  bogatsze w  treść. W obliczu usilnie przez m ocar­
stw a zachodnie kontynuow anej „zimnej w ojny" i odradzające­
go śię zachodnio-niemieckiego im perializm u sta je  się coraz bar­
dziej oczywiste znaczenie naszego sojuszu z potężnym  
sąsiadem  wschodnim, stojącym  na  czele światowego obozu 
pokoju.

Dzięki tem u  sojuszowi możliwa jest odbudowa naszego 
k ra ju  w  ogromnej skali i  niezw ykłym  tem pie, dzięki niem u 
k ra j nasz może oddawać się owocnej pracy pokojowej bez oba­
wy o jutro. Szczególna zaś siła m oralna tego sojuszu polega 
na  tym , że jest on nie  ty lko  sojuszem  opartym  na m ądrej i  prze­
w idującej polityce mężów stanu, ale  jest przede w szystkim  so­
juszem  serc, opartym  na trw ałej ciągle się pogłębiającej p rzy­
jaźni obu bratn ich  narodów.

*
Na zapoczątkowanie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­

sko-Radzieckiej M inister Sprawiedliwości Prof. H enryk 
Ś w i ą t k o w s k i ,  jako Prezes Zarządu Głównego Towarzy­
stw a Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ogłosił w  N r 276 r. b. „T ry­
buny Ludu" • artyku ł program ow y pt. „Przyjaźń niezłomna". 
W a rtyku le  tym  w  następujących słowach scharakteryzow ane 
zostały podstaw owe założenia akcji Miesiąca Pogłębienia P rzy ­
jaźni Polsko-Radzieckiej:



N a cz eln y m  hasłem M ie sią ca  P ogłęb ien ia  P rz y ja ź n i są słowu P re zy d ćn -  
la Bolesldwa Bieruta:

,,P rz y ja ź ń  z  Z S R R , pom oc Z S R R , p rzy k ła d  Z S R R  — oto podstaw owe  
źró d ło  'n aszych  z w y c ię s tw ".

W  tegorocznej a k c ji M iesią ca  pod tym  hasłem jeszcze g łę b ie j dotrzem y  
do n a jszerszych  mas narodu polskiego, je szcze  b a rd zie j w zm o cn im y w ię zy  
b ra tersk ie j p rz y ja ź n i m ię d z y  narodem  po lskim  a narodam i Z S R R .

N a cz e ln y m  zadaniem  w szystkich  m asow ych o rg a n iza cyj po lskich  o ra z  
in sty tu cy j jest zaznajom ien ie ja k  n a jszerszych  rze sz  sw oich  pracow n ików , 
cz ło n k ó w  i u czestnikó w  z  in teresującym i ich  dośw iadczeniam i i o siągnięcia­
mi Z w ią zk u  R adzieckiegeo.

P o g łęb ien ie  zn ajom ości dośw iadczeń i osiągnięć p rzo d ują cej na uki ra ­
d z ie ck ie j, tech niki, roln ictw a, k u ltu ry  socja listyczn ej pom oże naszym  ro b o t­
n ikom , naszym  chopom  i in telig en cji zaw odow ej, kobietom  i m ło d zie ży  je ­
szcze  lep ie j i jeszcze  o w ocn iej budow ać P o lskę spra w iedliw o ści społecznej, 
P o lskę socjalizm u.

Z UCHWAŁ ZARZĄDU GŁÓW NEGO
ZW IĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
SĄDOWYCH I PROKURATORSKICH R. P.

W dniach 8—9 października r. b. odbyło się w  Łodzi po­
siedzenie rozszerzonego plenum  Zarządu Głównego Zw iązku 
Zawodowego Pracow ników  Sądowych i P rokurato rsk ich  R. P. 
—  z udziałem  przedstaw icieli w szystkich Zarządów Okręgów! 
i Kół, n a  k tó rym  zapadły następujące uchw ały w  spraw ie wal­
ki o pokój i umocnienia przyjaźni ze Związkiem Radzieckim:

Plenarne Posiedzenie Zarządu Głównego stwierdza z najwyższym  
zadowoleniem nieustanny wzrost Światowych S ił Pokoju.

Sądownicy polscy razem z masami ludowymi Polski i całego św ia­
ta widzą w wojnie największe nieszczęście i hańbę ludzkości, solidary­
zując się w  pełni z wypowiedzią Prezydenta Rzeczypospolitej, iż naj­
wyższym obowiązkiem każdego patrioty jest walka o trwały pokój.

Sądownicy polscy witają z radością zmierzch legendy o amerykań­
skiej wyłączności posiadania broni atomowej, która była dotychczas 
podstawowym argumentem w zimnej wojnie, prowadzonej przez anglo-



sasów przeciwko światu postępu, a wspomaganej przez najwyższe w ła­
dze Kościoła katolickiego.

*
Odrzucając stanowczo wszelkie zakusy państw kapitalistycznych 

i  czynników kościelnych mieszania się w  nasze sprawy wewnętrzne, 
wspólnym wysiłkiem  wielkiego obozu Demokracji Polskiej będziemy bu­
dować trwały pokój w  oparciu o wzmożoną pracę nad realizacją plann 
6-letniego, upowszechnienie nowej kultury ludowej i podniesienie pczło­
mu świadomości klasowej najszerszych mas pracowniczych aparatu w y­
miaru sprawiedliwości.

*

W okresie rozpoczynającego się obecnie Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Związek nasz pcloży szczególny nacisk na 
krzewienie w  swych szeregach idei braterskiej przyjaźni i zbliżenia kul­
turalnego ze Związkiem Radzieckim, jako niezawodnym przyjacielem  
Polski Ludowej oraz głównym i najpotężniejszym gwarantem pokoju.

Zarząd Główny w  dalszym ciągu rozwijać będzie już zorgan'zowa- 
ną akcję związkowych kursów języka rosyjskiego i założy w  najbliż­
szym czasie terenowe koła samokształceniowe w zakresie prawa i lite­
ratury radzieckiej.

Zarząd Główny wzywa wszystkie ogniwa organizacyjne naszego 
Związku, a w  szczególności sądowe koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej do wzięcia pełnego udziału w  realizacji mies'ąca pogłębienia 
przyjaźni, a nadto do utworzenia w  świetlicach związkowych s ‘.alych 
„kącików" tej przyjaźni i wprowadzenia do stałego reperiuaru zespo­
łów świetlicowych muzycznych i literackich utworów radzieckich.



PRAWO O ZOBOWIĄZANIACH

PAWEŁ ZIELIŃSKI

MOTYWY I ZAŁOŻENIA
PRAWA O  ZOBOWIĄZANIACH PIENIĘŻNYCH

(DEKRET Z 27. VII. 1949 — DZ. UST. NR 45, POZ. 332)

I.
D eprecjacja pieniądza jako w ynik  wojny n ie jest w  Polsce 

zjaw iskiem  nowym. Zjawisko to  w ystąpiło podczas I wojny 
światow ej, a zwłaszcza po jej ukończeniu, w nasileniu niewspół­
m iernie większym  od obecnego. Tak po I, jak  po II w ojnie 
św-atowej spowodowało ono m. in. pow stanie zagadnienia, jak  
należy spłacać zobowiązania zaciągnięte w  czasie poprzedzają­
cym  okres deprecjacji. Zagadnienie to zostało po tam tej woj­
n ie uregulow ane w ydanym  ćwierć wieku tem u rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej z 14 m aja 1924 r. o  przerachow aniu zo­
bowiązań pryw atno-praw nych (1 e x  Z o l l ) .  Po ostatniej w oj­
nie reguluje to zagadnienie ogłoszony w N r 45 Dziennika Ustaw 
dekret z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu 
wysokości nie umorzonych zobowiązań pienężnych.

W poglądach na sposób spłaty  zobowiązań, zaciągniętych 
w pełnowartościowym  pieniądzu, zarysowały się w  okresach 
deprecjacji pieniądza dw a stanowiska. Jedno z nich dopatry­
w ało się w  spłac ę takiego zobowiązania pieniądzem  zdeprecjo­
now anym  —  wykroczenia przeciwko zasadzie dobrej w iary 
i zwyczajom  uczciwego obrotu. Operowało ono argum entem , 
że spłata pieniądzem  zdeprecjonow anym  nie jest świadczeniem  
tego, do czego dłużnik zobowiązał się, że narusza ona rów no­
wagę w zajem nych świadczeń, że prowadzi do nieuzasadnione­
go niczym  wzbogacenia się dłużnika, k tó ry  —  częstokroć grając 
św iadom ie na zwłokę —  zatrzym uje w  sw ym  m ają tku  pełną



w artość tego, co o trzym ał od wierzyciela, a świadczy w zajem ­
nie jedynie u łam ek tej wartości.

Na stanow isku tym  stanęły przede wszystkim  sądy *). Od 
historycznego już w yroku S. N. z 1922 r. w  spraw ie F lieder- 
■baum-Kuhnke, do orzeczeń ostatniej doby przew ija się w  ju- 
dykaturze sądowej m yśl przew odnia, że spłata zobowiązań pie­
niężnych, dokonana bez uwzględnienia spadku wartości pienią­
dza w  czasie pomiędzy powstaniem  a  wykonaniem  zobowiąza­
nia, sprzeciw ia się zasadzie słuszności. Zapatryw anie to  cechu­
je  zwłaszcza orzecznictwo po ostatniej wojnie. P o p arb a  swego 
stanow iska szukają sądy w  przepisach a rt. 60 i 189 K. Z.; uw a­
żają spadek siły nabywczej pieniądza za nadzw yczajny wypa­
dek w  rozum ieniu art, 269 K. Z. i w iążą z tym  konsekwencie, 
przew idziane w tym  artykule; w ysuw ają wreszcie tw ierdze­
nie, że w aluta obiegająca w  chwil: wykonania zobowiązania nie 
jest identyczna z w alutą, k tó ra  była w  obiegu w  chwili pow­
stania zobwiązania.

Ta szeroko rozbudowana argum entacja orzecznictwa doty­
czy jednak ty lko  negatyw nej strony problem u, tj. odmowy za­
płacie dokonanej zdeprecjonow anym  pieniądzem sku tku  um a­
rzającego zobowiązanie. Gdy zaś chodzi o drugą stronę proble­
m u, o odpowiedź na pytanie, ile w  tak im  razie należy płacić 
za zobowiązanie pieniężne, jeżeli w alu ta w  czasie od jego pow­
stania do w ykonania uległa deoreciacji — orzecznictwo sądowe 
zawodzi. Nie może ono znaleźć żadnego kry terium , na k tórym  
orzeczenie „w aloryzujące" dałoby się oprzeć bez narażenia się 
na zarzut dowolności. Już sam  fakt, że — jak  to w ykazała an­
kieta M inisterstw a Sprawiedliwości przeprowadzona w  połowie 
1948 r. — m nożniki waloryzacyjne, stosowane po w ojnie przez 
sądy niższe w ahały s ;ę od 10 do 300-kroinej sumy zobowiąza­
nia, jest dowodem słabości tego orzecznictwa. Nie zdołało ono 
rozstrzygnąć pozytywniej strony  problem u, tj. kw estii wysoko­
ści należności, w  sposób wolny od chwiejności i  przypadko­
wości.

Stanowisko d rug :e wychodzi z założenia, że zagadnienie, 
o k tórym  mowa, n ie mieści się w  kategoriach m yślenia cyw ili-

*) P rz e g lą d  o rzeczn ic tw a  z aw ie ra  p ra c a  J . W a s i l k o w s k i e g o :  
„Z agadn ien ia  n o m in a lizm u  p ien iężnego  w  o rzeczn ic tw ie  p o lsk im “ — 
P ań s tw o  i P ra w o  ro k  1948, zeszy ty  4— 8.



stycznego. Przepisy o u stro ju  pieniężnym  i o zdolności u sta­
wowych środków płatniczych do zwalniania od zobowiązań m a­
ją  charak ter pub licznopraw ny; jako takie m ają  one bez­
względnie pierwszeństw o przed norm am i praw a prywatnego, 
dotyczącymi sposobu w ykonyw ania zobowiązań. Zmienić je 
może tylko wola ustawodawcy; możności tej n ie  posiada ani 
um owa stron, ani w yrok sądowy *)• K to twierdzi, że moc. um a­
rzania zobowiązań, przysługująca z ustaw y jednostce system u 
pieniężnego, przysługiw ać ma wielokrotności tych jednostek, 
wkracza w  sferę suwerenności pieniężnej, zastrzeżonej wyłącz­
nie Państw u. Takie tw ierdzenie jest niczym  innym  jak  usi­
łowaniem  zm iany istniejącej w aluty. To zaś należy tylko do 
ustawodawcy. Dopóki ustaw odaw ca n ie  objaw ił swej woli 
w  tym  kierunku, n ie może być m owy o zastąpieniu ustaw owo 
określonej zdolności środków  płatniczych do zw alniania od zo­
bowiązań inną  zdolnością, chociażby naw et kolidowało to z za­
sadam i b o n i  i  a e q u i .

K ontrow ersję na tem at sposobu sp łaty  zobowiązań roz­
strzygnęło —  jak  już wyżej powiedziano — po I w ojnie św ia­
towej rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 14 m aja  1924 r. 
o przerachow aniu zobowiązań pryw atno-praw nych. Rozporzą­
dzenie to  zawierało — jak  wiadomo — postanowienia no rm ują­
ce, jak  należy obliczyć „wartość" zobowiązania w  chwili jego 
powstania, a to  na podstaw ie szczegółowej skali, określającej 
w  nowej w alucie progresyw ny spadek wartości w alu t wyco­
fanych z obiegu. Jednak  rozporządzenie to n ie przyjęło gene­
ralnej zasady, że wierzycielowi należy się zw rot pełnej w arto­
ści, wypośrodkowanej w sposób powyższy. W przew ażającej 
części m ieli w ierzyciele otrzym ać ułam ek te j wartości, okre­
ślony w sztyw nej staw ce procentowej lub  sumę, będącą po­
chodny  obliczenia wartości pew nych aktyw ów  dłużnika, obli­

*) Zob. orzeczenie  N. T. au striack ieg o , cy to w an e  w  p ra c y  J . W asil­
kow sk iego  j. w .: „O b die R ech tso rd n u n g  h in s ich tlich  d e r  A ufw ertung ... 
zu  a e n d e rn  sei... d a ru e b e r  h a b e n  n ic h t d ie  G erich te , so n d e rn  d ie  ge- 
se tzg eb en d en  G ew alten  zu en tsche iden" . R ów nież E h r e n z w e i g  („Sy­
s tem  des oestr. a llgm . P r iv a tre c h te s , 1928, to m  II , s tr . 22) —  „d er R ich te r, 
d e r  d en  Z w an g sk u rs  d e r  B an k n o ten  g ru n d sae tz lich  a b le h n t o d e r  m it 
irg e n d w e lc h e n  S ch e in g ru en d en  b e ise ite  sch ieb t, le h n t sich  gegen  das 
G esetz  a u f“.



czonych w edług takiej staw ki (§§ 5—27). Stosowanie sztyw ­
nej staw ki nie da się jednak  pogodzić z zasadą słuszności. Tyl­
ko do przerachow ania niektórych kategoryj w ierzytelności 
(§ 28 i nast.) m iały być stosowane „zasady uczciwego obrotu 
(dobrej wiary) przy w ykonyw aniu zobowiązań oraz względy 
słuszności". O tak im  postaw ieniu spraw y zadecydowały przy­
czyny na tu ry  gospodarczej, k tó re  n ie pozwoliły na pełną — 
jakby tego ze względów słuszności oczekiwać należało — wa­
loryzację należności. Okazało się, że względy słuszności ustą­
pić m uszą względom wyższego rzędu.

W nierów nie większej m ierze względy tak ie  odegrały rolę 
przy usta lan iu  zasad, k tórym  dek re t z 27 lipca 1949 r. pod­
d aje  sp łatę  nieum orzonych zobowiązań. Przede w szystkim  do­
tyczy to sytuacji gospodarczej, k tó ra  po II w ojnie światowej 
bardziej jeszcze n ie sprzyjała waloryzow aniu w ierzytelności, 
m ż  to miało miejsce po I wojnie. Dla oceny wagi, jaką pro­
blem  likw !dacji zadłużenia m iał po I i II w ojnie światowej, na­
leży uprzytom nić sobie różnicę zachodzącą pomiędzy tym i okre­
sami.

Z interesującego nas p u n k tu  widzenia różn:ca ta  polega na 
tym, że państw a biorące udział w  I wojnie św iatow ej rozpo­
częły ją  po kilkudziesięcioletnim  okresie pokojowej i względ­
nie stabilizowanej gospodarki; że w ojna ograniczona była te ­
ry torialn ie do m n 'ej lub więcej szerokich pasów frontowych 
i przyfrontow ych, na ty łach których obszar gospodarki poko­
jowej praw ie n ie uległ zmianie, gdyż większość w arsztatów  
pracy kontynuow ała sw ą działalność; że —  przynajm niej 
w pierwszym  okresie — w ojna była połączona z ożywieniem 
gospodarczym, a zatem  istniał raczej bodziec do likw idacji za­
dłużenia, tym  łatw iejszej, że istniała praw ie nieograniczona 
możność skontaktow ania się stron; że proces deprecjacji pie­
niądza był przew lekły i (z początku) u tajony  i dopiero po dłuż­
szym czasie do tarł do świadomości ogółu; wreszcie, że szkody 
w ojenne na tery to rium  Fołski w yrażały się w  cyfrze około 2]Ą 
m iliarda dolarów.

Natom iast II w ojna światow a była (na tery to rium  Polski) 
praw ie że od pierwszej chwili połączona z zupełną dezorgani­
zacją gospodarczą i z nie spotykaną dotychczas masową m igra­
cją ludności; na tery to rium  Państw a powstały bariery, unie­
m ożliwiające kontaktow anie się wierzyciela z dłużnikiem ; do­



świadczenia poprzedniej wojny, ew akuacja insty tucji em isyjnej 
i wypuszczenie przez okupanta nowych znaków obiegowych 
doprowadziły rychło do ostrego kryzysu zaufania do pieniądza, 
tym  większego, że polityka okupanta w prost zmuszała do utw o­
rzenia czarnego rynku; wreszcie szkody, wyrządzone przez 
wojnę na tery to rium  Polski, w yniosły kw otę przeszło 60 m i­
liardów  dolarów.

Jeżeli do tego dodamy, że posługiwanie się kredytem  
wzrosło po tam tej w ojnie i że pojaw ił się w ielki kredytobiorca 
w  postaci własnego Państw a (długi państw  zaborczych p rzejęte  
przez Polskę jako państw o sukcesyjne stanow ią — łącznie 
z kredytam i zaciągniętym i przez Państw o w erze m arkowej — 
zaledwie ułam ek zadłużenia publicznego powstałego w  okresie 
rrrędzyw ojennym ), to  łatwo dojdziemy do wniosku, że problem  
likw idacji zadłużenia jest po te j wojnie nierów nie cięższy i bar- 
dzej skomplikowany, niż był nim  po pierwszej wojnie.

Po tam tej wojnie: m niejsza m asa n :ezlikw ;dowanego za­
dłużenia, w skutek istniejących możliwości jego likw idacji, m a­
terialn ie  zaś lepsze w arunki likw idacji w skutek stosunkow ej 
nikłości szkód w oiennych. Po tej wojnie: większa m asa n ;ezli- 
k w ;dowanego zadłużenia w skutek  zamrożenia go już w  p ierw ­
szych tygo-dn'ach wojny (np. b rak  obsługi d ługu publicznego od 
chwili wybuchu wTojnv). a natom iast gorsze w arunki likw idacji 
z powodu ogrom u szkód wojennych.

Ten w łaśnie moment, tj. s tra ty  w ojenne i w ynikające stąd 
pogorszenie możności pokrycia kosztów w aloryzacji, był jed­
nym  z czynników, k tó re  zdecydowały o ujem nym  ustosunko­
w aniu się dek re tu  z 27 lipca 1949 r. do tendencji w aloryza- 
cyjnych, M oment ten  zaważył szczególnie przy zadłużeniu 
dwóch najpow ażniejszych kredytobiorców: instytucyj k redy to­
wych i ciał publicznych. W toku likw idacji insty tucyj kredyto­
wych, zarządzonej dwom a dekretam i z 25 października 1948 r. 
Dz. U. R. P. N r 52, poz. 410 i 411, okazało się, że cały szereg 
likw idow anych instytucyj bankowych i kredytow ych znajduje 
się pod bilansem, naw et jeżeli pasywa tych insty tucyj będą 
płacone w edług zasady ścisłego nom inalizmu, tj. 1 zł za 1 zł. 
Do tego rezu lta tu  doprowadziła rabunkow a gospodarka oku­
pan ta  i narzuconych tym  insty tucjom  „treuhanderów ". Zna­
lazły się one w  sytuacji, w  k tórej — gdyby n ie  przepisy wspo­



m nianych "wyżej dekretów  likw idacyjnych — zmuszone byłyby 
do ogłoszenia upadłości. W ynik likw idacji instytucyj, k tóre 
nie uzyskały praw a kontynuow ania swej działalności, n ie  bę­
dzie się też praw dopodobnie zbytnio różnił od w yników  upad­
łości. N atom iast pow staje kw estia, co robić z instytucjam i, 
k tó re  m ają  nadal rozw ijać swą działalność (banki państwowe), 
a k tórych  zadłużenie figurujące na rachunkach („starym 11 
i „okupacyjnym 11) n ie znajduje pokrycia w tych rachunkach, 
łub też znajduje  je, lecz nie w  tym  stopniu, k tó ry  by um ożli­
wiał zwaloryzowaną zapłatę pretensyj wierzycieli.

Z jakich funduszów m iałyby zostać pokry te koszty walo­
ryzacji? Możliwe są dw ie ewentualności: albo obciążyć tym i 
kosztam i bank, czyli wypłacić zwaloryzowane pretensje  z fun ­
duszów, objętych rachunkiem  „polskim 11. To byłoby jednak 
sprzeczne z założeniami i celam i reorganizacji apara tu  banko­
wego. Jeżeli aparatow i tem u m iały zostać powierzone nowe, 
specyficzne zadania, w ynikające z przeobrażeń ustrojowych, 
połączone ze z rń an ą  zakresu i m etod pracy, zm ianą charakteru  
k lienteli itp., to  pierwszym  w arunkiem  przysposobienia ban­
ków do nowej roli było zlikwidowanie balastu przeszłości 
w  sposób um ożliw iający im  pracę w  nowych w arunkach i dla 
nowego celu. Celem tym  jest przede w szystkim  obsługa gospo­
dark i uspołecznionej, zaś plan tej obsługi nie przew iduje dy ­
sponowania funduszam i gospodarki uspołecznionej na cele wa­
loryzacji pretensyj powstałych w  ustro ju  gospodarki indyw i­
dualnej. P rzy  drugiej ewentualności Państw o zwróciłoby ban­
kom w ydatki związane z w aloryzacją, lub pokryło je  w  inny 
sposób z funduszów publicznych. Trudno jednak  znaleźć a rgu ­
m ent, k tó ry  by mógł uzasadn ć w aloryzację należności p ry w at­
n o p raw n y c h  z funduszów publicznych.

Z tych  sam ych przyczyn niem ożliwa jest w aloryzacja za­
dłużenia ciał publicznych. Sądząc na podstaw ie mnożników, 
stosowanych przez orzecznictwo sądowe, należałoby jako „słusz­
ną11 w aloryzację przyjąć stosunek 100 za 1. Taka w aloryzacja 
— zakładając, że przedw ojenne w ew nętrzne zadłużenie ciał pu­
blicznych wynosiło w  przybliżeniu 10 m iliardów  złotych — 
obciążałaby Skarb Państw a olbrzym ią kw otą około 1 biliona 
złotych. Byłoby zupełnym  niezrozum ieniem  celów, k tóre obec­
nie sto ją przed Państw em , gdyby w  momencie, w  k tórym  cały 
szereg palących potrzeb n ie  może być zaspokojony ze wzglę­



dów finansowych, wysuw ano żądanie waloryzowania przedwo­
jennych długów Państw a.

Jako  dalszy m om ent odróżniający sytuację po I i II w oj­
nie św iatow ej i wyznaczający linię, po k tórej poszedł dekret 
z 27 lipca 1949 r., wym ienić należy przebudow ę ustro ju  spo­
łecznego. Pierw sza w ojna nie doprowadziła pod tym  wzglę­
dem  do żadnych zmian; jak  poprzednio tak  też i nadal trw ał 
ustrój gospodarki indyw idualnej. W takim  ustro ju  żądanie 
w aloryzacji było społecznie uzasadnione. Jeżeli bow ;em  uzna­
wało się najszersze praw o jednostki do kontynuow ania jej po­
p rz e d n i  j działalności gospodarczej, to  jasne, że do te j dzia­
łalności należało nawiązać i umożliwić jednostce chociażby czę­
ściowe przyw rócenie jej pozycji m a te ra ln e j do stanu, poprze­
dzającego spadek wartości pieniądza. Sytuacja zmienia się 
jednakże z chwilą wkroczenia na tory  gospodarki uspołecz­
nionej.

Z przejściem  przew ażnej części w arsztatów  pracy z rąk  
jednostek w  ręce Państw a usta je  związek gospodarczy miedzy 
przeszłością a teraźniejszością w arsztatu. Dla Państw a jako 
obecnego właściciela oboietne jest, czy daw ne pretensje, zwią­
zane z przeszłością w arsztatu, będą zwalorvzowTane czy nie. 
W znacznej części przypadków  teraźniejszość tych w arsztatów  
ivc nie m a wspólnego z ich przeszłością, chociażby z te j przy­
czyny, że Państw o przejęło je  w  s tan :e, w  k tórym  o jakiejkol­
wiek zdolności produkcyjnej tych w arsztatów  nie było mowy. 
W ysiłkiem  św iata pracy został m niei lub  więcej zdewastowa­
ny kom pleks budynków  i hal pozbawionych m aszyn i urządzeń 
technicznych przekształcony w  produkcyjny zespół. Środki dla 
osiągnięcia teeo celu nie pochodziły z realizacji zwaloryzowa­
nych pretensji przedsiębiorstwa. Gdyby pretensje  te  zostały 
obecn:e zwaloryzowane, w yniki w aloryzacji n ie  poszłyby na ko­
rzyść przedsiębiorstwa, k tó re  zresztą n ie  jest na  te  korzyści 
zdane. Korzyść odnieśliby ty lko ci, z k tórych  rąk  Państw o 
przejęło przedsiębiorstwa. W aloryzacja byłaby ty lko popraw ą 
pozycji m aterialnej sfer kapitalistycznych, byłaby ty lko  p rze­
chwyceniem  przez n ie części dochodu społecznego, niedopusz­
czalnym  w  chwili toczącej się w alki o jego spraw iedliw y po­
dział.

Zarzut, że w skutek odmowy waloryzacja wierzyciel ponosi 
uszczerbek m ajątkow y jest banalnym  truizm em  i naiwnością



byłoby sądzenie, że ustaw odaw ca nie zdawał sobie z tego sp ra­
wy. Nie ma żadnej uzasadnionej przyczyny, dla k tórej ten  
uszczerbek m iałby być inaczej trak tow any  niż inne szkody, 
zrządzone wojną. D ew aluacja jest w ynikiem  w ojny, a szkoda 
spowodowana dew aluacją niczym  innym , jak  jedną ze szkód 
wojennych. N iektóre z tych  szkód n ie dadzą się żadnymi środ­
kam i -wynagrodzić, o czym wiedzą dobrze ci, k tórych  najbliżsi 
zginęli na polu bitwy, w  niem ieckich obozach lub powstaniu, 
oraz ci, k tórym  wojna przyniosła kalectwo. N ikt nie w ynagro­
dzi szkody w ojennej spowodowanej bom bardowaniem , pożogą 
lub rabunkiem  okupanta, niszczącej częstokroć cały m ajątek  
poszkodowanego. Dlaczego więc szkoda w ynikająca z dew a­
luacji m iałaby stanowić w yjątek? Dlaczego czysty przypadek, 
że ktoś zam iast kupić dom, k tó ry  uległ zniszczeniu, pożyczył 
pieniądze, ma decydować o rozm iarze poniesionej szkody? Szko­
dy w ojenne dotknęły  ogół; n ik t nie może uchylić się od ich po­
noszenia.

Jeżeli zaś tw ierdzi się, że odmowa w aloryzacji połączona 
jest z niesłusznym  wzbogaceniem dłużnika, k tóry  inkasuje róż­
nicę pomiędzy w artością pieniądza w  chwili pow stania zobo­
wiązania a chw ilą płacenia, to  ustaw odaw ca i to  przewidział 
i w ysnuł odpowiednie konsekwencje, w ydając równocześnie 
z dekretem  o zaciąganiu nowych i określaniu wysokości nie 
um orzonych zobowiązań pieniężnych — dekre t z dnia 27 lipca 
1949 r. o zmianie dek re tu  z dnia 13 kw ietnia 1945 r. o nadzw y­
czajnym  podatku od wzbogacenia wojennego (Dz. U. R. P. N r 
45, poz. 333). Zyski dew aluacyjne — o ile m iały miejsce, 
a p rak tyka  wykaże być może, że stało  się to o w iele rzadziej 
niż przypuszczają ci, k tórzy w ysuw ają argum enty  o niesłusz­
nym  wzbogaceniu się — będą przedm iotem  opodatkowania. Za­
znaczyć przy tym  należy, że dek re t ten  poddaje opodatkow a­
niu  nie w szystkie zyski dew aluacyjne, lecz te  z nich, k tó re  
w zm acniają pozycję m ateria lną elem entów klasowo obcych lub 
wrogich.

I w  końcu: jeżeli wysuw a się postulat załatw ienia proble­
m u sp łaty  zobowiązań na zasadach słuszności, to  zapytać nale­
ży o jaką słuszność chodzi? Chyba n ie o nieistniejącą —  abs­
trakcyjną, tak  często nadużyw aną dla 'zamaskowania „słuszno­
ści" ustroju, którego nadbudów ką był porządek praw ny doby 
minionej. W ustroju, którego celem jest likw idacja kapitaliz­



m u i budowa socjalizmu, porządek praw ny m usi z n a tu ry  rze­
czy posługiwać się innym , odm iennym  od poprzedniego poję­
ciem słuszności. I n ie  m a w  tym  ustro ju  m iejsca dla norm  
praw nych n ie  będących świadom ym  instrum entem  realizacji 
tych  celów.

Takie są m otyw y n a tu ry  gospodarczej, społecznej i poli­
tycznej, na  k tórych  opierają  się postanowienia dek re tu  o spła­
cie zobowiązań. Obecnie zajm iem y się ich treścią.

II.
1) D ekret dotyczy zobowiązań pieniężnych, tj. takich, k tó ­

rych  przedm iotem  jest zapłata sum y pieniężnej, jeżeli sum a 
pieniężna będąca przedm iotem  zobowiązania została już w  chwili 
jego powstania cyfrowo określona w  oznaczonej sumie w alu ty  
krajow ej lub  obcej, albo też  sum a ta  m a zostać określona 
w chwili w ykonania zobowiązania w edług rów now artości obcej 
w alu ty  lub innego niż pieniądz m iernika wartości. Innych zo­
bowiązań, tj. n ie m ających za przedm iot spłaty sum y pieniężnej 
określonej w  sposób powyższy, dek re t n ie dotyczy (np. zobo­
wiązanie do zapłacenia odszkodowania w  razie niedotrzym ania 
umowy, jeżeli kw ota odszkodowania n ie została sprecyzowana). 
D ekret n ie zmienia żadnego z postanow ień K. Z. z w yjątkiem  
odnoszących się do sposobu w ykonania zobowiązania pieniężne­
go przez zapłatę i to ty lko od strony pieniężnej.

2) Spłata zobowiązań nieum orzonych do dnia ogłoszenia 
dekretu  nastąp ić  może, bez względu na odm ienne postanow ie­
nia umownie, tylko w  pieniądzu polskim (art. 4), a mianowicie 
w biletach Narodowego Banku Polskiego, przy czym obojętne 
jest jakie b ilety  bankow e m iały obieg w  chw ili pow stania zo­
bowiązania (bilety Banku Polskiego, b. Banku Em isyjnego 
w Polsce, znaki em itow ane przez niektóre zarządy m iejskie 
w  czasie w ym iany tzw. banknotów  krakow skich na banknoty 
Narodowego Banku Polskiego), gdyż dekret staw ia w yraźnie 
znak rów nania pomiędzy tym i środkam i płatniczym i a b ile ta­
mi Narodowego Banku Polskiego (art. 5 ust. 2 i 3). Norma art. 
5 ust. 2 posiada charak te r autentycznej in terpretacji, koniecz­
nej wobec stanow iska judykatury , kwestionującego identycz­
ność złotego przedwojennego, okupacyjnego i powojennego. 
Również ze względu na judykatu rę  wprowadza art. 5 ust. 1 za­
sadę, że zm iana wartości nabywczej pieniądza w  czasie pomię­



dzy powstaniem  zobowiązania i jego wykonaniem  nie stanowi 
podstaw y do zmiany wysokości świadczenia albo sposobu w y­
konania lub rozwiązania umowy. Nie może więc spadek w ar­
tości pieniądza być uważany za nadzw yczajny w ypadek w  ro ­
zum ieniu art. 269 K. Z. i n ie  można z tej ty lko przyczyny za­
stosować środków  w  tym że a rtyku le  wym ienionych.

3) Jeżeli zobowiązanie opiewa na walutę polską, tj. złote 
lub  złote w  złocie, płatne jest w  stosunku 1 zł za 1 zł, względ­
nie 1 zł za 1 zł w  zł. Jeżeli opiewa a lternatyw nie na w alutę 
polską i obcą, wysokość należności określa ty lko  sum a w wa- 
lu b e  polskiej, zaś postanow ienie o  w alucie obcej uważa się za 
nieistniejące (art. 6 i 7).

4) Jeżeli zobowiązanie w yrażone jest w  walucie obcej lub 
określone w edług rów now artości (kursu) obcej w alu ty  lub  we­
dług innego niż pieniądz m iernika wartości, zostanie należność 
obliczona według równowartości (kursu) wzgl. ceny za dobro 
użyte jako m iernik  w artości z chwili pow stania (a n ie w ym a­
galności lub wykonania) zobowiązania, przy  czym dla uproszcze­
nia przyjęto  dla zobowiązań pow stałych przed 1 września 1939 
roku  — ostatni oficjalny k u rs  danej w alu ty  notow any przed 
tym  dniem  (art. 8 i 11).

5) Wyjątek stanow ią zobowiązania wyrażone w  walucie 
obcej, jeżeli w alu ta  ta  została zarządzeniem  władz obcych 
w czasie w ojny wprowadzona w  obieg na obszarach wchodzą­
cych w  chwili w ybuchu w ojny w  skład Państw a Polskiego lub 
stanow iła przed w ybuchem  w ojny p raw ny  środek obiegowy na 
terytoriach wchodzących obecnie w  skład Państw a Polskiego. 
W tych przypadkach należności te  m ają  być przerachow ane 
w stosunku: jednostka obcej w alu ty  =  1 zł. Tylko na obsza­
rach, na k tórych  wprowadzona została m arka niem iecka w  re ­
lacji 2 zł =  1 Rm, zobowiązania u legają przerachow aniu w  sto­
sunku 1 RM =  2 zł (art. 9 i 10).

6) Powyższe zasady przerachowania odnoszą s;ę do wszyst­
kich zobowiązań, tak  publiczno (zadłużenie ciał publicznych) 
jak  też pryw atno-praw nych (art. 4) bez względu na osobę dłuż­
nika (airt. 17) i form ę w  jakiej zobowiązanie zostało zaciągnię­
te  (art. 15) oraz bez względu na to  czy stroną  zobowiązania jest 
krajowiec, czy cudzoziemiec (w rozum ieniu praw a dewizowego). 
Jeżeli jednak wierzycielem  sum y określonej a lternatyw nie 
w  w alucie polskiej lub  obcej (art. 7) albo w  w alucie polskiej



z zastrzeżeniem  zapłaty w edług równowartości w aluty polskiej 
lub w prost w w alucie obcej (art. 8)' jest cudzoziemiec (w po­
wyższym rozumieniu) — może wysokość należności zostać prze- 
rachow ana odm iennie od postanow ień dekretu, jednakże nastą­
pić to  może tylko w  drodze um owy zaw artej przez Państw o 
lub  inne podm ioty praw a pryw atnego lub publicznego, dzia­
łające za zgodą lub z upoważnienia M inistra Skarbu (art. 14). 
W yjęte spod dz :ałania dekre tu  są w ierzytelności i długi przed­
siębiorstw  znacjonalizowanych (art. 26), co do których wyda­
ne  zostaną odrębne przepisy.

7) Obok prawa domagania się spłaty pretensji w  kwocie 
nominalnej przew iduje dek re t ze względów klasowych dla pew­
nych kategoryj wierzycieli prawo żądania stosownej dopłaty. 
W ierzycielami tym i są mało lub średniorolni, tudzież osoby po­
bierające w yłącznie wynagrodzeni^ za pracę w  wysokości, k tó ­
rą  określa rozporządzenie Radv M inistrów  (wysokość ta  okre­
ślona została na kw otę do 360.000 zł rocznie), przy czym de­
k re t wymaga, by wierzyciele należeli do powyższych katego­
ry j tak  w  chw ili powstania zobow iązani, jak  też w  chwili żą­
dania dopłaty (rozporządzenie Rady M:nistrów  określa wyso­
kość w ynagrodzenia pobieranego w  chwili powstania zobowią­
zania przez upraw nionych na kw otę do 3.600 zł rocznie). P ra ­
wo żądania dopłaty nie przysługuje, jeżeli d łużn ;kiam  jest pod­
m iot gospodarki uspołecznionej (wykonawca narodow ych pla­
nów gospodarczych w  rozum ieniu dekre tu  z dnia 26 kw ietnia 
1949 r. Dz. U. R. P. N r 27 poz. 197) lub  osoba pobierająca w y­
nagrodzenie za prace w podanej wyżej kwocie, wreszcie jeżeli 
zobowiązanie powstało po wprow adzeniu w  obieg b :letów  Na­
rodowego Banku Polskiego. Wysokość dopłaty oznacza sąd w e­
dług swobodnej oceny, uw zględniając m aterialne położenie 
stron, z tym  jednak, że dopłata nie może przekroczyć równo­
wartości 1,75 kg żyta za każdy złoty w ierzytelności (kryterium  
identyczne z przy jętym  w dekrecie z dnia 28 października 1947 
roku o obowiązku uiszczenia opłat przez dłużników b. F undu­
szu Obrotowego Reform y Rolnej Dz. U. R. P. Nr 66, poz. 408). 
Praw o żądania dopłaty może być zrealizowane jedynie do dwóch 
la t od ogłoszenia dekre tu  (art. 12).

8) Ustalone cyfrowo pretensje z tytułu alimentów i rent 
dożywotnich mogą być na  wniosek upraw nionego ponownie 
ustalone, o ile ustalona kw ota n ie  w ystarcza na opędzenie kosz­



tów  u trzym ania  i tylko do tej wysokości (art. 13 ust. 1). Z żą­
daniem  ponownego ustalenia wystąpić można niezależnie od 
tego, kiedy miało miejsce pierw otne ustalenie.

9) Nie można żądać zwrotu kwot zapłaconych przed w ej­
ściem w życie dek re tu  z tego ty tu łu , że zobowiązanie zostało 
um orzone w  sposób inny niż przew idziany w  dekrecie (art. 20). 
Jeżeli przed ogłoszeniem dekre tu  zapadł w yrok lub zaw arta zo­
stała ugoda sądowa, w których wysokość należności została 
ustalona w sposób inny niż przew :dziany w  dekrecie, sąd na 
wniosek którejkolw iek ze stron zastosuje zasady dekretu  w  po­
stępow aniu niespornym  (art. 22 ust. 1 i 2), chyba że w ierzy­
cielem jest osoba upraw niona do żądania dopłaty w  m yśl art.
12. W tym  przypadku nie może nastąpić zmiana w yroku lub 
ugody na  korzyść dłużnika, chociażby naw et sum a przyzna­
na w yrokiem  lub ustalona ugodą przewyższała kwotę, k tórej 
wierzyciel mógłby się domagać ty tu łem  dopłaty (art. 22 ust. 3). 
Dla dochodzenia roszczeń o dopłatę (art. 12) przewidziana jest 
droga sporu.

Przedstaw ione wyżej postanow ienia dek re tu  nie w yczer­
pu ją  jego treści. Jak  nazwa dekretu  wskazuje, norm uje on nie 
ty lko spłatę zobowiązań nie um orzonych w dacie jego ogłosze­
nia, lecz również zaciąganie zobowiązań p r o  f u t u r o .  Za­
gadnieniu tem u poświęcono art. 1— 3 oraz art. 29 pkt. b). De­
k re t wprowadza zasadę, że zobowiązania pieniężne p łatne na 
obszarze Państw a Polskiego mogą być odtąd przez osoby za­
m ieszkałe lub m ające siedzibę na tym  obszarze zaciągane jedy­
nie w  walucie polskiej. Zaciąganie zobowiązań w w alucie ob­
cej lub w edług równowartości tak iej w aluty, tudzież takich, 
w których wysokość sum y zobowiązania określona jest według 
innego niż pieniądz m iernika wartości, jest nieważne. W yjątki 
od tej zasady zaw arte są w  przepisach art. 2 i 3. Również nie 
można zaciągać zobowiązań w  złotych w  złocie, gdyż przepisem 
art. 29 pkt. b) uchylone zostały art. 15 i 16 rozporządzenia P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 listopada 1927 r. w spraw ie 
zmiany ustro ju  pieniężnego (Dz. U. R. P. N r 97, poz. 855), 
wprowadzające insty tucję  złotego w złocie.

Przepis o nieważności um ów zaw artych w  innej walucie 
niż polska nie jest nowością. Identyczny przepis zawierała 
ustaw a z dnia 17 grudnia 1921 r. Dz. U. R. P. N r 103, poz. 741. 
Zachodzi jednakże zasadnicza różnica pomiędzy przyczyną w y­



dania tego przepisu podówczas a obecnie. M otywem wydania 
powołanej wyżej ustaw y — jak  również całego szeregu innych 
przepisów, ograniczających rygorystycznie obrót zagraniczny­
mi w alutam i — była konieczność ochrony w aluty krajowej, 
k tórej w skutek inflacji groziło w yelim inow anie z życia gospo­
darczego. Ten wzgląd odpadł po przeprow adzeniu reform y 
walutow ej w  1924 r., rygorystyczne przep:sy ustąpiły  m iejsca 
całkowicie liberalnem u trak tow aniu  tego zagadnienia i odżyła 
zasada swobody zawierania umów w dowolnej w alurie. Ten 
stan  trw ał do w ybuchu II w ojny światowej, gdyż restrykcje  
wprowadzone pod koniec tego okresu (1934: dekret walutowy, 
1936: dek re t dewizowy) dotyczyły sposobu w ykonania zobo­
wiązań w  obcych w alutach, nie naruszając swobody zaciągania 
takich zobowiązań. Dopiero w  chwili w ybuchu II w ojny św 'a_ 
towej została dekretem  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2 
w rześnia 1939 r. Dz. U. R. P. N r 87, poz 552 na czas trw an ia  
stanu  wojennego zawieszona swoboda zaciągania zobowiązań 
pieniężnych, określających wysokość świadczenia w sposób in­
ny niż w  oznaczonej sumie złotych (dekret lipcowy u trzym uje 
moc praw ną przepisów powołanego dekre tu  z 1939 r., o ile do­
tyczą ważności zacągania  zobowiązań w czasie w ojny — art. 
27, (orzeczenie S. N. C. II. 988/46, ogłoszone w  „Państw ie i P ra ­
wie" N r 10 z 1947, stoi na stanowisku, że moc praw na tego 
dekre tu  zgasła). Z chwilą ustania stanu  wojennego (zarządze­
nie Prezydium  K rajow ej Rady Narodowej z dnia 16 hstopada 
1945 r. —■ Dz. U. R. P. N r 57, poz. 320) odżył poprzedni stan  
praw ny.

Otóż w  w arunkach  obecnych zasada swobody zaciągania 
zobowiązań w dowolnych w alutach straciła swą rację bytu. By­
ła ona natu ra lną  konsekw encją ustroju, w  k tórym  wobec roz- 
proszkowania społeczeństwa na niezliczoną ilość podmiotów in­
dyw idualnie gospodarujących, wobec anarchii i bezplanowości 
gospodarki kapitalistycznej i rozpadu stosunków m iędzynarodo­
wych w  dziedzinie pieniężnej, asekurow anie się przed spad­
kiem  w alu ty  było wręcz wymogiem przezorności. W gospodar­
ce doby obecnej przew ażna część obrotów gospodarczych kon­
cen tru je  się na obszarze gospodarki uspołecznionej. Na tym  
obszarze, poddanym  praw idłom  ścisłego planow ania, brak  tej 
(przeciwstawnośoi interesów , k tóra cechuje gospodarkę indyw i­
dualną. Odpada więc potrzeba asekurow ania się przed zmia­



nam i w artości w aluty, tym  bardziej że zmiany te, jeżeli zacho­
dzą, nie są w ynikiem  żywiołowego kształtow ania się, lecz św ia­
domej polityki. Ale również na coraz bardziej zwężającym  się 
m arginesie gospodarki nieuspołecznionej konieczne jest zapro­
wadzenie i Utrzymanie dyscypliny walutow ej. Ceduła g:ełdowa 
nie istnieje i nie ona jest m iarą stałości w aluty  polskiej. G w a' 
rancją  stałości tej w alu ty  jest planowo narastająca m asa p ro ­
duk tu  społecznego. U trzym anie swobody zaciągania zobowią­
zań w  innej w alucie niż polska lub asekurow ania się klauzu­
lam i zapłaty w edług równowartości złota lub obcych w alut, by­
łoby w tych w arunkach koncepcją na rzecz szkodnictwa gospo­
darczego.

*

Budowa nowego ustro ju  społeczno-gospodarczego połączo­
na jest z koniecznóścfą uprzątnięcia rum ow isk ustro ju  dawnego. 
Jednym  z tych  rum ow isk są nieuporządkow ane przedw ojenne 
stosunki kredytow e. Prace dookoła reorganizacji apara tu  ban­
kowego, wyelim inow ania resztek dawnej bankowości i nadania 
jej nowego k ierunku  i zakresu działania w ykazały całą bez- 
użyteczność i szkodliwość balastu przeszłości, pokutującego cią­
głe w  form ie rachunków  „starych" i „okupacyjnych", pożera­
jącego czas i energię dla jałowych i społecznie obojętnych w y­
ników. D ekrety likw idacyjne z października 1948 r. przecięły 
ten  węzeł gordyjski. Celem ich była jak  najszybsza likw idacja 
tych  pozostałości i oczyszczenie terenu  pracy. D ekret lipcowy 
zmierza do tego samego celu, lecz w  zakresie nierów nie szer­
szym. Czas najwyższy, by problem  likw idacji przedwojennego 
zadłużenia znikł wreszcie z horyzontu. *)

*) R ozporządzen ie  R ad y  M in istrów , po w o łan e  p rzez  A u to ra  w  rodz. 
II  p k t. 7) — ogłoszone zosta ło  w  N r 51 Dz. U st. po-d poz. 333 ( r o z p o ­
r z ą d z e n i e  z 9. IX . 1949 r . w  sp raw ie  wysokości wynagrodzenia za 
pracę uzasadniającego żądanie dopłaty do nominalnej sumy zobowią­
zania pieniężnego).



LUDWIK DOMAŃSKI

ZOBOWIĄZANIA PIENIĘŻNE
W  ŚWIETLE DEKRETU Z 27 LIPCA 1949 R.

D ek re t o  zac iągan iu  now ych  1 o k re ś la n iu  w ysokości n ie  um orzonych  
zobow iązań  p ien iężnych  w  sto su n k ach  p ry w a tn o -p ra w n y c h  w yw ołał 
w ie lk ie  poruszen ie . W obec skom p lik o w an ia  ty c h  stosunków , n ie  ro z ­
strzy g n ię to  w y raźn ie  w  dek res ie  w ie lu  zagadn ień , zw iązan y ch  z p o w sta ­
n iem  i re g u la c ją  zobow iązań  p ien iężnych . Z agad n ien ia  te  w y m ag a ją  w y ­
k ła d n i zasadn iczych  p rzep isó w  d ek re tu , k tó ry  sk ład a  się z trzech  ro z ­
działów . R ozdział I  do tyczy  zaciągania zobowiązań pieniężnych, ro z ­
dzia ł I I  —  określania wysokości należności z nie umorzonych zobowią­
zań pieniężnych i  rozdz ia ł I I I  ■— spłat dokonanych oraz należności usta­
lonych wyrokiem lub ugodą sądową.

1.

Z przepisów o zaciąganiu zobowiązań pieniężnych wym a­
gają w ykładni a rt. 1 i 3.

W edług art. 1 osoba, m ająca zamieszkanie lub siedzibę na 
obszarze Państw a Polskiego, może zaciągnąć zobowiązanie pie­
niężne, p łatne na tym  obszarze, ty lko w  w alucie polskiej pod 
rygorem  nieważności zobowiązania, zaciągniętego sprzecznie 
z tym  przepisem.

Przez osobę, m ającą zamieszkanie lub siedzibę na obszarze 
Państw a Polskiego, należy rozumieć osobę fizyczną lub  praw ną, 
bez względu na jej obyw atelstw o i bez względu na to, czy za­
ciągnęła zobowiązanie pieniężne w  k ra ju  lub zagranicą.

Pd przepis art. 1 nie podpadają obyw atele polscy lub cu­
dzoziemcy, m ający zam ieszkanie lub  siedzibę poza obszarem  
Państw a Polskiego, k tórzy mogą zaćiągać zobowiązania pie-



mężne w walucie obcej, naw et na obszarze Państw a Polskiego, 
chociażby zobowiązania te  były p łatne w  Polsce. Pod przepis 
art. 1 nie podpadają również zobowiązania pieniężne, zaciągnię­
te  w  Polsce w  w alucie obcej, lecz p łatne zagranicą.

Art. 3 w  p. 1 stanowi, że św iadczenie pieniężne może być 
określone w edług innego niż pieniądz m iernika wartości:
a) w  przypadkach, gdy przepisy ustaw  szczególnych tak  stano­
w ią i b) w um owach dzierżawy, o pracę i o ren tę  dożywotnią, 
jeżeli tak i sposób określenia świadczenia jest zwyczajowo sto­
sowany.

Otóż ustaw  szczególnych, k tó re  by stanow iły, że świadcze­
nie pieniężne może być określone w edług innego niż pieniądz 
m iernika wartości, dotychczas nie wydano. Natom iast a rt. 22 
i nast. Kod. Zob. zezw alają zobowiązywać się alternatyw nie, tj. 
dłużnik może zobowiązać się do spełnienia albo jednego, albo 
drugiego świadczenia w edług swego wyboru, chyba by w ybór 
był zastrzeżony dla wierzyciela. W czasie spadku w artości w a­
lu ty  m arkowej, wprowadzonej w  Polsce po pierwszej wojnie 
europejskiej, dłużnicy zaciągali zobowiązania pieniężne w spo­
sób przem ienny, zobowiązując się uiścić albo oznaczoną sum ę 
pieniężną, albo dostarczyć określoną ilość zboża, m ąki, cukru  
itp. produktów , w edług w yboru wierzyciela. Tego rodzaju zo­
bowiązania były przez sądy honorowane.

W ypada uważać, że takie zobowiązania nie sprzeciw iają się 
przepisów:! p. 1 lit. a) a rt. 3, gdyż rzeczy, k tó re  dłużnik zobo­
wiązuje się dostarczyć wierzycielowi, nie są m iernikiem  w arto ­
ści pieniędzy, lecz są ich rów now artością w  chwili zaciągnięcia 
przez dłużnika zobowiązania pieniężnego. Gdyby jednak  dłuż­
nik zobowiązał się albo zapłacić wierzycielowi oznaczoną sumę 
pieniężną, albo równow artość w  pieniądzach określonej ilości 
innych rzeczy zam iennych w edług cen w chw ili zaspokojenia 
długu, to w  tym  przypadku w artość rzeczy zam iennych odgry­
wałaby rolę m iernika w artości pieniędzy. W razie spadku siły 
nabywczej pieniędzy, wierzyciel, k tó ry  zastrzegł sobie praw o 
wyboru, m ógłby zażądać od dłużnika zapłaty większej sum y 
pieniężnej, niż zastrzeżono w umowie, jako równowartości innej 
rzeczy zam iennej, k tórej cena w  chwili w ykonania umowy 
podniosła się w skutek spadku siły nabywczej pieniędzy. W myśl 
zaś p. 1 art. 5 zmiana siły nabywczej pieniądza w  czasie pom ię­
dzy powstaniem  zobowiązania a jego wym agalnością lub wyko­



naniem  — nie stanow i podstaw y do zmiany wysokości św iad­
czenia, albo sposobu w ykonania umowy.

Aczkolwiek przepis ten w inien m ieć zastosowanie przy okre­
ślan iu  wysokości należności i z n ie um orzonych zobowiązań 
pienężnych, to  jednak  nie m a wątpliwości, że pod rządem  oma­
w ianego dekre tu  w ierzyciel nie może domagać się od dłużnika 
zapłaty  większej sumy pieniężnej, niż wymieniono w zobowią­
zaniu, jako określonej w edług wartości innych rzeczy zam ien­
nych, a nie dłużnej sum y, k tórej w artość nom inalna nie ulega 
zmianie.

Co innego następuje, gdy dłużnik zobowiąże srię albo za­
płacić pew ną sumę pieniężną, albo dostarczyć inną rzecz, ozna­
czoną tylko co do gatunku. Wówczas wierzyciel, m ający praw o 
wyboru, na zasadzie art. 246 K. Z., może zażądać od dłużnika 
w ydania rzeczy i w  razie zwłoki dłużnika nabyć rzecz tego sa­
mego gatunku na jego koszt, albo żądać zapłaty wartości rze­
czy, zachowując w  obu przypadkach praw o do odszkodowania.

Co się tyczy um ów dzierżawy, o pracę i o ren tę  dożywotnią, 
to  z mocy p. 1 lit. b) art. 3, dopuszczalne jest określenie św iad­
czenia pieniężnego w edług innego niż pieniądz m iernika w arto­
ści, jeżeli tak i sposób określenia świadczenia jest zwyczajowo 
stosowany. Przepis ten  zezwala na um owne określenie św iad­
czeń p  eniężnych w edług wartości innych rzeczy zamiennych 
w chwili spełnienia świadczenia, jeżeli zaw ieranie takich umów 
jest zwyczajowo przyjęte, albo jeżeli w  razie spadku siły na­
bywczej pieniędzy strony  zw ykle stosują tak i sposób określenia 
świadczeń pieniężnych.

2 .

Określenie wysokości należności z nie umorzonych zobo­
wiązań pieniężnych —  w m yśl przepisów rozdziału II dek re tu  — 
opiera się na zasadach następujących:

Spłata należności z zobowiązań pieniężnych, powstałych 
z jakiegokolw iek ty tu łu  publiczno lub pryw atno-praw nego przed 
dniem  wejścia w  życie dekretu , a do dnia tego nie umorzonych, 
może nastąpić tylko w  pieniądzu polskim (art. 4).

Przepis ten  nie dotyczy spłat, k tó re  mogą być dokonywane 
zagranicą, gdzie pieniądz polski nie m a przym usowego obiegu.

Spłata należności następu je  w  biletach Narodowego Banku 
Polskiego w edług ich wartości nom inalnej, rów nej nom inalnej



w artości biletów  'bankowych luib innych środków płatniczych, 
k tó re  opiewały na złote i m iały  obieg na obszarze Państw a Pol­
skiego lub jego części przed wprowadzeniem  do obiegu biletów  
Narodowego Banku Polskiego (art. 5 p. 2).

Zmiana siły nabywczej pieniądza w  czasie pomiędzy po­
w staniem  zobowiązania a jego wym agalnością lub wykonaniem  
jest bez znaczenia (art. 5 p. 1). .

Wysokość należności z zobowiązań w yrażonych w złotych 
określa sum a złotych, na k tórą zobowiązanie opiewa, chociażby 
opiewało w  złotych w  złocie (art. 6 pp. 1 i 2).

Przepisy te stosuje się również do należności, k tó re  zostały 
przerachow ane na w alu tę polską z mocy ustaw  szczególnych 
(art. 6 p. 3).

Zobowiązania, przerachow ane na złote przedw ojenne, u le­
gają uregulow aniu w  złotych obecnych w edług w artości nom i­
nalnej.

Co do w alu t obcych dek re t rozróżnia trzy  rodzaje zobowią­
zań.

Jeżeli w  zobowiązaniu zastrzeżono, że w alu ta obca stanowi 
środek zapłaty alternatyw nie, z w alu tą  polską, wysokość n a ­
leżności określa wyłącznie suma w yrażona w  w alucie polskiej 
(art. 7).

Wysokość należności z zobowiązań pieniężnych, w yrażo­
nych w obcej walucie, lub zawierających zastrzeżenie zapłaty 
w edług równowartości (kursu) zagranicznej jednostki pienięż­
nej, oblicza się w  złotych: a) dla zobowiązań, pow stałych przed 
dniem  1 września 1939 r. —■ w edług ustalonego oficjalnego k u r­
su danej jednostki pieniężnej, notowanego przed dniem  1 w rze­
śnia 1939 r. i b) dla zobowiązań powstałych po dniu  16 grudnia 
1945 r. —- w edług staw ek przeliczeniowych, stosowanych w  dniu 
powstania zobowiązania przez Naród owy Bank Polski dla danej 
jednostki obcej w aluty  przy  rozrachunkach z ty tu łu  zagranicz­
nych obrotów tow arow ych (art. 8 p. 1).

Powyższy sposób przeliczenia obowiązuje nie tylko w p rzy­
padkach, gdy zapłata należności ma nastąpić w  walucie obcej, 
lecz i w  przypadkach, gdy zapłata m a nastąpić w  w alucie pol­
skiej według kursu  zagranicznej jednostki pieniężnej, w  k tórej 
dług powstał.

Jeżeli zapłata m a nastąpić zagranicznymi monetami złotymi 
lub według równowartości złota w  zagranicznej jednostce pie­



niężnej, to w  obu przypadkach wysokość należności oblicza się 
w  złotych: a) dla zobowiązań powstałych przed dniem  1 w rze­
śnia 1939 r. w edług staw ek ostatniego kursu  kruszczu złotego, 
notowanego przed dniem  1 września 1939 r. i b) dla zobowiązań 
powstałych po dn iu  16 grudnia 1945 r. —* w edług staw ki równo­
w artości kruszcu złotego stosowanej przez Narodowy B ank Pol­
ski w  dniu  pow stania zobowiązania (art. 8 p. 2).

Przepis ten  stosuje się ty lko wówczas, jeżeli obowiązujące 
w' dniu  zapłaty praw o kraju , którego w aluta wym ieniona jest 
w zastrzeżeniu, uznaje ważność takiego zastrzeżenia, a w  razie 
przeciw nym  stosuje się przepis ust. 1 art. 8, dotyczący oblicze­
nia wysokości należności w  zobowiązaniach w yrażonych 
w  obcej walucie, lub zaw ierających zastrzeżenie zapłaty  długu, 
powstałego w  w alucie polskiej, według k u rsu  zagranicznej 
jednostki pieniężnej.

Wysokość oficjalnych kursów  w alu t obcych i kruszcu, no­
tow anych ostatnio przed dniem  1 września 1939 r. ogłosi Mini­
s te r  Skarbu w M onitorze Polskim  (art. 8. p. 4).

Co się zaś tyczy zobowiązań, pow stałych po dniu  16 g ru ­
dnia 1945 r., to staw ki przeliczeniowe, stosowane w dniu  po­
w stania zobowiązania przez Narodowy Bank Polski (art. 8 p. 1 
lit. b i  p. 2 lit. b), n ie  ułegagają ogłoszeniu. Wobec tego Naro­
dowy Bank Polski na  żądanie osób interesow anych pow inien 
udzielać zaświadczeń o wysokości staw ek przeliczeniowych.

Z przepisów art. 8 wynika, że wysokość należności z zobo­
wiązań wyrażonych w obcej w alucie lub w  walucie polskiej, 
lecz p łatnych w edług kursu  obcej w aluty, określa się w edług 
kursu  obcej w aluty, lub zaw artego w  niej kruszcu złota, noto­
wanego ostatnio przed dniem  1 w rześnia 1939 r., a  jeżeli zobo­
wiązanie powstało po dniu  16 grudnia 1945 r. — w  dn iu  po­
wstania zobowiązania, a nie po jego płatności.

W art. 9 i 10 jest mowa o zobowiązaniach pieniężnych prze- 
rachow anych i ulegających przerachow aniu.

W edług p. 1 art. 9 zobowiązania pieniężne, przerachow ane 
w skutek zarządzenia obcej władzy z w aluty  polskiej na obcą, 
wprowadzoną podczas wojny jako środek obiegowy na obsza­
rach wchodzących obecnie w  skład Państw a Polskiego, ulegają 
przyw róceniu do stanu  poprzedniego przez przerachow anie ich 
na w alu tę polską z uwzględnieniem  dokonanych spłat, o ile  p ra ­
wo polskie uznaje te  sp łaty  za ważne.



Ustawodawca ma tu  na m yśli zobowiązania pow stałe w  w a­
lucie polskiej przed w ydaniem  przez obcą władzę zarządzenia 
o przerachow aniu w alu ty  polskiej na obcą, wprowadzoną pod­
czas wojny, jako środek obiegowy na obszarach, wchodzących 
obecnie w skład Państw a Polskiego.

Otóż jeżeli sp łata należności, opiew ającej w  polskiej w alu­
cie przedw ojennej, nastąpiła w  tejże  w alucie przed w ydaniem  
przez obcą władzę okupacyjną zarządzenia o przerachow aniu 
w alu ty  polskiej na nową, wprowadzoną jako środek obiegowy, 
spłaty  dokonane w  w alucie polskiej są ważne. Zdarzały się jed­
nak  przypadki, że mimo wycofania z obiegu przez okupanta w a­
lu ty  polskiej i zastąpienia jej przez now ą dokonywano spłat 
należności w przedw ojennej w alucie polskiej, do której m iano 
większe zaufanie, niż do w alu ty  okupacyjnej. Po wprowadze­
n iu  zaś nowej w aluty  wszelkie transakcje  zawierano w  te j w a­
lucie i długi pow stałe zarówno przed wojną, jak  i w  czasie w oj­
ny spłacano w tejże  walucie. O ważności lub nieważności zo­
bowiązań, pow stałych w  w alucie okupacyjnej, dekret nie wspo­
m ina, a jedynie stanowi, że spłaty, dokonyw ane w  tej walucie, 
będą uwzględnione, o ile praw o polskie uznaje je  za ważne. J a ­
koż praw o polskie dotychczas nie uznało tych  sp łat za ważne, 
wobec czego pow staje zagadnienie, czy zobowiązania, zaciągnię­
te  w czasie w ojny w  w alucie okupacyjnej oraz dokonane z nich 
spłaty  w  tejże w alucie zachowały moc praw ną. Zagadnienie to 
w  obrocie cywilnym  m a istotne znaczenie. W ypada przypusz­
czać, że jeżeli w prowadzona przez okupanta w alu ta w  zamian 
w alu ty  przedw ojennej, została uznana przez władze polskie za 
środek płatniczy, to  i zobowiązania zaciągnięte w  w alucie oku­
pacyjnej oraz dokonane z nich spłaty  w  tejże w alucie w  czasie 
w ojny w inny być uznaw ane za ważne, chyba że unieważnienie 
ich nastąpiło  lub nastąpi w  drodze ustawodawczej.

Z mocy dek re tu  P. K. W. N. z dn ia  24. 8. 44 r. (Dz. Ustaw 
N r 3/46 r. poz. 11) em itowano zlotowe bilety  skarbow e z napi­
sem „Narodowy B ank Polski" i uznano je  za obiegowy środek 
płatniczy na  tery to rium  Rzeczypospolitej Polskiej, a b ilety  zlo­
towe „Banku Em isyjnego w  Krakow ie" pozostawiono nadal, ja ­
ko obiegowy środek płatniczy na terenach  Polski, na k tórych 
by ły  w  obiegu, w edług wartości określonej na banknotach po 
kursie  jeden do jednego (art 1, 2 i 4).



Następnie z mocy dekre tu  z dnia 5. 2. 45 r. (Dziennik Ustaw 
N r 5/45 r. poz. 17) na terenach Rzeczypospolitej Polskiej, w y­
zwolonych po dn iu  6. I. 45 r., na k tó rych  władze okupacyjne 
wprow adziły m arkę niem iecką jako obiegowy środek płatniczy, 
przestała ona być tym  środkiem  z dniem  28. 2. 45 r. oraz ze­
zwolono na częściową w ym ianę m arek niem ieckich na bankno­
ty  Narodowego Banku Polskiego w  stosunku jeden złoty emisji 
Narodowego Banku Polskiego rów ny dwóm m arkom  niem iec­
kim  (art. 1 i 4). Na obszarze województwa białostockiego z mo­
cy dekretu  P. K. W. N. z dnia 23. 10. 44 r. (Dz. Ustaw N r 9/44 r. 
poz. 43) z dniem  28. 2. 44 r. m arka n ien recka  (Reiehsmark, 
R entenm ark i inne rodzaje m arek) przestała być obiegowym 
środkiem  płatniczym  oraz zezwolono na częściową w ym ianę 
m arek niem ieckich typu  „Reiehsm ark" na zlotowe bilety  skar­
bowe Narodowego B anku Polskiego po kursie  1 m arka =  1 zło­
ty  (art. 1 i 3).

Z powyższych przepisów wynika, że władze polskie uznały 
walutę, wprowadzoną przez okupanta na zajętych w czasie w oj­
ny  terenach Polski za obiegowy środek płatniczy, a naw et ze­
zwoliły na częściową jej w ym ianę na nową w alutę polską. W y­
n ika to również z przepisu p. 3 art. 12, k tó ry  będzie rozważony 
poniżej.

A zatem  powołane przepisy w alutow e upow ażniają do 
wniosku, że zobowiązania, zaciągnięte w  czasie w ojny w w a­
lucie okupacyjnej, w  zasadzie zachowały sw ą moc praw ną i że 
spłaty, dokonane w tej walucie, są ważne, o ile n ie została ona 
jeszcze wycofana z obiegu przez władze polskie.

Co się tyczy spłat, dokonanych w  czasie w ojny w  złotych 
przedw ojennych po w ycofaniu ich z obiegu przez okupanta, to 
sp łaty  te  również należy uznać za ważne, gdyż okupan t niem iec­
k i bezpraw nie zastąpił w alu tę  polską swoją walutą.

W edług p. 2 art. 9 — zobowiązania, przerachow ane w sku­
tek  zarządzenia obcej w ładzy podczas w ojny z w aluty  zagra­
nicznej na w alu tę obcą, m ającą obieg w czasie przerachow ania 
na obszarze, wchodzącym obecnie w  skład Państw a Polskiego, 
ulegają przyw róceniu do stanu  poprzedniego, a następnie prze- 
rachow aniu na w alu tę  polską na  zasadach art. 8.

Bardzo w ażny przepis, uzupełniający postanowienia a rt. 9, 
zaw iera p. 1 art. 10. Głosi on, że zobowiązania pieniężne, po­
w stałe na obszarach, wchodzących obecnie w  skład Państw a



Polskiego, a wyrażone w  w alucie obcej, stanow iącej w  dniu  po­
w stania zobowiązań obiegowy środek płatniczy na tych  obsza­
rach, przerachow ane będą na złote w  stosunku 1 złoty za jed­
nostkę w alu ty  obcej, na k tó rą  zobowiązanie opiewa.

Przepis ten  budzi dwie wątpliwości: 1) czy dotyczy on zo­
bowiązań, pow stałych w  rublach rosyjskich, koronach austriac­
kich i m arkach niem ieckich jeszcze przed przyw róceniem  nie­
podległości Państw a Polskiego i 2) czy dotyczy on zobowiązań, 
pow stałych w czasie ostatniej w ojny w  walucie, specjalnie 
stworzonej przez okupanta dla zajętych terenów  Polski.

Jak  wiadomo, zobowiązania, pow stałe w  w alutach obcych 
przed przyw róceniem  niepodległości Państw a Polskiego, podle­
gały przerachowandu na podstaw ie rozporządzenia P rezydenta 
Rzplitej z dnia 14 m aja 1924 r. w raz z późniejszym i uzupełnie­
niami. Większość takich zobowiązań została już przerachow a- 
na bądź sądownie, bądź dobrowolnie za zgodą stron. O takich 
zobowiązaniach będzie mowa przy rozw ażeniu przepisów art. 
22. Są jednak jeszcze zobowiązania zabezpieczone hipotecznie 
i dotychczas nieprzerachowane.

Druga wątpliwość wiąże się z pytaniem , co ustawodawca 
rozum iał przez w alu tę obcą. Otóż w ydaje się, że ustawodawca 
nazwał obcą w alutę, k tóra obowiązywała w państw ie zaborczym
1 została rozciągnięta na  obszary wchodzące obecnie w  skład 
Państw a Polskiego. Potw ierdza to w yjątek, przew idziany w  p.
2 art. 10, głoszącym, że jednakże zobowiązania pieniężne, w y­
rażone w  m arkach niem ieckich, powstałe po dniu 1 września 
1939 r. na  tej części obszaru Państw a Polskiego, na k tórej w ła­
dze okupacyjne wprow adziły m arkę niem iecką, jako obiegowy 
środek płatniczy, będą przerachow yw ane na złote w  stosunku 
1 m arka rów na się 2 złote. W yjątek  ten  nie dotyczy Ziem Za­
chodnich. Zobowiązania, pow stałe na tych ziemiach w  m ar­
kach niem ieckich, na zasadzie p. 1 art. 10 ulegają przerachow a- 
niu na złote w  sosunku 1 złoty za 1 .markę niemiecką.

Końcowy art. 11 w pp. 1 1 2  stanowi, że wysokość należno­
ści z zobowiązań, określonych w edług innego niż pieniądz m ier­
nika wartości, przelicza się na  złote na podstaw ie przeciętnej 
ceny rynkowTej za dobro p rzy jęte  jako m iernik wartości, w  cza­
s i e !  m iejscu pow stania zobowiązania, i że jeżeli dobrem  przy­
jętym  jako m iernik wartości jest kruszec złoty, stosuje się prze­
pis art. 8 ust. 2.



Przepis p. 1 art. 11 odnosił się do zobowiązań pieniężnych, 
w których dłużnik zobowiązał się uregulow ać należność pie­
niężną w edług wartości innych rzeczy zamiennych, niż pie­
niądze. Zobowiązania takie trzeba odróżniać od zobowiązań 
alternatyw nych (przemiennych), z mocy których dłużnik zobo­
wiązał się albo uiścić wierzycielowi określoną sum ę pieniędzy, 
albo dostarczyć określoną ilość innych rzeczy zamiennych. Je ­
żeli w ybór zastrzeżono na rzecz wierzyciela, może on zażądać 
od dłużnika w ydania umówionych rzeczy zamiennych, zam iast 
pieniędzy, ze skutkam i, przew idzianym i w  art. 246 K. Z.

Jak  głosi dalej p. 3 art. 11, przepisu ust. 1 n ie  stosuje się 
w  przypadkach wym ienionych w  art. 3, tj. do zobowiązań, k tó­
re  pow staną po w prow adzeniu w  życie dekretu.

3.

Przepisy, wyłożone w  art. 12— 14 dekretu , oprócz obowią­
zku zapłaty  należności w edług zasad określonych w  art. 6—11, 
w kładają na dłużnika obowiązek dopłaty w  przypadkach i z  w y­
jątkam i w ym agającym i wyjaśnień.

Art. 12 w p. 1 głosi, że sąd orzeknie na wniosek wierzyciela 
obowiązek dopłaty w  przypadku, gdy zobowiązanie pieniężne 
opiera się na ty tu le  pryw atno-praw nym  i powstało przed w pro­
wadzeniem  do ob 'egu biletów  Narodowego Banku Polskiego, 
a w ierzyciel w  chwili powstania zobowiązania i w  chwili w y­
stąpienia z wnioskiem  o dopłatę czerpał swe dochody wyłącz­
nie bądź z prowadzenia gospodarstwa mało lub średnio-rolnego, 
bądź z w ynagrodzenia za pracę, nie przekraczającego kwoty, 
której wysokość określi rozporządzenie Rady M inistrów.

Przez wprow adzenie do obiegu biletów N. B. P. trzeba ro ­
zumieć wejście w  życie dek re tu  P. K. W. N. z dnia 24. 8. 44 r. 
o em itow aniu biletów  skarbow ych z dniem  ogłoszenia go 
w Dzienniku Ustaw  (nr 3/44 r. poz. 11), tj. z dniem  31 sierpnia 
1944 roku. Z zobowiązań pryw atno-praw nych, powstałych po 
tej dacie, n ie  można domagać się dopłaty. Czas między po­
w staniem  zobowiązania a w ystąpieniem  wierzyciela z w nio­
skiem  o dopłatę n ie odgrywa roli. W ymaga się tylko, żeby za­
rów no w  chwili pow stania zobowiązania, jak  i w  chwili w ystą­
pienia z wnioskiem  o dopłatę wierzyciel czerpał swe dochody 
wyłącznie ze źródeł, wskazanych w p. 1 art. 12. Chociażby w ie-



rzyci el udowodnił, że w  chw ili w ystąpienia z wnioskiem  o do­
płatę czerpał swe dochody wyłącznie z tych źródeł, nie może on 
żądać dopłaty, jeżeli w  chwili powstania zobowiązania czerpał 
dochody z innych źródeł lub w  większej wysokości, niż określi 
rozporządzenie Rady M inistrów.

Ustawodawca nie wskazuje, za jaki czas przed w prowadze­
niem  do obiegu biletów  N. B. P. i po ogłoszeniu omawianego de­
k re tu  rozporządzenie Rady M inistrów ma określić m inim alne 
kw oty wynagrodzenia za pracę, których przekroczenie pozba­
wia w ierzyciela praw a w ystąpienia z wnioskiem  o dopłatę. 
Z powodu tej luki Rada M inistrów n ie będzie mogła określić 
wysokości wynagrodzeń za pracę za czas n ie oznaczony w  usta­
wie (artykuł pisany przed ogłoszeniem rozporządzenia z 9. IX. 
1949 r. — przyp. R e d.).

W ierzyciel może domagać się dopłaty na zaspokojenie zo­
bowiązania pieniężnego, opierającego się na jakim kolw iek ty ­
tu le pryw atno-praw nym , a więc i na ty tu le  hipotecznym, który 
na obszarze mocy obowiązującej Kodeksu Napoleona nie ulegał 
przedawnieniu. P rzedaw nienie zaś innych ty tu łów  pryw atno­
praw nych biegnie od daty  wymagalności w ierzytelności, a nie 
od daty jej powstania. Chociażby więc zobowiązanie powstało na 
kilkadziesiąt la t przed w prowadzeniem  do obiegu biletów N. B. 
P., w ierzyc el może domagać się jego zaspokojenia, jeżeli jesz­
cze nie upłynął term in  przedawnienia, albo dłużnik nie powołał 
się na przedaw nienie w ierzytelności (art. 273 K. Z.). Jakże więc 
Rada M inistrów może określić wysokość w ynagrodzeń za pracę 
za czas wsteczny, jeżeli zobowiązania pieniężne z ty tu łów  p ry ­
w a tn o p raw n y ch  mogły powstawać w różnych czasach, k tóre 
nie mogą być ograniczone jakim kolw iek term inem  ze względu 
na to, że czas powstania zobowiązania nie ma w pływ u na jego 
wymagalność. Z mocy p. 6 art. 12, z wnioskiem  o orzeczenie 
dopłaty nie można w ystąpić po upływ ie lat dwóch od dnia w ej­
ścia w  życie dekretu . Powinno się więc przewidzieć m inim alne 
kw oty w ynagrodzeń za pracę na okres dw uletni, licząc od dnia 
6 sierpnia 1949 r., tj. od dnia ogłoszenia dekretu, co byłoby 
bardzo u trudn ione z uwagi na  zmienność w ynagrodzeń za p ra ­
cę w  czasach obecnych.

W edług p. 2 art. 12 obowiązek dopłaty  n ie może być orze­
czony w przypadkach, gdy: a) zobowiązany czerpie swoje do­
chody -wyłącznie z wynagrodzenia za pracę n ie przekraczające­



go kwoty, określonej przez Radę M inistrów, b) zobowiązany 
jes t w ykonaw cą narodow ych planów  gospodarczych w rozu­
m ieniu dek re tu  z dnia 26. 4. 49 r. (Dz. Ust. n r  27/49 poz. 197) 
i c) w ierzyciel nabył w ierzytelność w  drodze przelewu.

Jeżeli wierzyciel w ystąpił z wnioskiem  o orzeczenie dopła­
ty, dłużnik, chcąc zwolnić się od obowiązku dopłaty, powinien 
udowodnić, że czerpie swoje dochody z w ynagrodzenia za p ra ­
cę, n ie przekraczającego kw oty określonej przez Radę M ini­
strów.

Praw o żądania dopłaty n ie służy nabyw cy wierzytelności 
w drodze przelew u, lecz służy osobie trzeciej, k tó ra  w stąpiła 
w praw a zaspokojonego wierzyciela (art. 177— 181 K. Z.).

Na podstaw ie p. 3 art. 12 sąd ustala  wysokość dopłaty w e­
d ług zasad słuszności, uwzględniając m aterialne położenie obu 
stron, z tym , że dopłata do każdego złotego n ie może przew yż­
szać równowartości 1,75 kg żyta, obliczonej w  chwili ustalenia 
dopłaty. P rzy  zobowiązaniach zaś powstałych w  czasie od 1. 9. 
39 r. do wprowadzenia w  obieg biletów  N. B. P., tj. do dnia 31. 
8. 44 r., sąd, ustalając wysokość dopłaty, uwzględni ponadto 
ew entualną zwyżkę ceny żyta w  m iejscu i w  chwili pow stania 
zobowiązania w  stosunku do ceny z dnia 31 sierpnia 1939 r. 
i obniża wysokość dopłaty w  tym  sam ym  stosunku, w  jakim  
cena ta  ulega podwyżce. Znaczy to, że jeżeli cena żyta w  m iej­
scu i w chwili pow stania zobowiązania była wyższa od ceny 
z dnia 31. 8. 39 r., poprzedzającego w ybuch wojny, to wysokość 
dopłaty  w inna być obniżona o różnicę.

Ponieważ w czasie okupacji po wycofaniu z obiegu przed­
w ojennych złotych polskich i zastąpieniu ich tak  zw. złotymi 
krakow skim i lub m arkam i niemieckimi, wszelkie zobowiązania 
pieniężne zaciągano w  walucie okupacyjnej i ceny żyta ustalano 
wyłącznie w  tej walucie, przeto przepis p. 3 art. 12 potwierdza, 
że ustawodawca uznał zobowiązania, powstałe w  w a lu e e  oku­
pacyjnej za w ażne i zezwolił na ich dochodzenie, o ile  nie zo­
sta ły  spłacane w  tejże  w alucie przed w prowadzeniem  w ob:eg 
biletów  N. B. P.

W edług p. 4 art. 12 jeżeli zobowiązanie w y rażone jest w  zło­
tych  w  złocie lub w  obcej walucie, podstawą obliczenia wyso­
kości dopłaty jest sum a dłużna złotych, określona w edług art. 8.

Ja k  głosi dalej p. 5 art. 12, w ierzyciel w inien udowodnić, 
że ta k  w  chw ili pow stania zobowiązania, jak  i w  chwili w ystą­



pienia z wnioskiem  o dopłatę czerpał swoje dochody ze źródeł, 
wym ienionych w ust. 1. Dla prowadzących gospodarstwa m a­
ło lub  średnio-rolne okoliczność tę  stw ierdza kom isja, k tó ra  ma 
być powołana w  gminie, zamieszkania wierzyciela.

Wysokość pobieranego w ynagrodzenia za pracę w  chwili 
w ystąpienia z wnioskiem o dopłatę stw ierdza właściwa władza 
skarbowa. Co się tyczy wynagrodzenia za pracę pobieranego 
przez wierzyciela w  chwili pow stania zobowiązania, to  wyso­
kość tego wynagrodzenia może być stw ierdzona wszelkimi do­
wodami.

Art. 12 w  p. 6 stanowi, że z wnioskiem  o orzeczenie do­
p łaty  nie można w ystąpić po upływ ie dwóch la t od dnia wejścia 
w życ'e dekretu , tj. od dnia 6. 8. 49 r. Jest to  term in  zawity, 
k tó ry  w inien być stosowany przez sąd z urzędu. W razie w y­
stąpienia z wnioskiem  o dopłatę po dniu 6. 8. 1951 roku, sąd 
obowiązany będzie wniosek odrzucić.

O statni p. 7 art. 12 stanowi, że o obowiązku dopłaty orzeka 
sąd w  postępowaniu spornym , a jeżeli zobowiązanie p ien 'ężne 
jest przedm iotem  innego postępowania, sąd orzeka o obowiązku 
dopłaty w  tym  postępowaniu.

Z p rzep su  tego okazuje się, że w ierzyciel powinien w y­
stąpić z powództwem  o nakazanie dopłaty, jeżeli dłużnik za­
spokoił dług po wprow adzeniu w  życie dekre tu  z dnia 27. 7. 49 
roku  na zasadach, wyłożonych w  art. 6— 11, i w ierzyć'el nie 
uznał swej wierzytelności za zaspokojoną w ten sposób całko­
wicie. W przeciw nym  raz 'e  w ierzyciel może dochodź’ć swej na­
leżności, przypadającej na zasadach art. 6— 11 dekretu, oraz 
dopłaty z mocy art. 12 w jednym  pozwie.

Jeżeli zobowiązań:e pieniężne jest przedm iotem  postępo­
w ania niespornego wierzyciel powinien zgłosić wniosek o usta­
leń ’e wysokości dopłaty w  tym że postępow aniu w  pierwszej lub 
w  drugiej instancji m erytorycznej, gdyż w przeciw nym  razie 
postanow ienie sądu, ustalające prawomocnie wysokość należno­
ści z zobowiązania pieniężnego, n ie mogłoby być przez w ierzy­
ciela wzruszone.

K olejny art. 13 w p. 1 stanowi, że sąd określi na wniosek 
osoby zainteresowanej wysokość okresowych świadczeń pie­
niężnych z ty tu łu  alim entów  i ren t dożywotnich, ustalonych 
przed dniem  wejścia w  życie dekre tu  w  drodze umowy, w yroku



lub ugody sądowej, uw zględniając sytuację m ajątkow ą dłużni­
ka i cel świadczenia, jednakże w kw otach nie przewyższających 
przeciętnych kosztów utrzym ania. Przez alim enty  trzeba ro ­
zumieć środki utrzym ania, k tóre sąd może określić w złotych 
N .B. P. w  kw otach nie przew yższających przeciętnych kosztów 
utrzym ania wierzyciela, biorąc pod uwagę wysokość okresowych 
świadczeń pieniężnych, ustalonych przed dniem  wejścia w  życie 
dekretu, sy tuację m ajątkow ą dłużnika oraz wysokość przecięt­
nych kosztów utrzym ania wierzyciela i  jego najbliższej rodziny, 
będącej na utrzym aniu  wierzyciela, stosownie do stanu społecz­
nego wierzyciela.

Ustawodawca nie wspom niał o ustaleniu wysokości okreso­
wych świadczeń pieniężnych w drodze ugody pozasądowej. 
Zważywszy jednak, że ugoda pozasądowa jest umową, wiążącą 
obie strony, należy uważać, że ugoda pozasądowa podpada pod 
pojęcie um owy w ogóle, o k tórej wspom niano w omawianym 
przepisie.

Co do ren t dożywotnich, to w  m yśl art. 596 K. Z., i*enta 
może być ustanowiona za wynagrodzeniem  lub  bez wynagro­
dzenia bez względu na jej przeznaczenie. Wobec tego sąd może 
określić wysokość świadczeń z ty tu łu  ren t dożywotnich, jeżeli 
ustali, że celem ich jest dostarczanie środków  utrzym ania w ie­
rzycielowi, w  kw otach nie przewyższających przeciętnych kosz­
tów  utrzym ania wierzyciela i jego najbliższej rodziny, będącej 
na jego utrzym aniu, stosownie do stanu  społecznego w ierzy­
ciela.

W dekrecie nie wspom niano o ren tach  płatnych czasowo, 
a nie dożywotnio (art. 595 § 1 K. Z.). I tak , np. ty tu łem  odszko­
dowania za uszkodzenie ciała lub rozstrój zdrowia sąd może 
przyznać poszkodowanemu ren tę  tymczasową lub stałą, k tóra 
w  razie zmiany okoliczności może być uchylona (art. 161 § 3 
i 163 § 2 K. Z.). Jeżeli ren ta  czasowa m a na celu dostarczanie 
wierzycielowi środków utrzym ania, sąd może określić jej w y­
sokość na zasadach p. 1 art. 13, k tó ry  zezwala na  sądowe okre­
ślenia wysokości okresowych świadczeń pieniężnych z ty tu łu  
alim entów  i ren t dożywotnich, ustalonych przed dniem  wejścia 

życie dek re tu  w  drodze umowy, w yroku lub ugody sądowej, 
bez względu na czas, w  k tórym  zaw arto umowę lub ugodę są­
dową, albo w którym  zapadł wyrok.



Nie przewidziano jednak  okresow ych świadczeń pienięż­
nych z ty tu łu  alim entów i ren t, będących przedm iotem  docho­
dzenia sądowego, w którym  jeszcze nie zapadły wyroki, albo za­
padłe w yroki jeszcze się nie upraw om ocniły. Tymczasem w są­
dach toczą się jeszcze w  tych przedm iotach spraw y, wszczęte 
w  czasie w ojny i po wojnie, zwłaszcza o odszkodowanie za 
uszkodzenie b a ła  lub  rozstrój zdrowia, polegające na zasądze­
n iu  ren ty  pieniężnej. Biorąc pod uwagę in tencję  ustawodawcy 
i stosując przez analogię przepis p. 2 art. 24, godzi s:ę dojść do 
wniosku, że w tego rodzaju spraw ach osoby zainteresowane mo­
gą wystąpić w pierwszej lub w d ru g  ej instancji z wnioskiem  
o określenie wysokości żądanych świadczeń pieniężnych na za­
sadzie przepisu p. 1 art. 13.

Jeżeli osoba za ntersow ana czerpie środki utrzym ania 
jeszcze z inych źródeł, np. otrzym uje ren tę  z Ubezpieczalni 
Społecznej, sąd przy określaniu wysokości i należnych świad­
czeń pieniężnych powinien się z tym  liczyć i może określić w y­
sokość okresowych świadczeń w kwotach, nie przewyższających 
brakujących przeciętnych kosztów utrzym ania wierzyciela.

W edług p. 2 art. 13, określenie wysokości świadczeń może 
dotyczyć tylko świadczeń należnych za okres czasu biegnący 
od dnia, w  którym  osoba upraw niona, po dniu wejścia w życie 
dekretu , bądź w ystąpiła do sądu z wnioskiem  o ponowne u sta ­
lenie tych roszczeń, bądź wezwała dłużnika do określenia tej 
wysokości w  drodze dobrowolnego porozumienia.

Świadczenia okresowe, zalegające za czas przeszły, nie mo­
gą być sądownie zmienione.

O statni p. 3 art. 13 głosi, że ponowne ustalenie wysokości 
świadczeń jest niedopuszczalne w  przypadku, gdy okresowe 
świadczenia zostały skapitalizowane. Jeżeli jednak  wierzyciel 
nie pobrał skapitalizow anego świadczenia lub  pobrał je  ty lko  
częściowo, może zrzec się tego świadczenia, odzyskać up raw nie­
nie do świadczeń okresow ych oraz domagać się ponownego 
ustalenia ich wysokości w  zakresie przew idzianym  w ustępie 1, 
przy czym ponownie ustalona wysokość okresowych świadczeń 
będzie zmniejszona w stosunku, w  jakim  pozostaje całość skapi­
talizowanego świadczenia do części już pobranej, chyba że 
zmniejszenie to sprzeciw ia się względom słuszności. Gdyby np. 
w ierzyciel pobrał część skapitalizow anych świadczeń okreso­
w ych w  pieniądzach, k tó rych  wartość nabywcza znacznie spadła



w porów naniu z w artością w  chw ili dokonania kapitalizacji, 
sąd, k ierując się względami słuszności, m ógłby przy ponownym  
ustaleniu  wysokości okresowych świadczeń nie dokonać ich 
zm niejszenia, albo zmniejszyć w  stopniu niższym, niż wynosi 
stosunek całości skapitalizow anego św iadczenia do części już 
pobranej.

Końcowy art. 14 stanowi, że umowa zaw arta przez P ań ­
stwo lub inne podm ioty praw a publicznego i pryw atnego za zgo­
dą  lub z upoważnienia M inistra Skarbu, po dniu w ejść'a w  ży­
cie dekretu , może przewidzieć ustalenie należności w sposób od­
m ienny, niż przepisany w art. 7 i 8, jeżeli tak  w  czasie powsta- 
n a, jak  i w  czasie wym agalności zobowiązania w ierzyciel jest 
cudzoziemcem.

4.

A rt. 15 i 16 dekre tu  określają  sposób obliczenia należności 
z obligacji, listów zastawnych oraz zabezpieczających je wierzy­
telność’.

Należności z tych  papierów  wartościowych, em itowanych 
przez banki, insty tucje kredy tu  długoterm inowego oraz inne 
przedsiębiorstwa, w  m yśl p. 1 art. 15, oblezą s ię  w edług zasad 
zaw artych w art. 6, 7 i 8. W yjątek  stanowią obligacje i listy 
zastawne, opiewające na w alu tę  obcą jako bądź wyłączny, bądź 
alternatyw ny z w alu tą  polską środek zapłaty, jeżeli papiery te 
znajdują się w  posiadaniu cudzoziemców. Do papierów tych — 
w m yśl p. 2 a r t . 15 — stosuje się przepis art. 14.

W edług p. 1 art. 16, wysokość należności z kuponów  od 
obligacji i listów zastaw nych oblicza się w edług zasad, określa­
jących wysokość należności z obligacji i listów zastawnych, o ile 
przepisy ustaw  szczególnych n ie przew idują um orzenia kupo­
nów.

Wysokość w ierzytelności zabezpieczających obligacje i li­
sty zastaw ne oblicza się, w  m yśl p. 2 art. 16, w edług zasad, okre­
ślających wysokość należności z obligacji i listów  zastawnych, 
tj. w edług zasad zaw artych w a rt. 6, 7 i 8.

Jeżeli jednak  wysokość należności z tych papierów w arto­
ściowych zostanie określona w  drodze um owy (p. 2 art. 15 
w  związku z art. 14), zasady umownego określenia wysokości 
należności stosuje się również do w ierzytelności zabezpieczaj ą-



cych listy zastaw ne i obligacje objęte umową, bez względu na 
to, jaka część tych  obligacji i  listów zastaw nych znajduje się 
w posiadaniu cudzoziemców.

G w arancja Państw a, udzielona obligacjom i  listom  zastaw ­
nym , w  m yśl p. 3 art. 16, zostaje utrzym ana w mocy do wyso­
kości należności: z tych  obligacji i listów zastawnych, określonej 
przepisam i dekretu  lub umowy, zaw artej przez Państw o po 
dniu  wejścia w  życie dekretu.

Art. 17— 19 dekretu  zaw ierają szczególne przepisy o zobo- 
w ązaniach Skarbu Państwa, zakładów, funduszów, monopoli 
i przedsiębiorstw państwowych oraz związków samorządu tery­
torialnego.

Jak  głosi art. 17, przepisy rozdziału II dekretu  stosuje się 
do powyższych zobowiązań, z uw zględnieniem  przepisów art. 
18 i 19.'

Art. 18 stanowi, że niezrealizowane do dnia wejścia w ży­
cie dek re tu  obligacje pożyczek państwowych, em itow ane w la ­
tach 1918—-1922 i opiewające na m arki polskie, korony au ­
striackie i ruble rosyjskie (carskie) oraz wszelkie inne ty tu ły  
dłużne na okaziciela wypuszczone w  tym  okresie przez Państw o 
i opiewające na w ym ienione w aluty  —• tracą moc praw ną.

W edług art. 19 — Rada M inistrów może na wniosek Mini­
stra  Skarbu wydać w  drodze rozporządzeń przepisy w spraw ie 
przedterm inow ego w ykupu, konw ersji lub konsolidacji wszyst­
kich albo niektórych papierów  wartościowych, emitowanych 
przez podmioty, w ym ienione w art. 17. Przepisy te określą 
w szczególności w arunki i term iny  w ykupu albo konw ersji lub 
konsolidacji oraz skutk i praw ne mezgłoszania ich w term inie do 
w ykupu albo konw ersji lub konsolidacji.

Jeżeli papiery wartościowe, puszczone w obieg przez in ­
sty tucje w ym ienione w  a rt 17, opiew ają na w alu tę polską, albo 
alternatyw nie bądź na w alu tę polską, bądź na w alutę obcą, 
bądź ulegają realizacji w w alucie polskiej z zastrzeżeniem  za­
płaty  w edług rów now artości (kursu) zagranicznej jednostki pie­
niężnej, jak  np. tak  zwane ,,dolarówki“, albo w edług rów no­
wartości złota w  zagranicznej jednostce pieniężnej, bądź też 
opiew ają na zagraniczne jednostki pieniężne —  wysokość n a ­
leżności z powyższych papierów wartościowych oblicza się 
w złotych na podstawie przepisów art. 6, 7, 8, 14 i 16 dekretu.



5.

Rozdział III dekretu, składający się z art. 20—22, zawiera 
przepisy o spłatach dokonanych oraz o należność-ach ustalonych 
wyrokiem lub zgodą sądową.

Art. 20 stanowi, że spłaty  zobowiązań pieniężnych, doko­
nane przed dniem  wejścia w życie dekretu, n ie  mogą być za­
kw estionow ane z tej przyczyny, że wysokość należności została 
określona w  sposób odm ienny od przepisów dekretu.

Równą moc :ze sp łatą  ma odnowienie zobowiązania pienięż­
nego, jako skutkujące jego um orzenie (art. 263 K. Z.).

Art. 21 dotyczy spłat, dokonanych przed wejściem  w życie 
dekre tu  na poczet należności pieniężnych. Jeżeli przy uiszcza­
niu sp łaty  strony oznaczyły procentowo lub ułam kowo część 
należności, k tóra ulega um orzeniu przez spłatę, lub  jeżeli z oko­
liczności towarzyszących wynika, że zam iarem  stron było um o­
rzenie oznaczonej części należności, obowiązek spłaty według 
przepisów dekretu  dotyczy nieum orzonej części, bez względu 
na wysokość uiszczonej kwoty.

Okoliczności, towarzyszące spłacie, mogą być stw ierdzone 
wszelkimi dowodami. Jeżeli zaś strony  nie dokonały oznacze­
nia części, p rzy jm uje  się, że należność została umorzona w  czę­
ści, równej kwocie dokonanej spłaty.

Pokw itow anie wierzyciela z odbioru określonej kw oty pie­
niężnej na  zaspokojenie oznaczonej procentowo- lub ułam kowo 
części należności pieniężnej, albo na zaspokojenie oznaczonej 
sum y długu, jest dowodem zupełnym , że oznaczona część, albo 
oznaczona sum a długu została spłacona.

Jak  głosi dalej p. 1 art. 22, jeżeli przed dniem  wejścia w  ży­
cie dek re tu  należność została ustalona praw om ocnym  w yro­
kiem lub ugodą sądową na innych zasadach, niż przew idziane 
w art. 6— 11, przepisy tych artykułów  oraz art. 12 m ają  zasto­
sowanie w  przypadku, gdy zobowiązanie nie zostało umorzone, 
a w  razie częściowego um orzenia zobowiązania stosuje się prze­
pis art. 21.

W p. 1 art. 22 n ie wspom niano o ustaleniu  należności ugo­
dą pozasądową, o k tórej nie wspomniano również w nagłów ku 
rozdz a łu  III. Wobec tego należy uważać, że ugody pozasądowe, 
zaw arte  między stronam i um aw iającym i się w  przedmiocie 
przerachow ania należności pieniężnych, nie mogą być wzruszo­



ne, jeżeli należność przypadająca z ugody nie była ustalona w y­
rokiem  sądowym.

Natom iast nieum orzone należności pieniężne, ustalone p ra ­
womocnym wyrokiem  lub ugodą sądową, chociażby na podsta­
w ie rozporządzenia P rezydenta R. P. z dnia 14 m aja 1924 r. 
o przerachow aniu zobowiązań pryw atno-praw nych i innych 
szczególnych ustaw  o przerachow aniu należności pieniężnych,, 
podlegają przepisom  art. 6— 12 dekretu.

Przez w yrok lub ugodę sądową trzeba rozumieć w yrok w y­
dany przez sąd państw ow y lub polubowny i ugodę, zaw artą 
przed tym iż sądam i (art. 501 § 2 k. p. c.).

W edług p. 2 art. 22, przeracbow ania w  przypadkach w ska­
zanych w p. 1, dokonuje na w n:osek dłużm ka lub wierzyciela 
sąd, w  k tó rym  smrawa była rozpatryw ana w I instancji, stosu­
jąc przm isy  postępowania niespornego, lecz na postanowienie 
sądu II instancji n :e służy skarga kasacyjna.

Do czasu rozstrzygnięcia spraw y o przerachow anie postępo­
w a ń ^  egzekucyjne, bodące w toku, ulega zawieszeniu.

Jeżeli: wniosek, zgłoszony na i>odstaw:e p. 1 art. 22, zawiera 
żądanie dopłaty (art. 12). z wnioskiem  o orzeczenie dopłaty —• 
z nrwcy p. 6 art. 12 — nie można wystąpić po upływ ie la t dwóch 
od d n ;a w eiśc:a w  życie dekretu.

Tiadaiac przeracbow ania w  przypadkach wskazanych w p. 1 
a rt. 22, w ’erzvc5el może łącznie z w niosk'em  o przeracbow anie 
zgłosić wniosek o dopR tę do sądu, w którvm  spraw a była roz­
p atryw ana w I instancji. Oba wnioski sad rozpoznaje trybem  
postępow ania niespornego, a to  na zasadzie p. 2 art. 22 i p. 7' 
art. 12.

Wo wszystkich innych przypadkach wniosek o przeracbo­
w anie na zasadz:e p. 1 art. 22 może być zgłoszony przez d łużni­
k a  łub w 1 erzyćiela. w  każdym  czasie w tryb ie  postępowania nie­
spornego do sądu I instancji, w  którym  spraw a była rozpatry ­
wana, chyba że dłużnik ulega zwolnieniu z zobowiązania przez 
upływ, term inu  przedawnienia.

W p. 3 art. 22 stanowi, że jeżeli prawom ocnym  wyrokiem  
lub ugodą przyznano wierzycielowi, określonem u w art. 12 ust. 
1, sum ę wyższą od chociażby najw yższej sumy dopłaty, do­
puszczalnej w edług art. 12 ust. 3 — nie może nastąpić zmiana 
sum y dłużnej ustalonej w yrokiem  lub ugodą, chyba że d łużni­
kiem  jest osoba wym ieniona w a rt, 12 ust. 2 lit. a).



A zatem dłużnik, k tó ry  czerpie sw oje dochody wyłącznie 
z w ynagrodzenia za pracę, nie przekraczającego.kwoty, określo­
nej na podstawie ust. 1 art. 12, może domagać się zmiany, czyli 
zmniejszenia sum y długu, ustalonej prawomocnym, wyrokiem  
lub ugodą w ogóle, chociażby wierzycielowi, określonem u w art. 
12 ust. 1, przyznano prawom ocnym  wyrokiem  lub ugodą sumę. 
wyższą od najw yższej sum y dopłaty, dopuszczalnej w edług art. 
12 ust. 3.

6 .

Rozdział IV zawiera przep:sy końcowe, wyłożone w art.. 
23— 31. Z przepisów tych w ym agają w yjaśn ień  art. 23, 24 i 29.

A rt. 23 głosi, że umowy zaw arte po dniu 22 lipca 1944 r. 
przez Państw o bądź z jego upoważnienia lub za jego zgodą, 
określające w sposób odm ienny od przepisów  omawianego de­
k re tu  wysokość należności z zobowiązań pieniężnych, powsta­
łych przed dniem  jego wejścia w żyeio — pozostają w  -mocy.

Przepis ten ma związek z przepisem  art. 14, k tóry  odnosi, 
się do umów, zaw artych przez Państw o lub inne podm ioty . p ra­
wa publicznego -i pryw atnego za zgodą lub z upoważnienia Mi­
n istra  Skarbu po dniu  wejścia w  życie dekretu , tj. po dniu 
6 sierpnia 1949 r. Przepis więc art. 23 odnosi się.tylko do umów, 
zaw artych przez Państw o lub z jego. upoważnienia lub  za jego 
zgodą w czasie między 22 lipca 1944 r. a 6 s ic rp ń a  1949 r. Przez 
um owy zaw arte-z upoważnienia lub za zgodą Państw a trzeba 
rozumieć umowy, zaw arte przez podm ioty praw a publicznego 
lub pryw atnego z upoważnienia lub za zgodą M nistra  Skarbu, 
jak  głosi p. 2 art. 14.

Kolejny art. 24 w p. 1 stanowi, że przepisy dekretu  — z w y­
jątk iem  art. 12 — uwzględnia sąd z u r z ę d u  w każdym  stanie 
postępowania, także w spraw ach toczących się w dniu wejścia 
w życie dekretu . Sąd obowiązany jest z urzędu przestrzegać, 
żeby w yrok lub postanowienie nie były sprzeczne z przepisa­
mi dek re tu  (z w yjątkiem  art. 12, dotyczącego dopłat), choc aż- 
by dłużnik uznał roszczenia wierzyciela, oraz nie może dopuścić 
do ugody sądowej stron, sprzecznej z przepisam i dekretu.

Przepis p. 1 art. 24 n re wiąże Sądu Najwyższego, jeżeli sąd 
ten  nie orzeka m erytorycznie co do istoty spraw y, a jedynie 
uchyla zaskarżony w yrok na skutek  skargi kasacyjnej strony 
zainteresowanej, lub skargę te  oddala (art. 436 i 439 k. p. c.).



Aczkolwiek art. 434 k. p. e. stanowi, że Sąd Najwyższy bierze 
z urzędu pod rozwagę, czy w yrok zaskarżony nie sprzeciw ia się 
porządkowi publicznemu, to  jednak trudno  jest zaliczyć prze­
pis p. 1 art. 24 dek re tu  do przepisów porządku publicznego, 
gdyż dotyczy on pryw atnych interesów  stron, chronionych ty l­
ko na ich żądanie. Chociażby sąd m erytoryczny w ydał w yrok 
lub postanow ienie niezgodne z przepisami dekretu, pozostają 
one w  mocy, jeżeli n ie  zostały zaskarżone przez stronę in tere­
sowaną.

W edług p. 2 art. 24, wniosek o orzeczenie dopłaty (art. 12) 
może wierzyciel zgłosić w  spraw ach toczących się w  dniu w ej­
ścia w życ e dek re tu  również w  postępow aniu przed sądem II 
instancji zarów no spornym , jak  i niespornym , gdyż ustaw odaw ­
ca nie rozróżnia trybów  postępowania, a  w  art. 12 p. 7 stanowi, 
że o obowiązku dopłaty orzeka sąd w  postępow aniu spornym, 
jeżeli zaś zobowiązanie pieniężne jest przedm iotem  innego po­
stępowania, sąd orzeka o obowiązku dopłaty w  tym  postępo­
waniu. W obu postępow aniach skarga kasacyjna, dotycząca do­
płaty, jest dopuszczalna, na zasadach ogólnych, gdyż tylko 
w przypadkach, przew idzianych w art. 22, nie służy skarga ka- 
scyjna na postanow ienie sądu II instancji.

Art. 29 stanowi, że z dniem  wejścia w  życie dekre tu  tracą 
moc obowiązującą wszelkie przepisy z nim  sprzeczne, a w szcze­
gólności przepisy, w ym ienione pod lit. a) — d).

Nie w yczerpują one wszystkich przepisów, sprzecznych 
z dekretem .



ZYGMUNT K. NOWAKOWSKI

R E G U L A C J A
Z O B O W I Ą Z A Ń  P I E N I Ę Ż N Y C H  

WEDŁUG DEKRETU Z 27 LIPCA 1949 R.
I. W S T Ę P .

Trudno w ram ach jednego artyku łu  omówić w yczerpują­
co w szystkie zagadnienia poruszone dekretem  z dnia 27 l pca 
1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu wysokości nie um o­
rzonych zobowiązań pieniężnych (Dz. U. R. P. N r 45, poz. 332). 
Zadanie to  byłoby również przedw czesne z uwagi na to, że n ie­
któ re  spraw y unorm ow ane dekretem  zostaną dodatkowo uregu­
lowane, wzgl. w yjaśnione odrębnym i rozporządzeniam i. Z tej 
też przyczyny a rtyku ł niniejszy ogranicza się jedynie do poda­
nia najw ażniejszych spraw  poruszonych dekretem .

D ekret ten  ma na celu zabezpieczenie ustro ju  pieniężnego 
Państw a Polskiego oraz ustalenie trw ałości i znaczenia jego 
w aluty, przez przyjęcie złotego jako jedynego m iern ika w ar­
tości i środka wym iany. Dalej, m a on rów nież za zadanie okreś­
lenie wysokości zobowiązań, powstałych przed w prowadzeniem  
w życie dekretu, tj. przed dniem 6 sierpnia 1949 r.

Celem określenia wysokości zobowiązań, przy jął on zasadę, 
że zmiana siły nabywczej pieniądza w czasie pomiędzy powsta­
niem zobowiązan a a jego wymagalnością lub wykonaniem nie 
stanowi podstawy do zmiany wysokości świadczenia albo spo­
sobu wykonania lub rozwiązania umowy (art. 5). Z zasady tej 
płyną dwa ważne następstw a. Przede wszystkim  dawne należ­
ności pieniężne należy wyrazić w złotych, a następnie spłacać 
je  w  złotych — z nadejściem  term inu  płatności — w edług ich 
wartości nom inalnej. Dalej, pozbawia się ugody przeliczeniowe 
mocy przez odjęcie im  właściwej podstawy, skutkiem  w prow a­
dzenia przepisu, że zmiana siły nabywczej pieniądza nie stano­



wi podstaw y do zm iany wysokości świadczenia dla sposobu w y­
konania lub rozw iązania umowy. Ugody przeliczeniowe stały 
się w  ten' sposób niew ażne skutkiem  u tra ty  podstaw y zobowią­
zania. Następstwem  tego byłoby niesłuszne, wzbogacenie w ie­
rzyciela, k tó ry  uzyskał świadczenie wyższe niż w edług nom i­
nalnej wartości pierw otnej w ierzytelności (art. 129 k. z ). De­
k re t jednak  łagodzi znaczn;e odpadn ęcia podstaw y praw nej 
w  wypadkach, gdy zobowiązanie zostało już umorzone, zakazu­
jąc kwestionow ania dokonanej już spłaty  (art. 20 i 21). N astęp­
stw a odpadnięcia podstaw y m ają w pływ  jednak  również na 
ustalenia dokonane w yrok em lub ugodą sądową, powodując 
zazwyczaj możność przerachow ania określonych pretensji 
(art. 22).

II. SPŁ A T Y  D O K O N A N E PR Z E D  W E JŚC IE M  W ŻY C IE  DEKR.ETU.

D ekret nie dotyczy zotow 'ązań- k tó re  w ygasły przed 
dniem  6 sierpnia 1949 r.: spłaty nie mogą być kwestionowane 
z tej przyczyny, że wysokość należności została określona w in ­
ny sposób niż to czyni om aw iany dekret (art. 20).

W ostatnim  czasie częste jednak były wypadki, że spłata 
nie um arzała całego długu, lecz była dokonana na poczet należ­
ności lub na część na’eżności. Są to w ypadki częściowego um o­
rzenia zobowiązania. W w arunkach tych nasuw ają się wątpliwo- 
ści, jaka część długu została umorzona. Do , neum orżonej części 
m ają bowiem zastosow ań:e przepisy dekretu, określające w y­
sokość zobowiązania. Z tej przyczyny konieczne było w prow a­
dzenie do dekretu  specjalnych przepisów interpretacyjnych, 
k tóre by usuw ały w ytw arzaiące się wątpliwości.

W m yśl tych  przepisów rozróżnić należy trzy  możliwości, 
jakie mogły mieć m iejsce przed wejściem w życie dekretu, (art. 
21). Są one następujące: .

1. Jeżeli uiszczona została splata na poczet należności, przepisy d e­
kretu mają zastosowanie do nieuiszezonej reszty.

Z asto sow an ie  te j z a sad y  .z ilu s tru jem y  ma n a s tę p u ją c y m  p r z y ­
k ł a d z i e :

D łużn ik  zac iąg n ą ł pożyczkę w, 1930 r. n a  10.000 z 'o 'y c h . N ilrż n o ść  
ta  zosta ła  u s ta lo n a  ugodą w  1947 ri n a  sum ę 200.000 zł (m nożcik  33). N a 
poczet te j na leżności d łu żn ik  w p łac ił w  19.13 r. kw o tę  9.000 zł. W w a ­
ru n k a c h  ty ch  zobow iązan ie  jego  zm niejszy ło  się w  1944 r. do. k w o ty
291.000 zł, a  w  1949 r . — p rzez  w p row adzen ie  d e k re tu  i d z ia łan ie  jego



a rt . 5, 20 i  21 — a ż  do w ysokości 9.700 zł, k tó rą  to  su m ę  o trzy m u jem y , 
dz ieląc 291.000 zł p rzez  30, W idzim y w ięc, że w p ła ta  9.000 z ł um orzy ła  
zobow iązan ie  z  1939 r. ty lko  o 300 zł.

2. Jeżeli przy uiszczaniu spłaty na poczet należności strony ozna­
czyły procentowo lub ułamkowo część należntścł, któia u.ega umorze­
niu przez spłatę, lub jeżeli z okoliczności towarzyszących w jnika, że za­
miarem stron było umorzenie oznaczonej części n a ież .n ś.i obowiązek 
spłaty według przepisów omawianego dekretu dotyczy nieumorzonej 
części, bez względu na wysekeść uiszczonej kwety.

Z asad ę  tę  m oże n a m  w y j.ś n ić  n a s tę p u ją c y  p r z y k ł a d :
D łużn ik  zac iągną ł pożyczkę w  1939 r. n a  10.000 zł. S t r .n y  n ie  do ­

szły, do p o ro zu m ien ia  w  sp raw ie  w ysokości d ługu . Jed n ak że  w  1948 r. 
d łu żn ik  u iśc ił w ierzycie low i 9.000 zł z tym . że s tro n y  um ów iły  s 'ę , że su ­
m a 1a u m arza  10% zobow iązania , t j ,  1.000 zł z danego  długu . D z ęk i te ­
m u  9 000 żł jeszcze n ie  um orzonych , p od lega  p rzep iso m  d e k re tu  i obo­
w iązkow i zap ła ty .

3. Jeżeli strony nie dokonały oznaczenia prreentu lub u’amkcwej 
części, jaka spłatą ma być umorzona, ani też n:e dokonały sałaty n i  po­
czet należności — przyjmuje się że należność została umerzona w  czę­
ści, równej kwocie dokonanej spłaty.

D la w y jaśn ien ia , p rzy jm ijm y , r a  p r z y k ł a d ,  że d łu żn ik  zac i-g n ą ł 
pożyczkę w  r. 1939 n a  10.000 zł. S iro n y  n ie  doszły do żadnego  p o rozu ­
m ie w a  co do p rz e lk re n ia  w ysokości zobow iązania , an i leż częś a, k tó rą  
p ra g n ą  um orzyć  przez  sp ła tę . W 1943 r. d łużn ik  w n łaca  w ierzycielow i
9.000 zł ( sp ła tą  tą  u m arza  9.000 zł, czyli p ra w ie  cały  dług.

Na zakończenie uw ag odnoszących s 'ę do spłat, należy 
jeszcze dodać, że sołaty  zobowiązań przerachow anych przez ob­
ce władze należy uwzględniać, o ile praw o polskie uznaje te 
sp łaty  za ważne (art. 9). Dalej, z .początkiem woiny, w  okresie 
trw ania ob iem  bdetów  zlotowych Banku Polsk'ego do spłat 
zobow'ązań wyrażony-ch w złotych w zlocie oraz w zagraniczJ 
nyćh m onetach zMtychi — odnoszą s :ę specjalne przepisy, k tó ­
re będą później omówione (p. III — 3).

III. O K R E ŚL E N IE  W Y SO K O ŚC I N A L E ŻN O ŚC I Z N IE  U M O RZO N Y CH  
ZO B O W IĄ ZA Ń  PIE N IĘ ŻN Y C H .

1. P r z e p ?.S y  ogólne. — w  dziedzinie tej przy jęto  poglądy 
zwolenników nom inalizmu. W szelkie spłaty należności z zobo­
wiązań pieniężnych mogą nastąpić jedynie w pieniądzach poi-



skich, tj. w biletach Narodowego Banku Polskiego, według ich 
wartości nom inalnej, przyjm ując że złoty dzisiejszy rów na się 
złotemu daw nem u (por. art. 1—5 dekretu). Zasada ta m a szcze­
gólne zastosowanie do zobowiązań pieniężnych, powstałych 
przed dniem 6 sierpnia 1949 r. z jakiegokolw iek ty tu łu  publicz­
no- lub pryw atno-praw nego. Nie narusza ona jednak  odm ien­
nych przepisów, zezw alających na inne spłaty  w  obrocie p ie ­
niężnym  z zagranicą oraz przepisów określających wysokość 
i sposób spłaty  za ziemię nadaną w związku z przebudow ą ustro ­
ju  rolnego i osadnictwem  (por. art. 15 dekretu  oraz dalej uw a­
gi w „zakończeniu").

Zm iana siły  nabywczej pieniądza w  czasie pomiędzy po­
w staniem  zobowiązania a jego w ym agalnością lub w ykona­
niem nie stanow i podstaw y do zmiany wysokości świadczenia 
albo sposobu w ykonania lub rozw ązania umowy (por. wyżej — 
f,wstęp"). W szelkie złote tak  z okresu okupacyjnego jak  i przed­
wojennego, zostały zrów nane w swej wartości i zdolności um o­
rzenia zobowiązań z biletam i zlotowymi Narodowego Banku 
Polskiego. Dla ustalenia wysokości świadczeń pieniężnych, k tó ­
re w yrażam y w walucie polskiej, jest bez znaczenia jak i środek 
płatniczy opiew ający na złote m iał obieg w  chwili powstania 
zobowiązania (art. 5).

Dawniej, często strony dążyły do zabezpieczenia się przed 
ew entualną zmianą wartości złotego, przyjm ując różne klauzu­
le. S tąd też spotykam y zobowiązania pieniężne u ję te  w  form ie 
zobowiązań w alutow ych zw ykłych oraz z zastrzeżeniem  czyli 
efektyw nych, gdzie dłużnik był zobowiązany do świadczenia 
w walucie nie m ającej obiegu ustawowego w miejscu płatności. 
Dalej1- zobowiązania w alutow e niewłaściwe, na mocy których 
dłużnik jes t zobowiązany do świadczenia w w alucie krajow ej, 
lecz wysokość świadczenia uzależniona jest od kursu  oznaczo­
nej w aluty zagranicznej. Podobne do tych zobowiązań są 'zo­
bowiązania, gdzie wysokość świadczenia ma być określona w e­
dług innego niż pieniądz m iernika wartości. W końcu w ym ie­
nić m ożna zobowiązania z k lauzulą złota, k tó re  są zobowiąza­
niami. gdzie strony  zastrzegają św iadczenie w  złotych w złocie, 
w  dolarach w zlocie i tp ,*) oraz również zobowiązania według

i) P o r. w  te j sp raw ie  — „P rzeg ląd  N o ta ria ln y "  r . 1948, nr! 2—3, str. 
144 i n a s t.



równowartości złota. W ymienione zobowiązania, czasem, dla 
jeszcze lepszego zabezpieczenia wierzyciela, były ujm ow ane 
w form ę zobowiązań przem iennych, gdzie w ybór świadczenia 
należał do wierzyciela.

W szystkie tym  podobne zastrzeżenia, m ające chronić w ie­
rzyciela przed zm ianą wartości pieniądza, zostały pozbawione 
praktycznego znaczenia, przez przeprow adzenie zasady — roz­
maicie wyrażonej w dekrecie — że zobowiązania te należy z re ­
guły przerachow ać na złote tak- aby otrzym ać ilość złotych 
z dnia pow stania zobowiązania, k tóra to ilość nadal ma być 
przedm iotem  zobowiązania z dnia dzisiejszego.

W następstw ie powyższego dekret przede wszystkim  s ta ­
nowi, że wysokość należności z zobowiązań w złotych określa, 
sum a złotych, na k tó rą  zobowiązanie opiewa, oraz że zobowią­
zania wyrażone w złotych w złocie liczy się jeden zloty za jed ­
nego złotego w zlocie. Dalej, zaw arte w zobowiązaniach p ie­
niężnych zastrzeżenia o w alucie lub w alutach obcych, m ają­
cych alternatyw nie z w alu tą  polską stanowić środek zapłaty, 
uważa się za nieistniejące; w zobowiązaniach zaw ierających 
tak ie  zastrzeżenie wysokość należności określa wyłącznie suma 
wyrażona w w alucie polskiej. Wysokość należności z zobowią­
zań określonych w edług innego niż pieniądz m iernika w arto­
ści przelicza się na złote na podstaw ie przeciętnej ceny rynko­
wej za dobro przyjęte jako m iernik wartości- w  czasie i m iejscu 
pow stania zobowiązania. Wysokość należności z zobowiązań 
wyrażonych w obcej w alucie lub zaw ierających zastrzeżenie 
zapłaty w edług kursu  zagranicznej jednostki pieniężnej albo 
z zastrzeżeniem  zapłaty zagranicznym i w alutam i lub według 
wartości złota w zagranicznej jednostce pieniężnej — oblicza 
się w złotych, w edług dawnych, a więc niższych notowań, w  za­
leżności od pow stania zobowiązania (por. art. 6—8 oraz 11 de­
kretu). Te ostatnie przeliczenia w ym agają dokładniejszego 
omówienia.

2. Zobowiązania związane z zagraniczną walutą, powstałe 
przed dniem 1 września 1939 r. — Wysokość należności z zobo­
wiązań pieniężnych w yrażonych w obcej w alucie lub zaw iera­
jących zastrzeżenie zapłaty w edług równowartości (kursu) za­
granicznej jednostki pieniężnej, oblicza się w  złotych — według 
ostatniego oficjalnego ku rsu  danej jednostki pieniężnej, noto­
wanego przed dniem 1 września 1939 r.



P rzy jm ijm y , d la  p r z y k ł a d u ,  że zobow iązan ie  po w sta łe  w  r. 1933 
w ynosi 1.000 d o la ró w  S tan ó w  Z jednoczonych  o raz  że o s ta tn ie  n o to w an ie  
p rzed  dn iem  1 w i-ześnia 1939 r. w ynosi: 5,31—5 33 zło tych  za 1 do lar. 2) 
W w a ru n k a c h  ty c h  obecnie  ob liczana  należność  w  zło tych  w yn ićsie  
1.000X5,32, czyli 5.320 zł. D zięki te m u  p rzez  z a p ła tę  5.320 zł d łużn ik  
um orzy  sw e zobow iązanie.

Podobnie oblicza się należności z zobowiązań pieniężnych 
zaw ierających zastrzeżenie zapłaty zagranicznym i monetami 
złotymi lub według równowartości złota w zagranicznej jed ­
nostce pieniężnej. Tutaj  również oblicza się dług w złotych, 
w edług staw ek ostatniego kursu  (równowartości) kruszcu zło­
tego notowanego przed dn em 1 w rześnia 1939 r.3).

N otow an ia  w a rto śc i 1 g czystego zło ta, obcych b ile tó w  b ankow ych  
i m onet, b y ły  p u b lik o w an e  p rzed  1 w rześn ia  1939 r. w  M onitorze P o l­
skim . Z pow odu  zag in ięc ia  ty c h  M onitorów , M in iste r S k a rb u  ogłosi po ­
n ow n ie  w ysokość o fic ja lnych  k u rsó w  w a lu t obcych i k ru szcu  z o s ta tn ie ­
go o k resu  p rz e d  dn iem  1 w rześn ia  1939 r.

3. Zobowiązania z okresu stanu wojennego. — Zobowią­
zania pieniężne powstałe w  okresie stanu wojennego, tj. w cza­
sie od dnia 1 września 1939 r. do dnia 17 grudnia 1945 r., regu­
lowane są przez odmienne przepisy.

I. Przede wszystkim  w pierw szych dniach w ojny pojaw ił 
się dekret z dnia 2 w rześnia 1939 r. 4), regulujący sposób zacią­
gania zobowiązań pieniężnych oraz płatność zobowiązań w okre­
sie stanu wojennego. D ekret ten zezwala na zaciąganie i spła­

2) W edług  M o n ito ra  P o lsk iego  z d n ia  25 lip ca  1939 r., n r  168, n o to ­
w a n ia  d o la ra  S tan ó w  Z jedn . w ynosiły  5,30V2—5,33; f r a n k a  szw ajc.
119,70—120,50; fu n ta  ang. 24,80—25,00. N ie są  to  je d n a k  n o to w an ia  sp rzed  
1 w rześn ia  1939 r . F ra n k i p o d an e  są  w  zl w  s to su n k u  do 100 fr. szw.

3) W edług  M on ito ra  P o lsk iego  z  d n ia  25 lip ca  1939 r., n r  168, k u rs
u rzędow y  1 g czystego zło ta  (1000 p róby ) =  5 zł 92,44 gr. D la p rzy k ład u  
poda ję , że 1 fu n t ang. w  złocie m ia ł p rzed  d ew a lu ac ją  z 1949 r. p ró b ę : 
916%, w agę: 7,988; 1 d o la r am er. w  złocie m a  p ró b ę : 900, w agę: 1,672; 
10 d o la rów  am er. w  złocie m a ją  p róbę : 900, w agę: 16,718; 10 f ra n k ó w  zło­
ty ch  (un ia  łac iń sk a : S zw ajca ria , F ra n c ja , B elgia) m a  p ró b ę : 900, w agę: 
3,226.

4) D ek re t z dniia 2 w rześn ia  1939 r. w  sp raw ie  zaw ieszen ia  n a  czas 
trw a n ia  czasu  s ta n u  w o jennego  m ocy obow iązu jące j n iek tó ry ch  p rz e p i­
sów  rozp. P. R. z d n ia  12 czerw ca 1934 r . o w ierzy te ln o śc iach  w  w a lu ­
tach  zag ran iczn y ch  (Dz. U. R. P., poz. 552).



tę  zobowiązań pieniężnych tylko w złotych. Miał on na celu 
ochronę ustro ju  pieniężnego oraz tych złotych, k tóre obowią­
zywały w  chwili w ydania rozporządzenia, a więc biletów  B an­
ku Polskiego. S tracił on też swoje znaczenie w późniejszym  
okresie wojennym , tj. z chwilą wprowadzenia obcej w aluty, 
a w szczególności biletów  zlotowych Banku Em isyjnego w Pol­
sce. D ekret z dnia 2 w rześnia 1939 r. nie odnosi się ani do 
w prowadzonego przez okupanta w 1940 r. złotego Banku Em i­
syjnego, ani do wprowadzonego po ustaniu okupacji złotego 
Narodowego Banku Polskiego5). Czyni on niew ażnym i zobo­
w iązania zaciągnięte po jego ukazaniu się, o ile są określone 
inaczej niż „tylko w złotych". Z drugiej strony pozbawia on 
znaczenia klauzul zlotowych. Dzięki tem u złote w  złocie p ła t­
ne są w złotych w stosunku: jeden zloty rów na się jednem u zło­
tem u. Dalej1,, we w szystkich przypadkach, gdy zastrzeżono 
o płatności w ierzytelności zagranicznym i m onetam i złotymi lub 
według w artości równowartości złota w  zagranicznej jednost­
ce pieniężnej — a wierzytelność ta  jest p łatna na obszarze P ań ­
stw a Polskiego — dłużnik może podczas trw ania  stanu w ojen­
nego .zapłacić ją  pieniędzm i polskimi w edług równowartości 
nom inalnej kw oty (a nie ziota) zagranicznych jednostek pie­
niężnych, w k tórych  dana w ierzytelność została wyrażona 
w prost lub pośrednio. Dzięki tem u np. 1000 dolarów St. Zj. 
w złocie mogły być zapłacone z początkiem  w o jn y 6), według 
k u rsu  biletów  bankowych, wyrażonego w  złotych, w  dniu w y­
magalności zapłaty 7).

D ekret z 1939 r. z reguły nie posiada znaczenia dla waż­
nych, lecz jeszcze nie um orzonych zobowiązań w czasie jego 
działania. W yjątkowo może on mieć znaczenie, w  wypadkach

5) P o r. w  te j sp ra w ie  orzeczenie  S. N. p rzy toczone  p rzez  Ś w  i  ę - 
c i c k i e g o :  O rzecznictw o po w o jen n e  S. N., r. 1948, n r :  80, 89, 279, 280 
i 281. — Zob. a r t .  27 dek re tu .

6) W ielu osobom  n a su w a ją  się  w ątp liw ośc i, czy za p ła ta  b y ła  sk u ­
teczna  ty lk o  z począ tk iem  w o jny , tj . w  okresie , k ied y  by ły  w  ob iegu  b i­
le ty  B an k u  P o lsk iego  (tak  do tychczas S. N.), czy te ż  i późn ie j z  u w ag i 
n a  brzmiieniie a r t . 27 d ek re tu , k tó ry  zd an iem  ty ch  osób rozszerza  m oc 
czasow ą d e k re tu  z 1939 r. i  zm ien ia  tezy  p rz y ję te  p rzez  S. N.

t) P o r. je d n a k  d o k ład n ie j a r t . 3 d e k re tu  z 1939 r. o raz  a r t .  2 rozp. 
o w ierzy te ln o śc iach  w  w a lu tac h  zag ran icznych  (Dz. U. R. P ., r. 1934, 
poz. 509).



zapłaty w okresie wojennym, kiedy były jeszcze w obiegu bi­
lety  Banku Polskiego, gdy chodzi o ustalenie, czy i w jakim  
stopniu zostało zobowiązanie przez spłatę umorzone.

II. W ielkie natom iast znaczenie posiadają przepisy art. 9 i 10 
dekretu. Uwzględniają one zm iany na obszarach wchodzących 
obecnie w skład Państw a Polskiego i dają należyte rozwiązanie 
zawsze, gdy zobowiązanie pieniężne było związane z w alu tą  
polską lub obcą, stanowiącą w dniu pow stania lub przeliczenia 
zobowiązania obiegowy środek płatniczy na dzisiejszych pol­
skich obszarach. Natom iast nie podają one wyraźnego m ier­
nika wysokości należności w tych  przypadkach, gdy zobowią­
zanie pieniężne zaciągnięto w  w alucie zagranicznej (bilety lub 
m onety złote) lub w edług równowartości zagranicznych walut, 
k tóre n 'e  stanow iły w dniu pow stania zobowiązania obiegowe­
go środka płatniczego na polskich obszarach. W tych  ostatnich 
przypadkach — jak  się w ydaje — należy stosować ogólną zasa­
dę, w ynikającą z myśli przewodniej dekretu, że zobowiązania 
takie należy przerachow ać na złote, tak  aby otrzym ać rów no­
wartość w ilości złotych w czasie i m iejscu pow stania zobowią­
zania. Tak osiągnięta ilość złotych m a być nadal przedm iotem  
zobowiązania dnia dzisiejszego. Rozwiązanie to napozór proste 
w  praktyce napotka na  trudności, gdyż trzeba tu  jeszcze zdecy­
dować, czy przyjąć należy przy przeliczeniu cenę rynkow ą 
obcej waluty, czy też cenę w edług notowań obcych władz. W y­
daje się, że słuszniej jest stosować cenę rynkow ą w czasie 
i m iejscu pow stania zobowiązania, o ile nie przekracza ona s ta ­
wek Narodowego Bańku Polskiego, stosowanych zaraz po 
w o jn ie8).

III. Po •powyższych w stępnych uwagach zajm ijm y się do­
kładniej art. 9 i 10 dekretu. Dotyczą one w yraźnie okresu s ta ­
nu wojennego. Regulują one losy zobowiązań, k tóre podzielić 
m usim y na:
a) przerachowane z waluty obcej na polską;
b) przerachowane z waluty zagranicznej na walutę obcą;
c) powstałe, w  walucie obcej na obszarach wchodzących obecnie w skład 

Państwa Polskiego, o ile waluta ta stanowiła w dniu powstania zo­
bowiązania obiegowy środek płatniczy na tych obszarach;

d) powstałe w  markach niemieckich na obszarze Państwa Polskiego.

H) A rt. 11 d e k re tu  n ie  d a je  n am  tu  w y jaśn ien ia , m im o ust. 2 a r t . 11.



A d a). —  Jeżeli w skutek zarządzenia obcej władzy, prze- 
rachow ano zobowiązanie pieniężne z w alu ty  polskiej na obcą, 
obecnie należy dokonać odwrotnego przerachow ania w tym  sa­
m ym  stosunku, w jak im  nastąpiło poprzednie przerachow anie 
z w alu ty  polskiej na obcą.

I tak , n a  p r z y k ł a d ,  n a  te re n a c h  po lsk ich  za ję ty ch  p rz e z  N iem ­
ców  — z w y ją tk ie m  t. zw . G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  — przeliczano  
2 zł =  1 RM . bez w zględu  n a  to, czy zobow iązan ie  p ien iężne  opiew ało  
n a  zło te, czy te ż  n a  zło te  w  złocie. W yją tkow o  zobow iązan ia  pow sta łe  
p rz e d  5 lis to p ad a  1927 r., w y rażo n e  w  zło tych  w  złocie, u lega ły  p rze licze­
n iu  n a  m a rk ę  w ed ług  w a rto śc i k ru szcu , tj. 1 z ł —  0,8172 R M  9). Jeże li 
w  ty c h  w a ru n k a c h  p rze liczono  1.000 zł z  r. 1925 n a  817,2 RM ., na leży  
je  obecn ie  p rzyw róc ić  do s ta n u  poprzedn iego , czy li p rze liczyć  817,2 RM. 
n a  1.000 zł.

W p rzy k ład z ie  n aszy m  d łu ż n ik  n ie  dokonał żadnych  sp ła t. Jeżeli 
d łu żn ik  sp łac ił część d ługu , p rzy w ró cen ie  w in n o  być dokonane z uw zg lęd ­
n ien iem  sp ła t, o  ile  p ra w o  po lsk ie  u z n a je  te  sp ła ty  z a  w ażne.

A d  b). — W przypadkach przerachow ania zobowiązania 
pieniężnego, w skutek zarządzenia obcej władzy, z w aluty  za­
granicznej na w alutę obcą — zobowiązanie przyw raca się d o . 
stanu  popredniega, a następnie przerachow uje na w alu tę pol­
ską, w sposób podany w art. 8 dekretu. A rtykuł ten  przew idu­
je  stosowanie kursów  urzędow ych dla zobowiązań powstałych 
przed 1 w rześnia 1939 r., według ostatnich notowań przedw o­
jennych.

W alutą obcą — w rozum ieniu dekretu  — jest chyba w alu­
ta, posiadająca z woli władz okupacyjnych obieg na obszarze, 
wchodzącym obecnie w  skład Państw a Polskiego. W alutą obcą 
będą więc, na przykład, m arki, złote Banku Emisyjnego. W alutą 
Zagraniczną jest każda inna w aluta obca. W alutą tą  będą do­
lary, franki itp., a rów nież guldeny gdańskie.

I ta k  np ., je że li zobow iązan ie  w ynosiło  p rzed  w o jn ą  1000 gu ldenów , 
zostało  ono p rze liczone  n a  m a rk i n iem ieck ie , rozpo rządzen iem  m iem iec-

9) P o r. je d n a k  d o k ładn ie j: V ero rd n u n g  iib er W ah ru n g su m ste ilu n g  
yon  S chu ld v erh a ltn d ssen . in  den  in  das D eu tsche  R eich  e in g eg lied e rten  
O stgeb ie ten , in  M em elgeb ie t u n d  in  R eiehsgau  S u d e te n la n d  sow ie u b e r  
der\ Z a h lu n g sv e rk e h r  — z dn ia  14 cze rw ca  1940 r . (R. G. BI. I, s tr . 873).



k im  w), w ed łu g  k u rs u  1 g u ld en  =  0,70 RM , a lb o  0,50 RM , albo  0,47 RM  
— w  zależności od m ie jsca  zam ieszk an ia  w ierzycie la . Jeże li w ierzycie l 
m ia ł m ie jsce  zam ieszk an ia  w W arszaw ie, w ie rzy te ln o ść  jego  u leg ła  p rz e ­
liczen iu  po  k u rs ie  1000 gu ld en ó w  =  500 RM . O becnie u leg a  ona p rzy ­
w ró cen iu  do s ta n u  poprzedn iego , tj . do  1000 gu ldenów , k tó re  u leg a ją  
p rze liczen iu  n a  zło te  w ed łu g  k u rs u  urzędow ego  sp rzed  1 w rześn ia  
1S39 r.

A d  c). — Zobowiązania pieniężne powstałe na  obszarach 
wchodzących obecn e w  skład Państw a Polskiego, a wyrażone 
w w alucie obcej, stanow iącej w dniu pow stania zobowiązania 
obiegowy środek płatności na  tych  obszarach, przerachowa- 
ne będą na złote w stosunku 1 zł za jednostkę w alu ty  obcej na 
k tó rą  zobowiązanie opiewa. Od tej zasady istnieje w yjątek, 
k tó ry  poniżej omówimy (ad  d).

D e k re t p rzez  w p ro w ad zen ie  ta k ie j n o rm y  m ia ł n a  m y śli zobow ią- 
m ian ie  b an k n o tó w  B an k u  E m isy jnego  w  P o lsce  (Dz. U. R. P . z 1945 r., 
nego o raz  ru b lach . U) W u k ład z ie  ty m : 1 m a rk a  — 1 z ło ty  B. E. — 1 
ru b e l 1 z lo ty  po lsk i. I '

Jeże li w ięc zobow iązan ie  p o w sta ło  np . w  m a rk a c h  n a  Z iem iach  
Z achodn ich  w  czasie w o jn y  lu b  p rzed  w o jną , u leg a  ono p rze liczan iu  w e ­
d ług  1 m a rk a  — 1 złoty.

A d  d). — Od zasady, że 1 m arka =  1 złoty istnieje w yją­
tek w stosunku do obszaru Państw a Polskiego, zajętego w cza­
sie w ojny przez władze n 1lemieck'e, o ile na tych ziemiach w ła­
dze okupacyjne w prow adziły m arkę. Zobowiązania pieniężne 
powstałe po 1 w rześnia 1939 r. na tych ziemiach, np. w Pozna­
niu, będą przerachow ane na złote w  stosunku 1 m arka =  2 złote.

10) P o r. ro zp o rząd zen ie  z 7 w rześn ia  1939 r. (R. G. BI. I, s tr. 1691) 
o raz  z 14 czerw ca 1940 r. (R. G. BI. I, s tr. 873). W g ran icach  R zeszy 
i  G d ań sk a  1 g u ld en  =  70 R pf; n a  te re n ie  G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a
i „O stgeb ie ten" 1 gu ld en  =  50' R pf; w  o b ro tach  zag ran iczn y ch  1 gu l­
d en  =  47 Rpf.

U) A rt. 10 d ek re tu . Por. także  a r t . 5 d e k re tu  o ra z  d e k re t z dnia, 13 
s tyczn ia  1945 r. o w y co fan iu  z, obiegu n a  te ry to r iu m  P a ń s tw a  P o lsk iego  
w a lu ty  Z S.R.R. ,i d e k re t z d n ia  6 sty czn ia  1945 r. o d ep o n o w an iu  i  w y ­
m ian ie  b an k n o tó w  B an k u  E m isy jnego  w  P olsce (Dz. U. R. P . z  1915 r., 
poz. 5 i 2). — Por. Dz. U. R. P. r. 1944, poz. 43 o ra z  z 1145, poz 17, 61, 
127 i 174.



4. Zobowiązania związane z walutą zagraniczną, powstałe
po dniu 16 grudnia 1945 r. — Wysokość należności z zobowią­
zań pieniężnych wyrażonych w  w alucie obcej lub zaw ierają­
cych zastrzeżenia zapłaty według rów now artości (kursu) za­
granicznej jednostki pieniężnej,, oblicza się dla zobowiązań po­
w stałych po 16 grudnia 1945 r. — w złotych, według staw ek 
przeliczeniowych, stosowanych w dniu pow stania zobowiąza­
nia przez Narodowy B ank Polski dla danej jednostki obcej w a­
lu ty  przy rozrachunkach z ty tu łu  zagranicznych obrotów tow a­
rowych.

S taw k i p rze liczen iow e, s to so w an e  p rzez  N arodow y  B an k  P o lsk i u le ­
ga ły  zm ian ie  w  czasie od 16 g ru d n ia  1945 r. do  d n ia  dzisiejszego. I  ta k  
np . w  d n iu  17 k w ie tn ia  1946 r . 1 d o la r S t. Z j. =  100 zł; l fu n t a n g ie l­
sk i =  377 zł. N a to m ias t w  d n iu  24 lis to p ad a  1947 r., 1 d o la r S t. Z j. == 401 
zł; 1 fu n t an g ie lsk i =  1612 zł. O becnie za d o la ra  s to su je  się n a d a l s ta w ­
k i z 24 lis to p ad a  1947 r., gdy n a to m ia s t fu n t an g ie lsk i cd  21 w rz~śnia 
1949 r . p rze liczan y  je s t w ed ług  niższej s taw k i n iż  poprzedn io , w ynoszą­
cej 1115 — 1123 zł. T en  sam  los sp o tk a ł in n e  w a ’u ty , k tó re  w  ś lad  za 
fu n te m  u leg ły  obn iżen iu  z p o w odu  re fo rm y  w a lu to w e j.

D zień  p o w stan ia , a  n ie  p ła tnośc i zobow iązan ia  m a  je d n a k  decy d u ­
jące  znaczen ie  d la  ob liczen ia  św iadczen ia  w  z ło tych .

Podobnie n a ^ ż y  określać zobowiązania pieniężne zawie­
rające zastrzeżenia zapłaty zagranicznym i monetami złotymi 
lub w edług równowartości złota w  zagranicznej jednostce p ie ­
niężnej, o- ile powstały one po dniu 16 grudnia 1945 r. Zobowią­
zania te oblicza się w złotych według staw ki rów now artości 
kruszcu złotego stosowanej przez Narodowy B ank Polski w  dniu 
pow stania zobowiązania.

N aro d o w y  B ank  P o lsk i o d  d n ia  2 s tyczn ia  1948 r. s to su je  s 'a w k i 
p rze liczen iow e: 1 g r  czystego zł (1000 p róby) =  450, 1100 zł. M e n 'ty  za­
g ran iczn e  p rze licza  się n a  zło te  w ed łu g  ich  ilości czystego z ło ta . D la ty ch  
p rze liczeń  B a n k  sto su je  ta b e lę  p róby , w ag i i  w a rto śc i zło ta, do stęp n ą  d la  
w sy stk ich  12). W edług te j ta b e li np. 1 fu n t ang . p rzed  d ew a lu ac ją  p rz e ­
p ro w ad zo n ą  w  W ielk iej B ry ta n ii =  3296 zł; 1 d o la r am er. =  677 zł; 10 
d o la ró w  am er. =  6772 zł; 20 d o la ró w  am er. =  13545 zł. P rz y  ob liczan iu  
w arto śc i m o n e t n ie  ob ję ty ch  w y k azem  ta b e li na leży  p rz y ją ć  jak o  p o d ­

12) Id en ty czn a  ta b e la  zosta ła  o p u b lik o w an a  ja k o  za łączn ik  do 
u ch w a ły  K om isji D ew izow ej n r  23/11 z d n ia  31 m a rc a  1949 r. w  Dz 
U rzęd. M in. S k a rb . r. 1949. n r  88.



s taw ę  w ag ę  ich  900 p ró b y  i  p rzem nożyć p rzez  s ta w k ę  przeliczen iow ą 
1 g r czystego  z ło ta  (1000 p róby) =  450, 1100.

Z w y ją tk ie m  m o n e t z ło tych  an g ie lsk ich  (916 próby), du k a tó w  
a u s tr . w ęg. (986 i)9 p ró b y ) i d u k a tó w  holenderskich) (983 p róby ) — z r e ­
g u ły  m o n e ty  z ło te  sp o ty k an e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  m a ją  900 p róby .

N a tle  ipowyższych u w ag  m ożna podać  n a s tę p u ją c y  p r z y k ł a d .  
Jeże li zobow ązanie n a  sum ę 1000 d o la ró w  St. Zj. po w sta ło  w  d n  u  1 m a ­
ja  1946 r. i m a  być obecn ie  sp łacone, zobow iązan ie  obliczyć na leży  w e ­
d ług  s taw ek  1 d o la r =  100 zł, czy li d łużn ik  w in ien  zap łac ić  100.000 zł. 
G dyby  zobow iązan ie  po w sta ło  1 m a ja  1948 r., na leża łoby  już  zap łacić
401.000 zł, gdyż w  ty m  czasie  1 d o la r =  401 zł. Z obow iązan ie  po w sta ło  
1 m a ja  1948 r. w  d o la rach  w  złocie, po p rze liczen iu  w y n iesie  677.200 zł

5. Inne uwagi (por. art. 15—19 dekretu). — Wysokość n a ­
leżności z obligacji i listów zastawnych, em itow anych przez 
banki k redy tu  długoterminowego oraz inne przedsiębiorstwa, 
oblicza się również w edług wyżej podanych zasad. Podobnie 
oblicza się należności z kuponów od obligacji i listów  zastaw* 
nych, o ile przepisy ustaw  szczególnych nie przew idują um o­
rzenia kuponów. Wysokość w ierzytelności zabezpieczających 
obligacje i listy  zastaw ne oblicza się w edług zasadi, określają* 
•cych wysokość należności z obligacji i listów zastawnych.

W stosunku do cudzoziemców, mogą być stosowane od­
m ienne zasady, na  skutek umowy zaw artej przez Państwo. 
Przez cudzoziemca należy rozumieć każdą osobę, m ającą m iej­
sce zamieszkania lub siedzibę za granicą.

Zobowiązania pieniężne Skarbu Państw a, zakładów fu n ­
duszów, monopoli i przedsiębiorstw  oraz związków samorządu 
terytorialnego — podlegają rów nież omawianej regulacji zo­
bowiązań, wprowadzonej przez dekret.

D ekret pozbawia mocy praw nej niezrealizow ane do dnia 
6 sierpnia 1949 r. obligacje pożyczek państw ow ych oraz wszel­
kie ty tu ły  dłużne na okaziciela wypuszczone przez Państwo, 
o ile zobowiązania te  powstały w  latach  1918—1922 i opiewają 
ńa m arki polskie, korony austriackie i rub le  rosyjskie.

IV. N A L E ŻN O ŚC I U STA LO N E W Y RO K IEM  L U B  U GO DĄ  SĄDOW Ą.

Praw om ocny w yrok lub ugoda sądowa nie zam ykają drogi 
do zastosowania przepisów dekretu, jeżeli zobowiązanie nie zo­
stało  jeszcze umorzone. Jeżeli dłużnik w  drodze wyroku został



zasądzony np. w  1948 r. na zapłatę 300 000 zł z ty tu łu  długu, 
k tó ry  w  r. 1939 obliczano na 10 000 zł, i dług ten  nie został je ­
szcze spłacony — dłużnik będzie zazwyczaj mógł skutecznie 
wnosić o zastosowanie dekretu  w  odniesieniu do tej sumy, k tó­
ra nie została jeszcze um orzona. W jednych w ypadkach będzie 
to cała dłużna kwota, zasądzona wyrokiem ; w  innych tylko 
część zasądzonej kwoty, gdy druga część została już um orzona 
po w ydaniu wyroku. D ekret może mieć zastosowanie tylko do 
nieum orzonej części. Poprzednio om ówiliśmy już przepisy 
in terp re tacy jne  (art. 21), k tó re  regu lu ją  zakres um orzenia 
w związku z dokonaną spłatą.

Jeżeli przepisy dekretu  mogą mieć zastosowania, działają 
one dopiero przez przeprow adzenie przerachow ania. Przera- 
chowań.a — na w niosek dłużnika lub w ierzyciela — dokonuje 
sąd, w k tórym  spraw a była rozpatryw ana w I instancji, stosu­
jąc przepisy postępow ania niespornego. Na postanowienie są­
du II instancji nie służy skarga kasacyjna. Podstaw ę do prze­
rachow ania stanow ią omówione już art. 6—11 dekretu. Z wnio­
skiem o przerachow anie nie można w ystąpić po dniu 6 sierpnia 
1951 r.

W niosek o przerachow anie stanow i podstaw ę do zawie­
szenia egzekucji, gdyż — w  m yśl art. 22 dekretu  — do czasu 
rozstrzygnięcia spraw y o przerachow anie postępow anie egze­
kucyjne będące w toku ulega zawieszeniu.

Powyższe zasady nie zawsze będą mogły mieć zastosowa­
nie. P rzerachow anie jest niedopuszczalne na niekorzyść osób, 
k tórym  przysługują dopłaty (a rt. '22 i 12 dekretu). W ten  spo­
sób dekret chroni ludzi m ałych zarobków i ciężkiej pracy, czyli 
— w yrażając się dokładniej — tych, k tórzy  w chwili pow sta­
nia zobowiązania i w  chw ili w ydania w yroku lub zawarcia 
ugody sądowej czerpali swe dochody wyłącznie bądź z prow a­
dzenia gospodarstwa mało lub średnio-rolnego, bądź z w yna­
grodzenia za pracę, n ie przekraczającego kwoty, k tórej wysokość 
określa rozporządzenie Rady M inistrów. Tym właśnie osobom 
przysługuje praw o do dopłaty. Dzięki tem u w yjątkow i wyroki 
i ugody — w stosunku do tych  osób — nie u legają zmianie, 
skutkiem  wniosku o przerachow anie, mimo że przyznano w ie­
rzycielowi nadm ierne wysokie korzyści, przekraczające obo­
wiązek dopłaty.



Czasem może się zdarzyć, że nie tylko wierzyciel należy do 
ludzi m ałych zarobków1., ale ten sam los spotyka również dłuż­
nika, czerpiącego swoje dochody wyłącznie ze skromnego w y­
nagrodzeni: a za pracę. W tedy przeraehow anie jest zawsze moż­
liwe. Jest to w yjątek  od poprzednio przy toczonego w yjątku.

V. UM OW Y ZA W A R TE I Z A W IER A N E  P R Z E Z  PA Ń STW O .

Dekret dąży do utrzym ania w mocy um ów już zaw artych 
przez Państwo. W tym  celu w prowadza on przepis, że umowy, 
zaw arte po 22 lipca 1944 r. przez Państw o bądź z jego.upow aż­
nienia lub za jego zgodą, określające w sposób odm ienny od 
przepisów dekretu  wysokość należności z zobowiązań pienięż­
nych pow stałych przed dniem  jego wejścia w życie — pozostają 
w mocy (art. 23).

D ekret posiada również postanow ienia odnoszące się do 
przyszłych umów. Niedozwolone jest zawieranie umów, okre­
ślających wysokość nie um orzonych zobowiązań pieniężnych, 
na innych zasadach niż przew idziane w  dekrecie. Od tej zasa­
dy istn ieje  w yjątek  jeżeli jedną stroną jest Państw a, a drugą — 
cudzoziemiec w rozum ieniu praw a dew izow ego13). Cudzo­
ziemcem tak im  jest osoba fizyczna lub praw na, m ająca miejsce 
zam ieszkania lub siedzibę za granicą, nie wyłączając zagra­
nicznych oddziałów, filii, agen tur i przedstaw icielstw  insty ­
tucji krajow ych.

VI. A LIM E N T Y  I R EN T Y  D OŻY W O TN IE.

Umowy i wyroki dotyczące alim entów  i ren t dożywotnich 
stw arzają  zazwyczaj podstaw ę m aterialnej egzystencji up raw ­
nionego W tych  w arunkach .prawo odnoszące się do alim entów 
i ren t dożywotnich dąży zawsze do tego, aby istn iała  możność 
wprow adzenia m odyfikacji przez sąd w skutek zm iany okolicz­
ności. D ekret (art. 13) pogłębia jeszcze tę zasadę, co w  niektó­
rych  przypadkach jest konieczne z uwagi na brak dostatecz­
nych przepisów, względnie z uwagi na to, że działanie tych 
przepisów byłoby zaham owane obecnie dekretem . Z drugiej

13) t. j. w  ro zu m ien iu  a r t . 1 ust. 3 d e k re tu  z  d n ia  26 kw iietnia 1936 
r. w  sp raw ie  o b ro tu  p ien iężnego  z zag ran icą  o raz  o b ro tu  zag ran icznym i
i k ra jo w y m i środkam il p ła tn iczy m i (Dz. U. R. P . z 1938 r., poz. 584).



strony w  dekrecie jest widoczna dążność do rew izji wysokości 
św iadczenia na korzyść upraw nionego tylko o tyle, o ile ali­
m enty lub ren ta  dożywotnia stanow ią rzeczywiście podstawę 
m aterialną egzystencji uprawnionego. Dlatego też sąd, rozpa­
tru jący  wysokość zobowiązania, musi brać m iędzy innym i pod 
uwagę cel świadczenia oraz przeciętne koszta utrzym ania 
uprawnionego.

Sąd określa wysokość okresowych świadczeń pieniężnych, 
ustalonych przed dniem  wejścia w życie omawianego dekretu 
— jedynie na wniosek osoby zainteresowanej. Zazwyczaj wnio­
sek będzie mial na celu zwiększenie wysokości świadczenia na 
korzyść upraw nionego do alim entów lub ren ty  dożywotniej. 
Nie zawsze tak  jednak będzie. Są bowiem w ypadki, że strony 
same przerachow ały wysokość przedwojennego świadczenia, 
albo uzyskały takie przerachow anie w form ie ugody sądowej 
lub wyroku, ustanaw iając świadczenie zbyt wysoko.

Zw ykłe um owy przeliczeniowe, biorące za podstaw ę zmia­
nę siły nabywczej pieniądza, zostały pozbawione mocy p raw ­
nej 14). Ugody sądowe i wyroki mogą ulec ponownem u rozpa­
trzen iu  w  drodze sądowej. W tak ich  w arunkach in teresy  dłuż­
nika będą w ym agały interw encji sądu tylko w w ypadkach za­
w artej ugody sądowej lub w yroku wydanego przed ogłoszeniem 
dekretu. W ypadki te  będą rzadkie. Z reguły więc upraw nio­
ny będzie wnosił o zmianę, tj. o podwyższenie wysokości św iad­
czenia.

Sąd, określając wysokość świadczenia, uwzględnia sytuację 
m ajątkow ą dłużnika oraz cel świadczenia. W inien on również 
badać — z uw agi na cel świadczenia — w jakim  stopniu św iad­
czenie jest. potrzebne jako m aterialna podstawa egzystencji 
uprawnionego. Sąd może dokonać tylko takiej zm iany na ko­
rzyść wnioskodawcy, z k tó rą  związana kw ota nie przewyższy 
przeciętnych kosztów utrzym ania uprawnionego. Z uwagi na 
wyraźne brzm ien e dekretu  (,,...nie przew yższających przecięt­
nych kosztów utrzym ania"...) przyjąć należy, że przy ustalaniu 
wysokości dostarczanych kwot na utrzym anie, m iarodajne są

14) A rt. 5 d e k re tu  decydu je , że zm ian a  siły  nabyw cze j p ien iąd za  
n ie  s tanow i p o d s taw y  do zm ian y  w ysokości św iadczen ia , p rz e z  co u m o ­
w y p rzeliczen iow e z reg u ły  pozbaw ia  po d staw y  p raw n e j, n iezb ęd n e j do 
w ażności u m ó w  kauza lnych .



potrzeby samej ty lko osoby uprawnionej), a nie ew entualnie 
dalszych jeszcze osób, do których u trzym ania  z kolei zobowią­
zany jest upraw niony. Chyba należy przyjąć, że przeciętne 
koszty utrzym ania będą różne, w  zależności od wieku, zdrowia, 
m iejsca pobytu), w ykonyw anych zajęć itp. Inne będą przecięt­
ne koszta u trzym ania nieletniego, uczęszczającego do szkoły, 
inne osoby dorosłej wym agającej opieki z powodu kalectw a 
itp.

O kreślenie wysokości świadczeń może dotyczyć tylko 
świadczeń należnych za okres czasu biegnący od dnia, w k tó ­
rym  osoba upraw niona, po dniu wejścia w życie dekretu  bądź 
w ystąpiła do sądu z wnioskiem o ponowne ustalen ie tych ro ­
szczeń, bądź wezwała dłużnika do określenia tej wysokości 
w drodze dobrowolnego porozum ienia (art. 13 ust. 2).

Ponowne ustalenie przez sąd wysokości świadczeń jest nie­
dopuszczalne w  przypadku* gdy okresowe świadczenia z ty tu łu  
alim entów  lub ren ty  dożywotniej zostały skapitalizow ane oraz 
kapitał został wypłacony wierzycielowi. Inna będzie sytuacja 
praw na, jeżeli w ierzyciel nie pobrał skapitalizowanego św iad­
czenia lub pobrał je  tylko częściowo. W tych  dwóch w ypad­
kach, może on zrzec się skapitalizowanego świadczenia celem 
odzyskania upraw nienia do świadczeń okresowych oraz ponow­
nego ustalenia przez sąd wysokości świadczeń okresowych — 
w sposób, k tóry  powyżej już omówiliśmy.

Trudności m ogłyby nasunąć się w przypadku częściowego 
pobrania skapitalizowanego świadczenia. Dlatego też dekret 
wprowadza specjalną norm ę in terp re tacy jną  (art. 13 ust. 3), 
k tóra daje dużą władzę sędziemu, gdyż poza wskazaniem  p rze ­
liczenia należności, opierającego się na m atem atycznych p ro­
porcjach, pozwala również stosować zasady słuszności. Dzięki 
tej normie, w  przypadkach częściowego pobrania skapitalizo­
wanego świadczenia, ponownie ustalona wysokość okresowych 
świadczeń będzie zmniejszona w stosunku, w jakiej pozostaje 
całość skapitalizow anego świadczenia do części już pobranej, 
chyba że zm niejszenie to sprzeciw ia się względom słuszności.

I ta k  np . w y obraźm y  sobie, że d łu żn ik  n ab y ł g ospodarstw o  ro ln e  
w  1935 r., w  zam ian  za obow iązek  p łace n ia  re n ty  dożyw otn ie j w ie rz y ­
c ie low i w w ysokości 50Q zł m iesięczn ie , a  n a s tę p n ie  w  r. 1939 re n tę  t.ę 
sk ap ita lizo w an o  n a  60 000 zł. Z sum y  60 000 zł, d łu żn ik  zap łac ił w ierzy ­



cielow i 48 000 zł w  1948 r., w raz  z odsetkam i, tw ie rd ząc  rów nocześn ie , 
że m a  jeszcze do sp łacen ia  jed y n ie  12 000 zł. D łużn ik  je s t n a d a l p o sia ­
daczem  g o sp o d arstw a  ro lnego , z k tó reg o  zw łaszcza w  p ie rw szych  la tach  
pow o jennych  cze rp a ł znaczne dochody.

Sędzia, k tó ry  ok reś lać  będzie  w ysokość okresow ych  św iadczeń  
w  m iejsce  częściow o n ie  p o b ran eg o  skap ita lizo w an eg o  św iadczen ia , u s ta ­
li n a jp ie rw  ja k ą  by  p rzy zn a ł re n tę  dożyw otn ią , gdyby  żad n e  sp ła ty  n ie  
zosta ły  dokonane. U w zględni on  tu  sy tu ac ję  m a ją tk o w ą  d łu żn ik a  i cel 
św iadczen ia , a  n a s tęp n ie  p rzy jm ie  re n tę  n ie  p rzew y ższa jącą  p rzec ię t­
n ych  kosz tów  u trzy m an ia . Je ś li re n tę  tę  u sta li n a  10 000 zł m iesięcznie, 
m u s i on  p rzy jąć , że

60.000 zł (całość skap ita lizow anego  św iadczen ia) 10000 z ł j r e n ta  m ies.)
48.000 zł (część już pob ran a ) 8.000 zł ^zm niejszenie)
czyli że w ysokość re n ty  m iesięcznej (10 000 zł) na leży  zm nie jszyć  o 8 000 
zł, a  w ięc że należność  m iesięczna  będzie  w ynosiła  za ledw ie  2 000 zł. 
J ed n ak że  sędzia  n ie  m oże stosow ać zm nie jszen ia , jeże li sp rzec iw ia  się 
to w zględom  słuszności. D zięki tem u  będzie on m ógł n ie ra z  p rzyznać  
w yższą re n tę  w ierzycie low i, n iż  n a leżn ą  n a  p o d staw ie  m a tem a ty czn e ­
go obliczenia.

V II. O B O W IĄ ZE K  D OPŁATY .

D ekret w prowadza zasadę nom inalizm u w stosunki pomię- 
dzy wierzycielem  i dłużnikiem. W następstw ie tego zm iana 
siły nabywczej pieniądza nie ma wpływu na ilość złotych, jaką 
m a otrzym ać wierzyciel. Taki układ stosunków, podyktowany 
wielu poważnymi względami, obniża jednak w artość daw nych 
w ierzytelności i przez to narusza interesy wierzyciela. Dekret 
dąży do zm niejszenia strat, spowodowanych zmianą siły n a ­
bywczej złotego i regulacją zobowiązań u osób, k tóre czerpały 
i czerpią dochody z ciężkiej i mało w ynagradzanej pracy przez 
w prowadzenie obowiązku dopłaty (art. 12). Obowiązek dopła­
ty  ciąży na dłużniku na korzyść wierzyciela, k tó ry  w chwili 
pow stania zobowiązania i w chwili w ystąpienia z wnioskiem 
czerpał swe dochody wyłącznie bądź z prowadzenia gospodar­
stw a mało lub średnio-rolnego, bądź z wynagrodzenia za p ra ­
cę, nie przekraczającego kwoty, której wysokość określa rozpo­
rządzenie Rady M inistrów  (rozp. z 9. IX. 1949 r. — przyp, R e d.).

Od powyższej zasady ustanaw iającej obowiązek dopłaty 
istn ieją  w y j ą t k i ,  k tó re  odbierają praw o do dopłaty. Z ich



powodu obowiązek dopłaty nie może być orzeczony w przypad* 
ku, gdy:
a) zobow iązan ie  p ien iężne  p ow sta ło  po  w p row adzen iu  do ob iegu  b ile tów  

N arodow ego  B an k u  Polskiego,
b) zobow iązan ie  n ie  o p ie ra  się n a  ty tu le  p ry w a tn o -p ra w n y m ,
c) zobow iązany  je s t: w ład zą  lu b  u rzęd em  p ań stw o w y m ; zak ład em  lu b  

in s ty tu c ją  p ań s tw o w ą , in s ty tu c ją  ubezp ieczeń  społecznych, zak ładem  
ubezpieczeń, p rzed s ięb io rs tw em  p ań stw o w y m  lub  p o d  zarząd em  p a ń ­
stw ow ym , p rzed s ięb io rs tw em  p ań stw ow o-spó łdz ie lczym ; sp ó  k ą  p ra ­
w a  cyw ilnego  lu b  hand low ego , w  k tó re j S k a rb  P a ń s tw a , p  z ’d s 'ą -  
b io rs tw a  państw ow e, sam o rząd o w e a lb o  in n e  osoby p ra w n e  p ra w a  
publicznego  p o s iad a ją  u d z ia ł w ynoszący  p onad  50°/o k a p ita łu  zak łado­

w ego; —■ zw iązk iem  sam o rząd u  te ry to ria ln e g o  lu b  zw iązk iem  m iędzy ­
k o m u n a ln y m ; — o rg an izac ją  sam o rząd u  gospodarczego  lu b  s to w arzy ­
szen iem  w yższej użyteczności; — c e n tra lą  spó łdzieln i lub  c en tra lą  
spó łdz ie lczo -państw ow ą; — spółdzieln ią ,

d) zobow iązany  czerp ie  sw e  dochody  w y łączn ie  z w y n ag ro d zen ia  za  p r a ­
cę n ie  p rzek racza jąceg o  kw o ty , k tó re j w ysokość oikreśli ro zp o rząd ze ­
n ie  R ady  M in istrów ,

e) w ierzyc ie l n a b y ł w ierzy te ln o ść  w  drodze  p rze lew u .

N iektóre z powyższych w yjątków  w ym agają wyjaśnienia.
1. N ie ma obowiązku doDłaty, gdy zobowiązanie powstało 

p r z e d  w nrowadzeniem  do obiegu biletów  Narodowego B an­
ku  Polskiego (ad  a).

Z asad a  ta  n a su w a  w ątp liw ość  czy chodzi tu  o  p ra w n e  w p ro w a ­
dzenie b ile tó w  N arodow ego  B an k u  P o lsk iego , czy też  o fak ty czn e  po ­
jaw ien ie  się b ile tów , ja k o  śro d k a  w y m iany . B ile ty  z n ap isem  „N arodo­
w y B ank  P o lsk i"  p o jaw iły  s ię  ju ż  w  r . 1944 15) i  obok ru b la  i  cze rw ień - 
c a  Z S.R.R. s ta ły  się p ra w n y m  śro d k iem  p ła tn iczy m  n a  z iem iach  p o l­
sk ich , w  m tiarę p o su w an ia  s ;ę w ojsk  o sw ab ad za jący ch  k ra j. Z dn iem  10 
sty czn ia  1945 r. z a s tąp iły  one ca łkow ic ie  b ile ty  zlo tow e B an k u  E m isy j­
nego  w  Polsce 16), em ito w an e  p rzez  o k u p an ta . N astęn n ie  s ta ły  sic one 
śro d k iem  p ła tn iczy m  n a  z iem iach  zachodn ich  i  odzyskanych . P on iew aż  
d e k re t n ie  p o d a je  w y raźn ie  da ty , p o  k tó re j zobow iązan ie  zw iązan e  z do ­

15) P or. d e k re t z d n ia  24 s ie rp n ia  1944 r. o  em ito w an iu  b ile tó w  s k a r ­
bow ych  (Dz. U. R. P., poz. 11).

16) D ek re t z dn. 6 s tyczn ia  1945 r. o dep o n o w an iu  i w ym ian ie  
b an k n o tó w  B an k u  E m isy jnego  w  P o lsce (Dz. U. R. P., poz. 2).



p ła tą  m usia ło  pow stać , a le  m ów i o w p ro w ad zen iu  do ob iegu  bile tów  
N arodow ego  B an k u  Polsk iego , p rz y ją ć  należy , że chodzi tu  o f a k t y c z -  
n  e w p ro w ad zen ie  w  obieg1 b ile tu  n a  te re n ie  p o w stan ia  zobow iązan ia . 
W w a ru n k a c h  tych , sędz ia  o rzek a jący  o dopłacie  będzie  zm uszony  do 
b a d a n ia  czasu i  m ie jsca  p o w stan ia  zobow iązan ia  o raz  d a ty  w p ro w ad za­
n ia  w  d an y m  m ie jscu  b ile tó w  N arodow ego  B an k u  Polsk iego , a  to  w  celu  
S tw ierdzen ia , że zobow iązan ie  p ien iężn e  p o w sta ło  p rzed  w p ro w ad ze ­
n iem  ty c h  b ile tów .

2'. W prow adzenie przepisu, że zobowiązanie opierać się 
m usi na ty tu le  p r y w a t n o - p r a w n y m ,  nie posiada w ięk­
szego znaczenia praktycznego z uwagi na to, że nie nabyw a s'ę 
praw a do dopłaty w  stosunkach pieniężnych z władzam i lub 
urzędam i oraz insty tucjam i państwowym i, samorządowymi1 lub 
podobnym i (ad  c), k tórych  stosunki jedynie (choć nie zawsze) 
mogą mieć ch arak te r publiczno-prawny. Dlatego też pojęcie 
ty tu łu  pryw atno-praw nego nie wym aga wyjaśnienia.

3. Obowiązek dopłaty nie może być również orzeczony, gdy 
wierzyciel nabył wierzytelność w  drodze p r z e l e w u  ( ad e).

W prow adzen ie  te j zasady  m ia ło  p raw d o p o d o b n ie  n a  celu  u n iem oż­
liw ien ie  obejśc ia  p rzep isów  u staw y , k tó re  jed y n ie  p rzy zn a je  p raw o  do 
do p ła ty  osobom  ciężko p ra c u ją c y m  i m a ło  za rab ia jący m . W w a ru n ­
k ach  ty ch  osoby, k tó ry m  n ie  p rzy s łu g u je  p raw o  do dop ła ty , m ogłyby  
p rze lać  sw e p ra w a  i tą  d rogą  spow odow ać zm ian ę  w ierzyc ie la , p rzed ­
s ta w ia ją c  w  sw oje m ie jsce  osobę u p ra w n io n ą  do dop ła ty . G dyby  tak ie  
ro zu m o w an ie  by ło  słuszne, na leża ło b y  po jęc ie  p rze lew u , uży te  p rzez  d e ­
k re t , rozc iąg n ąć  tak że  n a  iinne w y p a d k i zm ian y  w ierzyc ie la , dokonane 
p rzez  czynność p ra w n ą . P o jęc ie  p rze lew u  —  w  ro zu m ien iu  p ra w a  cyw il­
nego i  han d lo w eg o  — og ran icza  s ię  do um ow y  m iędzy  do tychczaso ­
w ym  w ie rzy c ie lem  a osobą trzec ią , n a  k tó rą  ; w ie rzy c ie l p rzen o si sw o ją  
w ie rzy te ln o ść  i  k tó ra  p rzen ies ien ie  to  p rzy jm u je . U) U m ow a ta  m oże 
m ieć  ró żn ą  fo rm ę  w  zależności od  tego  czy m am y  do czy n ien ia  z p rz e ­
lew em  zw ykłe j w ierzy te lnośc i, czy  też  w ie rzy te ln o śc i w y n ik a jąc e j z do­
k u m e n tu  n a  okazic ie la , im iennego  lu b  n a  zlecenie. Pow yższe po jęcie  
p rze lew u  n ie  o b e jm u je  w s tą p ie n ia  osoby trzec ie j w  p ra w a  zaspoko jo ­
nego  w ierzyc ie la . 18) W stąp ien ie  to  m oże je d n a k  p rzyczyn ić  się do

17) A rt. 168— 176 k. z. P o ró w n a j je d n a k  a rt. 399 § 1 k. z., k tó ry  je s t 
p rzy k ład em  p rze lew u  z m ocy u staw y . D o p rze lew u  odnoszą się ró w n ież  
p rzep isy  kod. h an d l., p ra w a  w ekslow ego  i czekow ego.

18 ) A rt. 177— 181 k. z.



obejśc ia  d e k re tu . W ydaje  się, że log iczna in te rp re ta c ja  p rzep isó w  d e k re ­
tu  w p ro w ad z i dążność do  zasto sow an ia  jego  p rzep isów  ró w n ież  do w y­
p adków  um ow nego  w stą p ie n ia  ]®) osoby trz ec ie j w  p ra w a  zaspokojonego  
w ierzyciela .

D e k re t n ie  w p ro w ad za  żadne j no rm y , co do czasu  n ab y c ia  w ie rzy ­
te lno ści w  d rodze  p rze lew u . W w a ru n k a c h  tych , n a w e t p rze lew y , doko­
n an e  szereg  la t  p rzed  w p ro w ad zen iem  d ek re tu , są d o tk n ię te  zakazem  
orzeczen ia  obow iązku  d o p ła ty . Jeże li p rzy jm u jem y , że zak az  te n  w  w y­
p a d k u  p rze lew u  m ia ł jed y n ie  n a  ce lu  un iem ożliw ien ie  dochodzenia  p rz e ­
p isów  u staw y , m u s im y  p rzy jąć , że b ra k  n o rm y  czasow ej n ie  je s t uza­
sadn iony .

Oczywiście przelew em  nie jest nabycie wierzytelności 
w drodze spadku. T utaj jednak  nasuwa się wątpliwość — z po­
wodu zm iany w ierzyciela — jakiego rodzaju przepis w inien 
mieć zastosowanie, że wierzyciel w chwili pow stania zobowią- 
zania i w chwili w ystąpienia z wnioskiem  o dopłatę czerpał swe 
dochody wyłącznie bądź z prowadzenia gospodarstwa mało lub 
średnio-rolnego, bądź z w ynagrodzenia za pracę n ie przekra­
czającego kwoty, k tórej wysokość określi rozporządzenie Rady 
M inistrów. Z powodu przejścia praw , inna osoba będzie w ie­
rzycielem  w  chwili pow stania zobowiązania i inna w ierzycie­
lem staw iającym  wniosek (art. 12 ust. 1).

Praw o do dopłaty ma być dobrodziejstwem  dla osób, k tóre 
tak dzisiaj, jak  i dawniej uzyskiw ały m ałe zarobki za swoją 
ciężką i długoletnią pracę. W w arunkach  tych  obojętne będą 
w arunki życia spadkodawcy. Spadkobierca jedynie w inien w y­
kazać!, że on sam — tak  w  chwili pow stania zobowiązania jak 
i w  chwili w ystąpienia z wnioskiem  o dopłatę — należał i na­
leży do osób, k tórym  dekret przychodzi z pom ocą20). U łatw ie­
nie to może być w szczególnych przypadkach pozbawione p rak ­
tycznego znaczenia dzięki upraw nieniom  sądu, k tó ry  przecież 
ustala dopłatę w edług zasad słuszności. Zajdą w ypadki, że po­
zbawienie takie uzna za celowe.

Z dobrodziejstw a dopłaty nie korzystają osoby, k tóre były 
w chwili pow stania zobowiązania lub są w chwili w ystąpienia 
z wnioskiem  na utrzym aniu  innych osób. Pom iędzy takimi

i®) A rt. 178 k. z. w  od różn ien iu  od a r t .  179 k. z.
20) P rzem aw ia  za  ty m  n ie  ty lk o  logiczna in te rp re ta c ja  d ek re tu , ale 

ró w n ież  b rzm ien ie  art. 12 ust. 5.



wyliczyć np. można nieletniego lub osobę niezdolną do pracy 
z -powodu wieku, choroby albo kalectw a, a czasem kobietę za­
m ężną. Być może, że późniejsze przepisy złagodzą surowość 
tej zasady.

Omówiwszy niektóre nasuw ające się wątpliwości, zajm ij­
m y się teraz innym i zagadnieniam i związanym i z dopłatą.

O obowiązku dopłaty orzeka sąd na wniosek wierzyciela. 
Z wnioskiem nie można wystąpić po dniu 6 sierpnia 1951 r. Sąd 
rozpatru je  wniosek w  postępow aniu spornym . Jeżeli jednak 
zobowiązanie pieniężne jest przedm iotem  innego postępow a­
nia. sąd orzeka o obowiązku dopłaty w  tym  postępowaniu. W nio­
sek o orzeczenie dopłaty może wierzyciel zgłosić w spraw ach 
toczących się w  dn iu  6 sierpnia 1949 r. również w  postępowa­
niu przed sądem  II instancji (art. 12 ust. 5 oraz art. 24 ust. 2).

W ierzyciel w inien udowodnić, że w  myśl przepisów dekre­
tu  należy do osób upraw nionych do dopłaty. W szczególności 
w inien on nawiązać do źródeł swych dochodów tak  w  chwili 
pow stania zobowiązania, jak w  chwili w ystąpienia z wnioskiem. 
Dla prowadzących gospodarstwa mało i średnio-rolne okoliczno­
ści związane ze źródłami zarobku stw ierdza specjalna kom i­
sja, działająca w  gminie zamieszkania w ierzyciela (art. 12 
ust. 1 i 5). Wysokość pobieranego w ynagrodzenia za pracę 
w chwili w ystąpienia z wnioskiem  o dopłatę stw ierdza władza 
skarbow a właściwa ze względu na miejsce zam ieszkania lub 
pracy wierzyciela.

Sąd ustala wysokość dopłaty w edług zasad słuszności!, 
uwzględniając m aterialne położenie obu stron. Dopłatę należy 
obliczyć w  stosunku do 1 złotego. Jeżeli zobowiązanie w yrażo­
ne jest w  złotych w złocie lub obcej walucie, należy zobowią­
zanie sprowadzić do z ło tych21). W ten  sposób zawsze podstaw ą 
obliczenia wysokości dopłaty jest suma dłużna w złotych.

D ekret ogranicza wysokość dopłaty do sumy m aksym alnej 
przypadającej na złotego. Rozróżnić tu  musimy dwie grupy 
zobowiązań pieniężnych:

a) powstałe przed 1 w rześnia 1939 r.;
b) powstałe w  czasie od 1 w rześnia 1939 r. do w prow adze­

nia w  obieg biletów  Narodowego Banku Polskiego.

21) P o r. a rt . 12 u st. 4 o raz  a rt. 8 d ek re tu . Sposób p rze liczen ia  om ó­
w iliśm y  pow yżej pod I I I  n in ie jszego  a rty k u łu .



Przy zobowiązaniach powstałych przed 1 w rześnia 1939 r. 
(a d a) dopłata do każdego złotego nie może przewyższać rów ­
nowartości 1.75 kg żyta obliczonej w chwili ustalenia dopłaty. 
Jeżeli dopłatę sąd ustaliłby  w dniu dzisiejszym, m aksym alna 
dopłata w ynosiłaby 35 z ł22).

P rzy  zobowiązaniach późniejszych (a d b) sąd, ustalając 
wysokość dopłaty, w inien nie tylko wziąć pod uwagę rów no­
wartość 1,75 kg żytai, obliczoną w chw ili ustalenia dopłaty, lecz 
ponadto ew entualną zwyżkę ceny żyta w m iejscu i w chwili po­
w stania zobowiązania w stosunku do ceny z dnia 31 sierpnia 
1939 r. i obniżyć wysokość dopłaty w  tym  samym  stosunku, 
w jakim  cena ta  uległa podwyżce.

P r z y k ł a d  w yjaśnił n a jle p ie j zasto sow an ie  te j zasady . P rz y jm ij­
m y, że d łu żn ik  zac iąg n ą ł zobow iązan ie  p ien iężne  w  O strow cu  Ś w ię to ­
k rzy sk im  w  d n iu  15 g ru d n ia  1940 r .  n a  sum ę 1 000 zł. W w a ru n k a c h  
tych  m ak sy m a ln a  do p ła ta  n a  1 zł w y nosiłaby  35 zł, tj. ró w n o w arto ść
1.75 kg  ży ta  obliczoną w  d n iu  dzis ie jszym  (dzień  u s ta le n ia  dop łaty ). J e d ­
n ak że  tę  cy frę  na leży  obn iżyć  w  ty m  sam ym  s to su n k u , w  jak im  cena
1.75 k g  ży ta  u leg ła  podw yżce w  czasie od  31 s ie rp n ia  1939 r. do d n ia  
15 g ru d n ia  1940 r. W druiu 31 s ie rp n ia  1939 r. cena  1,75 kg ży ta  w y n o si­
ła  0,28 zł, n a to m ia s t w  O strow cu  w  d n iu  15 g ru d n ia  1940 r. rz e c z y w is 'a  
cena  w  w o lnym  h a n d lu  w y n o sd a  5,60 zł. Z w yżka w ynosi w ięc  5,32 zł. 
C elem  obn iżen ia  w ysokości dop ła ty , w  ty m  sam ym  s to su n k u  w  jak im  
cena ta  u leg ła  zw yżce, n a leż y  od jąć  o d  35 zł (cena z d n ia  u s ta ’en :a  do­
p ła ty ) sum ę 5,32 zł (podw yżka ceny). W te n  sposób m->k=yrm lna d o p ła ta  
w yn iesie  29 68 zł n a  1 zł, a w ięc  29.680 zł n a  c a łą  w ierzy te lność  w y n o ­
szącą w  naszym  p rzy k ład z ie  1 000 zł.

V III. Z A C IĄ G A N IE  N OW Y CH  ZO B O W IĄ Z A Ń  PIE N IĘ ŻN Y C H .

D ekret dąży do nadania większego znaczenia w alucie pol­
skiej, do której zaufanie zostało poderw ane dew aluacją spowo­
dowaną pierwszą wojną światową i jej następstw am i oraz d n r

22) P o r. okó ln ik  z d a . 16 lipca  1949 r. (Dzl U. M in. Sk. n r  172), k tó ­
ry  p o d a je  tab e lę  cen ziem iopłodów  p łaconych  p ro d u cen to w i (detal) w g 
M in. H an d lu  W ew nętrznego  w  poszczególnych w o jew ództw ach . D la w oj. 
poznańsk iego  100 kg. ży ta  =  2 000 zł. C eny  te  u s ta la ją  rów n ież  g ie łdy  
zbożoiwro-towarowe. W edług  cedu ły  g ie łd y  pozn ań sk ie j cena  za 100 kg  
w ynosi 2000 zł w  d e ta lu  i  2175 zł w  h u rc ie . — C yfra  35 zł za 1,75 kg  
ży ta  o p ie ra  się n a  cen ie  de ta liczne j. Z d an iem  w ie lu  osób należy  stoso­
w ać cenę h u rto w ą , tj . w yższą.



gą wojną. W aluta polska ma być: jedynym  pośrednikiem  w y­
m iany na teren ie  Państw a Polskiego oraz jedynym  m iernikiem  
w artości na tym  terenie.

Zasada powyższa oraz zachodzące w stosunku do niej w y ­
jątk i w ym agają dokładniejszego omówienia.

1. Zacznijm y od pieniądza polskiego jako pośrednika w y­
m iany. Tu wprowadzono przepis, że osoba, mająca zamieszka 
nie lub siedzibę na obszarze Państwa Polskiego, może zaciągać 
zobowiązania pieniężne, płatne na tym obszarze, tylko w walu­
cie polskiej. Naruszenie tego przepisu powoduje nieważność 
zobowiązania (art. 1).

Podobna zasada została już wprowadzona w r. 19.21 oraz 
193 9 23). Obecnie w ydany zakaz zaciągania zobowiązań p ie­
niężnych w w alutach obcych dotyczy w szystkich osób fizycz­
nych i praw nych, m ających zamieszkanie lub siedzibę na ob­
szarze Państw a Polskiego z w yjątkiem : a) Skarbu Państw a, b) 
Narodowego Banku Polskiego, c) banku, k tóry  uzyskał od M i­
n istra  Skarbu odpowiednie upraw nienie, d) osób fizycznych 
i praw nych, k tóre uzyskały od M inistra Skarbu odpowiednie 
upraw nienie w gospodarczo uzasadnionych wypadkach.

Zakaz r ie  dotyczy osób m ających zamieszkan e i siedzibę 
poza Państw em  Polskim  albo też osób zaciągających zobowią­
zania pieniężne płatne na innym  obszarze niż Państw o Polskie.

2. Świadczenie pien:ężne nie może być określone według 
innego niż pieniądz miernika wartości (art. 3). Nieważne, jako 
sprzeczne z ustaw ą, będzie więc postanow ienie umowy, że 
dłużnik ma spłacić wierzycielowi pożyczkę w wysokości 100 000 
zł w walucie polskiej w edług wartości 50 q żyta w dniu spłaty.

Jednakże zasada, że pieniądz polski jest jedynym  m iern i­
kiem wartości ma być stosowana z ograniczeniam i tak, aby nie 
naruszyć in teresu  społecznego oraz in teresu  osób, k tóre nie za­
w iera ją  umów dla chęci zysku lub spekulacji. Dlatego tez

23) W r. 1921 w p ro w ad za  p o dobną  zasad ę  u s ta w a  o  śro d k ach  n a ­
p ra w y  p ań stw o w ej g o spodark i sk a rb o w ej (Dz. U. R. P., poz. 741), u ch y ­
lona w  r. 1924 (Dz U. R. P., poz. 858). W r. 1939 w p ro w ad za  ją  d e k re t 
z 2 w rześn ia  1939 r. w  sp raw ie  zaw ieszen ia  a a  czas trw a n ia  s ta n u  w o­
jen n eg o  m ocy obow iązu jące j n ie k tó ry c h  p rzep isów  rozp. P rez. R. P. z dn.
12 czerw ca 1934 r. o w ierzy te ln o śc iach  w  w a lu tac h  zag ran icznych  (Dz. 
U. R. p ., poz. 552).



świadczenie pieniężne może być określone według innego niż 
pieniądz m iernika, wartości:
a; w  p rzy p ad k ach , gdy  p rzep isy  u s ta w  szczególnych  ta k  stanow ią ,
b) w  um ow ach  dzierżaw y , o p ra c ę  lij o  re n tę  dożyw otn ią , jeże li tak i 

sposób  o k re ś len ia  św iadczen ia  je s t zw yczajow o  stosow any, 
cl rów n ież  —• a le  tu  ty lk o  w ed ług  ró w n o w arto śc i części poży tków  

z p rzed m io tu  um ow y  — m ożna  o k reś lić  św iadczen ie  w  sposób od m ien n y  
w  um ow ach  zaw ie ran y ch : z w ładzam i i  u rzęd am i p ań stw o w y m i; z  za ­
k ład am i i in s ty tu c ja m i p ań stw ow ym i, in s ty tu c ja m i ubezp ieczeń  spo­
łecznych, z ak ła d am i ubezp ieczeń , p rzed s ięb io rs tw am i p ań stw ow ym i, 
pod  z a rząd em  p ań stw o w y m , b an k am i, p rzed s ięb io rs tw am i p ań stw o w o - 
spółdzielczym i; — z spó łkam i p ra w a  cyw ilnego, i  hand low ego , w  k tó ­
ry ch  S k a rb  P a ń s tw a , p rzed s ięb io rs tw a  p ań stw o w e , sam orządow e lub  
in n e  osoby p ra w n e  p ra w a  publicznego  p c s ia d a ją  u d z ia ł w ynoszący  
p o n ad  50°/o k a p ita łu  zakładow ego; z zw iązk am i sam o rząd u  te ry to r ia l­
nego i  zw iązk am i m ięd zy k o m u n a ln y m i; z o rg a n iz a c a m i sam orządu  
gospodarczego  oraz  s tow arzyszen iam i w yższej uży teczności; — z cen ­
tra la m i spó łdzie ln i i  c en tra lam i spó łdzie lczo -państw ow ym i; — z spó ł­
dzieln iam i.

W idzimy więc, że w  przypadkach wyliczonych pod a) i b) 
można swobodnie w ybrać inny n re rn ik  wartości niż pieniądz. 
T ak:m m iernikiem  bedzie nn. żyto, pszenica, węgiel itp., lecz 
nie mogą nim  być dolary, franki szw ajcarskie itd. Natom iast 
w  przypadkach wyliczonych ro d  c) w vbór m iernika jest ogra­
niczony do rów now artości części pożytków z przedm iotu um o­
wy. I tak  np. jeżeli cukrownia, będąca przedsiębiorstw em  pań ­
stwowym  uzyska na cudzym  gruncie służebność drogi dla swej 
kolejki, -może na rzecz właścicieli umówić świadczenie tytułem  
w ynagrodzenia w równowartości żyta, ziem niaków czy siana, 
stanow iących pożytki z części zajętych pól i łąk.

3. Na tle  powyższych przepisów, zachodzi py tan ie  w jakim  
stopniu m ożna stosować um owy określające świadczenie w fo r­
m ie zobowiązania p r z e m i e n n e g o  (art. 22— 28 k. z.). P rzy 
zobowiązaniach przem iennych m am y do czynienia z jednym  
zobowiązaniem., ale z k ilku  świadczeniami, przy czym spełnie­
nie jednego z tych świadczeń zwalnia dłużnika w zupełności. 
W ybór świadczenia może należeć do wierzyciela. Można się 
więc umówić, że dłużnik ma świadczyć w pieniądzu lub zbożu 
lub cegłach, zależnie od woli wierzyciela. Tą drogą nieraz w ie­



rzyciel s tara ł się zabezpieczyć przed zm ianą wartości pienią­
dza czy też zboża, czy też cegieł, mimo że cel zobowiązań prze- 
mieninych m a raczej inny  charak te r gospodarczy.

Om awiany dekret nie zakazuje stosowania zobowiązań 
przem iennych. W prowadza on jednak  zasadę, że — pom ijając 
wyjątki — świadczenie pieniężne p łatne na obszarze Państw a 
Polskiego, przez osoby m ieszkające lub m ające siedzibę na tym  
obszarze, w inno być nie tylko płacone, ale i określone w pie­
niądzach polskich. Zobowiązania przem ienne mogą stanowić 
drogę do ominięcia tej ostatniej zasady. Jeżeli zobowiązanie 
przem ienne ma na celu jedynie ominięcie określenia świadcze­
nia w  sam ych pieniądzach, bedzie ono nieważne, jako sprzecz­
ne z ustanow ionym  przez om aw iany dekret porządkiem  pu ­
blicznym. W adliwość ta dotyczyć będzie z reguły tylko posta­
nowienia naruszającego w prowadzony dekretem  porządek, po­
zostawiając w mocy inne postanow ienia um owy (art. 56 k. z.).

Jeże li np . w ierzycie l się um ów ił jed y n ie  w  ce lu  zabezp ieczen ia  się 
p rzed  ew e n tu a ln ą  zm ian ą  w a rto śc i p ien iądza , że d łu żn ik  m a  zapłacie 
150 000 zł, a lbo  odstaw ić  75 q ży ta , w ed łu g  w y b o ru  w ierzy c ie la  — po­
stan o w ien ie  odnoszące się do do staw y  ży ta  będzie  n iew ażne.

IX . Z A K O Ń C Z E N I E .

Przepisy dekretu  weszły w  życie z dniem  6 sierpnia 1949 r. 
Działanie dekretu  obejm uje nie tylko istniejące stosunki pie­
niężne, ustalone między wierzycielem  i dłużnikiem  w jakikol­
w iek sposób praw ny, ale również stosunki sporne, rozpatryw a­
ne przez sądy. Sąd w każdym  stanie postępowania z u r z ę d u  
uwzględnia nrzenisy dekretu  także w soraw ach toczących się 
w dniu  wejścia w życie dekretu. Sąd orzeka w yjątkow o dopła­
ty  jedynie na wniosek (art. 12 i 24).

Przepisy  dekretu  nie naruszają czterech ustaw  szczegól­
nych regulujących pokrew ne zagadnienia:

a) Z pow yższej p rzyczyny  d e k re t n ie  zm ien ia  o k reś len ia  w ysokości 
i sposobu spłaty podatków i danin publicznych. M in iste rs tw o  S k a rb u  
w  te j  sp raw ie  o d  d aw n a  w y jaśn iło , że w szelk ie  sp ła ty  na leży  p rzy jm o ­
w ać w  z ło tych  dzisiejszych  w  ilo śc i ró w n e j w ysclkcści n o m in a ln e j w ie­
rzy te lnośc i. Z tego  pow odu  p rzy ję to , że n ie  m a  u staw o w y ch  p rzeszkód  — 
pom im o zm iany  .siły n abyw cze j z ło tego  w  s to su n k u  do  s ta n u  p rzedw o-



.lennego — przeciw  sk reś lan iu ' h ip o tek  zab ezp ieczających  zaleg łości p o ­
d a tk o w e sp rzed  1 w rześn ia  1939 r . w  p rz y p a d k u  u iszczen ia  obecn ie  
p rzez  za in te reso w an y ch  p o d a tn ik ó w  zaległości poda tkow ych , n a  k tó ry ch  
zabezpieczenie  dokonany  został w p is do (księgi w ieczyste j n ie ru c h o ­
m ości. 24)

b) N ien aru szo n e  po zo sta ją  ró w n ież  o k reś len ia  w ysokości d sposobu 
spłaty za ziemię, nadaną w  związku z przebudową us:reju rolnego 
i osadnictwa. D zięki te m u  p o zosta ją  w  m ocy  p rzep isy , że cenę n a  zie­
m ię d la  nab y w có w  u s ta la  się, ja k o  ró w n ą  p rzec ię tn em u  rocznem u  u ro ­
dzajow i z danego  o b sza ru  ziem i. P o zo sta ją  rów n ież  W m ocy przep isy , 
w  m yśl k tó ry c h  opłaty! d łu żn ik ó w  b. F u n d u szu  O bro tow ego  R efo rm y  
R olnej w ynoszą  7 c e n tn a ró w  m e try czn y ch  ży ta  od  każdych  p e łn y ch  400 
zł daw nego  długu . T akże pozosta ją  n iezm ien ione  p rzep isy , w  m y śl k tó ­
ry ch  zobow iązan ia , pochodzące od  d łu żn ik ó w  b. p ru sk ic h  w ła d z  i in s ty ­
tucy j a g ra rn o -  fin ansow ych , w y rażo n e  w  ren c ie  s ta łe j (ren ty  w ieczyste , 
czynsze i  fcorany w ieczyste), k a p ita liz u je  się p rzem n aża jąc  re n tę  roczną  
przez 25, a o trzy m an ą  isumę n a s tę p n ie  p rze licza  s ię  n a  op’a łę w  życie. 
O p ła ta  w ynosi, ja k  poprzedn io , 7 cen t. m . ży ta  cd  każd y ch  p ła tn y c h  400 
zł d ługu  i  w in n a  być w p łaco n a  n a  rzecz P ań stw o w eg o  F u n d u szu  Z :em i 
D ług m ożna p łac ić  w  n a tu rz e  ży tem  a lb o  w  gotów ce p o d łu g  cen y  ży ta  
na  w a ln y m  ry n k u . 25 )

c) D alej n ien a ru szo n e  po zo sta ją  p rzep isy  obrotu pieniężnego z za ­
granicą oraz  o b ro tu  zag ran iczn y m i i  k ra jo w y m i ś ro d k am i p ła tn iczy m i.2®)

d) W końcu , n ien a ru szo n e  są  p rzep isy  o p -zy jm o w an iu  w ie rz y te l­
ności ii zobow iązań  p ien iężnych  do b ilan su  o tw a rc ia  lik w id a c ji i lis ty  
w ierzy te lnośc i w ed łu g  d e k re tó w  z  1948 r . o zasad ach  i try b ie  likwida­
cji niektórych przedsiębiorstw bankowych (Dz. U. R. P . poz. 410 i  411) 
D ek re ty  te  m a ją  zasady  ob liczan ia  w ie rzy te ln o śc i i  zobow iązań, po d o b ­
ne  do zasad  p rzy ję ty ch  om aw ian y m  dek re tem . N om ina lna  w a rto ść  p ;e- 
r .iąd za  zn a laz ła  ró w n ież  i  tu  sw ój w y raz . Je d n a k ż e  d e k re ty  te  m ają  
szereg  zasad  odm iennych .

24 ) P o r. o k ó ln ik  Min. Sk. z dn. 26. X I. 1946 r. (L. DV/1— 2/73 46). 
ogłoszony w  to m ie  I I I  B ibl. p ra w a  podatkow ego , Z obow iązan ia  p o d a t­
kow e, s tr. 73.

25) P or. dok ładn ie i a r t . 15 d e k re tu  o p rzep ro w ad zen iu  re fo rm y  ro l­
ne j (Dz. U. R. P . r . 1944, poz. 17) o ra z  dek r. o  obow . uiszcz,en;a  o n ła t 
p rzez  dłużnikow i b. F u n d u szu  O br. R. R. (Dz. U. R. P . r . 1947, poz. 408).

26 ) D ek re t z  diniia 26 k w ie tn ia  1936 r. (Dz. U. R. P.. r. 1938. poz



Stw ierdzić jeszcze trzeba, że przepisy dekretu  nie dotyczą 
określenia wysokości wierzytelności i długów przedsiębiorstw , 
podpadających pod przepisy ustaw y z 1946 r. o przejęciu na 
własność Państw a podstaw owych gałęzi gospodarki narodo­
wej. Spraw ę określenia wysokości tych  w ierzytelności i d łu ­
gów uregulu ją  oddzielne przepisy, z w yjątkiem  niektórych w ie­
rzytelności tych przedsiębiorstw  wobec insty tucji bankowych 
i1 kredytow ych. Wysokość tych ostatnich w ierzytelności została 
już określona powołanym i dekretam i z 1948 r., o ile podlegają 
one przyjęciu do bilansu otw arcia likw idacji insty tucji k red y ­
towej lub banku.

Dzięki dekretow i tracą  moc art. 211 i 437 k. z., k tó re  do­
tyczyły spłaty w ierzytelności w zagranicznej walucie, kruszcu 
lub ich równowartości oraz rozporządzenie z 1934 r. o w ierzy­
telnościach i w alutach zagranicznych (Dz. U. R. P., poz. 509), 
regulujące podobne zagadnienia. S tracił również moc art. 3 
ustaw y z 1937 r. o konw ersji i zamianie papierów em isyjnych 
państwowych), samorządowych i gw arantow anych przez Skarb 
Państw a, wypuszczonych w w alutach obcych (Dz. U. R. P., poz. 
207), k tóry  w  związku z konw ersją upraw niał pos adaczy n ie­
których papierów  wartościowych do nabyw ania nowych papie­
rów w w alucie zagranicznej.



Z DZIEDZINY SKARBOWEJ

JER7Y OPYDO

PODATEK O D  W ZBOGACENIA 
Z REGULACJI ZOBOWIĄZAŃ PIENIĘŻNYCH

I. PRZESŁANKI SPOŁECZNE W PROWADZENIA 
PODATKU OD WZBOGACENIA

W Dzienniku U staw  R. P. N r 45 z dnia 6 sierpnia 1949 r. 
ogłoszony został pod poz. 333 dek re t z dnia 27 1 pca 1949 r.
0 zm ianie dek re tu  z dnia 13 kw ietnia 1945 r. o nadzwyczajnym  
podatku od wzbogacenia wojennego ( s k r ó t :  pod. wzbog.). 
W tym  sam ym  Dzienniku Ustaw został równocześnie ogłoszony 
pod poz. 332 dekre t z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych
1 określaniu wysokości n eumorzonych zobowiązań pieniężnych 
( s k r ó t :  dek re t o nominaliźmie).

Ogłoszenie tych  dekretów  w jednym  Dzienniku Ustaw nie 
nastąpiło bynajm niej przypadkowo, treść bowiem obu dekre­
tów w ykazuje ze sobą ścisłe powiązanie. Gdy dekre t o nomi­
naliźm ie reguluje zagadnienie określenia wysokości zobowiązań 
pieniężnych przedw ojennych, okupacyjnych i częściowo z okre­
su pookupacyjnego, a m ianowicie z okresu przed wprowadze­
niem  do ob;egu biletów  Narodowego Banku Polsk:ego zasadni­
cza —• z drobnym i odchyleniam i — w duchu n o m i n a l i z m u ,  
tj. w  przeliczeniu jednego złotego przedwojenego lub okupacyj­
nego za jeden złoty w  obecnej walucie, to  dek re t pod. wzbog. 
jest konsekw entnym  następstw em  zasady ,,nom inalizmu".

Dekret pod. wzbog. zmierza do opodatkow ania korzyści, ja ­
kie dłużnik osiąga z ustawowej regulacji zobowiązań pienięż­
nych unorm ow anej przez dek re t o nominaliźmie, zobowiązań, 
k tóre dłużnik spłaca w sum ie nom inalnej, a więc bez żadnej



waloryzacji. Korzyści te  osiągnięte przez dłużnika stanow ią 
w b o g a c e n  i e, podlegające podatkowi.

Opodatkowanie Z7fsków, k tó re  są wynikiem  regulacji zobo­
wiązań p :eniężnych, n ie jest w  Polsce nowością. Po pierwszej 
wojnie św iatow ej wprowadzono ustaw ą z dnia 31 m arca 1922 r. 
(Dz. U. R. P. N r 30, poz. 238) podatek od wzbogacenia. Wzbo­
gacone między innym i stanowiła spłata długów hipotecznych 
w okresie w ojennym  pieniądzem  zdewaluowanym. Podobnie 
i po drugiej w ojnie św iatow ej dek re t z dnia 13 kw ietnia 1945 r. 
o nadzw yczajnym  podatku od wzbogacenia (Dz. U. R. P. N r 13, 
poiz. 72) wprowadził obciążenie wzbogacenia wojennego, jakie 
obywatele osiągnęli m iędzy innym i przez spłatę w  okresie oku­
pacji i częściowo w  okresie pookupacyjnym , tj. w  czasie od dnia 
31 sierpnia 1939 r. do 30 czerwca 1945 r., przedw ojennych zo­
bowiązań pieniężnych zabezpieczonych jak  i niezabezpieczo­
nych h ipo teczne  (art. 4 ust. 1 pod. wzbog. i § 10 rw. pod. 
wzbog.). Podstaw ę opodatkowania stanow iła 10-krotna sum a 
spłaconego zobow iązana przedwojennego (§ 11 rw. pd. wzbog.). 
Jednakowoż jeżeli podatnik udowodnił, że fundusze na spłatę 
zobowiązań czerpał z m ają tku  pochodzącego sprzed 1 września 
1939 r., wzbogaceń'e tak ie  n ie podlegało opodatkowaniu.

Nowela do tego dekretu  stanow i dalszy etap  procesu, 'podat­
kowego na tym  odcinku oraz jest konsekw entną kontynuacją 
słusznej polityki Rządu odstąpienia od ustawowego zwaloryzo­
wania przedw ojennych i w ojennych zobowiązań pieniężnych 
przy ich spłacie, jak  to  reahzow ała „lex Zoll“ z  r. 1924.

Dewaluacja, tj. deprecjacja w aluty, jako skutek  wojny n a ­
leży do szkód wojennych. Postawiona zasada bezsprzecznie 
słuszna i sprawiedliwa, że ze skutków  w ojny n ik t nie powinien 
odmeść korzyści m aterialnych, ponieważ sku tk i te  powinny do­
tknąć wszystkich, pow inna być konsekw entnie zrealizowana. 
Skoro korzyści nie odniósł wierzyciel, gdyż zaniechano w alory­
zacji zobowiązań, nie powioren korzyści odnieść również i dłuż­
nik. Jako  jedyne w yjście z tej sytuacji pozostawała droga „so­
cjalizacji m arży dew aluacyjnej" w  form ie uchwycenia jej po­
datkowo. Nowela zatem  nie zmierza bynajm niej do celów fi­
skalnych, lecz m a na celu zrealizowanie pewnej słusznej kon­
cepcji społecznej.

Omówienie przepisów noweli ma znaczenie n ie ty lko  
z punktu  widzenia ściśle podatkowego, ale i również z uwagi



na ważne znaczenie tego ak tu  praw nego dla obrotu prawnego 
w ogólności.

Nie przew iduje się wydam e rozporządzenia w ykonaw cze­
go, k tó re  niejako zastępuje okólnik M inisterstw a Skarbu z dnia 
12 sierpnia 1949 r. w spraw ie wykładni przepisów dekretu 
z dnia 13 kw ietnia 1945 r. o nadzw yczajnym  podatku od wzbo­
gacenia wojennego w  brzm ieniu nadanym  dekretem  z dnia 27 
lipca 1949 r. (Dz. U. R. P. N r 4, poz. 333) ogłoszony w Dz:enni- 
ku Urzędowym  M inisterstw a Skarbu N r 30, poz. 199. W d a l­
szym ciągu niniejszego artyku łu  będę posługiwał się s k r ó ­
t e m  : „w ykładnia" na określenie cytatów tegoż okólnika.

II. STOSUNEK PODATKU OD WZBOGACENIA 
Z DZ. I i Z PZ . II

P ierw otną koncepcją zrealizowania „socjalizacji m arży 
dew aluacyjnej" było stw orzenie odrębnego podatku, k tó ry  na­
w et ustaw a skarbow a na rok  1949 nazw ała „podatkiem  od spła­
ty  zobowiązań pieniężnych", później jednakowoż koncepcji tej 
zaniechano, a uchwycenie podatkowe wzbogacenia zrealizowa­
no w  ram ach nowelizacji dek re tu  pod. wzbog. Nowela nazywa 
dotychczasowy podatek „podatkiem  od wzbogacenia wynikłego 
w okresie 31 sierpnia 1939 r. do dnia 30 czerwca 1945 r .“, ob ję­
tym  w Dziale I dekretu , zaś podatek „od m arży dew aluacyjnej" 
nazyw a — podatkiem od wzbogacenia wynikającego z regulacji 
zobowiązań pieniężnych, zaw artym  w  Dziale II dekretu.

Połączenie w  jednym  akcie ustaw odaw czym  obu rodzajów 
podatku norm ow anych w  Dz. I i Dz. II dekretu  ma znaczenie 
czysto mechaniczne. Przepisy Dz. I i Dz. II dek re tu  n ie m ają 
zasadniczo w zajem nego powiązania i żyją zupełnie odrębnym  
życiem. O tym  należy pam iętać p rzy  in terp re tac ji obu działów 
dekretu.

III. PRZEDM IOT PODATKU (ART. 12)

Przedm iotem  podatku od wzbogacenia z, D z . II jest:
a) w zbogacn ie  w y n ik a ją c e  z re g u la c ji po w sta ły ch  p rzed  dn iem  31 

s ie rp n ia  1944 r., a n iew y g asły ch  do d n ia  30 cze rw ca  1945 r. zo­
bo w iązań  p ien iężnych  za rów no  p ry w ato o -ip raw n y ch  jak  i p ub licz- 
n o -p ra w n y c h  na rzecz:



1) P a ń s tw a , zw iązków  sam o rząd u  te ry to ria ln eg o , p rzed s ięb io rs tw  
p ań stw o w y ch  i sam orządow ych , p rzed s ięb io rs tw  bankow ych , in ­
s ty tu c j i k red y to w y ch , zak ład ó w  ubezpieczeń , in s ty tu c ji u b ezp ie ­
czeń społecznych  (art. 12 u s t. 1 p k t. 1),
2) in n y c h  w ierzyc ie li, n iew y m ien io n y ch  w  pk t. 1, jeże li zobow ią­
zan ia  p ien iężn e  są  lu b  b ęd ą  b ąd ź  zabezpieczone h ip o tek ą , bądź 
u s ta lo n e  w  księg ach  han d lo w y ch  chociażby  osób trzecich , bądź 
o p a rte  n a  ugo d ach  lu b  orzeczen iach  sądow ych  a lbo  n a  a k ta c h  n o ­
ta r ia ln y c h  lu b  u w ie rzy te ln io n y ch  n o ta r ia ln ie  d o k u m en tach  (a rt 
12 ust. 1 p k t. 2);

b) w zbogacen ie  w o jen n e  w y n ik a ją c e  ró w n ież  z re g u la c ji św iadcze­
n ia , k tó re  p ow sta ło  po  d n iu  31 s ie rp n ia  1944 r w  fo rm ie  obo­
w ią z k u  zw ro tu  św iadczen ia  w za jem nego  w sk u tek  u n iew ażn ien ia  
um o w y  z a w a rte j p rzed  d n iem  31 s ie rp n ia  1944 r. (art. 12 u st. 2).

Powyższe postanow ienia można usegregować wedle trzech 
następujących zasad:

I zasada — N astęp u je  o p o d a tk o w an ie  w zbogacen ia  w yn ika jącego  
z re g u la c ji zobow iązań  p ien iężnych  po w sta ły ch  p rz e d  dn iem  31 s ie rp n ia  
1944 r., tj . p rzed  w pro w ad zen iem  do ob iegu  b ile tó w  N arodow ego B an ­
ku  Polsk iego , o raz  w y ją tk o w o  p o w sta ły ch  p o  d n iu  31 s ie rp n ia  1944 r. 
w sk u tek  u n iew ażn ien ia  p rzez  są d  um ów , zaw a rty c h  p rzed  d n iem  31 
sie rp n ia  1944 r.

II zasada — P o d leg a  o p o d a tk o w an iu  w zbogacenie  w y n ik a jąc e  z r e ­
gu lac ji cz te rech  n a s tę p u ją c y c h  g ru p  zobow iązań  p ien iężnych :

1) n a  rzecz  w ierzyc ie li p ub licznych  o k reś lo n y ch  pow yżej p o d  a)— 1), 
bez  w zg lędu  n a  to, czy zobow iązan ia  te  są  zabezpieczone h ip o ­
teką , b ąd ź  u s ta lo n e  n a  p o d staw ie  k s iąg  h an d low ych , lub  o p a rte  
n a  o rzeczen iach  lub  ugodach  sądow ych, b ądź  n a  a k ta c h  n o ta r ia l­
n y ch  lu b  u w ie rzy te ln io n y ch  n o ta r ia ln ie  dok u m en tach ;

2) n a  rzecz  in n y ch  w ierzycie li n iew y m ien io n y ch  pod  a)— 1), a  w ięc 
p ry w a tn y c h , a le  ty lk o  w  ty c h  p rzy p ad k ach , jeże li zobow iązan ia  
(w ierzy telności) są, w  sposób p o d an y  w y czerpu jąco  pow yżej, z a ­
bezpieczone h ip o tek ą , u s ta lo n e  n a  p o d staw ie  k siąg  h and low ych  
lub  o p a r te  n a  o rzeczen iach  lu b  ugodach  sądow ych , b ąd ź  n a  a k ­
tach  n o ta r ia ln y c h  lu b  u w ie rzy te ln io n y ch  n o ta r ia ln ie  d o k u m en ­
tach ;

3) n a  rzecz  p rzew ażn ie  osób p ry w a tn y c h  n ies tw ie rd z o n y ch  d o k u ­
m en tem , k tó re  po  d n iu  w e jśc ia  w  życie d e k re tu , t j  po dn iu  6 
s ie rp n ia  1949 r. („będą") zostaną  u jaw n io n e  bądź  p rz :z  w p is  h i­



po tek i do k siąg  w ieczystych , b ądź  p rzez  zaw arc ie  ugód lub  w y­
d an ie  orzeczeń  sądow ych , b ąd ź  p rzez  sporządzen ie  ak tó w  n o ta ­
r ia ln y c h  lub  u w ie rzy te ln ien ie  n o ta r ia ln e  dokum en tów ;

4) bez w zg lędu  n a  osobę w ie rzy c ie la  — jeże li zobow iązan ie  p ien ięż ­
n e  p o w sta ło  p o  d n iu  31 s ie rp n ia  1944 r. w sk u tek  un iew ażn ien ia  
p rzez  sąd  um ow y zaw arte j p rzed  ty m  te rm in em , a w sk u tek  u n ie ­
w ażn ien ia  um ow y p o w sta ł obow iązek  w zajem nego  św iadczen ia  
p ien iężnego  (chodzi tu  o p rzy p ad k i zw ro tu  ceny  sp rzedażne j m ie ­
n ia , sp rzedanego  w  czasie o k u p ac ji pod  p rzym usem , k tó ra  w sk u ­
tek  w y ro k u  sądow ego un iew ażn ia jąceg o  um ow ę, pod lega  zw ro ­
tow i: w  n a s tęp s tw ie  „p rzy w ró cen ia  do s ta n u  poprzedn iego" by ły  
sp rzed a jący  o trzy m u je  zw ro t m ien ia  i zw raca  rów nocześn ie  b y ­
łem u n ab y w cy  cenę o siąg n ię tą  p rzy  sp rzedaży  w  su m ie  n o m in a l­
n e j; w sk u te k  pow yższego b y ły  sp rzed a jący  w zbogaca  się).

I I I  zasada — P o d leg a  o p o d a tk o w an iu  w zbogacen ie  w y n ik a jąc e  z re­
g u lac ji zobow iązań  p ien iężnych  bez w zg lędu  n a  to:

1) czy w ygasły  one w  części lu b  w  całości w  okres ie  od d n ia  1 lipca 
1945 r. do d n ia  w ejśc ia  w  życie d ek re tu , tj. do d n ia  6 s ie rp n ia  
1949 r.;

2) czy też  n ie  w ygasły  one do d n ia  w ejśc ia  w  życie d ek re tu , tj 
do d n ia  6 s ie rp n ia  1949 r.

W w y k ład n i do a rt. 12 u st. 1 w y raźn ie  czy tam y: „pod p rzep is ten 
p o d p ad a  w zbogacenie  w y n ik a ją c e  z re g u la c ji zobow iązań  pow sta łych  
p rzed  dn iem  31 s ie rp n ia  1944 r . a n ie  w y gasłych  do d n ia  30 czerw ca 
1945 r. zarów no  w  p rz y p a d k u  n ie sp łacen ia  należności w y n ik a jąc e j z zo­
bow iązan ia , ja k  i  w  p rzy p ad k u  u iszczen ia  należności w y n ik a jąc e j z zo ­
b ow iązan ia  w  o k re s ie  od d n ia  1 lipca  1945 r .“

Nowela właściwie zawiera jedynie pośrednie określenie po­
jęcia samego wzbogacenia, mówiąc o wzbogaceniu z ty tu łu  — 
„regulacji... zobowiązań pieniężnych". W praw dzie art. 12 ust. 1 
po słowie „regulacja" n ie  powołuje się na dek re t z dnia 27 lip ­
ca 1949 r. o nominaliźmie, locz oczywistym jest, że przez „regu­
lację" zobowiązań pieniężnych należy rozum ieć ustaw owe u re ­
gulowanie w duchu nom inalizm u zagadnienia spłaty  zobowią­
zań w  dekrecie o nominaliźmie. W zbogacanie pow staje w zu­
pełnym  oderw aniu od zagadnienia w  ogólności spłaty  samego 
zobowiązania pieniężnego oraz term inu  spłaty tego zobowiąza­
nia, k tó re  zależą w  całości od wierzyciela.

Przedm iotem  podatku jest wzbogacenie w ynikające z zo­
bowiązań pieniężnych pow stałych przed 31 sierpnia 1944 r..



a więc w  walucie z czasów przed wprowadzeniem  do obiegu b i­
letów Narodowego Banku Polskiego. W prawdzie wprowadze­
nie do obiegu banknotów  nie nastąpiło w  jednym  term inie (tj. 
31 sierpnia 1944 r.), ale sukcesyw nie na poszczególnych tere­
nach Rzeczypospolitej w  m iarę oswobadzania jej terenów  
w granicach Polski z września 1939 r. oraz Ziem Zachodnich, 
przez arm ię radziecką oraz wojska polskie, ale dla uproszcze­
nia zagadnienia został przy jęty  jeden term in początkowy wpro­
wadzenia biletów Narodowego Banku Polskiego.

Zobowiązanie pozostaje nadal „powstałym  przed 31 sierp­
nia 1944 r .“, a więc wzbogacenie z tego zobowiązania podlega 
podatkowi, gdy po tym  term inie nastąpiła:
1) zm iana w osobie w ierzyciela w form ie przelew u (cesji — art.

168 kz) lub też w stąpienia osoby trzeciej w praw o zaspoko­
jonego Wierzyciela na mocy umowy lub ustaw y (art.
177 kz),

2) zmiana w osobie dłużnika przez:
a) um owę z dłużnikiem , w  której osoba trzecia zobow.ązuje 

się zwolnić dłużnika od obowiązku i zaspokoić w ierzy­
ciela (art. 182 kz),

b) lub przez um owę osoby trzeciej (przejemcy) z w ierzy­
cielem, mocą k tórej osoba trzecia zobowiązuje się zapła­
cić zobowiązanie zam iast dłużnika, przejm ując jego 
wszelkie obowiązki (najczęstszym przypadkiem, przejęcia 
jest p rze jęce  długów hipotecznych przez kupującego 
nieruchomość; w  wielu przypadkach jednak nabywca 
przejm uje tylko odpowiedzialność rzeczową, a nie osobi­
stą  za długi hipoteczne ciążące na nieruchomości).

Przez „zobowiązanie pieniężne zabezpieczone h i p o t e k ą "  
rozumieć należy zarówno zabezpieczenie hipoteką z w y k ł ą  
(czysty wpis — art. 190 pr. rzecz.) jak  i hipoteką k a u c y j n ą  
(art. 231 § 1 pr. rzecz.), wreszcie hipoteką p r z y m u s o w ą  
(art. 244 § 1 pr. rzecz.).

Nie podlega podatkow i wzbogacenie w ojenne wynikające 
z zobowiązania pieniężnego ustalonego z „ksiąg uproszczonych" 
(zob. §§ 14 do 34 rozp. Min. Skarbu z dnia 31. X. 1946 r. o księ­
gach handlowych, uproszczonych i podatkow ych — Dz. U. R. P. 
z 1946 r. N r 65, poz. 365, z 1947 r. N r 73, poz. 466, z 1948 r. 
Nr 31, poz. 208).



„Księga podatkow a" (§ 35 do 42 cyt. rozp.) nie wchodzi 
w rachubę, gdyż nie zawiera rachunków  dłużników.

W m yśl w ykładni „przez zobowiązania ustalone w księ­
gach handlow ych chociażby osób trzec:ch“ należy rozumieć zo­
bowiązania, ustalone na podstawie k s ą g  handlow ych dłużnika, 
bądź wierzyciela, bądź wreszcie osoby trzeciej, np. -wynikające 
z ksiąg  handlow ych przeds:ębiorstw  bankowych lub instytucyj 
kredytowych, zobowiązania z weksli oddanych do inkasa, k tó re  
z tego powodu figuru ją  w  księgach osób trzecich.

A ktualnym  stanem  zobowiązania pieniężnego, z którego 
wzbogaceń;e podlega podatkowi, jest stan zadłużenia na dzień 
30 czerwca 1945 r. („zobowiązanie pieniężne niew ygasłe na 
dzień 30 czerwca 1945 r .“). W ygaśnięcie zobowiązań po tym 
term inie n ie ma w pływ u na obowiązek podatkowy.

Kiedy następu je  w y g a ś n i ę c i e  zobowiązania? W yga­
śnięcie zobowiązań1 a może nastąpić w  szczególności przez:
1) w y k o n a n i e  zobowiązania, tj. przez spłatę zobowiązania, 

co jest przypadkiem  najczęstszym,
2) przez p o t r ą c e n i e  (art. 254 kz.), tj. um orzenie długu bez 

świadczenia pieniężnego przez to, że dłużnik potrąca z w ie­
rzytelności, k tó rą  jest w :nicn w rerzvcielowi w zajem ną pre­
tensję do wierzyciela (jeżeli potrącenie, k tóre nastęouje  przez 
złóż-nie oświadczenia m iało m iejsce po 1 lipca 1945 r., to 
podobnie jak  i spłata n ie ma ono wpływu na obowiązek p o ­
datkowy),

3) o d n o w i e n i e  zobowiązania (art. 263 kz), polegające na 
zawarciu um owy mocą której strony kon trahu jące um arzają 
dotychczasowe zobowiązanie, a na jogo m iejsce ustanaw ia­
ją  inne lub  to  samo jednakowoż z innej podstawy praw nej.

4) d o b r o w o l n e  z w o l n i e n i e  o d  d ł u g u  (art. 270 kz), 
k tó re  ma miejsce, gdy wierzyciel zwalnia od długu swego 
dłużnika np. w  form ie darowizny, a dłużnik zwolnienie to 
przyjm uje.

Ponieważ p r z e d a w n i e n i e  n ie  sku tku je  wygaśnięcia 
zobowiązania, lecz jedynie upraw nienie dłużnika do uchylenia 
się cd świadczenia (zapłaty) z powołaniem  się na upływ  czasu 
określony w  ustaw ie, ust. 4 art. 12 pod. wzbog. w yraźnie sta­
nowi, że wzbogacenie n ie podlega opodatkow aniu, jeżeli zobo­
wiązanie uległo przedaw nieniu do dnia 1 lipca 1945 r.



Z astanaw iając się, które zobow iązania przedw ojenne w zględnie w o­
jenne u leg ły  przedaw nieniu, a  w ięc  z  których w zbogacenie n ie  podlega  
podatkow i, na leży  przypom nieć, że przepisy art. 281—235 kz przew idu­
ją różne term iny przedaw nienia dla pew nych kategoryj zobowiązań  
w w achlarzu od 2-ch do 20-tu lat.

T rzeb a  pam ię tać , iż b ieg  p rzed aw n ien ia  rozpoczyna s ię  od dnia , 
w k tó ry m  w ierzy te lność  s ta ła  się w y m ag a ln a , t j .  p ła tn a , a  w  p rz y p a d ­
ku  gdy  w y m ag aln o ść  za leży  od w oli w ierzy c ie la  od dn ia , w  k tó rym  
w ierzyciel m ógł tę  w o lę  w y raz ić  (art. 276) kz). B ieg  p rzed aw n ien ia  nie 
rozpoczyna się, a  rozpoczęty  zaw iesza  się co do ty ch  w ierzy te lnośc i, gdyż 
z pow odu  zaw ieszen ia  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i n ie  m ożna  by ło  tych  
w ierzy te lnośc i dochodzić p rzed  sąd am i p o lsk im i (art. 277 p k t. 4 kz). 
B ieg p rzed aw n ien ia  zo sta ł za tem  zaw ieszony z chw ilą  z aw ie sz jn ia  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw o śc i aż do czasu  p o d jęc ia  w y m ia ru  sp raw ied liw o ­
ści. T e rm in  te n  b y ł ró żn y  n a  poszczególnych  te re n a c h  R zeczypospolitej 
i za leża ł od d a ty  w ysw obodzen ia  te re n ó w  spod o k u p ac ji i  u ruchom ien ia 
w y m ia ru  sp raw ied liw ości. Z aw ieszen ie  m a  tak i sku tek , że n ie  niw eczy 
ok resu  p rzed aw n ien ia , k tó ry  u p ły n ą ł p rzed  zaw ieszen iem , lecz ty lko  
czas zaw ieszen ia  p rzed aw n ien ia  n ie  liczy się do te rm in u  p rzed aw n ien ia  
określonego  u s taw ą .

B ieg p rzed aw n ien ia  p rze ry w a  s ię  (art. 272 kz) p rzez:
1) u zn an ie  d ługu  p rzez  d łużn ika ,
2) w n iesien ie  pozw u, w n io sek  o n a d a n ie  k lau zu li w y konalnośc i w y ­

ro k o w i sądow em u, p ro w ad zen ie  egzekucji, p rzez  k ażd ą  czynność 
w postęp o w an iu  sądow ym  dok o n an ą  p rzez  w ierzycie la .

P rze rw a  w  od ró żn ien iu  od zaw ieszen ia  m a te n  sk u tek , że b ieg  p rz e ­
d aw n ien ia  p o  p rz e rw ie  rozpoczyna b iec n a  now o.

Jeże li chodzi o o bow iązan ia  w ekslow e, to  p ra w o  w ekslow e zna 
znacznie k ró tsze  te rm in y  p rzed aw n ien ia . I  tak :

1) w  s to su n k u  do a k c e p ta n ta  — 3 la ta  od p ła tn o śc i w ek s lu  (art. 70 
ust. 1 p r. w e k s l) ,

2 w  s to su n k u  do w y staw cy  w ek sla  i  ż y ran tó w  (indosan tów ) — je ­
den  re k  od  d a ty  p ro te s tu  dokonanego  te rm in o w o  (a rt. 70 u st. 2 
p r. w eksl.),

3) w  s to su n k u  roszczeń  in d o san tó w  m iędzy  sobą i p rzec iw  w y ­
s taw cy  — 6 m iesięcy  od  d n ia  w y k u p ien ia  w ek slu  p rzez  in d o san - 
ta  lu b  w  k tó ry m  d n iu  p o c iąg n ię ty  zosta ł z  w ek slu  do odpow ie­
dzialności sądow ej (art. 70 ust. 3 p r . w eksl.).

N aw et w  p rzy p ad k u , gdy  zobow iązan ie  w ek slo w e p rzed aw n iło  się, 
posiadaczow i w ek slu  służy  p rzec iw  w ystaw cy  i ak cep tan to w i, k tó rzy



w y staw ia jąc  lub  ak cep tu jąc  w eksel o trzy m ali w alu tę , a  zobow iązania  
w ekslow ego  n ie  dopełn ili, sk a rg a  o n ie s łu szn e  w zbogacenie  (art. 76 pr. 
w eksl. i a rt . 123 kz).

W czasie o s ta tn ie j w o jn y  bieg p rzed aw n ien ia  w ek sli w y staw io n y ch  
p rzed  9 m a ja  1945 r . a  p ła tn y ch  p rzed  1 s tyczn ia  1948 r., k ilk ak ro tn ie  
zaw ieszany  (o s ta tn io  u s taw ą  z d n ia  18 lis to p ad a  1948 r . Dz. U. R. P  
N r 57, poiz. 451), rozpoczął się  z dn iem  1 s tyczn ia  1948 r.. o ile roszcze­
n ia  te  do d n ia  25 s ie rp n ia  1939 r . n ie  p rzed aw n iły  się.

Z pow yższego  p rzed s taw ien ia  w y n :k a , że rc  szczenią z op isanych  
weiksli zasadniczo  n ie  u leg ły  p rzed aw n ien iu  i w zbogacen ie  z n ich  podlega 
opoda tkow an iu .

Jeże li chodzi o zobow iązanie  zabezpieczone h i p  o te  k  ą, to  h ipo ­
tek a  w  zasadzie  n ie  p rz e d a w n ia  się m im o, iż zobow iązan ie  sam o uległo  
p rzed aw n ien iu  (zob. a rt . 221 i 225 pr. rzecz.).

W kw estii udowodnienia wygaśnięcia zobowiązania do dnia
30 czerwca 1945 r., art. 12 ust. 3 pod. wzbog. zawiera przepis 
w prowadzający w y ją tek  od ogólnej teorii dowodowej, zaw ar­
tej w  dekrecie o postępow aniu podatkowym, stanowiąc, iż do­
wód. ten musi nastąpić jedynie kwalifikow anym i dowodami, 
a mianowicie:
1) d o k u m e n t e m  u r z ę d o w y m ,  pochodzącym sprzed 

dnia 1 lipca 1945 r., lub też
2) d o k u m e n t e m  z d a t ą  u r z ę d  o w n i e  p o ś w i a d ­

c z o n ą ,  również sprzed dnia 1 lipca 1945 r.
Za d o k u m e n t  u r z ę d o w y  w rozum ieniu tego prze­

pisu należy uważać w  m yśl w ykładni w  szczególności: orzecze­
nie sądowe, pismo pochodzące od władzy państw owej lub sa­
morządowej albo od osoby praw a publicznego (np. kw it pocho­
dzący od urzędu państwowego, kom unalnej kasy oszczędności, 
P. Z. U. W., P. Z. E., izby przem ysłowo-handlowej, izby rze- 
m eślniczej itd. z da tą  sprzed 1 lipca 1945 r.), jak  również akt 
notarialny, stw ierdzający w ykonanie zobowiązań pieniężnych 
sprzed dniem  1 lipca 1945 r., a sporządzonych również z datą 
sprzed 1 lipca 1945 r.

Za d o k u m e n t  z d a t ą  u r z ę d o w n i e  p o ś w i a d ­
c z o n ą  — w edług w ykładni — uważa się pismo, stw ierdzają­
ce wygaśnięcie zobowiązania przed dniem  1 lipca 1945 r. pocho­
dzące od dłużnika lub  wierzyciela, tj. osób pryw atnych, których 
podpisy znajdujące się na piśm ie zostały uw ierzytelnione no­
tarialn ie przed d riem  1 lipca 1945 r.



Czym powodował się ustawodawca przy wprowadzeniu od­
chylenia od teorii dowodowej?

Przepis ten  ma stanowić tam ę od możności obejścia przez 
podatników  przepisów dekre tu  za pomocą fikcyjnych umów, 
jakie mogą być zaw arte pomiędzy dłużnikiem  a w rerzycielem 
po dniu  1 lipca 1945 r. naw et w  form ie ak tu  notarialnego lub 
ugody sądowej itd. opairtej na zmowie stron  co do okoliczności 
wygaśnięcia zobowiązania w  czasie przed 1 lipca 1945 r.

Na skutek działań wojennych w wielu przypadkach do­
wody stw  erdzające wygaśnięcie zobowiązania (kwity, wyciągi 
z kont, deklaracje ekstabulacyjne itd.) pochodzące sprzed 1 lip­
ca 1945 r. zaginęły. Legitym owanie się dowodami w  formie 
duplikatów  kwitów, wyciągów z kont i deklaracyj ckstabula- 
cyjnych, duplikatów  wystawionych po dniu 1 lipca 1945 r., nie 
będzie w  św 'etle  przepisu art. 12 ust. 3 w ystarczającym  dowo­
dem  na stwierdzeń'-e wygaśnięcia zobowiązania. W ym iar po­
datku  mimo wygaśnięcia zobowiązania zostanie dokonany, a po­
datn ik  jedynie jest upraw niony do postaw ienia w niosku w ze­
znaniu o przyznanie m u przez Komisję Obyw atelską ulg z art. 
26 pod wzbog. w  form ie obniżenia podatku do 50% oraz po do­
konaniu w ym iaru — do w ystępow ania z wnioskiem  o ulgi po­
datkowe w  form ie rozdzielenia na ra ty  reszty zaległości podat­
ku (art. 26 zob. pod.), a w szczególnych, w yjątkow ych przypad­
kach o um orzenie podatku (art. 35 zob. pod.) — (zob. n a k o ń ­
c u :  o d s y ł a c z  do kw estii dowodowej).

IV. PODMIOT PODATKU (PODATNIK) — (ART. 13)

Podm iotem  podatku, a więc podatnikiem,, na którym  dąży 
obowiązek podatkow y jest osoba fizyczna, praw na, spadek nie­
objęty, spółka jaw na, spółka kom andytowa lub spółka r i e  bę­
dąca spółką handlow ą — obowiązana do wykonania zobowią­
zania pieniężnego (art. 13, ust. 1).

W edług w ykładni osobą obowiązaną do wykonania zobo­
wiązania p ;eniężnego, a więc p o d a t n i k i e m  jest d ł u ż n i k -  
zobowiązania, tj. zarówno osoba, k tó ra  zaciągnęła zobowiązanie, 
jak  i osoba, k tó ra  przyjęła zobowiązanie (zmiana w osobie dłuż­
nika — art. 182 i nast. kz) oraz dłużnik zobowiązania wekslo­
wego (wystawca, akceptant, indosanci). Podatnikiem  jest rów ­
nież poręczyciel, jeżeli wykonał zobowiązanie. Natom iast nie



jest obowiązana do w ykonania zobowiązania pieniężnego, a tym  
sam ym  podatnikiem  w  szczególności: osoba prowadząca -cudze 
spraw y bez zlecenia, osoba w ykonująca zobowiązanie za dłuż­
nika bez obowiązku praw nego itp.

P rzy zobowiązaniu zabezpieczonym h i p o t e k ą  k a u c y j ­
n ą  podatnikiem  — według w ykładni — nie jest osoba, k tóra 
ustanow iła hipotekę kaucyjną, lecz osoba, k tórej zobowiązanie 
zostało zabezpieczone kaucją, a także w przypadku w ym ienio­
nym  w  art. 13 ust. 2 pkt. 1 również wierzyciel (o czym będzie 
mowa poniżej).

Jeżeli chodzi o zobowiązania w e k s l o w e ,  to — jak  to 
w yjaśnia wyżej -wykładnia — dłużnikam i wekslowymi są w y­
stawca, akceptant, indosanci, a tym  sam ym  są podatnikami. 
W ynika to z art. 47 pr. weksl., w  m yśl którego „ktokolwiek 
weksel wystawił, przyjął, indosował lub nań  poręczył -odpowia­
da wobec posiadacza wekslu s o l i d a r n i e “.

Podatnikam i będą również i tzw. ż y r a n c i  g r z e c z n o ­
ś c i o w i ,  tj. tacy, którzy z ty tu łu  żyra nie otrzym ali w aluty, 
ani innej korzyści m ajątkow ej. Zobowiązanie wekslowe jest 
z reguły oparte  na jakim ś ty tu le  praw nym  i posiada charak ter 
„zobowiązania abstrakcyjnego", dlatego też udowodnianie żyra 
grzecznościowego będzie utrudnione.

Podatnicy w tych  przypadkach m ogą starać się o zniżki 
z; art. 26 pod. wzbog. lub  po w ym iarze o ulgi z a rt. 26 i 35 zob. 
pod.

Kto jest podatnikiem  przy długu o s o b i s t y m  i r z e ­
c z o w y m ?

Zdarzają się częste przypadki, że sprzedawca sprzedaje 
nieruchomość obciążoną jego osobistym zobowiązaniem zabez­
pieczonym hipoteką, kupujący przejm uje d ług hipoteczny tylko 
rzeczowo, n ie przejm ując go zgodnie z art. 183 kz, tj. gdy nie 
następuje równocześnie zwolnienie dotychczasowego- dłużnika 
od obowiązku zapłaty d ługu wierzycielowi. P rzejaw ia się to 
na zew nątrz w  tym, że wierzyciel, np. bank, przepisuje 
w sw ych księgach dług z sprzedawcy na kupującego. K to za­
tem  przy długu -osobistym i rzeczowym  jest podatnikiem ? 
W przypadku przejęcia długu z art. 183 kz spraw a jest jasna, 
podatnikiem  jest tylko przejem ca, bo on jest w yłącznym  dłuż­
nikiem. P rzy  długu osobistym i rzeczowym w ydaje się, iż po­
datnikiem , tj. osobą zobowiązaną do wykonania zobowiązania.



jest zarówno dłużnik osobisty, jak  i dłużnik rzeczowy. W yda­
je się, że na obydwóch tych dłużnikach ciąży solidarna odpo­
wiedzialność, przy czym dłużnik rzeczowy nie odpowiada by- 
najm m ej posiłkowo, bowiem wierzyciel może dowolnie poszu­
kiwać swej w ierzytelności tak  od dłużnika osobistego, jak  do­
chodzić swych praw  z ustanow ionej na  jego rzecz hipoteki (zob. 
art. 8. 10 i 188 § 1 kz).

P rzy  kw alifikacji obowiązku podatkowego w yn;kaiącego 
z przepisu art. 13 ust. 1 —■ w edług w ykładni — decydującym  
jest s t a n  p r a w n y ,  i s t n i e j ą c y  w d n i u  p o w s t a n i a  
o b o w i ą z k u  p o d a t k o w e g o  (art. 16). Znaczy to, że w  za- 
sadz'e (pomijając przypadki wskazano w  art. 12 ust. 1 pkt. 2 
i ust. 2, k tó re  w ynikły po d n u  wejścia w  życie dekretu , ti. 6 
sierpnia 1949 r.) dzień 15 w r z e ś n i a  1949 r. W edług tego 
dnia oceniamy, kto jest podatnikiem .

Gdv dłużnikiem  była osoba A k tóra zm arła przed 15 w rze­
śnia 1949 r., a w  dn iu  15 września 1949 r. spadek jest już obię- 
ty, dłużnikiem  są spadkobiercy A, tj. osoby B i C i te osoby 
są podatnikam i. Jeżeli w  dniu 15 września 1949 r. spadek był­
by rreobjęty , wówczas podatnikiem  byłby spadek n eo b ię ty .

Zm iana w  osobie dłużnika po dniu  15 września 1949 r. jest 
dla obowiązku podatkowego obojętną.

W przypadku s o l i d a r n o ś c i  zobowiązania pieniężnego 
obowiązek podatkow y ciąży solidarnie na każdym  z dłużników 
(art. 13 ust. 4), znaczy to, że w ym iar podatku dokonany zosta­
nie na imię wszystkich dłużników solidarnych łącznie, a w  de­
cyzji w ym ;arowej (nakazie płatniczym ) powinny być w ym ie­
nione wszystkie osoby, na których ciąży obowiązek podatkowy 
(współdłużn ey) — (zob. wykładnia).

W yjątek  stanow i tu  — zgodnie z w ykładnią — dłużnik  so­
lidarny, k tó ry  korzysta ze zwolnień podmiotowych (art. 14, 
ust. 1 pod. wzbog.) i w olny jest od podatku.

W spółdz:elniach m ieszkaniowo - budowlanych obowiązek 
podatkow y ciąży nie na spółdzielniach, lecz na poszczególnym 
członku spółdz elni w  stosunku do stanu zadłużenia, przypada­
jącego na każdego z członków z ty tu łu  zaciągnięcia zobowiąza­
nia pieniężnego przez spółdzielnię na cele budowy, odbudowy 
lub rem ontu  kapitalnego (art. 13 ust. 5).

Przepis a rt 13 ust. 5 —  w edług w ykładni —  regu lu je  kwe­
stię obowiązku podatkow ego w  spółdzielniach m ieszkaniowo-



budowlanych, w  których prawo własności lokali, poszczegól­
nych członków spółdzielni nie zostało hipotecznie wywołane. 
Jakkolw iek w tym  przypadku dłużnikiem  jest spółdzielnia, obo­
wiązek podatkowy w  m yśl tego przepisu ciąży na poszczegól­
nym  członku spółdzielni, jak  gdyby praw o własności lokali zo­
stało już ustanow ione i hipotecznie wywołane, a zadłużenie 
spółdzielni, odpowiednio rozdzielone na członków spółdzielni 
i w pisane do odrębnych hipotek praw a własności członków 
spółdzielni.

W yjątkowo podatnikiem  może być rówm eż w i e r z y c i e l .
Otóż w edług art. 13 ust. 2 pod. wzbog. w przypadku w y­

gaśnięcia zobowiązania w  okresie od dnia 1 lipca 1945 r. do 
d n :a wejścia w  żvc;e dekretu, tj. do dnia 6 sierpnia 1949 r., 
przez spłatę ponad sum ę nom inalną, obowiązek podatkowy 
ciąży:
1) na w i e r z y c i e l u  — do wysokości kw oty przyjętej ponad 

sum ę nom inalną zobowiązania pieniężnego, nie wyżej jed­
nak  niż do wysokości podatku obliczonego w edług art. 18,

2) na d ł u ż n i k u  — do wysokości różnicy m iędzy podatkiem  
obleczonym według art. 18 a kw otą podatku ciążącą na w ie­
rzycielu, chociażby wierzyciel wyłączony był spod obowiąz­
ku podatkowego.

W ierzyciel wyłączony jest spod obowiązku podatkowego, 
jeżeli korzysta ze zwolmenia podmiotowego określonego w  art. 
14 u°t. 1 pkt. 1— 4 (zob. Cz. V niniejszego artykułu) jako 
dłużnik.

W przypadku wygaśnięcia zobowiązania ponad sum ę no­
m inalną obow:ązek podatkow y może ciążyć na dłużniku i na 
wierzyć elu lub  też wyłącznie na wierzycielu.

P r z y k ł a d  I. — W ierzyciel o trz y m u je  od d łu żn ik a  oprócz  kw o ty  
nom in a ln e j d ługu  n ad w y żk ę  p o n ad  nom inał, k tó ra  je s t m n ie jsza  od  sum y 
p o d a tk u  obliczonego d la  d łużn ika , w ów czas w ie rzy c ie l p łac i ty lk o  ty tu ­
łem  p o d a tk u  ca łą  n adw yżkę , re sz tę  zaś p łac i d łużn ik .

P rzy p ad ek  te n  w y ja śn ia  w y k ład n ia  w  n a s tę p u ją c y  sposób:
,,W p rzy p ad k u  w yg aśn ięc ia  zobow iązan ia  p rzez  sp ła tę  p o n ad  sum ę 

nom in a ln ą , obow.iąizek poda tkow y  ciąży zarów no  n a  d łu żn ik u  ja k  i n a  
w ierzycie lu .

O soba A zac iągnę ła  u  osoby B w  1938 r. pożyczkę w  kw ocie  10.000 zł. 
Na podstaw ie  ugody  sądow ej z d n ia  15 s ie rp n ia  1945 r. d łużn ik  zobo­
w iąza ł się sp łac ić  d ług  w ed ług  re lac ji 1 : 100 i w  dn!u  1 w rześn ia



1945 r . u iśc ił 50.000 zł, u m a rz a ją c  tą  sp ła tą  500 z ł w  nom inale . Zgodnie 
z a r t . 19 ust. 3 d łużn ik  p rzed łoży ł u rzędow i sk a rb o w em u  o ry g in a ln y  
dow ód stw ie rd za jący  częściow ą sp ła tę  zobow iązan ia  ponad  sum ę nom i­
n a ln ą .

P o d staw ę  o p o d a tk o w an ia  s tanow i k w o ta  d ługu  n iew y g asła  do d n ia  
30 cze rw ca  1945 r., a  w ięc 10.000 zł. P on iew aż  d łużn ik  w  ro k u  p o w stan ia  
obow iązku  poda tkow ego  b y ł w łaśc ic ie lem  p rzedsięb io rstw a , w  m yśl a r t . 18 
ust. 1 p k t  1 p o d a tek  w y n o si 4 0 -k ro tn ą  sum ę p o d staw y  opoda tkow an ia , 
a  w ięc  400.000 zł, z  k tórej- to  k w o ty  49.500 zł obciąża w ierzycie la , 
a 350.509 zł d łużn ika ."

Z obacz ró w n ież  p rz y k ła d  V w  częś :i X  n in ie jszeg o  a rty k u łu .
P r z y k ł a d  II. — W ierzyciel p ry w a tn y  o trzy m a ł oprócz zw ro tu  

zobow iązan ia  p ien iężnego  w  sum ie  n o m in a ln e j z ty tu łu  w alo ry zac ji zobo­
w iązan ia  (sądow ej czy też  d o b row o lne j, a le  stw ierdzonej a k le m  n o ta ­
ria lnym ) kw o tę , k tó ra  ró w n a  się k w o cie  p o d a tk u  w ym ierzonego  d łu żn i­
kow i lub  je s t od  te j k w o ty  w yższa. W ty m  p rzy p ad k u  obow iązek  p o ­
da tk o w y  ciąży w  całości n a  w ierzyc ie lu  zak ła d a jąc , iż d łużn ik  przed łoży  
dow ód stw ie rd za jący  ispłatę zobow iązan ia  p o n ad  sum ę no m in a ln ą .

D łużnik  A by ł w in ie n  w ierzycie low i B z ty tu łu  d łu g u  zaciągm ętego  
1 s ty czn ia  1939 r . 1.000 zł. S ta n  zad łu żen ia  n a  dz ień  1 lipca  1945 r. w y ­
nosił ró w n ież  l.OÓO zł. P o  ty m  te rm in ie  A zobow iązał się sp łacić  d ług  B 
w ed ług  re la c ji 1 : 100 i  w p łac ił w  dn iu  10 lipca  1948 r. 101.000 zł, czego 
n a  um orzen ie  k a p ita łu  w  n o m in a le  1.000 zł ;i 100.000 zł p o n ad  nom inał. 
D łużn ik  p rzed łoży ł dow ód s tw ie rd za jący  sp ła tę  d łu g u  p o n ad  nom inał.

P o d staw ę  o p o d a tk o w an ia  s tanow i k w o ta  d łu g u  n a  dzień  30 czerw ca 
1945 r., tj. 1.000 zł. P o n iew aż  d łu żn ik  w  ro k u  p o w stan ia  obow iązku  po­
d a tk o w eg o  b y ł kupcem , p o d a tek  w y n o si 4 0 -k ro tn ą  sum ę p o d staw y  opo­
da tk o w an ia , tj . 40.000 zł. Z te j k w o ty  pe łne  40.000 zł obciąża  w ierzy ­
ciela , jak o  k w o tę  p rz y ję tą  p o n ad  sum ę n o m in a ln ą  zobow iązan ia  p ie ­
n iężnego (100.000 zł), je d n a k  n ie  w yżej n iż  do w ysokości ob liczanego  po­
d a tk u  w ed łu g  a rt. 18 d la  d łu żn ik a  (tj. 40.000 zł).

N a d łu żn ik u  n ie  ciąży żaden  p o d a tek , bow iem  różn ica  m iędzy  p o ­
d a tk iem  obliczonym  d la  n ieg o  (40.000 zł) a  k w o tą  ciążącą  na  w ierzycie lu  
(40.000 zł) w ynosi zero , o ile  d łu żn ik  zgodnie z a rt. 19 ust. 3 pod. wzbog. 
p rzed s taw i w  o ry g in a le  lu b  w  u w ie rzy te ln io n y m  odpisie dow ód s tw ie r­
d za jący  u iszczen ie  w ierzyc ie low i zobow iązan ia  p ieniężnego, chociażby 
w  części p o n ad  su m ę  n o m in a ln ą  zobow iązan ia .

P rzy p ad ek , w  k tó ry m  d łużn ik  p łac i d ług  w nom ina le  lub  poniżej 
nom in a łu  n ie  po d p ad a  w  ogóle pod p rzep is  art. 12 ust. 3.



Przytoczone przykłady uw ypuklają zasadę, że wierzyciel 
m usi zwróc:ć Państw u w  form ie podatku tę  kwotę, k tó rą  przy­
jął od dłużnika w czasie od dnia 1 lipca 1945 r. do dnia 6 sier­
pnia 1949 r. poinad sum ę nom inalną zobowiązania, nie więcej 
jednak  jak  w ielokrotność podatku obliczoną dla dłużnika, tj. 
w ynikającą z w aloryzacji zobowiązania ponad krotność podat­
ku ustaloną dla dłużnika.

V. ZW OLNIENIA PODMIOTOWE (ART. 14 UST. 1)
Art. 14 zawiera przepisy norm ujące zwolnienia podmioto­

we, zaś art. 15 (o k tórym  będzie mowa w części VI artykułu) 
— zwolnienia przedmiotowe.

Należy podkreślić różnicę między tym i obydwoma rodza­
jam i zwolnień. Otóż zwolnienia p o d m i o t o w e  polegają na 
tym, że oznaczeni w  danym  przepisie podatnicy korzystają ze 
zwolnienia od podatku bez względu na charak ter i rodzaj zobo­
wiązania pieniężnego, w przeciw ieństw ie do zwolnień p r z e d ­
m i o t o w y c h ,  k tó re  dotyczą ty lko  pewnego rodzaju zobo­
wiązań pieniężnych bez względu na osobę podatnika.

Ze zwolnienia podmiotowego korzystają ty lko  następu ją­
cy d ł u ż n i c y  (z w ierzycieli ty lko osoby wymienione poniżej 
w  pkt. 1—4, zob. art. 13 ust. 3):

1) S k arb  P a ń s tw a , p rzed s ięb io rs tw a  p ań stw o w e  chociażby m ia ły  fo r ­
m ę p ra w n ą  spółek  h an d low ych , p rzed s ięb io rs tw a  o k a p ita le  m ie ­
szanym : p ań stw o w y m , spółdzielczym , i zw iązków  sam o rząd u  te ry ­
to ria lnego , c en tra le  spó łdz ie lczo -państw ow e o raz  p rzed s ięb io rs tw a  
p aństw ow o-spó łdzie lcze;

2) zw iązk i sam orządow e i ich  p rzed s ięb io rs tw a ;
3) p rzed s ięb io rs tw a  ban k o w e  d in s ty tu c je  k redy tow e, zak ład y  ubez­

p ieczeń  o raz  in s ty tu c je  ubezp ieczeń  społecznych;
4) spó łdzie ln ie  i ich zw iązki;

5) osoby p raw n e , k tó ry ch  dochód zgodnie ze s ta tu te m  je s t o b racan y  
w  całości n a  cele ogólnej użyteczności, n aukow e, o św iatow e, k u l­
tu ra ln e , sportow e, dobroczynne i  o p iek i spo łecznej;

6) osoby p o b ie ra ją c e  w y n ag ro d zen ia , do  k tó ry ch  m a ją  zastosow an ie 
p rzep isy  o p o d a tk u  od w y n ag ro d zeń ;

7) osoby w y k o n u jące  tw órczość z z ak re su  sz tuk  g raficznych  i p la -  
stycnych .



W edług art. 14 ust. 2 zwolnienie n i e  przysługuje osobom 
wym ienionym  pod 6) i 7), będącym:

1) w łaśc ic ie lam i b ądź  jednego  lu b  w ięcej b u d y n k ó w  m a jący ch  łącz­
n ie  w ięce j niż) 8 izb, b ądź  g o sp o d arstw a  ro lnego , od  k tó reg o  po d ­
staw a  o p o d a tk o w an ia  p o d a tk iem  g ru n to w y m  w  ro k u  p o w stan ia  
obow iązku  podatkow ego  (art. 16) w ynosi ró w n o w arto ść  p o n ad  
50 k w in ta li  ży ta , lub

2) p o d a tn ik am i p o d a tk u  dochodow ego, o siąg a jący m i dochód  z ja k ic h ­
ko lw iek  źródeł p rzychodów , z  w y ją tk iem  z dz ia ła lności i tw ó r­
czości a r ty s ty cz n e j, li te rack ie j, n au k o w e j i  p u b licy styczne j — w  ro ­
k u  p o d a tk o w y m  po p rzed za jący m  p o w stan ie  obow iązku  p o d a tk o ­
w ego (art. 16), lub

3) p o d a tn ik am i p o d a tk u  obro tow ego  w  ro k u  p o d a tk o w y m  p o p rzed za ­
jący m  p o w stan ie  lu b  w  ro k u  p o w stan ia  obow iązku  p o d a tk o w e­
go (art. 16).

Przepis art. 14 ust. 1 pkt. 5 n ie różni się zasadniczo od 
przepisów innych ustaw  podatkowych, np. art. 3 pkt. 6 pod. 
doch. art. 2 ust. 1 pkt. 3 pod. nab. z w yjątk iem  przepisów, k tó ­
re polecają w  tych podatkach opodatkow anie dochodów względ­
nie nabycia z przcdsięb orstw  lub dla przedsiębiorstw .

W ykładnia celów ogólnej użyteczności, naukowych, oświa­
towych, kulturalnych, dobroczynnych i opieki społecznej bę­
dzie zatem  identyczną.

Należy zwrócić uwagę, iż —< jak  to w ykładnia w yjaśnia — 
nie jest wolne cd podatku wzbogacenie, jeżeli dłużnikiem  jest 
osoba praw na, k tórej dochód zgodnie ze sta tu tem  jest obracany 
na cele wyznaniowe.

Osobnemu omówieniu należy poświęcić w arunki, pod jak i­
mi osoby pobierające wynagrodzenia, do których m ają  zasto­
sowanie przepisy o podatku od wynagrodzeń (art. 14 ust. 1 pkt.
6), a więc „świat pracy" w  szerszym tego słowa znaczeniu oraz 
osoby w ykonujące twórczość w  zakresu sztuk graficznych i pla­
stycznych (art. 14 ust. 1 pkt. 7) — korzystają ze zwolnienia od 
podatku.

P rzed e  w szy stk im  na leży  p rzypom nieć , iż  osobam i p o b ie ra jący m i 
w y n ag rodzen ia , do k tó ry c h  m a ją  zasto sow an ie  p rzep isy  o p o d a tk u  od 
w ynag rodzeń , są w  m yśl a r t . 4 u s taw y  z d n ia  4 lu teg o  1949 r . o  p o d a tk u  
od w y n ag ro d zeń  (Dz. U. R. P . N r 7, poz. 41) o raz  §§ 8 do  14 n  w. 
z d n ia  17 m arc a  1949 r. do te jże  u s taw y  (Dz. U. R. P . N r 15, poz. 91>



są oprócz osób p o b ie ra jący ch  w yn ag ro d zen ia  ze s to su n k u  służbow ego lub  
um ow y o p racę :

1) osoby, k tó re  n ie  pozosta jąc  w  s to su n k u  służbow ym  łu b  um ow y
0 p ra c ę  p o b ie ra ją  w y n ag ro d zen ia  z sam o istnych  um ów  o dzieło 
(art. 478 kz) lu b  um ów  zlecen ia  (art. 498 kz), jeże li p rzedm io tem  
tych  um ó w  są usług i w y k o n y w an e  osobiście i  n ie  w  ra m a c h  p rz e d ­
s ięb io rs tw a  lub  zaw odu, a  odp o w iad a ją  w a ru n k o m  określonym  
w  §§ 6 i  7 rw . pod. w y n ag r.;

2) osoby w y k o n u jące  czynności zw iązane  z p e łn ien iem  obow iązków  
społecznych lub  ob y w ate lsk ich  bez w zg lędu  n a  sposób pow ołan ia  
tych  osób, n ie  w y łącza jąc  odszkodow an ia  za  u traco n y  zarobek , 
w  szczególności członków  ra d  narodow ych , lu s tra to ró w  społecz­
nych , gm innych  d e lega tów  spo łecznych  do sp ra w  p o d a tk u  g ru n to ­
w ego, p rzew odniczących , zastępców  p rzew odn iczących  i cz 'onków  
ob y w ate lsk ich  k o m is ji podatkow ych , ław n ik ó w  w  sąd ach  p o ­
w szechnych  i szczególnych o raz  członków  o rg an izac ji społecznych 
(zob. § 8 rw . pod. w ynagr.);

3) osoby, k tó ry m  w o p arc iu  o  p rzep isy  p ra w a  zlec iła  w y k o n an ie  
ok reś lo n y ch  czynności (art. 4 ust. 1 pk t. 4 pod. w ynagr.), w  szcze­
gó lności osoby b io rące  u d z ia ł w  k o m is jach  ad m in is tra c ji p a ń s tw o ­
w ej n a  sk u tek  zlecen ia  w łaśc iw ej w ładzy , osoby w y k o n u jące  czyn­
ności p u b lic zn o -p raw n e  i p o b ie ra jące  bezpośredn io  od s tro n  op ła ty  
a d m in is tra c y jn e  i in n e  należności p u b lic zn o -p raw n e  w  im ien iu
1 n a  ra c h u n e k  P a ń s tw a  lub  innego  zw iązku  p u b liczno -p raw nego , 
gdy  część ty ch  op ła t s tan o w i p rzy p ad a jące  n a  ich  rzecz w y n ag ro ­
dzen ie  za czynności p u b liczn o -p raw n e , ja k  lek a rze  w e te ry n a rii, 
og lądacze byd ła , za rządcy  n ieruchom ośc i u s tan o w ien i w  to k u  egze­
k u c ji z  n ie ruchom ośc i p rzez  za rząd  p rzym usow y, lik w id a to rzy  
u s tan o w ien i w  to k u  postępow an ia  likw idacy jnego , p ła tn icy  dan in  
pub licznych , o trzy m u jący  w y nag rodzen ie  za  ob liczan ie  i  pobó r n ie ­
k tó ry c h  d an in  i b ieg li w  postęp o w an iu  sądow ym  i a d m in is tra ­
cy jn y m  (zob. § 9 rw . pod. w ynagr.);

4) osoby n ależące  do sk ład u  zarządów , rad , k o m ite tó w  nadzorczych , 
kom isji rew izy jn y ch  i członków  o rg an ó w  stanow iących  osób p ra w ­
nych  (art. 4 ust. 1 p k t 5 pod. w ynagr.);

5) osoby w y k o n u jące  tw órczość lub  dzia ła lność  n au k o w ą, ośw iatow ą, 
a rty s ty czn ą , lite ra c k ą  i p u b licy sty czn ą  w  p rzy p ad k ach  i  n a  w a ­
ru n k ach , o k reś lonych  w  a rt. 4 ust. 2 pod. w y n ag r. i w  §§ 6 o raz  
10— 13 r. w. pod. w ynag r., w  szczególności w yn ag ro d zen ia  z ty ­
tu łu  p ra w  au to rsk ich , za w yk łady , odczyty, p ro d u k c je  śp iew aków ,



re cy ta to ró w , a rty s tó w , m uzyków , reżyserów , kom pozy to rów , dzien­
n ik a rz y  z ty tu łu  w ierszów ek  o raz  z ty tu łu  ta n tie m  za  pub liczne  
w y k o n an ie  dzieła  m uzycznego, scenicznego, p ra c  lite rack ich  i p u ­
b licy stycznych  (§ 10 rw . pod. w ynagr.);

6) in n e  osoby, k tó re  M in is te r  S k a rb u  n a  p o d staw ie  a rt. 4 ust. 3 
p k t  1 pod. w ynag r. o k reś lił w  § 14 rw . ja k o  p o d leg a jące  pod. 
w y n ag r., np. ag en tó w  i in k asen tó w  k ra jo w y c h  zak ładów  u b ezp ie ­
czeniow ych, p rzed s taw ic ie li Z w iązku  A utorów , K om pozy to rów  
i W ydaw ców  (ZA IK S), za rząd có w  n ie ruchom ośc i budy n k o w y ch , 
ro ln y ch  lub  p rzed sięb io rstw , osoby b io rące  u d z ia ł w  sąd aęh  k o n ­
k u rso w y ch  p las tycznych , a rch itek to n iczn y ch  lu b  u rban istycznych , 
osoby o trzy m u jące  n ag ro d y  k o n k u rso w e  i kom iw o jażerzy  (pom oc­
n icy  podróżujący).

N ależy  zw rócić  uw agę, że w yn ag ro d zen iam i p o d leg a jący m i p rz e ­
pisom  p o d a tk u  od w y n ag ro d zeń  są w y n ag ro d zen ia  zw oln ione od p o ­
d a tk u  np . e m ery tu ry , z ao p a trzen ia  w dow ie, sieroce, r e n ty  inw a lid zk ie , 
re n ty  z fu n d u szu  in s ty tu c ji ubezp ieczeń  społecznych  itd . (zob. a rt. 5 
ust. 1 p k t 4 i  5 pod. w ynagr.).

N ieraz  słyszy się zap y tan ia , dlaczego u staw o d aw ca  w  a rt. 14 ust. 1 
pk t. 7 pod  w zbog. w y m ien ił osoby w y k o n u jące  tw órczość  z zak resu  
sz tuk  g ra ficzn y ch  i p las tycznych , a  w ięc: m alarzy , rzeźb ia rzy , lito g ra fó w  
itd . O tóż w y n ag ro d zen ia  o trzy m y w an e  p rzez  te  osoby n ie  podl g a ją  p rze ­
pisom  pod. w y n ag r. (zob. § 6 u s t  1 rw . pod. w ynag r.) i gdyby  te  osoby 
n ie  zo sta ły  w ym ien ione  w  od ręb n y m  pu n k c ie  a rt. 14 n ie  k o rzy s ta ły b y  
ze zw oln ien ia .

Ja lce  w arunki staw ia dek re t do uzyskania zwolnienia obu 
grupom  tych osób (świat pracy oraz graficy i plastycy)?

Otóż w arunki podaje art. 14 ust. 2, którego treść podano 
powyżej.

Analizując treść tego przepisu, należy zwrócić uwagę, że 
w arunki zwolnienia zostały u ję te  w  sposób negatyw ny, tzn., że 
ustalono i wym ieniono stany faktyczne, przy których zwolnie­
nie n i e  przysługuje, a c o n t r a r i o  we wszystkich innych 
przypadkach zwolnienie ma m iejsce (przysługuje). P rzy jrzy j­
my się bliżej tym  warunkom .

W ł a s n o ś ć  budynku o więcej niż 8 izbach wyklucza 
zwolnienie. To samo dotyczy lokali w  spółdzielniach m ieszka- 
niowo-budowlanych, gdzie posiadanie lokalu ponad 8 izb w y­
klucza zwolnienie.



Pojęcie i z b y  defin iuje w ykładnia w sposób następujący: 
,,za izbę uważa się wszelkiego rodzaju pomieszczenia, jak  po­
koje mieszkalne, kuchnie, pokoje służbowe, sklepy, sale, poko­
je  biurowe, garaże itp. z w yjątk iem  łazienek, spiżam i, werand, 
przedpokojów, korytarzy, praln i, piwnic, strychów  itp. po­
mieszczeń".

Jeżeli dany budynek stanow i w s p ó ł w ł a s n o ś ć  kilku 
osób należących do „świata pracy", norm a 8 izb dotyczy w szyst­
kich współwłaścicieli, tzn., że jeżeli dom stanow i współwła­
sność 3 osób po 331/3%, a składa się z 9 izb, tj. na każdego przy­
pada 3 izby, zwolnienie n  i e przysługuje.

Gdyby właścici el posiadał dw a lub więcej budynków, wów­
czas zlicza się ilość izb we wszystkich budynkach i dopiero 
łączna ilość izb decyduje o zwolnieniu lub obowiązku podat­
kowym.

P r z y k ł a d .  — A i B  są  w sp ó łw łaśc ic ie lam i jednego  b u d y n k u  
o 6 izbach  o raz  d rug ieg o  o  2 izbach, tzn . o b a  b u d y n k i liczą 8 izb. W ła­
ściciele n a leżący  do „św iata  pracy* p rz y  za is tn ien iu  in n y ch  w a ru n k ó w  
k o rz y s ta ją  ze  zw oln ien ia .

G dy dom  na leży  do m a łżeń stw a , z k tó ry c h  m ąż  na leży  do „św iata  
pracy**, zaś żona z a jm u je  się g ospodarstw em  dom ow ym , w ów czas ch o ­
ciażby dom  p o siad a ł do  8 izb , żona n ie  k o rzy s ta  ze' zw o ln ien ia  i  jak o  
d łu żn ik  so lid a rn y  po d leg a  obow iązkow i po d a tk o w em u . To sam o  m a 
m iejsce, gdy  w łaśc ic ie lam i są  m a ło le tn ie  dzieci.

W ysuwa się żądanie, aby w tych przypadkach M inister 
Skarbu w ykorzystał upraw nienie z art. 28 ustaw y do całkowi­
tego zwolnienia od podatku tej grupy podatników.

Należy przypomnieć, iż „świat pracy" wolny jest od po­
da tku  w  m yśl art. 14 ust. 1 pkt. 6 i ust. 2 pod. wzbog. naw et 
w  przypadku, gdy uczestniczy w zobowiązaniu solidarnym .

Jeżeli „świat pracy" jest właścicielem gospodarstwa rolne­
go, którego podstaw a opodatkowania podatkiem  gruntow ym  
w roku  powstania obowiązku podatkowego, a więc z reguły 
w 1949 r., wynosi rów now artość do 50 kw intali żyta, również 
nie podlega podatkowi.

Podjęcie „gospodarstwa rolnego" zostanie omówione w czę­
ści VI.

„Św iat pracy" nie korzysta ze zwolnienia:



1) gdy czerpie dochód z innych źródeł niż z działalności lub 
twórczości artystycznej, literackiej, naukow ej i publicy­
stycznej, ale gdy w  roku poprzedzającym  powstanie obo­
wiązku podatkowego, tj. zasadniczo w  roku 194'8 był podat­
nikiem  podatku dochodowego, tj. osiągnął roczny dochód 
ponad 72.000 złotych,

2) gdy w  roku  1948 lub 1949 był podatnikiem  podatku obroto­
wego bez względu na wysokość osiągniętego obrotu.

P r z y k ł a d  I. — L ek arz , w łaścic ie l d om u  o  8 ub ik ac jach , n ie  
w y k o n u je  w  1949 r . w o ln e j p ra k ty k i, jed n ak o w o ż w y k o n y w ał ją  przez 
trz y  m iesiące  ro k u  1948 i w  ty m  ro k u  b y ł p o d a tn ik iem  p id a tk u  o b ro to ­
wego. L e k a rz  n ie  k o rzy s ta  ,ze zw o ln ien ia , aczkolw iek  w  1948 r . i 1943 r. 
by ł lek a rzem  ubezp ieczaln i.

P r z y k ł a d  II . — In ży n ie r, w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i o 8 u b i­
kacjach , b ęd ący  w  1948 r . i  1949 r. p raco w n ik iem  S PB  i n ie  w ykonu jący  
w  tych  la ta c h  w olnego  zaw odu, a  w ięc  n ie  b ęd ący  p o d a tn ik iem  p o d a tk u  
obrotow ego, o siąg n ą ł w  1948 r. dochód  z n ie ru ch o m o śc i p o n ad  72.000 zł. 
Z e zw oln ien ia  n ie  k o rzysta .

W szystko co powiedziano o „świecie pracy" dotyczy rów ­
nież grafików  i plastyków.

VI. ZW OLNIENIA PRZEDMIOTOW E (ART. 15)
W m yśl art. 15 pod. wzbog. n  i e podlega opodatkowaniu 

wzbogacenie, w ynikające z regulacji zobowiązań pieniężnych:
1) zac iąg n ię ty ch  n a  lu b  w  zw iązku  z p ro w ad zen iem  g ospodarstw a  

ro lnego , k tó re  p rzesz ło  n a  w łasność  S k a rb u  P a ń s tw a  po dn iu  
22 lipca  1944 r. n a  p o d staw ie  p rzep isó w  o  re fo rm ie  ro ln e j lub  n a  
p o d staw ie  a rt. 4 d e k re tu  z d n ia  6 w rześn ia  1946 r . o  u s tro ju  ro l­
n y m  i o sad n ic tw ie  n a  obszarze  Z iem  Z achodn ich  i b . W olnego 
M iasta  G d ań sk a  (Dz. U. R. P . N r 49, poz. 279);

2) c iążących  n a  go sp o d arstw ie  ro ln y m , od  k tó reg o  p o d staw a  opo­
d a tk o w an ia  p o d a tk iem  g ru n to w y m  w  ro k u  p o w stan ia  obow iązku  
poda tkow ego  (art. 16) w ynosi ró w n o w arto ść  do 50 k w in ta li ży ta;

3) z  ty tu łu  zad łu żen ia  w  b. F u n d u sz u  O bro tow ym  R efo rm y  R olnej, 
jeże li d łu żn ik  o b ow iązany  je s t do u iszczan ia  o p ła ty  n a  rzecz  P a ń ­
stw ow ego  F u n d u szu  Z iem i w  m y śl p rzep isów  d e k re tu  z  d n ia  23 
paźd z ie rn ik a  1947 r . o obow iązku  u iszczen ia  o p ła t p rzez  d łużn ików  
b. F u n d u szu  O bro tow ego R efo rm y  R olnej (Dz. U. R. P . N r 66, 
poz. 408);



4) zabezp ieczonych  h ipo teczn ie  n a  n ie ruchom ośc iach  chociażby zab u ­
dow anych , pod leg a jący ch  p rzep isom  d e k re tu  z d n ia  26 p aźd z ie r­
n ik a  1945 r. o w łasności i u ż y tk o w an iu  g ru n tó w  n a  obszarze m. st 
W arszaw y  (Dz. U. R. P . N r 50, poz. 279), jeże li k o rz y s ta n ie  z ty ch  
n ie ruchom ośc i n ie  da  się pogodzić z ich  p rzeznaczen iem  w ed łu g  
p la n u  zagospodarow an ia  p rzes trzennego , a do tychczasow y w ła ­
ściciel n ie  o trzy m ał w  zam ian  za n ie  n ieruchom ośc i zastępczej;

5) zabezpieczonych  za s taw em  lub  h ip o tek ą , jeże li p rzed m io t obc ią ­
żony zastaw em  lu b  n ieruchom ość obciążona h ip o tek ą  u leg ły  w sk u ­
te k  d z ia łań  w o jen n y ch  zniszczen iu  w  s topn iu  p rzek racza jący m  
66% jego  p ie rw o tn e j w arto śc i;

6) ok reślonych  w  a rt. 12 d e k re tu  z d n ia  27 lipca  1949 r . o zac iągan iu  
now ych  i  o k re ś la n iu  w ysokości n ieu m o rzo n y ch  zobow iązań p ie ­
n iężnych  (Dz. U. R. P . N r 45, poz. 332);

7) jeże li w  m yśl a rt. 14 d e k re tu  pow ołanego  w  p k t. 6 w ysokość n a ­
leżności op iew a jące j n a  w a lu tę  obcą, jak o  bądź  w yłączny , bądź  
a lte rn a ty w n y  z w a lu tą  po lsk ą  śro d ek  zap ła ty , zostan ie  ok reś lona  
w  drodze um ów , z aw arty ch  p rzez  P a ń s tw o  b ąd ź  za jego  zgodą 
lu b  z jego  upow ażn ien ia ;

8) n a  rzecz p rzed s ięb io rs tw  ban k o w y ch  o raz  in s ty tu cy j k red y to w y ch , 
jeże li te  zobow iązan ia  w ygasły  d rogą  p o trą c e n ia  z w za jem n ą  w ie ­
rzy te ln o śc ią  zobow iązanego  do tego  sam ego p rzed s ięb io rs tw a  b a n ­
kow ego lu b  te j sam ej in s ty tu c ji k red y to w e j w  ra m a c h  o p e rac ji 
b ankow ych  o d ręb n ie  p rzed w o jen n y ch  i okupacy jnych .

W yliczywszy zwolnienia przedm iotowe, zastanówm y się 
nad w arunkam i zwolnień w  żyriu najczęściej występujących.

A d  1): Z w o l n i e n i a  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h .
— Przez gospodarstwo rolne należy rozum  eć —  w edług w y­
kładni —  gospodarstwo ro lne w  rozum ieniu przepisów o podat­
ku  gruntow ym .

W m yśl a rt 4 dekretu  z dnia 20 imairca 1946 r. (Dz. U. R. 
P. z 1947 r. N r 40, poz. 198 w  brzm ieniu noweli z 1949 r. Dz. 
U. R. P. N r 16, poz. 100) za gospodarstwo rolne w  rozum ieniu 
dekr. pod. kom. uważa się ogólny obszar gruntów , k tóre są obję­
te  wspólną gospodarką i położone w jednej gminie, a należą 
bądź do jednej osoby fizycznej lub  praw nej bądź do małżon­
ków sądownie nierozłączonych i ich dzieci, prowadzących 
wspólne gospodarstwo domowe, albo stanow ią współwłasność 
dwóch lub  więcej osób fizycznych lub praw nych.



Gospodarstwo rolne jest jednostką podatkow ą w podatku 
grantow ym . O bojętną jest tu  kw estia własności użytkow a­
nych grantów .

W arunkiem  zwolnienia jest, aby zobowiązanie pieniężne 
c i ą ż y ł o  na gospodarstwie rolnym . Jeżeli zobowiązanie w y­
nika z osobistych zobowiązań właścicieli, np. zostało zaciągnię­
te na wybudow anie nieruchomości miejskich, warsztatów , za­
kładu przemysłowego, na pokrycie kosztów leczeń'a, na doko­
nanie sp łat rodzinnych itd., wzbogacenie z takiego zobowiąza­
nia r ie  korzysta ze zwoln'enia.

P l a c e  b u d o w l a n e  obciążone podatkiem  od nierucho­
mości nie mogą być traktow ane jako gospodarstwo rolne i nie 
korzystają ze zwolnienia z art. 15 pkt. 2.

Dalsze uwagi zob. w  części X  — staw ki podatkow e — n i­
niejszego artykułu , w  części dotyczącej gospodarstw rolnych.

A d  5): N i e r u c h o m o ś c i  z n i s z c z o n e  d z i a ł a ­
n i a m i  w o j e n n y m i  o d  66% d o  100%. — Nic zostało do­
tychczas oficjalnie w yjaśnione, czy procent zniszczenia w ojen- 
n e j  w a r t o ś c i  „użytkow ej", czy też „technicznej" z is z c z o ­
nego nieruchomości obciążonych hipoteką dotyczy p i e r  w o t- 
nej nieruchomości. W tej m aterii zostanie w ydane oficjalne 
wyjaśnienie. W ydaje się jednak słusznym  przyjęcie tu ta j do 
oceny zniszczenia wartości „użytkow ej", gdyż odpowiada ona 
więcej duchowi dekre tu  Zniszczenia w  domu, w k tórym  po­
zostały tylko piwnice i część m ura, ocenia się na 60% w arto ­
ści technicznej, zaś na 100% w artości użytkowej.

Jako  w a r t o ś ć  p i e r w o t n ą  należy przyjąć ostatn ;ą 
wartość obiegową nieruchomości przed dokonaniem  zn's;zczenia.

Ocena procentu zniszczenia danej nieruchomości następuje 
w ram ach „jednostki hipotecznej". Jeżeli nieruchomość objęta 
jedną hipoteką składa się z trzech bloków i każdy blok w yka­
zuje inne zniszczeme, o stopniu zniszczenia decyduje n ie znisz­
czenie w każdym  bloku oddzielnie, lecz średni procent znisz­
czenia nieruchomości, wchodzących w skład jednostki hipo­
tecznej. Znaczy to, że jeżeli zobowiązany posiada kilka nie­
ruchomości objętych hipoteką, procent zn/szczenią każdej nie­
ruchomości objętej hipoteką ocenia się oddzielnie.

P r z y k ł a d .  —  S pó łdz ie ln ia  m ieszk an io w o -b u d o w lan a , k tó ra  n ie  
p rzep ro w ad z iła  w y o d ręb n ien ia  p ra w a  w łasności loka li n a  udziałow ców , 
posiada  cz te ry  b lo k i m ieszkalne , z k tó ry c h  b l tk  p ie rw szy  i  d ru g i został



zniszczony w  100%, zaś b lok  trzeci w  101%, czw arty  w  20%. B loki ob ­
ję te  są  je d n ą  h ipo teką .

W ydaje  się, że o  p rocenc ie  zn iszczen ia  w  św ietle  p rzep isu  a r t . 15 
p k t 5, m ów iącym  o n ie ruchom ośc i obciążonej h ip o tek ą , n ie  decydu je  
zniszczenie poszczególnego m ieszkan ia , a le  w inno  być ono o cen ian e  w  r a ­
m ach  jed n o s tk i h ipo tecznej.

A d  6). — Przepis art. 15 pkt. 6 zwalnia od podatku wzbo­
gacenia, w ynikające z regulacji tych zobowiązań pieniężnych, 
k tó re  m ają  być spłacone w praw dzie w sum ie nom inalnej, ale 
z obowiązkiem mszczenia przez dłużnika stosownych dopłat 
ustalonych na w niosek w ierzyciela przez sąd, gdy wierzycie­
lam i są właściciele gospodarstw  mało lub  średniorolnych oraz 
osoby pobierające wynagrodzenie za pracę w chwili wystąpie­
nia z wnioskiem  o dopłatę, k tórzy n ie  pobierają wynagrodze­
nia przekraczającego kw otę m ającą być określoną rozporządze­
niem  Rady M inistrów.

W niosek taki o orzeczenie dopłaty może być w n ;esiony do 
dnia 6 sierpnia 1951 r. (zoib. art. 12 dek re tu  o nominaliźmie).

W arunkiem 'zw olnienia jest przedstaw ienie wniosku do są­
du o dopłatę, a następnie orzeczenie sądu. Gdyby wniosek o do ­
płatę złożono, a w yrok sądowy zapadł po dokonaniu w ym ia­
ru, wówczas -wyrok sądowy stanow iłby nową konkretną oko- 
l czność w myśl art. 156 post. pod. do wznowienia postępowa­
nia podatkowego.

Należy zauważyć, że dekret n ie przew iduje m i n i m u m  
obowiązku podatkowego, jak  to  m a m iejsce w  innych dekre­
tach podatkowych.

VII. POW STANIE OBOWIĄZKU PODATKOWEGO 
(ART. 16)

W edług art. 16 pod. wzbog. obowiązek podatkow y pow­
staje:

1) z  dniiem 15 m iesiąca  n as tęp u jąceg o  p o  d n iu  w e jśc ia  w  życie de­
k re tu , tj . z dn iem  15 w r z e ś n i a  1949 r. —  co je s t  reg u łą ;

2) w  m iesiąc  po zabezp ieczen iu  zobow iązan ia  p ien iężnego  h ip o tek ą , 
u s ta len iu  zobow iązania  w  k s ięg ach  h an d low ych , z aw arc iu  w  sp ra ­
w ie zobow iązan ia  ugody , zap ad n ięc iu  co do zobow iązan ia  orzecze­
n ia  sądow ego, spo rządzen iu  a k tu  n o ta r ia ln eg o  lu b  d o k u m en tu  no­
ta r ia ln ie  u w ierzy te ln ionego , k tó ry c h  p rzed m io tem  je s t zobow ią­



zanie  p ien iężn e  określr ne w  a rt. 12 ust. 1 p k t 2 lu b  w  m iesiąc  
po w y d an iu  u n iew ażn ia jąceg o  um ow ę z a w a rtą  p rzed  31 sie rp n ia  
1944 r., n a  p o d staw ie  k tó reg o  p o w sta ł obow iązek  zw ro tu  w za ­
jem nego  św iadczen ia  p ien iężnego  (art. 12 ust. 2) — co będzie 
p rzy p ad k iem  sporadycznym .

VIII. PODSTAW A OPODATKOW ANIA (ART. 17)
W m yśl art. 77 ust. 1 podstaw ę opodatkow ania stanow i n o- 

m i n a l n a  s u m a  zobowiązania pieniężnego w  kapitale, 
a więc bez odsetek.

Przez „sumę nom inalną" rozum ie wykładnia wysokość zo­
bowiązania pieniężnego, określoną na podstaw ie przepisów de­
kretu  z dnia 27 lipca 1949 r. o nominaliźmie.

N ależy p rzypom nieć , że ogó lną  zasad ą  d e k re tu  o n o m ina liźm ie  jes t, 
iż w ysokość należności z  zobow iązań  w y rażo n y ch  w  z ło tych  o k reś la  sum a 
złotych, n a  k tó rą  zobow iązan ie  o p iew a (art. 6 ust. 1 cy t. dekr.). P o ­
dobn ie  w  zobow iązan iach  w y rażo n y ch  w  zło tych  w  złocie liczy  s ię  jeden  

z ło ty  za jednego  zło tego w  złocie (a rt. 6 ust. 2 cyt. dekr.).
Jeże li chodzi o  zobow iązan ia  p ien iężne  w y rażo n e  w  obcej w alucie  

lu b  z a w ie ra ją c e  zastrzeżen ie  z a p ła ty  w ed łu g  ró w n o w arto śc i (kursu) za ­
g ran iczne j jed n o s tk i p ien iężn e j, to  zo bow iązan ia  p o w sta łe  p rzed  1 w rz e ­
śn ia  1939 r . ob licza s ię  w  z ło tych  w ed ług  o s ta tn iego  o fic ja lnego  k u rsu  
dane j jed n o s tk i p ien iężn e j, no tow anego  p rzed  dn iem  1 w rze śn ia  1939 r. 
(art. 8 ust. 1 lit. a  tegoż  d ek re tu ). O fic ja lne  k u rsy  w a lu t obcych 
i 'k ruszcu  no to w an y ch  o s ta tn io  p rzed  1 w rześn ia  1939 r. ogłosi w  M oni­
to rze  P o lsk im  M in iste r S karbu .

P rzy  pożyczkach d ł u g o t e r m i n o w y c h  am ortyzacyj­
nych ratam i (anu.tetowych), ra ty  składają się z kapitału  i odse­
tek  według tabel am ortyzacyjnych. Podstaw ę opodatkowania 
stanow i tylko kapitał.

Jeżeli jednakowoż zaległe ra ty  zaw ierające kapitał i od­
setk i zostały skonwertow ane, tj. zamieniono na kapitał (odsetki 
skapitalizowano), a ta  konw ersja nastąpiła przed 30. VIII. 1944 
roku, wówczas cała skonw ertow ana suma stała się kapitałem  
i podlega opodatkowaniu. K onw ersja zaległych ra t  następo­
wała np., jeżeli chodzi o Państw ow y Bank Rolny na podstawie 
rozporządzenia Prez Rz, P. z dnia 24' października 1934 r. (Dz. 
U. R. P. N r 94, poz, 839).



Jeżeli chodzi o ra ty  nieskonw ertowane, odroczone lub za­
ległe ni ©odroczone, to podstawę opodatkowania stanow i tylko 
kapitał, a nie odsetki (rozumie się na dzień 1 lipca 1945 r.).

P rzy  h i p o t e c e  k a u c y j n e j  w m yśl wyraźnego prze­
pisu art. 17 ust. 2 pod. wzbog. podstaw ę opodatkow ania stano­
wi sum a kapitałow a rzeczywiście istniejącego zobowiązania pie­
niężnego zabezpieczonego kaucją.

Dowód na okoliczność, czy zobowiązanie pieniężne zabez­
pieczone hipoteką kaucviną w  ogóle powstało oraz na wysokość 
powstałego zobowiązania może być przeprowadzony wszelki­
mi środkam i dowodowym; (które podlegają ocenie władz skar­
bowych w  m yśl ogólnych zasad postępow ania podatkowego), 
a więc dowodami pochodzącymi tak  sprzed jak  i po 1 lipca 1945 
roku, a to z uw agi na to, że przepis art. 12 ust. 3 pod. wzbog. 
nie ma w  tej m aterii zastosowania. Natom iast fak t wygaśnię­
cia w  części lub  w  całości w  okresie do dnia 30 czerwca 1945 r. 
zobowiązania pieniężnego zabezpieczonego kaucją hipoteczną, 
a powstałego przed 31 sierpnia 1944 r., w m ien być udowodnio­
ny kw alifikow anym i dowodami, o których mowa była w  czę­
ści II niniejszego artykułu .

IX. STAW KI PODATKOWE (ART. 18)

Staw kę podatkow ą określa art. 18 podw. wzbog. nie w  for­
mie procentu, lecz w  form ie w i e l o k r o t n o ś c i ;  podstawy 
opodatkowania, tj. zobowiązania pieniężnego na dzień 30 czerw­
ca 1945 r, w  kapitale  i w  nom inalnej wysokości.

Wysokość podatku została zróżnicowana przy zachowaniu 
podejścia klasowego. Art. 18 ust. 1 pod. wzbog. dzieli podat­
ników na pięć grup, przy czym ustala dla każdej grupy inne 
wielokrotności. Przejdźm y poszczególne grupy.

G r u p a  I — wielokrotność 40 (art. 18 ust. 1 pkt. 1 i ust. 
2 pkt. 1):

Do te j g ru p y  n a leżą  osoby czerp iące  p rzy ch o d y  z:
a) p rzed s ięb io rs tw  h an d low ych , p rzem ysłow ych  i usługow ych ;
b) p rzed s ięb io rs tw  rzem ieśln iczych , z w y ją tk ie m  zak ład ó w  rzem ie ś ln i­

czych w ym ien io n y ch  w  I I I  g rup ie ;
c) za jęć  zaw odow ych i z a tru d n ie ń  o ce lach  zarobkow ych , z w y ją tk ie m  

w ym ien ionych  w  I I  g rup ie ;



d ^ g o sp o d a rs tw  ro ln y ch  jak o  dzierżaw cy;
dzierżaw y, jeże li chodzi o  p rzychody  w y d z ie rżaw ia jący ch  — także 
z w ydz ie rżaw ien ia  g o sp o d arstw a  ro lnego  lu b  jego  części;

f) k a p ita łó w  p ien iężnych  i p ra w  m ają tk o w y ch ;
g) sp rzed aży  p rzed m io tó w  i p ra w  m ają tk o w y ch , z w y ją tk ie m  p ra w a  

u ży tk o w an ia  g o sp o d arstw  ro ln y ch , p ra w  a u to rsk ic h  d in n y c h  oraz 
p rzedm io tów  i  p ra w  m a ją tk o w y ch  uzyskanych  w  drodze sp ad k u , za ­
pisu, daro w izn y  lu b  w yposażenia .

G ru p a  pow yższa o dpow iada  sw oim  zasięg iem  g ru p ie  czw arte j i  p ią ­
te j ź róde ł p rzychodów  w  p o d a tk u  dochodow ym  — a rt. 9 ust. 1 p k t 4 
lit. a), b), c) i d), p k t. 5 lit. b), d), e) pod. doch., z  w y łączen iem  „w olnych 

zaw odów  p raw n iczy ch " , zaliczonych w  art. 18 u st. 2 p k t 2 pod. wzbog. 
do g ru p y  d rug ie j.

G r u p a  II — wielokrotność 20 (art. 18 ust. 1 pkt. 2 i ust. 
2 pkt. 2).

Do te j g ru p y  należą: lek a rze , lek a rze  w e te ry n a rii , lek a rze  den tyści, 
u p raw n ien i tech n icy  den ty s tyczn i, tech n icy  den ty styczn i, felczerzy , po­
łożne, p ie lęg n ia rk i, in żyn ie row ie , a rch itekc i, tech n icy  o raz  w o lne  zaw ody 
p raw nicze.

P rzez  „w olne zaw ody p raw n icze"  należy  rozum ieć  te zaw ody, p rzy  
k tó ry ch  zasadn iczo  w y m ag an e  je s t p rzyg o to w an ie  nau k o w e  p raw n icze , 
a w ięc: adw okatów , ob rońców  sądow ych , no tariuszów . N ie n a leż ą  tu  n a ­
tom ias t kom orn icy , p rzy s ięg li tłum acze , w łaśc ic ie le  b iu r  p o d ań  oraz 
b ieg li w  p o stęp o w an iu  sądow ym  czy ad m in is tracy jn y m .

G ru p a  ta  odpow iada g ru p ie  trzec ie j ź ródeł p rzychodów  w  p o d a tk u  
dochodow ym  (art. 9 u st. 1 p k t 3 pod. doch.) z tym , że do  g ru p y  te j 
w łączono w olne zaw ody p raw n icze , ob ję te  po d a tk iem  dochodow ym  
w g rup ie  czw arte j.

G r u p a  III — wielokrotność 10 (art. 18 ust. 1 pkt. 3 
i ust. 2 pkt. 3).

N ależą tu  osoby czerp iące  p rzychody  z zak ład ó w  rzem ieśln iczych , 
jeże li n ie  u trz y m u ją  poza o b rębem  z a k ła d u  o d rębnych  m ie jsc  sp rzedaży  
i z a tru d n ia ją  oprócz w łaśc ic ie la  n a jw y że j dw óch  członków  rod z in y  oraz 
jednego  p ra c o w n ik a  na jem nego , a  gdy  chodzi o zak łady  cuk iern icze , p ie ­
k a rsk ie , w ęd lin ia rsk ie  i złotnicze — na jw y że j dw óch członków  rodziny .

•Według w y k ład n i — uczn iów  za tru d n io n y ch  w  z i k ł . d  c 't rzem ieś l­
n iczych  n a  p o d staw ie  p isem nej um ow y  o n au k ę , z a re je s tro w a n e j w  izbie 
rzem ieśln iczej n ie  u w aża  się za p racow ników . P rz y  za liczen iu  do w łaśc i­



w ej g ru p y  osób czerp iących  p rzychody  z zak ład ó w  rzem ieśln iczych  n a ­
leży stosow ać odpow iednio  p rzep isy  § 16 rw . pod. doch.

N ależy p rzypom nieć , że w ed łu g  § 16 rw . pod. doch.:

1) za  zak ła d y  rzem ieś ln icze  u w aża  siię p rzed s ięb io rs tw a  w ykonyw u- 
jące  rzem iosło  w  ro zu m ien iu  p rzep isó w  p ra w a  przem ysłow ego . Za 
w y k o n y w an ie  rzem iosła  u w aża  się ró w n ież  p ra c ę  chałupn iczą;

2) n a leżą  tu  ty lk o  te  z a k ła d y  rzem ieśln icze , k tó re  w  c iągu  całego 
ro k u  z a tru d n ia ją  n a jw y ż e j ok reś lo n ą  pow yżej ilo ść  p racow n ików  
i cz łonków  rodz iny ; p rze jśc io w e chociażby  p rzez  k ró tk i okres 
czasu  z a tru d n ia n ie  w iększej ilości p raco w n ik ó w  n a jem n y ch  lub  
członków  ro d z in y  p o w odu je  zaliczen ie  zak ła d u  rzem ieśln iczego  do 
g ru p y  czw arte j ź ródeł p rzy ch o d ó w  (g ru p a  p ie rw sza  pod. wzbog.) 
w  odn ies ien iu  do całego  ro k u  podatkow ego ; n a  ró w n i z  p ra c o w n i­
k a m i n a jem n y m i t r a k tu je  się ch a łu p n ik ó w  p ra c u ją c y c h  n a  rzec? 
zak ła d u  rzem ieśln iczego;

3) za członków  rodz iny  u w aża  się  m a łżonka , k re w n y c h  w stępnych  
(rodzice, dz iadkow ie  itd.), z s tęp n y ch  (dzieci, w n u k i, p ra w n u k i itd .). 
p rzysposob ionych  (adop tow anych) o raz  in n y c h  k rew n y ch  ii pow ino ­
w atych,! pozo sta jący ch  iz p o d a tn ik iem  w e w spó lnym  gcspodarstw i, 
dom ow ym ;

4) zak ład y  rzem ieś ln icze  s tanow iące  w spó lną  w łasność  n a leż ą  do 
d ru g ie j g ru p y  ź róde ł p rzychodów  (trzec ia  g ru p a  pod. wzbog.), j e ­
żeli ogólna ilość z a tru d n io n y c h  osób, licząc w  ty m  w spó łw łaśc i­
cieli, chociażby  po siad a li k a r ty  rzem ieśln icze , n ie  p rzek racza  
ogólnej ilości z a tru d n io n y ch  osób (w łaścicieli, p raco w n ik ó w  n a ­
jem n y ch  i c łonków  rodziny) o k reś lone j pow yżej.

G r u p a  IV —  wielokrotność od 10—40 (art. 18 ust. 1 pkt 
4 i ust. 2 pkt. 4).

N ależą  tu  w łaśc ic ie le  g o sp o d arstw  ro lnych , z w y ją tk iem  d z ie rżaw ­
ców  i  w y d zie rżaw ia jący ch , n a leżący ch  do g ru p y  p ierw szej.

W ielokro tność  oznaczona w  sto su n k u  ró w n o w arto śc i p o d staw y  opo­
d a tk o w an ia  p o d a tk iem  g ru n to w y m  w ynosi:
a) 10 -k ro tną  p rz y  ró w n o w arto śc i p onad  50— 80 k w in ta li ży ta
b) 20 -k ro tną  „ „ 80— 150 „ „
c) 3 0 -k ro tn ą  ,, ,, 150— 200
d) 4 0 -k ro tn ą  „ „ „ 200 „ „

P o jęc ie  „gospodarstw a  ro lnego" w y jaśn io n o  w  części V I n in ie jsz e ­
go a rty k u łu .



Ja k o  gospodarstw o  ro ln e  na leży  uw ażać  n ie ty lk o  ziem ię, a le  i b u ­
d y n k i zw iązane  z g o sp o d arstw em  ro ln y m  — zob. a r t .  15 ust. 2 p k t. 1 pod 
kom . a § 55 ust. 2 rw . pod. kom .

W skazów ką w  ty m  w zględzie  będzie  zw oln ien ie  ta k ic h  zabudow ań  
od p o d a tk u  od  n ieruchom ośc i. O podatkow anie  ta k ic h  zab u d o w ań  p o d a t­
k iem  od n ie ru ch o m o śc i w sk azu je  n a  to , że d an ą  n ieruchom ość n ie  u zn a ­
no za  zw iązan ą  z go sp o d arstw em  ro lnym .

Jeże li w łaśc ic ie l g o sp o d arstw a  ro ln eg o  na leży  do ro ln icze j spó ł­
dzieln i p ro d u k cy jn e j —  w ed łu g  w y k ła d n i —  o zasto so w an iu  o d pow ied ­
n iej w ie lo k ro tn o śc i p o d a tk u  z  a rt. 18 ust. 2 p k t. 4 decy d u je  p rz y p a d a ­
jąca  p ro p o rc jo n a ln ie  n a  d ane  gosp o d arstw o  ro ln e  ró w n o w arto ść  k w in ta ­
li ży ta  p rz y ję ta  za  p o d staw ę  o p o d a tk o w an ia  p o d a tk iem  .gruntow ym  dla 
ro ln iczej spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j, jak o  jed n o s tk i pod a tk o w ej w  p o d a tk u  
g run tow ym , w  sk ła d  k tó re j w chodzi dane  gospodarstw o .

Szczegóły zob. p rz y k ła d  II, zam ieszczony w  części X  n in iejszego  
a rty k u łu .

G r u p a  V — wielokrotność 30 (art. 18 usit. 1 pkt. 5 oraz 
ust. 2 pkt. 5).

Do te j g ru p y  n a leżą  w szelk ie  in n e  osoby n iew ym ien ione  w g ru ­
pach  pop rzedn ich , a  p rzed e  w szy stk im  w łaśc ic ie le  n ieruchom ośc i, k tó rzy  
d la  jasnośc i te m a tu  zosta li p rzez  d e k re t w y m ien ien i w yraźn ie .

Do te j g ru p y  należeć  b ędą  np . osoby, będące  św ia tem  p ra c y  lub  
g ra f icy  i p la s ty cy , n ie  k o rzy s ta ją cy  ze zw o ln ien ia  podm iotow ego dla 
b ra k u  w a ru n k ó w  zw oln ien ia  okreś lonych  w  art. 14 ust. 1 p k t. 6 i  7 oraz 
ust. 2 pod. wzbog.

Ja k o  w łaśc ic ie li n ie ruchom ośc i na leży  tra k to w a ć  w spółw łaścicie li 
n ieruchom ośc i n ie  p o siad a jący ch  in n y ch  źródeł dochodu, d a le j w łaśc i­
cieli p laców  n iezab u d o w an y ch  pod leg a jący ch  pod. od n ieruchom ości 
(place p o d leg a jące  p o d a tk o w i od  n ie ruchom ośc i n ie  t r a k tu je  się  jak o  
g ospodarstw a  ro lne), w reszcie  w łaśc ic ie li lo k a li n a  p raw ach  „w łasności 
lokali"  o raz  członków  spó łdzieln i m ieszk an io w o -b u d o w lan e j, n ie  k o rz y ­
sta ją cy ch  ze zw o ln ień  podm iotow ych .

Do g ru p y  p ią te j w y d a je  się słusznym  zaliczyć osoby, k tó ry ch  ź ró ­
dło p rzychodów  je s t n iezn an e , a  p rzeb y w a jący ch  poza g ran icam i P o l­
ski, lub  osób o n iezn an y m  m ie jscu  poby tu .

O zaliczeniu podatników  do poszczególnych grup decyduje 
w edług art. 18 ust. 3 pod. wzbog. stan  faktyczny istniejący



w roku pow stania obowiązku podatkowego, a więc z r e g u ł y  
— r o k  1949, przy czym dekret czyni zastrzeżenie „chyba, że 
stan faktyczny istniejący w roku poprzedzającym  powstanie 
obowiązku podatkowego uzasadnia zaliczenie do grupy o wyż­
szej wielokrotności", a więc chodzi tu  również o r o k  1948. 
K onkretnie zatem  przy  zakwalif kow aniu danego podatnika do 
danej grupy należy wziąć pod uwagę zaliczenie go do poszcze­
gólnych grupy w latach 1948 i 1949 i w zależności od tego, k tó­
re zakwalif kowanie da wyższą wielokrotność, wielokrotność 
ta będzie m iarodajną dla w ym iaru  podatku.

W ażny jest przepis art. 18 ust. 4 pod. wzbog., który  s ta ­
nowi, że jeżeli podatnik należy do różnych grup, to  dla obli­
czenia podatku decydującą jest grupa o najw yższej w ielokrot­
ności. W edług w ykładni — przepis art. 18 ust. 4 ma zastoso­
w anie również w  przypadkach s o l i d a r n o ś c i  zobowiązania 
p'eniężnego (art. 13 ust. 4). Skoro więc solidarni podatnicy na­
leżą do różnych grup dla obliczenia podatku, n ra ro d a jn ą  jest 
grupa współpodatnika o najw yższej wielokrotności. W ypada tu 
przypomnać, że — jak  to  wyżej zaznaczono w  części V n in iej­
szego artyku łu  •—- podatnicy korzystający ze zwolmeń podmio­
towych wolni rą  cd Dodatku naw et wówczas,, gdy uczestniczą 
w zobowiązaniach solidarnych. Znaczy to. że osoby te  nie będą 
wym ienione w  decyzji wym iarowej (nakazie płatniczym ), a tym  
samym  r ie  będą odpowiedzialni za podatek mimo solidarnej od­
powiedzialność' w sam ym  zobowiązaniu pieniężnym  (art. 8 kz), 
w konsekw encji inni solidarni dłużnicy nie m ają do nich pra­
wa cywilnego regresu z ty tu łu  zapłaty wymierzonego im  po­
datku. (art. 18 § 5 kz).

Przy obkczaniu podatku podatek zaokrągla się do pełnych 
złotych w dół (art. 18 ust. 5 pod. wzbog.).

X. PRZYKŁADY OBLICZENIA PODATKU

Przedstawione poy/yżej zasady ustalenia podstaw y opodat­
kowania (cz. VIII) oraz staw ek podatkowych (cz. IX) zobrazu­
jem y na k ilku  przykładach.

P r z y k ł a d  I. — O soba A zac iągnę ła  zobow iązan ie  w dn iu  
1 styczn ia  1938 r. u  w ierzyc ie la  B w  kw ocie  1.000 zł. S tan  zad łużen ia  na  
dzień  1 lipca  194-5 r. w ynosił rów nież  1.000 zł. P o d staw ę opodatkow an ia  
s tanow i 1.000 zł.



O soba A  je s t w łaśc ic ie lem  g o sp o d arstw a  ro lnego , d la  k tó reg o  p o d ­
staw ę  opo d a tk o w an ia  w  p o d a lk u  g ru n to w y m  usta lo n o  n a  ro k  1948 
w  ró w n o w arto śc i 85 k w in ta li  ży ta , zaś n a  ro k  1949 — 55 k w in ta li żyta. 
P o d a tn ik  na leży  do c zw arte j g ru p y  o w ie lo k ro tn o śc i 20 i 10. P o d a tek  
w ynosi n ie  10 -k ro tną  sum ę p o d staw y  o p o da tkow an ia , lecz 20 -k ro tną  
sum ę te j p o d s taw y  (p rzy k ład  z w y k ładn i) .

O b liczen ia  p o d a tk u : 1.000 zł X 20.000 zł.
P r z y k ł a d  II. —  O soba A  zac iąg n ę ła  n a  gospodarstw o  ro lne

0 obszarze  5 h a  w  ro k u  1941 pożyczkę 2.000 zł. W  ro k u  1944 osoba ta 
w yszła  za  m ąż  za osobę, k tó r a  p o siad a ła  10 h a  g ru n tu . S ta n  d ługu  na
1 lipca  1945 r. w ynosił 2.000 zł. Je d n o s tk ą  p o d a tk o w ą  w  p o d a tk u  g ru n ­
tow ym  je s t ogólny obszar g ru n tó w  w  jed n e j gm in ie  należących  do m ę­
ża i żony bez w zg lędu  n a  u ja w n ia n y  w  k sięg ach  w ieczystych  ty tu ł w ła ­
sności. W k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  za tem  jed n o s tk ą  p o d a tk o w ą  je s t w  po­
d a tk u  g ru n to w y m  gospodarstw o  10 ha. W ro k u  1948 d la  tegoż g ospodar­
s tw a  u s ta lan o  p o d staw ę  o p o d a tk o w an ia  p o d a tk iem  g ru n to w y m  w ró w ­
n o w arto śc i 180 k w in ta li ży ta , zaś w  ro k u  1949 w  ró w n o w arto śc i 210 
k w in ta li  ży ta . P o d a tn ik iem  je s t  osoba zobow iązana  do  w y k o n an ia  zo­
b o w iązan ia  p ien iężnego , tj . żona ja k o  d łpżn iczka  tego  zobow iązan ia . 
P rz y  u s ta le n iu  sto p n ia  w ie lok ro tnośc i n ie  b ie rze  s ię  p o d  uw ag ę  w ielo­
k ro tn o śc i w y n ik a ją c e j z  p o d a tk u  g ru n to w eg o  p ro p o rc jo n a ln ie  n a  je j 
część gospodarstw a , tj . 5 ha , a  w ięc p rzy  za łożen iu  ró w n e j w yda jnośc i 
g ru n tó w  m ęża i  żony w  ro k u  1948 —  60 q  ży ta , w  ro k u  1949 — 70 q ży­
ta  (w ielokro tność 10 i 20), lecz  p o d staw ę  o p o d a tk o w an ia  p o d a tk iem  
g ru n to w y m  d la  całe j jed n o s tk i p o d a tk o w ej, a  w ięc  d la  g ru n tó w  m ęża 
i żony, tj . w ie lo k ro tn o ść  w  1948 —  20 i  w  1949 r. — 30. P on iew aż  w ie­
lok ro tność  n a  ro k  1949 je s t  w yższa, będzie  c n a  m ia ro d a jn a  d la  po d ­
s taw y  ob liczen ia  p o d a tk u .

O bliczen ie  p o d a tk u : 2.000 zł X  30 =  60.000 zł.
P r z y k ł a d  II I . — O soba A u rzęd n ik  zac iąg n ę ła  w ro k u  1939 

pożyczkę w  K .K.O . w  kw ocie  8.000 zł. K K O  zażądało  zabezpieczen ia  
w ekslow ego  z ży rem  w łaśc ic ie la  n ieruchom ośc i, k tó ry m  b y ła  osoba B. 
Ż yro  by ło  grzecznościow e. W eksel te n  indosow ali po ko le i le k a rz  (C), 
k u p iec  (D). W eksel w y k u p ił 1 lipca 1947 r. le k a rz  z u w ag i n a  to , iż  oso­
ba A  i w łaśc ic ie l n ie ruchom ośc i (B) n ie  zap łac ili d ługu .

P o d staw ę  o p o d a tk o w an ia  s tan o w i d ług  n a  1 lip ca  1945 r., tj. 8.000 
zł. P o d a tn ik a m i są  osoby obow iązane do w y k o n an ia  zobow iązan ia , a  w ięc 
B, C i D ja k o  d łużn icy  so lid arn i. O soba A  zw oln iona je s t podm iotow o 
od p o d a tk u  w  m y śl a rt. 14 ust. 1 p k t. 6 i  ust. 2 pod  w zbog. (w  r. 1948 
i 1949 A b y ł p raco w n ik iem  um ysłow ym ).



K upiec  D w  roku. 1948 zlikw idow ał in te re s  i w! ro k u  1949 n ie  p r a ­
cuje. W ielokro tność  w ynosi d la  B  — 30, d la  C — 20, d la  D —  40. D ecy­
d u je  n a jw y ższa  w ie lok ro tność , tj. 40.

O bliczen ie  p o d a tk u : 8.000 X  40 =  320.000 zł.
P o d a tn ik o m  p rzy s łu g u je  u p raw n ien ie  do s ta ra n ia  się  o  u lg i z a rt. 

26 pod. wzbog.
P r z y k ł a d  IV. — W łaściciel n ie ruchom ośc i o  10 izbach, będący  

k raw cem , zac iąg n ą ł d ług  w  K K O  w  ro k u  1938 n a  10.000 zł. S ta n  za­
d łu żen ia  n a  1 lip ca  1945 r. — 5.000 zł. P o d s taw a  o p o d a tk o w an ia  — 5.000 
zł. P o d a tn ik ie m  je s t k raw cem , k tó ry  w  1943 i  1949 r . p ra c u je  p rzy  p o ­
m ocy jed n eg o  ucznia . W ielokro tność w ynosi d la  p o d a tn ik a , jak o  w łaśc i­
ciela n ie ruchom ośc i 30, zaś d la  rz em ie ś ln ik a  — 10. D ecydu jąca  je s t w ie ­
lok ro tność  w yższa, tj. 30.

O bliczen ie  p o d a tk u : 5.000 zł X 30 =  150.000 zł.
P o d a tn ik o w i p rzy s łu g u je  u p ra w n ie n ie  d o  s ta ra n ia  s ię  o  u lg i z a rt. 

26 pod. wzbog.
P r z y k ł a d  V. — W łaściciel n ie ru ch o m o śc i o 10 u b ik ac jach  za­

c iągną ł d ług  h ipo teczn ie  zabezpieczony  n a  sw ej n ie ru ch o m o śc i od  w ie ­
rzy c ie la  B w  kw ocie 20.000 zł w  ro k u  1940. S ta n  zad łu żen ia  n a  dz ień  
1 lip ca  195 r. — 10.000 zł. D n ia  7 w rze śn ia  1946 r. A  z a w a rł z B ugodę 
do tychczasow ą m ocą k tó re j zobow iązał się do zap łacen ia  d łu g u  w  r e ­
lac ji 1:40. D nia 10 s ie rp n ia  1947 r. w p łac ił A  osobie B 205.000 zł, z cze­
go n a  u m o rzen ie  d ługu  w  k a p ita le  w  sum ie n o m in a ln e j —  5.0 DO zł, zaś 
p o n ad  no m in a ł —  200.000 zł. P o d a tn ik iem  je s t  osoba A i  w ierzycie l B.

P o d s ta w a  o p o d a tk o w an ia  10.000 zł. W m y śl a rt. 18 ust. 4 pod. 
w zbog. p o d a tek  w ynosi 3 0 -k ro tn ą  sum ę o p o d a tk o w an ia  tj l (10.000 zł X  30) 
—  300.000 zł, k tó ra  obciąża (a rt. 13 u st. 2):

a) w ie rzy c ie la  w  w ysokości 200.000 zł, tj . do w ysokości k w o ty  p rz y ­
ję te j p o n ad  sum ę n o m in a ln ą  d łu g u  w  czasie od  1 lip ca  1945 r. 
d n ia  6 s ie rp n ia  1949 r., n ie  w yżej je d n a k  ja k  p o d a te k  obliczony 
w  m y śl a rt. 18 d la  d łu żn ik a , tj . 300.000 zł,

b) d łu żn ik a  w  w ysokości 100.000 izł, tj. różn ica  m iędzy  p o d a tk iem  
obliczonym  w  m yśl a r t . 18 a  k w o tą  p o d a tk u  c iążącą  n a  w ie rz y ­
c ie lu  —  po d  w aru n k iem , że zgodnie z a r t . 19 u s t. 3 p rzed łoży  
w ładzy  sk a rb o w ej dow ód w  czasie od d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  1949. 
r., a n ie  d a le j n iż  15 s ty czn ia  1930 r„  s tw ie rd za jący  sp ła tę  k a p i­
ta łu  p o n a d  nom inał.

W raz ie , gd y b y  d łu żn ik  n ie  p rzed ło ży ł tego  dow odu, będzie  ob c ią ­
żony p e łn ą  k w o tą  p o d a tk u , a w ierzyc ie l będzie  od p o d a tk u  w o ln y  (zob. 
a rt. 19 ust. 3 pod. wzbog.).



P r z y k ł a d  V I. — K u p iec  A  zac iągną ł pożyczkę od osoby B, p rzy  
czym  osoba C da ła  osobie B zabezp ieczen ie  w  fo rm ie  h ip o tek i k a u c y j­
nej n a  sw ej n ie ruchom ośc i w  kw ocie 25.000 zł. D ług  zac iągn ię to  dn ia  
1 s tyczn ia  1939 r . S ta n  zad łu żen ia  n a  dz ień  1 lipca  1945 r. w ynosił 20 090 
zł. D n ia  10 s ie rp n ia  1946 r. d łu żn ik  A z aw arł z B ugodę, stw ierdzoną  
a k te m  n o ta r ia ln y m , w  k tó re j p rz y ją ł n a  sieb ie  obow iązek  zap ła ty  d ługu  
w  re lac ji 1:90. D n ia  30 w rześn ia  1946 r . A  w p łac ił B 910.000 zł, p rzy  
czym  w p ła tą  tą  u m o rzy ł d ług  w  n o m in a le  10.000 zł i w p łac ił ponad  
n o m in a ł 900.000 zł. P o d a tn ik ie m  je s t osoba A, a n ie  ró w n ież  C.

P o d s ta w a  o p o d a tk o w an ia  w ynosi 20.000 zł, w ie lok ro tność  — 40, za ­
tem  p o d a te k  800.000 zł.

P o d a tek  obciąża w y ł ą c z n i e  w i e r z y c i e l a  w  kw ocie 800.000 zł, 
bow iem  n a  n im  ciąży p o d a te k  w  m y śl art- 13 ust. 2 p k t 1 pod. wzbog. 
do w ysokości kw oty  p rz y ję te j p o n ad  sum ę n o m in a ln ą , tj. 900.000 zł, ale 
n ie  w yżej n iż  p o d a te k  ob liczony w ed łu g  a rt. 18 d la  d łużn ika , a  w ięc 
ty lk o  800.000 zł. N a d łu żn ik u  w  ty m  p rz y p a d k u  n ie  ciąży  żad n a  kw ota 
p o d a tk u , bow iem  k w o ta  p o d a tk u  obliczona w  m yśl a r t . 18, tj . 800 010 zł, 
p ok ryw a się z kw o tą  p o d a tk u  ciążącą n a  w ierzyc ie lu  — pod  w aru n k iem  
złożenia dow odu n a  sp ła tę  d łu g u  p o n a d  nom inał. In n y m i słowy, kw ota  
p rz y ję ta  p rzez  w ierzy c ie la  p o n ad  n o m in a ł k o n su m u je  na leżn y  podatek .

W raz ie  n ie  p rzed ło żen ia  dow odu p rzep is  a rt. 13 ust. 2 pod. wzbog. 
nie m a  zastosow an ia .

XI. OBOW IĄZEK I TERMIN ZŁOŻENIA ZEZNANIA
(ART. 19)

W m yśl art. 19 ust. 1 osoby, na których ciąży obowiązek 
podatkowy, a więc podatnicy (art. 13) obowiązane są w  term i­
nie m iesięcznym  po pow staniu obowiązku podatkowego, a więc 
z a s a d n i c z o  15 p a ź d z i e r n i k a  1949 r. złożyć do w ła­
ściwego urzędu skarbowego zeznanie w edług przepisanego 
wzoru.

Z przepisu art. 19 w  związku z art. 13 ust. 2 pkt. 1 wyni­
ka, (jak w yjaśnia wykładnia), że w i e r z y c i e l e  m ają  rów ­
nież obowiązek składania zeznań i w płacania zaliczek na po­
datek.

Dłużnicy s o l i d a r n i  mogą złożyć jedno wspólne zezna­
nie (art. 19 ust. 2). Jest to  zatem  jedynie upraw nienie, a nie 
obowiązek solidarnych dłużników.

Jeżeli przy zobowiązaniach solidarnych m iejsce zamieszka­
nia lub  pobytu jednego lub  więcej dłużników  jest nieznane albo



jeżeli jeden z dłużników posiada miejsce zam ieszkania lub po­
bytu  poza granicam i Państw a Polskiego — w yjaśnia w ykładnia 
— złożone wspólne zeznanie może nie zawierać podpisów tych 
osób. Osoby, zwolnione od podatku z art. 14 ust. 1, oraz co do 
zobowiązań określonych w art. 15, nie m ają obowiązku złoże­
nia zeznania do w ym iaru  podatku.

Złożenie wspólnego zeznania przez solidarnych dłużników 
jest wskazane celem uniknięcia ew entualnych podwójnych w y­
m iarów podatku od wzbogacenia z tego samego zobowiązania 
na podstawie dwóch odrębnych zeznań, w szczególności gdyby 
zostało błędnie złożone w  dwóch różnych urzędach skarbowych.

W złożonych  w  m yśl a r t . 19 zezn an iach  — ja k  to  w y ja śn ia  w y ­
k ład n ia  — p o d a tn icy  sk ła d a ją  ośw iadczen ia  s tw ie rd za jące  za liczalność 
ich do poszczególnych  g ru p  z a r t . 18. S p raw d zan ie  danych , z aw arty ch  
w  ośw iadczen iach , m oże n a s tą p ić , o ile chodzi o  p oda tn ików  w y m ien io ­
nych  w  a rt. 18 ust. 2 p k t. 1— 3 i 5, n a  p o d staw ie  a k t w y m ia ro w y ch  po­
d a tk u  dochodow ego. Jeże li w łaśc iw y m  u rzęd em  sk a rb o w y m  w  po d a tk u  
dochodow ym  b y ł lu b  je s t in n y  u rz ą d  sk a rb o w y  n iż  u rz ą d  w łaśc iw y  dla 
w y m ia ru  p o d a tk u  od  w zbogacen ia  z  Dz. II, n a leż y  zażądać  od  tego 
u rzęd u  skarbow ego  w sp o m n ian y ch  danych .

P on iew aż  K om isji O b y w ate lsk ie j p rzy s łu g u je  u p ra w n ie n ie  do ud z ie ­
lan ia  zn iżek  w  g ran icach  do 50% u sta lonego  p o d a tk u  (art. 26 u st. 1 pod. 
wzbog.) w sk azan y m  je s t ju ż  p rzy  zezn an iu  złożyć w  ty m  przedm iocie  
odpow iednio  u m o ty w o w an y  w n iosek  o raz  n aśw ie tlić  po w stan ie  d ługu , 
położenie gospodarcze p o d a tn ik a  o raz  n a św ie tlen ie  m ożliw ości zap ła ty  
podatku . W te n  sposób um ożliw i się K om isji ocenę  ogólnego położen ia  
gospodarczego  p o d a tn ik a  ja k o  w a ru n k u  p rzy zn an ia  ulg.

W łaściw y u rz ą d  sk a rb o w y  — zob. a r t . 24 pod. wzbog.
D ru k  zeznan ia  zo sta ł u s ta lo n y  § 4 pk t. 3 i n s t r u k c j i  M in is te r­

s tw a  S k a rb u  z d n ia  29 s ie rp n ia  1949 r . w  sp ra w ie  w y m ia ru  i poboru  
nadzw ycza jnego  p o d a tk u  od w zbogacen ia  w o jen n eg o  z Dz. II, ogłoszo­
nej w  D zienn iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  S k a rb u  N r 31 pod poz. 203.

W ażny jest przepis art. 19 ust. 3 pod. wzbog. k tóry  naka­
zuje dłużnikowi, w  przypadkach, w  których wierzyciel otrzym ał 
spłatę zobowiązania w  okresie od dnia 1 lipca 1945 r. do dnia 
6 sierpnia 1949 r. ponad sum ę nom m alną, dołączyć albo do zez­
nania, tj. w  term inie do dnia 15 października 1949 r., albo do­
datkow o w  ciągu trzech miesięcy od term inu złożenia zeznania, 
tj. do 15 stycznia 1950 r., d o w ó d  w oryginale lub uw ierzy­
telnionym  odpisie, stw ierdzający uiszczenie wierzycielowi zo-



bowi ązani a pieniężnego, chociażby w części ponad sum ę nom i­
nalną zobowiązania. W razie nieprzedłożenia tego dowodu 
przyjm uje s'ę, że zobowiązanie pieniężne zostało spłacone w su­
mie nom inalnej.

XII. OBOWIĄZEK UISZCZENIA ZALICZEK NA PODATEK
(ART. 20)

W m yśl art. 20 ust. 1 osoby, na k tórych  ciąży obowiązek 
podatkowy, a więc tak  d ł u  ż n  i e y, jak  i w i e r z y c i e l e ,  
obowiązani są do w płacania zaliczek:

I za liczka  — w  te rm in ie  15 p aźd z ie rn ik a  1949 r., tj. w  te rm in ie  
złożen ia  zeznan ia ,

II  za liczka  — w  te rm in ie  1 g ru d n ia  1949 r.
T ak  I  ja k  II  zaliczka w ynosi p  o 40% p o d a tk u  p rzy p ad a jąceg o  w e­

d ług  złożonego zeznania.
Z aliczk i oblicza się:

1) bez zasto sow an ia  u lg  z a rt. 26, k tó re  p rzy zn a je  dop iero  K om isja  
O b yw ate lska ;

2) bez  p o trą c e n ia  k w o t w p łaco n y ch  w  czasie od 1 lip ca  1945 r . do 
dn ia  6 s ie rp n ia  1949 r. n a  poczet d ługu  p o n ad  nom ina ł, o ile do ­
w ód  (o k tó ry m  b y ła  w yżej m ow a — cz. X I) n ie  zo sta ł złożony 
p rzed  te rm in e m  I czy II  zaliczki (a rt. 19 ust. 3).

P rzy  w p łac ie  zaliczk i na leży  złożyć odpow iedn ią  d e k la ra c ję  — w e­
d ług  w zo ru  N r 4 in s tru k c ji M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  29 s ie rpn ia  
1949 r.

W razie m ylnego określenia stanu długu na dzień 1 lipca 
1945 r. lub błędnego zastosowania wielokrotności nastąpi tzw. 
d o m i a r  zaliczki w  osobnej decyzji wym iarowej, przy czym 
dodatki za zwłokę zostaną obliczone od różnicy domierzonego 
podatku, począwszy od ustawowego term inu  płatności zaliczek, 
tj. od 15 października 1949 r. względnie od 1 grudnia 1949 r. 
(art. 28 ust. 2 zob. pod.).

W razie niezłożenia zeznania nastąpi w y m i a r  zaliczki 
z urzędu.

W m yśl art. 20 ust. 2 pod. wzbog. różnica między kw otą 
podatku, ustaloną przez urząd skarbow y w decyzji ustalającej 
zobowiązanie podatkow e (nakazie płatniczym), a sum ą n a l e ż ­
n y c h  (a nie tylko wpłaconych) zaliczek płatna jest w  ciągu 
miesiąca od dnia następnego po doręczeniu nakazu płatnicze­



go, jednak nie wcześniej jak  w  dniu  31 m arca 1950 r. Jeżeli 
więc nakaz płatniczy zostanie doręczony np. 10 grudnia 1949 r., 
to płatność różnicy nie zapadnie 11 stycznia 1950 r., lecz do­
piero 31 m arca 1950 r.

XIII. OBOW IĄZEK SPORZĄDZANIA INFORM ACJI 
(ART. 21 i 22)

W m yśl a rt. 21 ust. 1 pod. wzbog. w szystkie osoby, które 
w  dniu  wejścia w  życie om awianego dekretu  (tj. 6 sierpnia 
1949 r.) prow adzą księgi handlow e lub m ają  obowiązek ich prze­
chowywania, z k tórych w ynikają na ich rzecz zobowiązania 
pieniężne określone w  art. 12, sporządzą pisemne inform acje 
odrębnie dla każdego zobowiązania i d łużnika (dłużników) we­
dług przepisanego wzoru.

W zór in fo rm a c ji zo sta ł u s ta lo n y  w  § 4 p k t 2 in s tru k c ji M in is te r­
s tw a  S k a rb u  z d n ia  29 s ie rp n ia  1949 r. (w zór N r 794).

W edług a rt. 21 ust. 2 in fo rm ac je  p o w in n y  być złożone w łaśc iw ym  
u rzędom  sk a rb o w y m  w  te rm in ie  dw um iesięcznym  po  w e jśc iu  w  życie 
d ek re tu , tj . d o  d n i a  6 p a ź d z i e r n i k a  1949 r.

W m yśl a rt. 21 ust. 3 pod. wzbog. obow iązek  sp o rząd zan ia  in fo r­
m ac ji n i e  dotyczy:

1) zobow iązań  p ien iężn y ch  osób, w ym ien io n y ch  w  a rt. 14 ust. 1 
p k t 1—4, zw oln ionych  od p o d a tk u  — tzw . sek to ra  uspołecznionego;

2) zobow iązań  p ien iężnych , w y m ien io n y ch  w  a rt . 15 p k t 1 i p k t 3, 
tj. zobow iązań  k o rzy s ta ją cy ch  z p rzedm io tow ego  zw olnienia.

U rząd  sk a rb o w y  w łaśc iw y  do złożenia in fo rm a c ji — zob. a r t .  24 
o raz  część X V I n in ie jszego  a rty k u łu .

Art. 22 ust. 1 pod. wzbog. nakłada obowiązek sporządzenia 
inform acji w  term inie d o  d n i a  6 l i s t o p a d a  1949 r. na 
władze, urzędy, zakłady, insty tucje  państw ow e i samorządowe, 
s ą d y ,  przedsiębiorstwa bankowe, insty tucje kredytow e, za­
kłady ubezpieczeń i insty tucje  ubezp eczeń społecznych oraz na 
n o t a r i u s z ó w .  Inform acje należy sporządzić w edług prze- 
p sa n y ch  wzorów i przedłożyć w wskazanym  wyżej term inie 
w łaściwym  urzędom  skarbowym.

Ustalono tylko jeden wzór inform acji, identyczny jak  dla 
osób, na których ciąży obowiązek sporządzenia informacji 
w m yśl art. 21.

Inform acje sporządza się odrębnie dla każdego zobowiąza­
nia i dłużnika. Obowiązek sporządzania inform acji nie doty­



czy zobowiązań pieniężnych osób wym ienionych w art. 14 ust. 1 
pkt. 1—4 oraz zobowiązań pieniężnych wym ienionych w  art.
15 pkt. 1 i 3 (art. 22 ust. 3).

W przypadkach określonych w  art. 12 ust. 1 pkt. 2 i ust. 2 
pod. wzbog. s ą d y  ‘i n o t a r i u s z e  obowiązani są sporządzić 
i przesyłać właściwym  urzędom  skarbow ym  w term inie m i e- 
s i ę c z n y m  od dnia pow stania obowiązku podatkowego (art.
16 pkt. 2) inform acje o wpisach hipotecznych do ksiąg wieczy­
stych, zaw arciu ugód i; w ydaniu orzeczeń sądowych, sporządze­
niu aktów  notarialnych  i uw ierzytelnieniu notarialn ie doku­
m entów  — odrębnie dla każdej spraw y.

XIV. ORGANA WYMIAROWE (ART. 23 i 25)
W m yśl art. 23 właściwe u r z ę d y  s k a r b o w e  ustalają  

podstaw ę opodatkow ania oraz opracow ują wnioski co do w y­
sokości podatku (art. 18), k tó re  w raz z aktam i przedstaw iają 
O byw atelskim  Komisjom Podatkowym .

W m yśl art. 25 O b y w a t e l s k i e  K o m i s j e  P o d a t ­
k o w e  ustala ją  na podstaw 'e m ateriałów  przekazanych przez 
urzędy skarbow e (art. 23) wysokość zobowiązania podatkowego.

O byw atelskim  Komisjom Podatkow ym  nic służy — w m yśl 
w ykładni — praw o zmiany podstaw y opodatkowania ustalonej 
przez urząd skarbow y w m yśl art. 23, natom iast K onrsje  te ma­
ją  obowiązek rozpatrzenia wniosku urzędu co do zaliczenia po­
datnika do właściwej grupy i ustalenia zobowiązania podat­
kowego.

Kom isje Obywatelskie m ają upraw nienie do udzielania 
zniżek, o k tórych mowa jest w  art. 26 (zob. część XV n in ie j­
szego artykułu).

Na podstaw ie uchw ały Komisji Obyw atelskiej urząd skar­
bowy sporządza nakaz płatniczy i przesyła go podatnikom. 
P rzy  podatkach solidarnych wystarczy doręczenie nakazu jed­
nem u z dłużników solidarnych, k tó ry  sku tku je  i dla dalszych 
solidarnych dłużników.

XV. UPRAW NIENIA KO M ISJI OBYWATELSKICH 
DO PRZYZNANIA ZNIŻEK (ART. 26)

W m yśl art. 26 ust. 1 pod. wzbog przy usta lan iu  wyso­
kości zobowiązania podatkowego Obyw atelskie Kom isje Podat­
kowe i Kom isje Odwoławcze m ają  praw o, k ierując się ogól­



nym  położeniem gospodarczym podatnika o b n i ż y ć  przypa­
dający podatek w  granicach d o 50%. W szczególności doty­
czy to także przypadków, gdy zobowiązania pieniężne ciążą na 
budynkach lub częściach budynku (lokalach), do których m ają 
zastosowanie przepisy dekre tu  z dnia 28 lipca 1948 r. o najm ie 
lokali (Dz. U. R. P. z 1948 r. N r 36, poz. 259, N r 50, poz. 383 
i z 1949 r. N r 18, poz. 114).

Przyznanie O byw atelskim  K orrisjom  Podatkow ym  praw a 
stosowania zniżek nie jest ograniczone — jak  w yjaśnia w y­
kładnia — do przypadku wym ienionego w  a rt. 26 ust. 1, o czym 
świadczy w yraz „w szczególności". Stąd wniosek, że Obywa­
telskie Kom isje Podatkow e mogą korzystać z przysługujących 
im uDrawnień naw et poza przypadkiem  w tym  przepisie w y­
m ienionym, jeżeli na podstaw ie całokształtu spraw y oraz zna­
jomości ogólnego położenia gospodarczego podatnika dojdą do 
przekonania, że ulgę w  podatku należy przyznać.

Za inne przypadki — w m yśl w ykładni — nie wym ienio­
ne w  art. 26 ust. 1, należy w szczególności uważać przypadek, 
gdy mimo nieudowodnienia w  sposób niew ątpliw y przez po­
datnika, że zobowiązanie pieniężne wygasło przed 1 lipca 1945 
roku (brak dokum entu urzędowego pochodzenia lub dokum ent 
urzędowy z daty  po 1 lipca 1945 r.) okoliczności spraw y w ska­
zują, że wygaśnięcie zobowiązania nastąpiło jednak przed 
dniem  1 lipca 1945 r.

Orzeczenie Kom isji Obywatelskich w  przedmiocie zniżek 
z art. 26 powinno zawierać uzasadnienie (art. 26 ust. 2).

Dalsze przypadki, w  których Komisja może zastosować 
zniżki z art. 26, podane zostały w  treści poprzednich wywodów.

XVI. WŁAŚCIWOŚĆ M IEJSCOW A WŁADZ SKARBOWYCH
(ART. 24)

W m yśl art. 24 ust. 1 pod. wzbog. właściwość m i e j s c o w ą  
urzędu skarbowego określa się w edług miejsca siedziby, zamie­
szkania, a w  braku  tegoż —  pobytu  dłużnika w dniu pow sta­
nia obowiązku podatkowego, a zatem  z r e g u ł y  — w dniu 
15 w r z e ś n i a  1949 r.

W m yśl art. 24 ust. 2 pod. wzbog. właściwość miejscową 
urzędu skarbowego przy zobowiązaniach s o l i d a r n y c h  
(a więc tak  dla solidarnych dłużników, jak  i, solidarnych wie­
rzycieli) określa się k o l e j n o :



1) p rzy  zobow iązan iach  n a  rzecz  osób w ym ien io n y ch  w  a r t .  12 ust. 1 
p k t 1, tj. n a  rzecz  w ierzyc ie li s e k to ra  pub licznego  — w ed łu g  sie­
dziby ty ch  osób;

2) p rz y  zobow iązan iach  zabezpieczonych  h ip o tek ą  — w ed ług  siedziby 
sąd u  p row adzącego  k sięgę  w ieczystą ;

3) p rz y  zobow iązan iach  w y n ik a jąc y ch  z k siąg  h an d lo w y ch  — w ed ług  
m ie jsca  siedziby, zam ieszk an ia  lu b  p o b y tu  osoby p row adzące j 
k sięg i h an d lo w e  lu b  m a jące j obow iązek  ich p rzechow yw an ia ;

4) p rzy  zobow iązan iach  o p a rty ch  n a  ugodach  i o rzeczen iach  sądo ­
w ych  — w ed ług  siedziby  sąd u , p rz e d  k tó ry m  zaw arto  ugodę lu b  
k tó ry  w y d a ł o rzeczenie;

5) p rz y  zobow iązan iach  o p a rty ch  n a  ak tac h  n o ta r ia ln y c h  lu b  uw ie ­
rzy te ln io n y ch  n o ta r ia ln ie  d o k u m en tach  — w ed ług  siedziby  no­
ta riu sza .

W m yśl art. 24 ust. 3 w  miejscowości, w której znajduje 
się kilka urzędów skarbowych, właściwym  jest przy zobowią­
zaniach solidarnych — 1 urząd skarbow y.

P r z y k ł a d  n a  w łaśc iw ość  m ie jscow ą p rzy  zobow iązan iach  soli­
d a rn y ch , o p a rty ch  n a  akcie  n o ta r ia ln y m  i zabezp ieczonych  h ip o tek ą  — 
zob. w y k ład n ia .

W m yśl art. 24 ust. 2 właściwym  miejscowo jest urząd 
skarbow y siedziby sądu prowadzącego księgę wieczystą (art. 24 
ust. 2 pkt. 2) oraz urząd skarbow y siedziby notariusza (art. 24, 
ust. 2 pkt. 5). Ponieważ w  myśl art. 24 ust. 2 właściwość m iej­
scową urzędu skarbow ego określa się k  o 1 e j n  o, wobec tego 
właściwym  m  ejseowo w powyższym przypadku jest urząd 
skarbow y w edług siedziby sądu prowadzącego księgę wieczystą. 
W powyższym przykładzie zobowiązanie przypada na rzecz 
osób pryw atnych  (art. 12, ust. 1, pkt. 2 pod. wzbog.).

Gdyby wierzycielem  był Skarb Państw a, przedsiębiorstwo 
państw owe lub samorządowe, przedsiębiorstwo bankowe, in­
sty tucja  kredytow a, zakład ubezpieczeń lub insty tucja ubezpie­
czeń społecznych, wówczas właściwym  urzędem  byłby w myśl 
art. 24 ust. 1 pkt. 1 — urząd skarbow y w edług siedziby tych 
osób.

W łaściwym r z e c z o w o  jest zawsze urząd skarbowy, n i­
gdy zaś urząd rewizyjny.



XVII. OGRANICZENIE DYSPOZYCJI ZOBOWIĄZANIAMI 
PIENIĘŻNYM I (ART. 27)

W myśl art. 27, ust. 1 pod. wzbog. p r z e d  uiszczeniem po­
datku, przypadającego od wzbogacenia, w ynikającego z w yga­
słego w części lub w  całości zobowiązania pieniężnego zabez­
pieczonego hipoteką, n i e  może nastąpić bez zezwolenia w ła­
ściwego urzędu skarbow ego w y k r e ś l e n i e  hipoteki w  księ­
gach wieczystych.

W ydanie przez w ierzyć5ela, naw et będącego Skarbem  P ań ­
stw a lub np. przez Bank Państw ow y zaświadczenia o w yga­
śnięciu zobowiązania pieniężnego stanow i tylko stw ierdzenie 
w ygaśnięoa zobowiązania ze strony w erzyc;ela.

Do w ykreślenia hipoteki w  k s i ę g a c h  w i e c z y s t y c h  
konieczne jest:
1) albo udowodnienie, iż podatek przypadający od wzbogace­

nia wynikaiącego z wygasłego w  całości lub w  części zobo­
wiązania pieniężnego zabezpieczonego hipoteką został w  c a- 
ł o ś c i uiszczony,

2) uzyskanie zezwolenia na w ykreślenie przez właściwy urząd 
skarbow y.

W ydaje się, że zasadniczo zezwolenie tak ie  nie powinno 
być udzielone przed ustaleniem  zobowiązania podatkowego 
przez Kom isję Obywatelską. Bliższe wytyczne w tym  k ierun­
ku  zapewne w yda M inisterstw o Skarbu. W ydaje się celowe 
obranie analogicznego trybu  postępowania, jaki stosuje się 
obecnie przy nieodpłatnym  nabyciu p raw  m ajątkow ych ze spad­
ku, zapisu, dalszego zapisu, gdzie art. 22 pod. nab. zawiera 
identyczne założenia, co art. 27, ust. 1 pod. wzbog.

W m yśl art. 27 ust. 2, jeżeli- przedm iotem  aktu  notarialne­
go, k tó ry  m a być sporządzony, lub dokum entu, na k tórym  n o- 
t a r i u s z  ma uw ierzytelnić podpis, ma być przejście praw  
i obowiązków, w ynikających z zobow ązań pieniężnych podlega­
jących przepisom dekre tu  pod. wzbog. lub wygaśnięcie zobo­
wiązań pieniężnych, notariusz może sporządzić akt lub uwie­
rzytelnić własnoręczność podpisu t y l k o  za uprzednim  z e z ­
w o l e n i e m  właściwego urzędu skarbowego lub p o  s t w i e r ­
d z e n i u ,  że należny podatek od wzbogacenia, w ynikającego 
z regulacji zobowiązań pieniężnych będących przedm iotem  aktu 
lub dokum entu został u i s z c z o n y .  Stw ierdzenie to pow in­
no być u w i d o c z n i o n e  na akcie lub dokum encie. Nieza­



leżnie od powyższego, notariusz obowiązany jest przesłać w ła­
ściwemu urzędow i skarbow em u w  term inie tygodniowym  od 
daty  sporządzenia ak tu  lub zaświadczenia dokum entu o d p i s  
sporządzonego ak tu  lub  zaświadczonego przez niego dokum en­
tu. Koszty sporządzenia odpisu ponoszą strony.

Przepis powyższy nakłada nowe stałe  obowiązki na no ta­
riusza.

W przepisie tym  chodzi n ie ty lko  o przypadki przejścia 
praw  z równoczesnym  przejśc'em  i obowiązku, ale również
0 te  przypadki, w  których następuje  j e d y n i e  p r z e j ś c i e  
o b o w i ą z k ó w ,  k tó re  są raczej bardziej powszechne.

Jeżeli przedm iotem  przejścia tych praw  lub obowiązków 
lub wygaśnięciem zobowiązań są zobowiązania pieniężne, które 
n i e  podlegają przepisom  omawianego dekretu , w szczególno­
ści zobowiązania pow stałe po 31 sierpnia 1944 r., przepisy art. 
27 ust. 2 pod. wzbog. n ie m ają oczywiście zastosowania.

Na pytanie, czy notariusz upraw niony jest do o c e n y ,  czy 
podatek od wzbogacenia wynikającego z regulacii zobowiązań 
pieniężnych, będących przedm iotem  ak tu  lub dokum entu, n  a-
1 e ż y s i ę  i czy został uiszczony, a więc czy notariusz upraw ­
niony jest do oceny zwolnień z art. 14 i 15 dekretu  pod. wzbog., 
czy też w  każdym  przypadku powinien zwracać się do właści­
wego urzędu skarbowego o to s tw :erdzenie — przepis art. 27 
ust. 2 r ie  daje  w yraźnej odpowiedzi. Ze słów jednakowoż de­
kretu , m ówiących ,.o stw ierdzeniu, że należny podatek... został 
uiszczony11 —■ w ydaje się wyciągnięcie raczej wmosku, że o b o- 
w i ą z k i e m  n o t a r i u s z a  j e s t  z w r ó c e n i e  s i ę  d o  
u r z ę d u  s k a r b o w e g o  w  spraw ach zwolnień k w a l i f i ­
k o w a n y c h ,  tj. takich zwolnień, k tó re  zostały obwarowane 
spełnieniem  pewnych w arunków , których stw ierdzenie leży 
poza możliwościami notariusza, np. a rt. 14 ust. 1 pkt. 5, 6 i 7 
oraz art. 15 pkt. 1, 2, 4, 5—8. K ierując się postulatem  unika­
nia biurokratycznego podejścia do zagadnienia i nieprzcw leka- 
nia postępowania, w ydaje się słusznym  przyjęcie, że ocena przez 
notariusza zwolnień z art. 14 ust. pkt. 1—4 i z art. 15 ust. 1 i 3 
nie powinna zdaje się nasuw ać zastrzeżeń. W tej m aterii zo­
staną zapewnie w ydane w najbl.ższym  czasie au tory tatyw ne 
w yjaśnienia przez M inisterstw o Skarbu.



XVIII. ULGI PODATKOWE (ART. 28)
W m yśl art. 28 pod. wzbog. M inister Skarbu upraw niony 

jest do przyznaw ania w  drodze z a r z ą d z e ń  (a nie rozporzą­
dzeń wykonawczych) ulg w  form ie całkowitego lub częściowe­
go zwalniania od podatku poszczególnych kategorii zobowiązań 
pieniężnych, jak  również w  stosunku do poszczególnych grup 
podatników — całkowitego lub częściowego zwolnienia.

Dotychczas zarządzeń takich nie ogłoszono.
Należy podkreślić, że na podstaw ie art. 28 pod. wzbog. Mi­

nister Skarbu n i e  może udzielać i n d y w i d u a l n y c h  
zwolnień.

XIX. PODATEK OD W ZBOGACENIA JAKO PODATEK 
OSOBISTY (ART. 29)

Art. 29 pod. wzbog. postanawia, że podatek od wzbogace­
nia w ynikającego z regulacji zobowiązań pieniężnych jest p o ­
d a t k i e m  o s o b i s t y m .  Co to oznacza?

Oznacza to, że za podatek o d p o w i a d a  ty lko podatnik 
osobiście, tj. całym  swym  osobistym m ajątkiem  (nieruchomo­
ściami, ruchomościami, praw am i, poboram i służbowymi itd.) 
i to tak  obecnym, jak  i  przyszłym. Jeżeli jest k ilku  współ- 
dłużników solidarnych, k tórym  w ym iar dokonano na ich na­
zwisko w  jednym  nakazie płatniczym , to  odpowiedzialność tych 
współdłużników jest solidarna, znaczy to, że każdy ze współ- 
dłużników  odpowiada za całość podatku, a urząd skarbow y mo- 
żo dochodzić jako wierzyciel całości lub części podatku od 
wszystkich dłużników łącznie, od k ilku  lub od każdego z osob­
na aż do zaspokojenia podatku (art. 8 kz). Skierowanie egze­
kucji do poszczególnego w spółdłużnika należy do swobodnej 
oceny urzędu jako wierzyciela. — (Zob. art. 9 zob. pod.).

D łużnik sol dam y, k tó ry  dokonał zapłaty  podatku, ma p ra­
wo żądać od wspólników zw rotu podatku w częściach, jakie na 
nich przypadają, a w  razie wątpliwości w  częściach równych 
(art. 18 § 1 kz).

Kwestia regresu solidarnego współdłużnika do innych 
współdłużników należy do zakresu praw a cywilnego i może być 
dochodzona w  tryb ie  postępowania cywilnego.

Powyższe uw agi dotyczą również odpowiedzialności soli­
darnej wierzycieli za podatek.



XX. W YŁĄCZENIA SPOD ZAKRESU DZIAŁANIA 
DEKRETU (ART. 30)

Art. 30 w yraźnie postanawia, że przepisy dekretu  n ie do­
tyczą wzbogacenia z regulacji zobowiązań pieniężnych, ciążą­
cych na przedsiębiorstwach, k tó re  podpadają pod przepisy usta­
wy z dnia 3 stycznia 1946 r. o przejęciu na w łasność1 Państw a 
podstawowych gałęzi gospodarki narodow ej (Dz. U. R. P. N r 3, 
poz. 17). Opodatkowanie wzbogacenia, w ynikającego z regu­
lacji tych zobowiązań, unorm ują oddzielne przepisy.

Przepis ten  jest odpowiednikiem art. 26 dek re tu  o nom i­
nał'źrnie, k tóry  spraw ę określenia wysokości wierzytelności 
i długów w spom nianych przedsiębiorstw  również wyłącza spod 
przepisu tego dek re tu  i pozostawia uregulow anie jej odrębnym 
przepisom.

XXI. PRZEPISY PROCEDURALNE
Postępowanie w  spraw ach pod. wzbog. z Dz. II następuje 

na podstaw ie przepisów postępowania podatkowego. Podobme 
i zagadnienia odpowiedzialności za podatek, upraw nień  co do 
odroczeń i ra t oraz um orzenia podatku —  reguluje dekret o zo­
bowiązaniach podatkowych.

Kw estię odroczeń i ra t  norm uje art. 26 zob. pod., a kom ­
petencje w  zakresie odroczenia i rozkładania na ra ty  zaległości 
— § 2 ust. 1 rozporządzenia M inistra Skarbu z dnia 27 czerwca 
1949 r. w  spraw ie w ykonania art. 23, 26 i  35 dek re tu  o zobo­
wiązaniach podatkow ych (Dz. U. R. P. N r 42, poz, 321).

Spraw ę um orzenia zaległości regulu je  art. 35 ust. 1 zob. 
pod., zaś upraw nienia do um arzania § 3 ust. 1 'powołanego w y­
żej rozporządzenia M inistra Skarbu. *)

*) Do ro zd z ia łu  I I I :  „P rzed m io t p o d a tk u "  — w  k w e s tii udowod­
nienia wygaśnięcia zobowiązania do dnia 30. VI. 1945 (p. s tr. 261). —  O ebc- 
n ie  ro zw ażan a  je s t w  M in is te rs tw ie  S k a rb u  sp raw a , czy n ie  n a le ż a ­
łoby  uzn ać  za  d o k u m en t u rzędow y  lub  d o k u m en t z  d a tą  u rzędow n ie  
pośw iadczoną pochodzące sp rzed  1 lipca  1945 r . a  s tw ie rd z a ją c e  w y g a ­
śn ięcie  w  części lu b  w  całości zo bow iązan ia  p ien iężnego  do d n ia  30 
czerw ca 1945 r . p ism o , pochodzące od  osoby  w ym ien ione j w  a rt. 12 
ust. 1 pk t. 1, a  w ięc  P a ń s tw a , zw iązków  sam o rząd u  te ry to ria lnego , 
p rzed s ięb io rs tw  p ań stw o w y ch  i sam orządow ych , p rzed s ięb io rs tw  b a n k o ­
w ych , in s ty tu c y j k red y to w y ch , zak ładów  ubezpieczeń , in s ty tu cy j ubez-



Wobec objętości powyższego opracowania (zaznaczam y, że d a tu je  
się ono z d n ia  20 w rześn ia  r . b.) — podajemy dla ułatwienia praktycz-

jego u k ł a d : str.
I. P rz e s ła n k i spo łeczne w p ro w ad zen ia  pod. wzfcog. 252

II. S t- su n e k  p o d a tk u  od w zbogacen ia  z dz. I i z dz. II 254
III. P rzed m io t p o d a tk u  (a rt. 12) 254
IV. P o d m io t poda  k u  (podatn ik ) — (art. 13) 261
V. Z w o lm en ia  podm io tow e (art. 14 ust. 1) 266

VI. Z w o ln ien ia  p rzed m io to w e  (art. 15) . 271
VII. P o w stan ie  obow iązku  po d a tk o w eg o  (art. 16) 274

V III. P o d s taw a  opo d a tk o w an ia  fart. 17) . . . 275
IX. S 'a w k i p -d a lk o w e  (art. 181 276
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X V I. O bow  ązek  sp o rząd zan ia  i ” f o r n r c j i  (art. 21 i  22) . 286
XIV. O rg an a  w y m ia ro w e  (art. 23 i 15) 287
XV. U ra w n ie n ;a  K orni ji  O b y w ate lsk ich  da  p -zy zn an ia

zniżek (art. 26) . . . . . . 287
XVI. W łaściw ość n re js c o w a  w ład z  slk arb o w y 'h  (art. 24) . 288

X VII. O gran i- zen ie  dyspozyc ji zobow iązan iam i p ien iężn y ­
m i (a rt. 27) . . . . . . . 290

X V III. U lgi poda  ko  w e (art. 28) . . . . 292
X IX . Pod. w zbog. ja k o  p o d a te k  osobisty  (art. 29) . 292

XX. W yłączen ia  spod z ak re su  dz ia łan ia  d e k re tu  (art. 30) 293
X X I. P rzep isy  p ro c e d u ra ln e  . . . . . . 293

p ieczeń  społecznych , o rzeczeń  sądow ych  lu b  ugód sądow ych, ak tów  
n o ta r ia ln y c h  lub  u w ie rzy te ln io n y ch  n o ta r ia ln ie  dokum en tów , k tó re  
is tn ia ły  p rz e d  1 lip ca  1945 r . i k tó re  obecnie z n a jd u ją  s ię  w  p o siad an iu  
w spom nianych  osób, sądów  lu b  n o ta riu szów . G dyby  za tem  pow yższa 
ko n cep c ja  zo sta ła  p rz y ję ta , to  w y d a w a n e  obecnie p rzez  w sp o m n ian e  oso­
by, sąd y  i n o ta r iu szó w  wyciągi) lu b  odpisy  n a  podstaw ie  pow yższych  do­
k u m en tó w  z w y raźn y m  s tw ie rd zen iem , że o p ie ra ją  się n a  zachow a­
n y ch  do k u m en tach , s tw ie rd za jący ch  w y g aśn ięc ie  zobow iązań  w  części 
lub  w  całości do d n ia  30 czerw ca 1945 r., zo s ta ły b y  u zn an e  za d o k u ­
m en ty  o d p o w iad a jące  w ym ogom  s taw ian y m  przez  a rt. 12 ust. 3 pod. 
wzbog.



STEFAN BREYER

INFORMACJE I OGRANICZENIA OBROTU
W ZW IĄZKU Z PODATKIEM  OD WZBOGACENIA

S tosow an ie  w  p ra k ty c e  d e k re tu  o nad zw y cza jn y m  p o d a tk u  od 
w zbogacen ia  w o jen n eg o  z 13 k w ie tn ia  1945 w  zw iązku  z  jego  n o w eliza ­
c ją  d e k re te m  z 27 lipca  1949 (Dz. U. R. P . n r  45 poz. 333)*), n ie  je s t ła tw e , 
gdyż n a  tle  is tn ie jący ch  obecnie s tan ó w  fak ty czn y ch  d p ra w n y c h  n a su ­
w a ją  się ró żn e  m ożliw ości in te rp re ta c y jn e . W yw ody p o riż sze  są  p ró b ą  
w y ja śn ie n ia  n iek tó ry ch  z ag ad n ień  n a  tle  s ta so w an ia  p rz e z  są d y  i  n o ta -  
riu szów  art. 22 i 27 teg o  dekretu .;

I. I N F O R M A C J E .

A rt. 22 nakłada m. in. n a  sądy i na notariuszów  obowiązek 
dostarczan:a urzędom  skarbow ym  pew nych inform acji. Spra­
w ie tych inform acji poświecone jest pismo Min. Skarbu z dnia 
18 sierpnia 1949 Nr. D. X I 13958/4/49 do Min. Spraw iedliw o­
ści podane do wiadomości pismem okólnym  z dnia 12 września 
1949 L. Dz. N. S. 2019/49/1 (w dalszym ciągu tych  uw ag okre­
ślane jako „okólnik"), poza tym  spraw ą tą  zajm uje s:ę również 
„ instrukcja" z 29 sierpnia 1949 r. ogłoszona w  N r 31 Dz. Urz. 
Min. Skarbu poz. 203. **)

*) W dalszym  ciągu  ty ch  u w ag  d e k re t w y m ien io n y  będzie  o k re ś la ­
ny  jak o  „d ek re t" . P o w o łan e  a r ty k u ły  bez b liższego o k reś len ia  odnoszą 
się  d o  tego  d ek re tu .

**) W n r  31 D zienn ika  U rzędow ego M in is te rs tw a  S k a rb u  po d  poz. 
203 ogłoszona w łaśn ie  zo s ta ła  i n s t r u k c j a  z 29. V III. 1949 r. w  sp ra ­
w ie  wymiaru i poboru nad zw y cza jn eg o  p o d a tk u  od  w zbogacen ia  w o je n ­
nego. In s tru k c ja  z a w ie ra  w zo ry  d ru k ó w  in fo rm acy j, zeznań , d ek la racy j 
n a  zaliczkę itd .

W spom nianym  p ism em  o k ó l n y m  z  d n ia  12 w rześn ia  1949 r. 
w  sp ra w ie  informacyj p rzesy łan y ch  u rzędom  sk a rb o w y m  w  zw iązku



A) Informacje jednorazowe w terminie trzymiesięcz­
nym. — D ekret nie określa, co m a być przedm iotem  tych  in­
formacji, stanowiąc jedynie w  art. 22 ust. 1, iż m. in. sądy i no­
tariusze sporządzą i przedłożą właściwym  urzędom  skarbowym  
w  term inie trzym iesięcznym  po dniu wejścia w życie dekretu 
(zatem d o  d n i a  6 l i s t o p a d a  1949) inform acje w e­
dług przepisanych wzorów. W zór taki podany został w  po- 
m ienionej instrukcji. Jest to wzór uniw ersalny, dla w szyst­
kich inform acji przew idzianych dekretem . Dokładniejsze w ska­
zówki, co ma być przedm iotem  tych inform acji znajdujem y 
w okólniku.

aa) O d n o ś n i e  s ą d ó w .  — Okólnik nie precyzuje 
k tóre sądy są obowiązane dostarczyć inform acji. N iewątpliwie 
chodzi tu ta j o wszelkie sądy, rozpatrujące w  I instancji sp ra­
wy dotyczące zobowiązań podlegających podatkowi, a więc są­
dy okręgowe, sądy grodzkie, sądy pracy i sądy obywatelskie.

Za jaki okres m ają być sporządzone om awiane inform acje? 
Okólnik w yjaśnia, że m ają one dotyczyć zobowiązań pienięż* 
nych powstałych przed dniem  31 sierpnia 1944 a niew ygasłych 
przed dniem  1 lipca 1945 (art. 12 ust. 1) oraz zobowiązań powsta­
łych po dniu 31 sierpnia 1944 z ty tu łu  zw rotu wzajem nego 
świadczenia pieniężnego na skutek uniew ażnienia um owy za­
w artej przed dniem  31 sierpnia 1944 (art. 12 ust. 2), o- ile te 
zobowiązania zarówno z ust. 1, jak  i ust. 2 art. 12 są przedm io­
tam i orzeczeń i ugód sądowych począwszy od dnia 1 w rześnia 
1944,. lub też przedm iotem  wpisów hipotecznych niezależnie od 
daty  wpisu.

W skazany term in 1 w rześnia 1944 musi być uw ażany za 
m iarodajny, chociaż nasuw a zastrzeżenia. K ryterium  bowiem 
dla pow stania obowiązku podatkowego stanow i nie tylko oko­
liczność, iż dotyczące zobowiązanie powstało przed 31 sierpnia 
1944, ale rów nież okoliczność, iż nie wygasło ono przed dniem  
1 lipca 1945. Dlatego też wzór inform acji żąda danych co do

z n ad zw y cza jn y m  p o d a tk iem  od w zbogacen ia  w o jen n eg o  —• M in iste rs tw o  
S p raw ied liw ośc i (N adzór S ądow y) p rzek aza ło  P rezeso m  S. A. i  S. O. 
o raz  K ie ro w n ik o m  S. G r., ja k o  też  R adom  N o ta ria ln y m , odpis p ism a 
M in is te rs tw a  S k a rb u , u s ta la ją ceg o  zak re s  i sposób w y k o n an ia  obow iąz­
ków , na łożonych  n a  sądy  i  n o ta r iu szó w  p rzez  a r t . 22 d e k re tu  z 27 lipca  
r. b. poz. 333. R zeczone p ism o o k ó ln e  zostało  p rzez  R ad y  N o ta ria ln e  
n iezw łoczn ie  p o d an e  do w iadom ości i  s to so w an ia  w szy stk im  N o ta riu ­
szom , w obec czego tre śc i jego  n a  ty m  m ie jscu  tnie od tw arzam y . (R e d.)



stanu  zobowiązania na dzień 1 lipca 1945. Ten stan  nie będzie 
znany, o  ile inform acja sporządzona będzie na podstaw ie d a ­
nych zaczerpniętych z orzeczeń i ugód sądowych pochodzących 
z okresu między 1 września 1944 a 1 lipca 1945. Nawiasem 
można zauważyć, iż ujęcie okólnika pozostawia lukę co do 
umów i ugód (jak również dokum entów  notarialnych) z daty 
31 sierpnia 1944.

Podstaw ą zatem  tych  inform acji będą odnośnie oddziałów 
ksiąg w ieczystych — wpisy hipotek w edług stanu  z 1 lipca 
1945, zaś odnośnie innych oddziałów (wydziałów) — orzeczenia 
w ydane i ugody sądowe zaw arte we wszelkiego rodzaju sp ra­
wach, zatem w spraw ach karnych i cywilnych, w  postępow aniu 
egzekucyjnym  (przy licytacjach), w  postępow aniu nakazowym, 
w spraw ach handlowych, w  spraw ach niespornych (działy 
spadku, um orzenie hipoteki, zniesienie współwłasności). Wy 
m agać to będzie przejrzenia wszystkich ak t i- spraw dzenia 
wszystkich repertoriów .

Przedm iot tych  inform acji jest ten sam, co omówiony po­
niżej pod bb) w związku z inform acjam i składanymi, przez no­
tariuszów .

bb) O d n o ś n i e  n o t a r i u s z ó w .  — W edług okólni­
ka oraz § 10 in stru k c ji inform acje dotyczyć m ają zobowiązań 
pieniężnych, będących przedm iotem  aktów  notarialnych lub 
dokum entów  no tarialn ie  uwierzytelnionych, począwszy od dnia 
1 września 1944'. Odnośnie dokum entów  n o ta r ia ln e  uw ierzytel­
nionych notariusz może się opierać jedynie na  treści zapisów 
w  repertorium , ponieważ nie posiada u siebie ani oryginałów, 
ani odpisów. Zapisy jednak w repertorium  praw ie z reguły n ie 
będą obejm owały w szystkich danych, potrzebnych do pełnego 
w ypełnienia informacji. To samo w  pew nej m ierze dotyczy 
rów nież sam ych aktów, w  których zazwyczaj n ie podaje się 
danych ani co do dłużników solidarnych, ani co do daty i po­
zycji wpisu, ani co do stanu zobowiązania na dzień 1 lipca 1945, 
gdyż przy akcie m iarodajny jest stan  zobowiązania w dniu jego 
sporządzenia. W tych  wszystkich przypadkach należy w ypeł­
nić inform acje w  tym  zakresie, w jakim  w ynikają one z sam e­
go dokum entu.

Inform acje należy czerpać z aktów notarialnych  i: doku­
m entów  „notarialnie uw ierzytelnionych", to znaczy dokum en­
tów, na k tórych  notariusz uw ierzytelnił podpisy. Odpisy spo­



rządzone lub poświadczone przez notariusza nie mogą być uw a­
żane jako dokum enty przez niego uw ierzytelnione. Zresztą od­
noszące się do tych odpisów zapisy w  repertorium  byłyby zu­
pę nie niedostatecznym  źródłem  dla sporządzenia inform acji. 
Inform acje m ają dotyczyć tych  aktów  i1 dokum entów  których 
przedm iotem  są .podlegające podatkowi zobowiązania pen ięż- 
ne. Zgodnie z art. 22 ust. 3 obowiązek sporządzenia inform acji 
nie dotyczy zobowiązań pieniężnych osób w ym ienionych w art. 
14 ust. 1 pkt. 1 do 4, oraz zobowiązań pieniężnych w ym ienio­
nych w art. 15 pkt. 1 i 3. Zobowiązania są przedm iotem  aktu 
lub dokum entu (również um owy przygotowawczej i oferty),
0 ile objęta tym  aktem  lub dokum entem  pryw atnym  czynność 
p raw na dotyczy w  najszerszym  pojęciu tych zobowiązań. Mie­
szczą się w tym  pojęciu uznanie zobowiązania, przelewy, w ykre­
ślenia z ksiąg w 'eczystych, pokwitowania całkowite lub czę­
ściowe rozrachunki, zwo’nienie od obciążenia, przejęcie zobo­
wiązań w związku z nabyciem  nieruchomości, oraz inne posta­
now ienia dotyczące tych  zobowiązań przy nabyciu nierucho­
mości, poza tym  ustanow ienie hipotek; kaucyjnej itd.

Dla notariuszów  ważną jest kwestia, w jak i sposób m ają 
się oni wykazać, iż uczynili zadość nałożonemu na nich obo­
wiązkowi inform acji. N iewykonanie bowiem tego obow 'ązku 
grozi konsekw encjam i karno-skarbow ym i. Aby się przed nim i 
zabezpieczyć, wskazane jes t odnotowanie w  reperto rium  przy 
każdej pozycji k iedy  i do jak 'ego urzędu przesłano inform a­
cje, Notariusze powinni również przechowywać dowody nada­
nia i kopie pism  tow arzyszących przesyłce informacji, w  któ­
rych należałoby powoływać num ery  repertorium , będących 
podstaw ą inform acji. Należy się bowiem  liczyć z, okolicznością, 
iż urzędy skarbow e będą zasypane inform acjam i i że inform a­
cje te  czy to przy w adliw ym  ustalen iu  przez inform atorów  
właściwości urzędu, czy też gdy dotyczyć będą dłużników so­
lidarnych, będą wędrować z urzędu do urzędu, wobec czego 
mogą łatwo ulec zarzuceniu.

B) Informacje b;eżące. —  Poza inform acjam i, omówiony­
mi pod A) dekret nakłada na sądy i na notariuszów  obowiązek 
przesyłania w  przypadkach, określonych w art. 12 ust. 1 pkt. 2
1 ust. 2, inform acji o wpisach hipotecznych do ksiąg wieczy­
stych, zaw arciu ugód i w ydan iu  orzeczeń sądowych, sporządze­
n iu  aktów  notarialnych i uw ierzyteln ieniu  no tarialn ie  doku­



m entów, o ile przedm iotem  tvch  wpisów, orzeczeń, ugod- ak­
tów i dokum entów  jest ustalenie zobowiązań, powstałych przed 
31 sierpnia 1944 a nie w ygasłych do dnia 30 czerwca 1945 oraz 
ich zabezpieczenie hipoteką. U staleń 'e zobowiązań może n a ­
stąpić w każdej formie, a więc przy ich przelewie, rozrachun­
kach, pokwitowaniach, w  um owach przygotowawczych, ofer­
tach itp., o czym była mowa wyżej przy om awianiu składanych 
przez notariuszów  inform acji jednorazowych. Poza tym  infor­
m acje .mają być przesyłane w  przypadku uniew ażnienia um o­
w y zaw artej przed dniem  31 sierpnia 1944' (co dotyczy wyłącz­
nie orzeczeń sądowych).

Term in tych inform acji bieżących przew idziany jest w  de­
krecie na jeden miesą-c od chwili pow stania obowiązku podat­
kowego (art, 16 ust. 2), a zatem  wynosi dw a m iesiące od daty  
zdarzenia, w  okólniku jednak został ten  term in  skrócony do 
jednego m iesiąca od daty  zdarzenia.

Przypuszczalnie w  przypadku, gdy notariusz w  m yśl art. 
27 ust. 2 przesyła odp's aktu  lub dokum entu w ładzy skarbow ej, 
zastępuje to przesłanie inform acji.

II. O G R A N IC Z EN IA  W D O K O N Y W A N IU  CZY N NO ŚCI.

A) O d n o ś n i e  s ą d ó w .  — W m yśl art. 27 ust. 1 przed 
uiszczeniem podatku nie może nastąpić bez zezwolenia właści­
wego urzędu skarbowego w ykreślenie hipoteki. Należy przy­
jąć, iż analogicznie jak  to  zaznaczono w ust. 2 tegoż a rty k u łu  
dowód uiszczenia podatku od wzbogacenia jest równoznaczny 
z zezwoleniem urzędu skarbowego. Zakaz art. 27 ust. 1 obej­
m uje w ykreślenie hipoteki, z jakiegokolw iek ty tu łu , nie wyłą­
czając um orzenia (art. 225 pr. rz.), zarówno całkowite, jak  i czę­
ściowe, oraz rozciąga się na  równoznaczne z tym  pod względem 
skutków  praw nych zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
obciążenia hipotecznego. To samo odnosi się do- hipotek na 
wierzytelnościach. Nie są zatem  objęte tym  zakazem inne w pi­
sy dotyczące hipotek, jak  ustanow ienie hipoteki, oraz hipoteki 
na w ierzytelnościach, cesje i inne czynności równoznaczne 
z przejściem  praw  i obowiązków z zobowiązań pieniężnych, 
podlegające zresztą obowiązkowi inform acji z art. 22 ust. 2.

Istn ieje  s z e r e g  sytuacji praw nych, w  których jest rzeczą 
Oczywista, iż podatek od wzbogacenia się n 'e  należy i w tych 
przypadkach w ykreślenie może być bez jakiejkolw iek szkody



dla  Skarbu Państw a dokonane — bez potrzeby uzyskiw ania ze­
zwolenia urzędu skarbowego, a to dla uniknięcia b iu rokra­
tycznego postępowania. Należy tu  przede w szystkim  w ym ie­
nić te  przypadki, kiedy jest w  drodze urzędow ej stwierdzone, 
iż zobowiązanie, będące przedm iotem  wykreślenia, nie istniało 
już w  dniu 1 lipca 1945, przedłożony został bowiem dokum ent 
urzędow y lub z datą urzędow nie potwierdzoną, z którego ten 
fak t wynika. Może to być pokwitowanie ak t nowacji, dowód 
w ygaśnięcia zobow ązania przed 1 lipca 194'5 skutkiem  zbie­
gu w osobie wierzyciela i dłużnika, lub orzeczenie stw ierdzają­
ce przedaw nienie zobowiązania w tym  term inie.

Nie powinno również być uzależnione od zezwolenia u rzę­
du skarbowego w ykreślenie hipotek, k tóre w  związku z p rzy­
sądzeniem  nieruchom ości w  w yniku  licytacji nie zostały prze­
jęte  przez nabywcę. N abyc'e bowiem  z licytacji jest nabyc em 
pierw otnym  i w szystkie dotychczasowe zobowiązania dłużnika 
zostaią przez licytację zlikwidowane, a jeżeli naw et zostały 
p rzejęte  przez nabyw cę, to w  stosunku do niego pow staje nowe 
zobowiązanie nie podlegające podatkowi, k tó ry  powinien być 
pokryty  z ceny sprzedaży. To samo dotyczy likw idacji spadku 
(art. 107 i nast. post, sp.).

Specjalny przypadek stanowić będzie w ykreślanie h :potek 
w w alu tach  obcych na podstaw ie art. XLV prz. w pr. pr. rz. 
i pr. o ksw. H ipoteki te  w ygasają w  dniu 1 stycznia 1952 r 
i m ają być w ykreślone z urzędu, o ile wcześniej r ie  zostaną 
przerachow ane. P rzyjąć by należało ze względu na  publiczno­
praw ny charak te r tego przepisu, iż w ykreślen ie tych  hipotek 
n :e może być uza’eżn'one od zezwolenia urzędu skarbowego. To 
samo dotyczy przypadku, gdy przy  przepisyw aniu treści księ­
gi dotychczasowej do nowej księgi wieczystej zostame na za­
sadzie § 14' rozp. poz. 367 Dz. U. R. P. z 1946 r. pom inięty na 
skutek  postanow ienia sądu oczywiście bezprzedm iotowy wpis 
hipoteki.

W reszcie należało by przyjąć iż również w  przypadkach 
a rt. 14 ust. 1 pkt. 1 do 4, gdy chodzi o podmiotowe zwolnienia 
i art. 15 pkt. 1 i 3, gdy m ają zastosowanie bezsprzeczne zwol­
n ien ia  podmiotowe i przedmiotowe, w  których to przypadkach 
nie ma naw et obowiązku przesyłania inform acji, w ykreślenie 
zobowiązań powinno się obejść bez przedkładania zezwoleń 
w ładzy skarbow ej.



Powyższe zagadnienia będą niew ątpliw ie w niedługim  cza­
sie przedm iotem  autory tatyw nej wykładni.

W reszcie należy zauważyć, iż w  przypadku przedłożenia 
zezwolenia sąd nie bada właściwości urzędu  skarbowego, po­
nieważ stanow i ona w ew nętrzną spraw ę władz skarbowych.

B) O d n o ś n i e  n o  t a r  i u  s z ó w. — W m yśl art. 27 ust. 
2 notariusz n ie może sporządzić ak tu  lub uw ierzytelnić podpi­
su na dokumencie, którego przedm iotem  ma być przejście praw  
i obowiązków, w ynikających z zobowiązań podlegających prze­
pisom dekretu, lub wygaśnięcie zobowiązań pieniężnych, o ile 
nie zostało przedłożone uprzednie zezwolenie właściwego u rzę­
du  skarbowego, lub notariusz nie stwierdzili że należny poda­
tek  został uiszczony. Z powyższego wynika, iż ograniczeniu 
tem u podlega zbycie nieruchomości, obciążonej hipoteką, cesja 
wierzytelności' oraz wszelkie czynności, stw ierdzające całkow i­
te  lub częściowe w ygaśnięcie zobowiązania. Nie objęte tym  za­
kazem  jest więc ustanow ienie hipoteki na zabezpieczenie obo- 
w iązań podlegających podatkowi, oraz inne ustalenie ich w y­
sokości.

In terp re tu jąc  art. 27 ust. 2, należy przyjąć za zasadę, że 
notariuszow i w  ogóle nie wolno sporządzać aktu, lub uw ierzy­
telniać dokum entu, jeżeli ten  akt lub dokum ent dotyczy zobo­
wiązania, podlegającego opodatkowaniu. Jednakże względy ce­
lowości w w yjątkow ych w ypadkach dopuszczają pewne od­
stępstw a od tej zasady.

Om awiając to zagadnienie, d r O p y d o  *) w yraża opinię, iż 
w przypadkach art. 14 usit. 1 pkt. 1 do 4 ii art. 15 pkt. 3 notariusz 
może sporządzać wyżej wym ienione czynności bez uprzedniego 
zezwolenia urzędu skarbowego, lub dowodu uiszczenia podat­
ku. O ile zakaz w ykreślenia hipoteki w rozum ieniu ust. 1 obej­
m uje również zwolnienie części nieruchomości od hipoteki, to 
zd. m. zwolnienie tak ie  nie da się podciągnąć pod pojęcie w y­
gaśnięcia zobowiązania, z czego należało by wnosić, iż w za­
kresie czynności notarialnych zwolnienie od hipoteki nie pod­
lega oganiczeniu. O graniczeniu tem u podlegałoby dopiero do­
konanie dotyczącego wpisu w księdze wieczystej. Z zagadnie­
niem tym  w iąże się spraw a nabyw ania niieruchomoci bez p rze­
jęcia obciążających ją  hipotek. Zagadnienie to ze względu na

*) p. p o p rzed za jący  a rty k u ł.



swój skom plikowany charak ter wym aga specjalnego w yjaśn ie­
nia.

O ile chodzi 0 ak t zrzeczenia się własności na zasadzie art. 
60 pr. rz., obciążonej długam i podlegającym i podatkowi, w y ­
daje  siię, że notariusz, może ten  ak t sporządzić z pom inięciem  
zakazu z art. 27 ust., 2. Skarb Państw a od przyjęcia takiej w łas­
ności' nie może się uchylić, a stosowanie do te j  czynności zaka­
zu art. 27 ust. 2 przekreśliłoby w  praktyce art. 60 pr. rz.

Również zbycie spadku lub udziału w  spadku (art. 167 pr. 
sp.) n ie powinnoby podlegać zakazowi, gdyż inaczej należałoby 
w  każdym  przypadku takiej czynności sporządzić uprzednio 
inw entarz spadku (którego charak te r w zakresie ustalenia, w ie­
rzytelności lub zobowiązania w  rozum ieniu art. 12 ust. 1 pkt. 2 
jest zresiztą wątpliwy), a  praw o spadkow e nie przew iduje ko­
nieczności sporządzania inw entarza przed dokonaniem  zbycia 
spadku lub udziału w spadku. Przy stosowaniu zakazu do, tych 
czynności sporządzanie ich stałoby się w  prak tyce  praw ie w y­
kluczone.

Rozwijając konsekw entnie taką in terpretację, należałoby 
przyjąć, iż notariusz może dokonywać czynności, m ających za 
przedm iot zobowiązania powstałe przed 31 sierpnia 1944, je­
żeli zostaje mu przedłożony dowód urzędowy, lub z podpisem 
urzędowo uw ierzytelnionym , pochodzący sprzed 1 lipca 1945 
i stw ierdzający, że zobowiązanie w tym  dniu już nie istniało. 
Również zobowiązanie, k tóre jak  to notariusz na podstaw ie 
oczywistych przedm iotowych danych stw ierdzi, uległo w ygaś­
nięciu skutkiem  przedaw nienia nie powinno stanowić prze­
szkody przy sporządzeniu aktu. O w arunkach w ykreślenia te ­
go zobowiązania z księgi wieczystej była mowa wyżej pod A).

Nie podlegają zakazowi um owy przygotowawcze, ponie­
waż nie obejm ują one ani przejścia p raw  i obowiązków odnoś­
nie zobowiązań podlegających podatkowi, ani wygaśnięcia zo­
bowiązań. Umowy przygotowawcze stanowić będą w  wielu 
w ypadkach n ieuniknioną konieczność, rozw iązującą trudności 
praktyczne w związku z zakazem z art. 27 ust. 2. Należy jed ­
nak z całym naciskiem  podkreślić, iż um owy te  nie mogą w żad­
nej m ierze stanow ić in strum en tu  do obchodzenia omawianego 
zakazu. Dlatego, o ile zawarcie ostatecznej um owy zależy od 
zapłaty podatku lub uzyskania zezwolenia, należy to w yraźnie 
w treści um owy zaznaczyć, a term in  ważności um owy przy go-



towawczej w inien być ograniczony do krótkiego m inim um . To 
samo dotyczy składania ofert. Należy pam iętać, że w obu tych 
przypadkach, o ile w  jakiejkolw iek form ie w umowie przygo­
towawczej lub ofercie nastąpiło ustalen ie zobowiązań'a podle­
gającego podatkowi, notariusz obowiązany jes t przesłać infor­
m ację w  myśl art. 22 ust. 2.

Notariusz, dokonując czynności określonych w art. 27 ust. 
2 w inien z całą starannością, czy to przez osobiste zbadanie 
księgi wieczystej, czy na podstaw ie okazanego m u odpisu z tej 
księgi (świadectwa hipotecznego) lub dokumentów, na podsta­
wie k tó rych  dokonuje czynności,' odnoszącej się do nierucho­
mości nie posiadającej księgi wieczystej, stwierdzić,, czy czyn­
ność dotyczy zobowiązania objętego ograniczeniem  z a r t . -27 ust.
2. W przypadkach nagłych i wątpliwych, należy się ograniczyć 
do czynności przygotowawczych i do pełnomocnictw, których 
udzielenie również n ie  jest objęte zakazem.

O ile chodzi o stosowanie przez sam ych notariuszów  prze­
widzianych w  dekrecie ulg, w ydaje się że praw o to powinno 
obejmować również przypadek objęty art. 15 pkt 5, gdy n ieru ­
chomość obciążona hipoteką uległa zniszczeniu w stopniu prze­
kraczającym  66%  jej pierw otnej wartości. Podstaw ą bowiem 
udzielenia tej ulgi są te  same dokum enty, k tó re  m uszą być 
m iarodajne dla władzy skarbowej. S tan faktyczny jest w  tych 
dokum entach w yrażony w  sposób oczywisty, a notariusz i tak  
sam  bierze te  dokum enty pod rozwagę w związku z obowiąz­
kiem  zapłaty zaliczki na podatek dochodowy.

Pozostaje jeszcze do omówienia nałożony na notariuszów 
obowiązek przesłania właściwem u urzędow i skarbow em u 
w term inie  tygodniow ym  od daty  sporządzenia ak tu  lub za­
świadczenia podpisu na dokum encie — odpisu tego ak tu  wzgl. 
dokum entu. Z tekstu  dekretu  zdaje się wynikać, iż notariusz 
obowiązany jest to uczynić ty lko wówczas, gdy stw ierdził, że 
podatek został uiszczony, lub też gdy na w łasną rękę zastoso­
w ał ulgę z art. 14 lub 15, gdyż przesyłanie odpisu ak tu  w  przy­
padku, gdy ak t został sporządzony na podstaw ie uprzedniego ze­
zwolenia w ładzy skarbow ej, n ie  miałoby celu.

Jeżeli przedm iotem  ak tu  jes t więcej zobowiązań, dotyczą­
cych różnych urzędów  skarbowych, odpisy w inne być przesła­
ne każdem u z nich.



Zachodzi pytanie, czy przesianie odpisu zwalnia no tariu ­
sza od przesłania inform acji, wym aganej na zasadzie art. 22 
ust. 2. Wolno się spodziewać, iż au to ry tatyw na odpowiedź na 
to pytan ie  weźm ie pod uwagę unikanie zbytecznych m anipu­
lacji. Ze spraw ą tą  jednak  łączy się konieczność zamieszczania 
przez notariuszów  w aktach wszystkich tych danych, k tó re  po­
w inna zawierać inform acja.

Na zakończeń’e w ypada zauważyć, iż powyższe ogranicze­
n ia  obrotu nie obejm ują sądów obywatelskich, k tóre na zasa­
dzie art. 70 praw a o sądach obywatelskich upraw nione są do 
sporządzania aktów  i um ów również w zakresie, dotyczącym 
zobowiązań podlegających om awianem u podatkowi. Chodzi tu  
o tzw. „notarialną" działalność tych sądów, a  więc niezależnie 
od w ydaw ania orzeczeń i spisyw ania ugód.



PRAWO HANDLOWE I GOSPODARCZE

ZBIGNIEW ŻABIŃSKI

S P Ó Ł K A  J A W N A  
JAKO PODMIOT PRAW

I. W STĘP
Różnorodność form  asocjacji gospodarczej, przejaw iająca 

się w tw orzeniu odm iennych typów spółek handlowych, stano­
w i jedną z charakterystycznych cech praw a handlowego. Z ja­
wisko to jest w ynikiem  działania w ielorakich i różnorodnych 
przyczyn, k tó re  w pływ ają na powstaw anie poszczególnych ro ­
dzajów zrzeszeń gospodarczych, odmiennego ich rozw oju i od­
m iennych zadań, które stoją przed nim i do spełnienia.

P rzy  porów nyw aniu zaś odm ienności budowy praw nej 
zrzeszeń gospodarczych na pierwszy plan wysuw a się kluczo­
we zagadnienie stopnia w yodrębnienia ich m ajątku  i p raw  
w stosunku do ich członków. Spotykam y się więc w  praw ie 
handlowym  z całą gradacją form  spółek, od zupełnie niewyod- 
rębnionej, w  stosunku do osoby kupca spółki cichej poprzez 
częściowo w yodrębnioną spółkę cywilną i spółkę jaw ną (wraz 
ze spółką kom andytową, będącą tylko odm ianą spółki jawnej), 
aż do zupełnie w yodrębnionych spółek kapitałow ych i spół­
dzielni. M iarą zaś stopnia w yodrębnieniu poszczególnych ro ­
dzajów  tych  spółek jest nadanie n iektórym  z nich samodzielnej 
osobowości praw nej.

G raniczne stanowisko w tym  uszeregowaniu zajm uje spół­
ka jaw na, toteż staje  się ona przedm iotem  pow tarzających się 
badań, k tó re  m ają  na celu sprawdzenie,, czy linia teoretyczne­
go, a zarazem  praktycznego podziału spółek na obdarzone oso­
bowością praw ną oraz pozbawione tej osobowości przeciągnię­
ta  jest we właściwym  punkcie. Nic więc dziwnego, że na tem at



charakteru  praw nego spółki jaw nej w ypow iadane są dość roz­
bieżne poglądy *). Tak w ięc jedni przyznają tej spółce osobo­
wość p ra w n ą 2), inni jej tego charak teru  odm aw iają3), wreszcie 
w iększość4) stoi na  stanow isku pośrednim  i uznaje jej częścio­
w ą podmiotowość praw ną, co zresztą w yrażane bywa w roz­
m aitej formie.

Rozbieżność tych  poglądów znajduje odzwierciedlenie tak ­
że w  stanow isku poszczególnych ustawodawstw , k tó re  nie są 
zgodne co do rzeczywistego charak te ru  spółki jaw nej. Tak np. 
n iektóre z nich uznają osobowość praw ną tej spó łk i5), podczas 
gdy większość ustaw odaw stw  milczy w tym  względzie. Do tych 
osta tn ich  ustaw odaw stw  należy również ustaw odaw stw o pol­
skie, k tó re  spółkom kapitałow ym  osobowość praw ną w yraźnie 
nadaje, a w  stosunku do spółki jaw nej pozostawia zagadnienie 
nierozstrzygnięte.

Niemiecki kodeks handlow y o żadnej ze spółek nie stano­
wi, że jest osobą praw ną. Jednakże nauka niem iecka zgodnie

!) Por. z e s taw ien ie  po g ląd ó w  w te j sp raw ie  u  S. M. G r z y b o w ­
s k i e g o :  C h a ra k te r  p ra w n y  spó łk i ja w n e j, K ra k ó w  1929 o raz  u  A. 
D o l i ń s k i e g o  i A.  G ó r s k i e g o :  Z a ry s p ra w a  hand low ego , L w ów  
1912.

2) O prócz p o d an y ch  w yżej zestaw ień  por. A. K o n :  K odeks h a n d lo ­
w y, K o m en tarz , W arszaw a 1934, s tr . 32; F . R o u ć e k :  Ć eskoslovenske 
(p rav o  obchodnii, cz. I, P ra h a  1938, s tr . 81; Ż. S t a l e  w : S pó łka  ja w n a  
jak o -o so b a  p ra w n a  (P rzeg ląd  P ra w a  H and l. 1938).

3) M. A 11 e r  h  a n  d; K odeks h a n d lo w y  —  K o m en tarz , L w ów  1935, 
s tr. 152; D u r i n g e r - H a c h e n b u r g :  D as H andelsgese tzbuch , M an- 
he im  1932, t . II , s tr. 539.

4) T. D z i u r z y ń s k i ,  Z.  F e n , i  c h e  1, M.  H o n z a t k o :  K odeks 
han d lo w y  —  K o m en ta rz , K ra k ó w  1936, s tr . 162; S. G o ł ą b  — Z.  W u -  
s a t o w s k i :  K odeks p o stęp o w an ia  cyw ilnego, cz. I, s tr. 149; S. M. 
G r z y b o w s k i :  C h a ra k te r  p ra w n y  ja w n e j spó łk i h an d lo w e j, K rak ó w  
1929; J. N  a m i  t k i  e w  i c z: K odeks h and low y , W arszaw a 1934; S. W r ó ­
b l e w s k i :  G lossa do w y ro k u  N TA  z 24. 4. 1933 1. re j .  1721/31 w  O rzecz­
n ic tw ie  S ądów  N ajw . w  sp raw ach  p o d a tk o w y ch  ,i a d m in is tra c y jn y c h  1934 
N r 9, s tr. 591; F . Z o l l :  P ra w o  cyw ilne, P o zn ań  1931, s tr. 170; po r. też  
L . E n n e c c e r u s ,  Th.  K i p p ,  M.  W o l f f :  L e h rb u c h  des B tirg erlich en  
R echts, M arb u rg  1931, t. I, s tr . 293.

5) A rt. 298 kod. cyw . R. S. F . S. R.: „S półka firm ow a, z  chw ilą  
w p isan ia  je j do r e je s t r u  hand low ego , je s t u w ażan a  za  osobę p ra w n ą  
i  m oże pod  sw o ją  f irm ą  n a b y w a ć  w g ran icach  u s ta w y  w szy stk ie  p ra w a  
m a ją tk o w e , zac iągać  zobow iązan ia , p oszuk iw ać i b ro n ić  się w  sądzie  
p rzez  sw oich  zastępców "



uznała spółki kapitałow e za osoby praw ne odm aw iając rów no­
cześnie tego charak te ru  spółkom osobowym. Inaczej natom iast 
jest we Francji, gdzie nauka skłonna je s t wszystkie spółki 6), 
naw et z pewnym i zastrzeżeniam i spółkę cywilną, uznać za oso­
by praw ne.

Także i orzecznictwo n ie może zdecydować się  na obranie 
jednolitego kierunku w odniesieniu do omawianego zagadnie­
nia, czego w yrazem  są biegunowo sprzeczne orzeczenia są ­
d ó w 7).

Chcąc więc rozstrzygnąć ostatecznie,, jak i ch arak te r p rzy­
znać należy spółce jaw nej, trzeba przede w szystkim  zdać sobie 
spraw ę z tego, co będzie się rozumiało pod pojęciem  osobowo­
ści prawnej,, a  następnie należy porównać charakterystyczne 
cechy badanej spółki z form am i praw nym i z n ią  sąsiadujący­
mi. Do form  zaś sąsiedn ch soółce jaw nej zaliczyć należy z jed ­
nej strony  nieco słabiej od niej rozw iniętą spółkę cywilną, 
z drugiej zaś strony w  dość znacznym stopniu jej pokrew ną, 
a jednak  obdarzoną w y ra ź n e  osobowością praw ną, spółkę 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

II. PO JĘCIE OSOBOWOŚCI PRAW NEJ

Teoretycznie rzecz biorąc praw ne wyodrębnienie m ajątku 
przeznaczonego dla pew nych celów mogłoby być dokonane 
w rozm aity sposób.

W zachodnio-europejskich system ach praw nych konstruk­
cja w yodrębnienia m ajątku  wywodzi się z indyw idualistycz­
nych podstaw  praw a rzym skiego. System  gospodarczy staro ­
żytnego Rzym u opierał się bowiem na zasadzie własności jed ­
nostki. Nie każdy człowiek był w praw dzie dopuszczony do 
rozporządzania dobrami, kto jednak  został do niego dopuszczo­
ny  decydował w  tych, spraw ach samodzielnie. K rąg zaś osób 
dopuszczonych do rozporządzania dobram i ulegał z czasem roz­
szerzaniu. Stąd u trw alało  się  przekonanie,, że podm iotem

6) P or. E. T h a l l e r  — J. P e r  c e r  o u: T ra ite  e lem eintaire de 
dro.it co m m erc ia l, P a r is  1922, s tr. 203; H. C a p i t a n t :  W stęp  do n au k i 
p ra w a  cyw ilnego , W arszaw a 1938, str. 228; o d m ienne  L. M i c h o u d :  L a 
th e o r ie  de la  p e rso n n a lite  m o ra le , P a r is  1924, to m  I, s tr . 174; R. S a -  
1 e i  11 e s: D e la  p e rso n n a lite  ju r id ią u e , P a r is  1922, s tr. 299.

7) P o r. glossę W r ó b l e w s k i e g o  j. w.



praw  i obowiązków może być w zasadzie tylko człowiek. Po­
niew aż jednak coraz częściej pojaw iała się konieczność wyod­
rębnienia m as m ajątkow ych dla zaspakajania potrzeb nie jed­
nostki, ale zbiorowości, przeto pow stała potrzeba stw orzenia 
konstrukcji praw nej dla ich ochrony, a zarazem  dla zapew nie­
nia możności rozporządzania nimi. K onstrukcję tę  stworzyli 
Rzym ianie w sposób bardzo prosty  i praktyczny, rozszerzając 
pojęcie podmiotowości praw nej z człowieka na zbiorowość. Tak 
powstała konstrukcja osoby praw nej. Mimo to trzeba zgodzić 
się z S o h m e m 8), że konstrukcja ta  n ie jest an i sam a przez 
się zrozumiała, ani pierw otna, ani też jedynie możliwa. I dziś 
jeszcze Anglosasi posługują się  pojęciem  powiernictw a, tam  
gdzie u  nas panu je  pojęcie osobowości praw nej, a we F rancji 
fundacjo w ystępują  w  postaci d o n a t i o  s u b  m o d o .  Ale 
i tam  gdzie pojęcie osobowości praw nej jest p rzy jęte  bezspor­
nie, n ie  ma ono jasno wytyczonych granic. Toteż praw nicy od 
daw na w ysilają  um ysły, aby odkryć podstaw y jego uzasadnie­
nia i na tej nodstaw ie wykreślić dla niego ścisłe granice, -cze­
go tak  bardzo domaga się praktyka.

Jednak  należy stwierdzić,, że długoletnie badania, prow a­
dzone nad tym  zagadnieniem, n,ie doprowadziły do zgodnych 
wyników. Ogólnie rzecz biorąc można jednak  poglądy w ypo­
w iadane w  tym  przedm iocie podzielić na pew ne zasadnicze 
k ie ru n k i9).

.P ierw szy z nich, najstarszy, stanow i grupę teorii określa­
nych m ianem  teorii n e g a t y w n y c h .  Teorie te  zaprzecza­
ją  realnem u istnieniu osób praw nych i tłum aczą pojęcie -oso­
bowości praw nej jako w ytw ór um ysłu ludzkiego, powołany do 
łatwiejszego w yjaśnienia niektórych wątpliwości praw nych, 
jak  np. do odpowiedzi na pytanie, dlaczego zbiorowość ludzka

8) R. S o h m :  In s ty tu c je , h is to ria  i  sy s tem  rzym sk iego  p ra w a  p ry ­
w atnego , W arszaw a 1925, s tr . 185; po r. ró w n ież  W. L . J a w o r s k i e ­
g o :  N au k a  p ra w a  ad m in is tracy jn eg o , W arszaw a 1924, s tr. 153; F. G ś n y :  
M ethode d ‘in te rp re ta tio n  e t sources en  d ro it p r iv e  positif, P a r is  1919, 
s tr. 137.

9) P o r. R. L o n g c h a m p s  d e  B e r i  e r :  S tu d ia  n ad  is to tą  osoby 
p raw n e j, L w ów  1911; R. S a l e i  11 e s :  De la  p e rso n n a lite  ju r id ią u e , P a ­
ris  1922; L. M i c h  o u d :  L a  th eo rie  d e  la  p e rso n n a lite  m ora le , P a r is  1924; 
Z. Ż a b i ń s k i :  Jednoosobow a spó łka k ap ita łow a, K ra k ó w  1948, s tr. 59 
i n ast.



może być sam odzielnym  podm iotem  praw  i obowiązków na 
równi z •pojedynczym człowiekiem, lub też na jakiej podsta­
wie dopuszczalne jest praw ne w yodrębnienie pewnego m ają t­
ku, przeznaczonego dla określonego celu (fundacja). Do teorii 
negatyw nych należą przede wszystkim : teoria  fikcji, dalej te ­
oria praw  bezpodmiotowych oraz teoria  własności zbiorowej.

Przeciw ieństwo teorii negatyw nych stanow ią teorie  p o ­
z y t y w n e ,  k tóre zwróciwszy uwagę na fakt, że pod pojęciem 
osobowości praw nej k ry ją  się w  rzeczywistości realne zjawi* 
ska, tworzące t. zw. s u ts tra t  osoby praw nej, s ta ra ją  się w y­
kryć istotę tych  zjaw isk i uznać ją  za równoznaczną z istotą 
pojęcia osobowości praw nej. Prawo, zdaniem  tych teorii, nie 
tw orzy samo osobowości praw nej, ale tylko uznaje osobowość 
tam , gdzie ona w rzeczywistości już istnieje.

Błędów teo rii negatyw nych i pozytyw nych, polegających 
w pierwszym  w ypadku na zagubieniu rzeczywistego zjawiska, 
stanowiącego substra t osoby praw nej, w drugim  zaś na po­
mieszaniu m etod badania teoretyczno-opisowych z praktyczno- 
norm atyw nym i, un ikają  dwie różniące się w  zasadzie, a  zgodne 
w n iektórych w ynikach badań teorie, t. j. teoria norm atyw i- 
styczna K e l s e n a 10) i psychologiczna P e t r a ż y c k  l e ­
g o 11).

Obie te  teorie  zgodnie odróżniają w  sw ych założeniach 
św iat bytu, istniejący w rzeczywistości, od św iata powinności, 
zaw artego w norm ie postępowania. Szkoła norm atyw istyczna 
ogranicza jednak zakres badania prawniczego w yiącznie do 
studiów nad norm ą praw ną, podczas gdy szkoła psychologicz­
na dopuszcza wszelkie zakresy badania praw a, byle by one 
były prowadzone pod z góry przyjętym  kątem  widzenia i nie 
prowadziły do pomieszania m etod badania.

4®) H.  K e l s e n :  P o d staw o w e  zag ad n ien ia  n a u k i p ra w a  p a ń s tw o ­
w ego, W ilno 1935 i 1936 o raz  C zysta  te o r ia  p raw a , W arszaw a 1934;
S. R u n d s t e i n :  Z asad y  te o r ii p raw a , W arszaw a 1924; po  części 
W. L . J a w o r s k i :  N au k a  p ra w a  ad m in is tracy jn eg o  — Z ag ad n ien ia  
ogólne, W arszaw a 1924.

U) L. P e t r a ż y c k  i: O p o b u d k ach  p o stępow an ia  i  o is toc ie  m o ­
ra ln o śc i ii p ra w a , W arszaw a 1924 o raz  W stęp  do n a u k i p ra w a  i m o ra l­
ności, K ra k ó w  1930; J . L  a  n  d  e: N orm a a z jaw isk o  p ra w n e  (w  z b !orze 
W. L. Jaw orsk iego : P ra c e  z dz iedz iny  teo rii p raw a), K rak ó w  1925; 
E. J a r r  a: O gólna te o r ia  p raw a . W arszaw a 1922 (au to r te n  n ieco  m ody­
fik u je  stanowiiskio Petrażyck iego).



W ychodząc z powyższego założenia szkoła norm atyw i- 
styczna odróżnia przyrodnicze pojęcie człowieka od praw nego 
pojęcia osoby. Pojęcie osoby jest dla norm atyw /stów  poję­
ciem pomocniczym, k tóre nauka praw a stw orzyła jedynie 
w celu bardziej zrozumiałego przedstaw ienia system u norm  
praw nych. Przez osobę w znaczeniu praw nym  rozumie się 
mianowicie jedność zespołu obowiązków i upraw nień  w yzna­
czonych przez norm y praw ną, t. j. przez praw o w znaczeniu 
przedm iotowym . Pojęcie osoby fizycznej jest więc tylko p e r­
sonifikacją norm, określających zakres obowiązków i  up raw ­
nień pojedyńczego człowieka, podczas gdy pojęcie osoby p raw ­
nej jest w yrazem  jedności zespołu norm,, regulujących postę­
powanie w ielości ludzi. W obu jednak w ypadkach nadanie oso­
bowości praw nej zależy od porządku prawnego. Są bowiem 
ludzie, niewolnicy, posiadający same obowiązki., a nie posiada­
jący upraw nień, jak  np. m iało to m iejce w Rzym ie lub w n ie­
mieckich obozach koncentracyjnych. Z drugiej zaś strony 
uznanie, jakie czynniki, poza człowiekiem, mogą posiadać 
przyznane sobie wyłącznie upraw nienia i obowiązki, jest rów­
nież zależne od stanow iska danego porządku prawnego.

Do podobnych w tym  względzie wniosków dochodzą od­
m ienną drogą P e t r a ż y  c k i  i inni psychologiści.

Petrażycki, jak  wspomniano, odróżnia także byt od po­
winności, nie ogranicza jednak  nauki praw a do badania w y­
łącznie norm atywnego.

Petrażycki wyprow adza więc pojęcie praw a z rzędu zja­
w isk psychicznych. Tak więc Petrażycki staje na stanow isku, 
że trzy  tradycy jne  elem enty psychiczne, t. j. poznanie, uczu­
cie i wola, nie w yczerpują całokształtu zjaw isk psychicznych, 
że więc zachodzi potrzeba w yodrębnienia czwartego elem entu 
psychicznego, doznawczo-popędowero, k tórym  są emocje. 
Jedną z odm ian tych em ocji są emocie Drawne. t . i .  takto emo­
cjo, k tóre p rzypisu ią  istnienie obowiązku jednej stronie oraz 
odpowiadającego tem u  obowiązkowi upraw nienia — drugiej 
strony. Treść rnyśiowa tego loctzaju przeżycia psychicznego 
stanow i praw idło postępow ania zwane norm ą praw ną. Teoria 
psychologiczna zwraca uwagę, że podm iotu normy, t. j. pod­
m iotu zdania w sensie logicznym, nie należy szukać w  świecie 
zew nętrznym , choć podm iot taki ma tam  zwykle swój realny



odpowiednik, a le  że podmiot ten  znajduje się w  rzeczywistości 
w samej norm ie. Norma praw na zachowuje zatem  swój sens 
praw ny także w  wypadku, gdy odpowiednik jej podm iotu 
w  świecie zew nętrznym  w ogóle nie istnieje. Tak więc pod­
m iotem  upraw nień  norm y praw nej może być naw et Hermes, 
k tórem u stosownie do przyrzeczenia kupiec w inien jest ofiarę 
za powodzenie w  interesie. Jeżeli jednak,, porzucając sferę p ra ­
wa intuicyjnego, będziem y poszukiw ali wszelkich możliwych 
podmiotów w  konkretnym  pozytyw nym  system ie praw nym , 
wówczas m usim y stw ierdzić, że o tym, kto może być podm io­
tem  praw , decyduje sam ów system  praw ny. Porządek p raw ­
ny może bowiem uznać z,a podm iot naw et Apollona z Delos,, jak 
to już zresztą miało m iejsce w  starożytności.

W naszych system ach praw a pozytywnego ani Apollon anii 
Herm es nie w ystępują jako podm ioty praw  i obowiązków. Do 
fak tu  tego tak  już przyw ykliśm y, że wydaje się nam  w ogóle 
niemożliwe, aby podobny s tan  rzeczy mógł kiedykolw iek za­
istnieć, m im o że historia uczy nas o odm iennych w tym  
względzie zapatryw aniach starożytnych Greków. Obecnie za 
podm ioty upraw nień i obowiązków uznajem y jedynie  osoby 
fizyczne i t. zw. osoby praw ne. Co zaś należy uznać za osobę 
praw ną, w  tym  względzie również nie jesteśm y zgodni. Szkoła 
Petrażyckiego podobnie jak  szkoła norm atyw istyczna odsyła 
mas w  tej spraw ie do badań nad pozytyw nym i system am i 
praw nym i.

Stosownie więc do powyższych założeń badanie zagadnie­
nia osobowości praw nej w pew nym  pozytyw nym  system ie 
prawnym,, np. w  system ie praw nym  polskim, pow inno być 
prowadzone w  dwóch kierunkach:

1) w k ierunku d o g m a t y c z n y m ,  obejm ującym  ba­
danie norm  praw nych, k tó re  wskaże nam, jakie zjaw iska zo­
stały  uznane przez dany system  za samodzielne podmioty 
praw ne: badanie to ma decydujące znaczenie przy  ustalaniu 
listy  osób praw nych; badanie dogm atyczne obejmie także 
om ówienie form  organizacyjnych osób praw nych; 'badanie 
natom iast

2) w  k ierunku t e o r e t y c z n o - o p i s o w y r n  będzie 
polegało na w ykryw aniu  przyczyn, dla k tórych utw orzone zo­



stały  osoby praw ne w danym  porządku praw nym ; ten  k ie ru ­
nek badania stanow iłby w łaściwą teorię osób praw nych.

Osoba praw na jest m ianow icie ś r o d k i e m ,  służącym  
do urzeczyw istnienia pewnego celu uznanego przez społeczeń­
stwo. Osoba praw na sama w sobie n ie  jest c e l e m ,  jest ona 
tylko jednym  ze sposobów technicznego rozw iązania zagadnie­
nia, dla którego porządek praw ny ją  powołał. Bez jej istn ie­
nia można by się  było obejść, trzeba by tylko wprow adzić na 
jej m iejsce inny środek techniczny, k tóry  by się nadaw ał do 
tego samego celu (np. insty tucję  powiernictwa).

Główne zadanie, jakie spełnia osoba praw na, polega na 
u m o ż l i w i e n i u  k o r z y s t a n i a  z d ó b r  m aterialnych 
i niem aterialnych przez pew ną zbiorowość. Ta okoliczność 
skłoniła n iektórych badaczy do uznania osoby praw nej za fo r­
mę współwłasności. Był to błąd. W łasność jest bowiem  poję­
ciem  praw nym . Insty tucja  własności służy wprawdzie do za­
pew nienia korzystania z dóbr„ korzystanie z dóbr jest jednak 
socjologicznym, a nie praw nym  uzasadnieniem  praw a własno­
ści. K orzystać z dóbr można także bez w prowadzania praw a 
własności, a naw et sam a własność może przybierać różne od­
m iany, jak  np. własność kapitalistyczna lub własność socjali­
styczna. W ynika z tego, że błędem  jest wyprow adzanie socjo­
logicznego uzasadnienia osobowości praw nej z prawnego poję­
cia współwłasności, kiedy chodzi tu  tylko o zagadnień'e korzy­
stania z dóbr,, czyli o funkcję socjologiczną. Obie te  form y 
praw ne mogą s 'ę  znacznie różnić między sobą, mimo że obie 
spełniają to samo zadanie wobec społeczeństwa. Błąd ten  jest 
jeszcze jednym  dziedzictwem jurysprudencji pojęć, kiedy to 
ustaliło się  przekonanie, że istnieje pew na ograniczona ilość 
praw niczych pojęć ogó’nych, k tóre obejm ują całokształt życia 
społecznego i pod k tóre da się podporządkować w szystkie 
przejaw y tego życia.

Insty tucja  osoby praw nej służy zatem  do w yodrębnienia 
pewnej m asy m ajątkow ej, przeznaczonej do urzeczyw istnienia 
celu, uznanego przez społeczeństwo za pożyteczny.

Można by postawić zarzut tak  określonej teorii osób p raw ­
nych, że stanow i ona wskrzeszenie daw nych teorii pozytyw ­
nych. Tw ierdzenie tak ie  oparte byłoby jednak na nieporozu­
mieniu. Jest faktem , że niektóre teorie pozytyw ne w ypow ie­



działy wiele cennych uwag o socjologicznej budowie osób 
praw nych. Teorie te  popem iały jednak stały błąd, polegający 
na utożsam ianiu w yszukanej przez siebie socjologicznej cechy 
osoby praw nej z isto tą samej osobowości praw nej. Błąd ton 
był przyczyną obalenia tych  teorii. Mogą bowiem być twory, 
posiadające wszystkie cechy 'socjologiczne,, k tóre kw alifikow a­
łyby je  jako osoby praw ne, a osobami praw nym i nie będą, 
gdyż porządek praw ny za tak ie  ich nie uzna. Możliwy jest 
też w ypadek odwrotny. O przyznaniu kw alifikacji osobowości 
praw nej decyduje bowiem  w yłącznie treść norm  praw nych. 
Okoliczność ta  nie um niejsza jednak wartości badań nad bu­
dową i celami społecznymi już przez praw o uznanych osób 
praw nych.

W racając zaś na teren  dogm atyki jasne jes t jednak, że 
prowadząc studia nad osobami praw nym i nie możemy wym a­
gać, aby badany system  praw ny wyliczył nam  im iennie w szyst­
kie uznane przez s ebie oeoby praw ne. W ystarczy, jeżeli nada 
on pewnej insty tucji tak i zakres upraw nień i obowiązków, że 
uczyni je przez to odrębnym  i sam odz'elnym  podm iotem  praw. 
Toteż chcąc ustalić, czy pew na insty tucja  posiada osobowość 
praw ną, czy też jej nie posiada, m usim y zbadać dokładnie sto­
pień jej w yodrębnienia praw nego w stosunku do innych pod­
miotów praw nych.

III. PORÓW NANIE SPÓ ŁKI JAW NEJ Z INNYMI 
SPÓŁKAM I

Jeżeli więc porów nam y na w stęp ie spotykane w praw ie 
handlow ym  snółki pod względem ich organizacji, to przekona­
m y się, że każda z nich poeiada taką budowę, k tóra umożliwia 
jej zarządzanie posiadanym  m ajątkiem , a w szczególności ze­
zwala na nabyw anie przez n ią praw  oraz zaciąganie zobowią­
zań. Różny jest tylko stopień wyspecjalizowania organów 
w poszczególnych spółkach.

Najbardziej w yspecjalizow aną organizację posiada spółka 
a k c y j n a .  Jest ona zbudowana na zasadzie trójorganow ości 
z możliwością dalszej rozbudowy władz. Organami zasadni­
czymi w tej spółce są: w alne zgrom adzenie o kom petencjach 
uchwalających, zarząd, k tóry  prowadzi spraw y spółki, oraz



rada nadzorcza lub kom isja rew izyjna. K odeks handlow y do­
puszcza ponadto dalszą rozbudowę władz,, polegającą na u tw o­
rzeniu drugiego organu kontrolnego. P rak ty k a  zaś wprowadza- 
n iejednokrotnie dwustopniow y zarząd, składający się z rady 
adm inistracyjnej i dyrekcji.

Na zasadzie trójorganowości zbudowana jest również 
s p ó ł d z i e 1 n i a.

N atom iast dla spółek z o g r .  odp . ,  z w yjątkiem  spółek 
o kap ita le  zakładowym  przekraczającym  250.000 zł, a ilości 
spólników większej niż 50, przepisana jest dwuorganowość, t. 
zn. obowiązek zwoływania zgrom adzenia spólników i ustano­
w ienia zarządu. Funkcje kontrolne należą wówczas do każde­
go spólnika osobiście. Mogą one jednak  być przelane na oso­
bny organ kontrolny i wówczas spółka z ogr. odp. przokszalca 
się w  insty tucję  tró j organową. Umowa spółki może jednak 
ta k ż e 12) postanawiać, że wszyscy spólnicy wchodzą w skład 
zarządu z, wyłączeniem  Innych osób, lub też taki stan  rzeczy 
może zaistnieć na skutek w yboru zarządu w norm alnym  toku 
spraw , i wówczas spółka z ogr. odp. sta je  się faktycznie zrze­
szeniem jednoorganowym .

Spółka j a w n a  jest w  zasadzie jednoorganowa, gdyż 
w m yśl art. 93 § 1 k. h. każdy spólrik  ma praw o i obowiązek 
prow adzenia spraw  spółki, a zarazem  stosownie do art. 91 § 2 
k lh . każdy spó’nik ma nieogranicza’ne prawo do osobistego za­
sięgania wiadomości o stanie m ajątku  i o biegu in teresów  oraz 
do osobistego przeglądania ksiąg i dokum entów  spółki. A rt. 94 
k. h. przew iduje jednak, że prow adzenie spraw  spółki może być 
powierzone jednem u lub k ilku  spólnikom  z wyłączeniem  pozo­
stałych. W takim  w ypadku spólnicy prowadzący spraw y 
spóiki tw orzą zarząd, do którego zakresu działania należą sp ra­
wy, nie przekraczające zw ykłych czynności spółki, natom iast 
w sprawach, przekraczających zakres zw ykłych czynności 
spółki, potrzebna jest zgoda w szystkich spólników. Każdy: 
spó lrik  m a rów nież praw o kontroli zgodnie z art. 91 § 2. In n y ­
mi słowy spółka przekształca się w spółkę dwuorganową. Oczy­
wiście dwuorganowość ta  nie jest identyczna z dwuorganowo- 
ścią spółki z ogr. odp. Istn ieją  tu  znaczne różnice. Tak np. cdpa-

12) p o r. S. K. R y m a r ;  C yw ilna  odpow iedzia lność za rząd u  spółki 
z og ran iczoną  odpow iedzia lnością , K ra k ó w  1938, str. 12.



da zbiorowe rozpatryw anie  i zatw ierdzanie spraw ozdania, bi­
lansu wraz z rachunkiem  stra t i zysków oraz kw itow anie władz 
spółki z w ykonanych przez nie obowiązków. Dzięki jednak dy- 
spozytyw ncm u charakterow i1 przepisów kodeksu handlowego
0 spółkach jaw nych, różnice te  mogą ulec w umowie spółki za­
tarciu, z w yjątkiem  spraw , przew idzianych w  art, 91 k. h.- 
Spółka jaw na może również powołać u siebie organ kontrolny
1 w ten sposób przekształcić się na zrzeszenie trójorganow e.

Na podobnych zasadach co w  spółce jaw nej opiera się dwu- 
organowość spółki k o m a n d y t o w e j  —  z pew nym i, co 
praw da, odchyleniam i.

Zupełnie podobną do organizacji spółki jaw nej jest rów ­
nież organizacja spółki! c y w i l n e j .  Spółka ta  jest w za­
sadzie jednoorganowa, choć może być przekształcona w spółkę 
dwu- i trój organową.

Spółka c i c h a  zbudowana jest na zasadzie czysto jedno- 
organowej. Do prow adzenia so raw  przedsiębiorstw a upraw ­
niony i obowiązany ject tylko kupiec. Spólnik cichy może pro­
wadzić spraw y przedsiębiorstw a tylko na zasadzie osobnego 
zlecenia. Jest on w praw dzie nieograniczalnie upoważniony do. 
czynności kontrolnych, działa jednak  wówczas wyłącznie 
w swo m in teres 'e , a n ie np. w  Interesie pozostałych innych 
m ożliwych SDÓlników, stąd też trudno  uznać go w jak im kol­
wiek w ypadku za organ sp ó łk i13).

Z zestawienia powyższego w ynika, że granice form  orga­
nizacyjnych pom iędzy s-ó łk ą  jaw ną a spółką z ogr. odp. i spół­
ką cyw ilną są płynne. Spółka jaw na może łączyć w sobie różne 
typy organizacyjne. Na tej podstaw ie nie można więc przesą­
dzać stanowczo jej charak teru  prawnego.

Nieco znaczniejsze różnice zaznaczają s 'ę  natom iast po­
między spółką z ogr. odp., spółką jaw ną a spółką cywilną w za­
kresie intensyw ności w yodrębnienia m asy m ajątkow ej każdej 
z tych  spółek w stosunku do m ają tku  spólników, a  także w  za­
kresie zdolności procesowej spółki.

!3) P o r. T. D z i u r z y ń s k i :  Jeszcze  o fo rm ie  um ow y  spółk i c iche j 
(P ań stw o  i P ra w o  1947, zesz. 10); S t. M a c h a l s k i :  S pó łka  cicha (P rze ­
g ląd  P ra w a  H and l. 1938).



Faktem  jest, że w szystkie spółki handlow e m ają praw o do 
własnego m ajątku. Co do spółki z ogr. odp. spraw a ta  jest 
bezsporna. Spółka ta  ma również pełną zdolność procesową.

W odniesieniu do spółki jaw nej spraw ę możności posiada­
nia m ajątku  rozstrzygają art. 81 i 82 k. h., w edług których 
spółka może nabyw ać praw a i zaciągać zobowiązania, pozywać 
i  być pozywana. Rzeszy zaś i praw a, wniesione ty tu łem  w kła­
du, a także naby te  lub uzyskane dla spółki w  jaki bądź sposób 
w  czasie jej istnienia, stanow ią jej m ajątek.

Dalej, stosownie do art. 90, w  czasie trw ania spółki spól- 
n ik  nie może żądać od dłużnika osobistego, przypadającego nań 
udziału w wierzytelności spółki, ani w ierzycielow i osobistemu 
przeciw staw iać do potrącenia w ierzytelności spółki. Również 
dłużnik spółki n ie  może przeciw staw iać spółce do potrącenia 
w ierzytelności, jaka  m u służy przeciw ko jednem u zc spólni- 
ków.

Jednakże mimo tak  kategorycznego, zdawało by się, 
stw ierdzenia kodeks handlow y w następnych  przepisach cofa 
się z zajętego stanowiska. W odróżnieniu więc od spółki z ogr. 
ódp. za zobowiązania spółki jaw nej odpowiada każdy spólnik 
wobec w ierzycieli bez ograniczeń a całym swym m ajątkiem  
solidarnie z pozostałymi spólnikam i oraz ze spóiką (art. 85 
§ 1). Oznacza to„ że w  rzeczywistości zobowiązania spółki są 
.zarazem osobistym i zobowiązaniam i spólników, choć nie na 
odwrót.

Ponadto stosownie do art. 534 § 4 k. p. c . 14) ty tu ł egzeku­
cyjny przeciwko snółce jaw nej lub kom andytowej upoważnia 
do egzekucji przeciwko spólnikowi odpowiadającem u osobiście 
bez ograniczenia za zobowiązania sp ó łk i15). Jest to dalsze 
podkreślenie tożsamości m ajątku  spórki z m ajątkiem  spólni­
ków. Jeżeli zasada ta  nie jest odwracalna, to trzeba pamiętać, 
że chodzi tu  w grę in teres pozostałych spólników, wobec k tó ­

14) W b rzm ien iu  d e k re tu  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j z d n :a 
21 lis to p ad a  1938 r . o u sp ra w n ie n iu  p o stęp o w an ia  sądow ego (Dz. U. R. P. 
N r  89, poz. 609).

15) P o r. M. A l i  e r  h a n d i  E gzek u c ja  p rzeciw ko  spó ln ikow i na  
p o d staw ie  ty tu łu  egzekucy jnego , w y d an eg o  p rzeciw ko  spółce jaw n e j 
lub ko m an d y to w ej (P rzeg ląd  P ra w a  H and low ego  N r 5/1939); A. L u t -  
w a k: T y tu ł eg zek u cy jn y  p rzec iw  spółce jaw n e j (G łos P ra w a  N r 9— 
10/1935).



rych egzekucja, prowadzona przez w ierzyciela na udziale spól- 
niką, m ogłaby stanowić form ę ukrytego wycofania się spólnika 
ze spółki bez zachowania um ownych w arunków  wypow ie­
dzenia.

W reszcie najw ażniejsze znaczenie,, rozstrzygające o cha­
rak terze praw nym  spółki jaw nej, przypisać należy możności 
rozdzielenia w każdej chwili przez spólników m ają tku  spółki 
pomiędzy siebie, co nie jest obwarowane żadnymi bezwzględnie 
obowiązującymi przepisam i ochronnymi z uwagi na nieogra­
niczoną odpowiedzialność spóln ików 16). Dowodzi to wszystko, 
że samodzielność m ajątku  spółki jaw nej jest tylko pozorna i że 
m ajątek  spółki stanow i w rzeczywistości tylko odm ianę współ­
własności, a praw o spólników do prow adzenia spraw  spółki 
i do reprezentow ania spółki jest form ą w spółzarządu i współ- 
p rzedstaw icielstw a17).

Toteż n ie  ma zasadniczej różnicy w stopniu w yodrębnienia 
m ajątku pom iędzy spółką jaw ną a spółką cywilną. Spółka cy­
wilna bowiem także może posiadać m ajątek, o czym głosi 
art. 548 k. z., równobrzm iący z art. 82 k. h. Odrębność wierzy­
telności spółki norm uje art. 569 k. z. rów nobrzm iący z art. 90 
k. h. Odpowiedzialność spólników uregulow ana jest art. 567 
k. z., w edług którego za zobowiązania spółki względem osób 
trzecich spólnicy odpowiadają m ajątk iem  spółki bez ograni­
czenia, osobistym zaś m ajątkiem  w edług ogólnych przepisów 
o odpowiedzialności spółdłużników. P rzepis ten  pod względem 
rzeczowym wypowiada prawie- to samo,, co art. 85 § 1 k. h. 
w  stosunku do spółki jaw nej. Różnica stylistyczna nie posiada

ifi) P rzep isy  o lik w id ac ji spó łk i ja w n e j są p rzep isam i dyspozy tyw - 
n y m i (a rt. 122 § 1), p rzec iw n ie  n iż  p rz y  spółce z ogr. odp. i spółce 
ak cy jne j.

U) N ie w y n ik a  z  teg o  je d n a k  chęć u to żsam ian ia  spó łk i ze w spół­
w łasnością. W spółw łasność je s t p o jęc iem  sta ty czn y m  i  oznacza, że rzecz 
n a leży  do k ilk u  osób. S pó łka  n a to m ia s t je s t tw o re m  d y n a m i c z n y m .  
P rzez  um ow ę spó łk i spó ln icy  zobow iązu ją  się dążyć do osiągn ięcia  
w spólnego  ce lu  gospodarczego  p rzez  d z i  a  ł  a  n  i  e. W niesien ie  w k ładów  
n ie  w y cze rp u je  w ięc  obow iązku  do dzia łan ia . J e d n a k ż e  i  w e w spó ł­
w łasności kon ieczne  je s t w sp ó łd z ia łan ie  w  p raw id ło w y m  zarządzan iu  
rzeczą w spólną. O bie te  fo rm y  aso c jac ji m ogą w ięc  u k o n sty tu o w ać  się 
podobn ie  dzięk i szerok im  g ran icom , dopuszczonym  przez  dyspozy tyw ny  
c h a ra k te r  re g u lu ją c y c h  je  p rzep isów . O koliczność ta  w sk azu je  na  p łyn  ­
ność g ran ic  pom iędzy  nimi.



większego znaczenia. Tak więc art. 567 k. z, w spom ina o od­
powiedzialności „m ajątkiem  spółki",, art. 85 § 1 k. h. zaś o od­
powiedzialności samej ,,spółki",, m ając na m yśli oczywiście jej 
odpowiedzialność m ajątkow ą. Różnica w  zakresie odpowie­
dzialności spólników po’ega na tym , że odpowiedzialność spól- 
ników w łasnym  m ajątkiem  jest w edług art. 85 § 1 k. h. soli­
darna, podczas gdy w edług art. 567 k. z. nie koniecznie jest 
solidarna. Jeżeli jednak  spółka cywilna dokonuje czynności 
handlowych, prowadząc przedsiębiorstw o zarobkowe w m niej­
szym rozmiarze,, wówczas odpowiedzialność spólników jest 
także solidarna po m yśli art. 529 k. h.

Zasadniczą natom iast różnicą pomiędzy spółką jaw ną 
a spółką cyw ilną jest to, że spółka jaw na posiada firm ę, a spół­
ka cyw ilna jest jej pozbawiona. F irm a jest oznaczeniem spółki 
jako całości. W związku z tym  spółka jaw na może występować 
sam odzielnie na zew nątrz jako kupiec (por. art. 2, 5, 26, 75),, 
podczas gdy spółka cyw ilna przejaw ia s 'ę  na zew nątrz zawsze 
tylko jako zbiorowość im iennie nazw anych osób^-Z tego w y­
nika w nastpDstwie, że spółka jaw na może we w łasnym  im 'e- 
niu prowadzić procesy (por. art. 26 § 2 i art. 81 k. h. oraz art. 31 
k. p. c.). Dzięki posiadaniu firm y spółka jaw na może prow a­
dzić proces naw et w  raźie zm iany składu osobowego spólników. 
W takim  w ypadku na podstaw ie w yroku można prowadzić 
egzekucję zarówno przeciwko spólnikom ustępującym , jak  

' i spólnikom now oprzybyłym  (por. art. 141 i 86 k. h.).
Tymczasem w  spółce cyw ilnej jest inaczej. Chociaż spółka 

posiada w łasny m ajątek  (art. 548 i 569 k. z.), to jednak  proces 
spółki jest procesem  osobistym  spólników. W razie ustąpienia 
ze spółki spólnicy odpowiadają za daw ne zobowiązania w dal­
szym ciągu bez ograniczenia (brak odpow iednika art. 141 k. h. 
w kod. zob.). Nowi zaś spólnicy za daw ne zobowiązania odpo­
w iadają w  całej pełni tylko w w ypadku przejęcia na siebie 
zobowiązań (brak odpowiednika art. 86 k. h. w  kod. zob.). J e ­
żeli jednak przystąpienie do spółki stanow i nabycie części m a­
ją tku  lub przeds ębiorstw a bez przejęcia lub zaspokojenia d łu­
gów, wówczas, stosownie do art. 188 k. z., now oprzystępujący 
spólnik odpowiada solidarnie ze zbywcą za długi, ale tylko 
z tym i zastrzeżeniam i1, że: 1) o ich istn ieniu  w  czasie nabycia 
m ajątku lub przedsięborstw a wiedział lub wiedzieć był po­



w inien (por. dom niem anie z art. 188 § 2 k. z.); 2) ty lko  naby­
tym  m ajątk iem  lub przedsiębiorstwem , a n ie m ajątk iem  oso­
bistym.

Odpowiedzialność spólnika jawnego jest więc surowsza 
niż spólnika cywilnego.

T utaj należy jednak  również podnieść, że praw o prow a­
dzenia procesów pod firm ą ma każdy kupiec rejestrowy,, naw et 
jednoosobowy, a przez to przedsiębiorstw o jego, chociaż rów ­
nież stanowi1 m ajątek  w pewnej m ierze form alnie wyodrębnio­
ny, nie jest jeszcze uznane za osobę p ra w n ą 18).

Zdolność procesowa spółki jaw nej różni się jednak' w  spo­
sób zasadniczy od zdolności procesowej spółki z ogr. odp. Jak  
wyżej zaznaczono, ty tu ł egzekucyjny przeciw ko spółce jaw nej 
w ystarcza do egzekucji przeciw spólnikom,, a w  spółce z ogr. 
odp. n ie wystarcza.

Istn ieje ponadto także druga zasadnicza różnica. W spół­
kach kapitałow ych możliwy jest proces, wytoczony przeciwko 
spółce przez zarząd, radę nadzorczą lub kom isję rew izyjną, 
o uniew ażnienie uchw ały zgrom adzenia spólników, powziętej 
w brew  przepisom  praw a lub postanowieniom  um owy spółki, 
chociażby naw et uchw ałę tę  popierali wszyscy spó ln icy19). 
Analogiczny procos w  spółce jaw nej jest nie do pom yślenia.

Dowodzi to,, że firm a w spółce jaw nej jest tylko zew nętrz­
ną osłoną, pod k tó rą  ukryw a się zawsze zbiorowość pojedyń- 
czych spólników. W ypadek ten  zachodzi w  razie procesu spółki

!8) N ależy  tu  nad m ien ić , że k u p iec  re je s tro w y  n ie  m oże w szystk ich  
procesów  p ro w ad z ić  pod  firm ą . N onsensem  b y łoby  u zn an ie  p ra w a  do 
p ro w ad zen ia  pod  f irm ą  np . p ro cesu  m ałżeńsk iego , op iekuńczego  itp. 
S koro  b o w iem  firm a  je s t  nazw ą, pod  k tó rą  ku p iec  re je s tro w y  p row adzi 
p rzedsięb io rstw o , to  i p raw o  p ro w ad zen ia  p rocesów  pod' f irm ą  odnosi 
się ty lk o  do sp ra w  zw iązanych  z p row adzen iem  p rzed s ięb io rstw a . P ro ­
cesy ro d z in n e  itp . p ro w ad zo n e  są n ie  w  c h a ra k te rz e  kup ieck im , a le oso­
b is tym . A rt. 26 § 2 k. h. p o s tan aw ia  bow iem , że ty lko  k u p i e c  może 
pozyw ać i być p o zyw any  pod  firm ą . D ow odzi to  je d n a k  pew nego  fo r­
m alnego  w y o d ręb n ien ia  p rzed s ięb io rs tw a  k u p c a  re jestrow ego . (Por. ró w ­
nież J. W e b e r :  P rzed s ięb io rs tw o  jak o  o d rę b n a  osobow ość — w  M ie- 
sięczn. P ra w a  H and l. 1935).

t®) Spó ln icy  m ogą je d n a k  zazw yczaj odw ołać w ładze  spółki. Is tn ie ­
ją  je d n a k  spółki, w  k tó ry c h  w ładze  pow o ływ ane  są  p rzez  czy n n ik  ze- 

■ w n ę trzn y . n p . p rzez  P ań stw o . W ta k im  raz ie  spó ln ikom  n ie  p rzy s łu g u je  
.p ra w o  o d w o ływ an ia  w ładz.



przeciw poszczególnym spólnikom, np. w razie sporu z art. 102, 
110 k. h. W takim  bowiem  w ypadku spólnicy, popierający p ro ­
ces, k tó ry  toczy się pod firm ą spółki, w ystępu ją  im ieniem  ca­
łości zrzeszenia przeciwko nielojalnym  spółczlonkom. W pro­
cesie tak im  chodzi jednak  o realizację wspólnych interesów  
poszczególnych osób, a nic o in teres spółki — niezależnej osoby 
praw nej. W spółce kapitałow ej natom iast zarząd, w ystępując 
przeciw  spólnikom, reprezentow ać może in teresy  niezależne 
od interesów  wszystkich spólników, a zależne jedynie od in te re ­
sów spółki, tj. m iędzy innym i in te resy  wierzycieli1 spółki lub 
Państw a. Taki stan  rzeczy jest w ynikiem  przyznania spółce 
ograniczonej odpowiedzialności i niemożności na skutek tego do­
chodzenia praw  przez w ierzycieli na m ajątkach poszczególnych 
spólników.

W końcu, dla zupełności, należy nadmienić, że spółka c i­
cha, nie może posiadać n ie tylko wyodrębnionego m ajątku, ale 
także nie może mleć własnej firm y kupca. Na skutek tego jest 
ona pozbawiona zupełnie zdolności procesowej. Proces spój­
n ika cichego przeciw  kupcowi jest tylko procesem  w ew nętrz­
nych dwóch osób. Podobnie kupiec przeciw osobie trzeciej p ro­
wadzić może proces tylko w łasnym  imieniem, a nigdy im ie­
niem  spółki.

IV. ROZSTRZYGNIĘCIE ZAGADNIENIA

Jak  więc z powyższego zestaw ienia w ynika, pom iędzy po­
szczególnymi rodzajam i spółek b rak  jest bezspornej granicy 
także w  stopniu w yodrębnienia ich  m asy m ajątkow ej w  sto­
sunku do m as m ajątkow ych spólników. Uw idaczniające się zaś 
na pierw szy rzu t oka granice, w yprowadzone z przepisów ko­
deksowych, ulegają przy dokładniejszym  zbadaniu zatarciu 
z uwagi na dyspozytyw ny w  dużej mierze ch arak te r przepisów 
kodeksowych. Trudno jest przeto w sposób bezsporny ustalić,, 
gdzie jest granica osób praw nych. Jeżeli w ięc jako podstaw ę 
rozgraniczenia spółek na posiadające osobowość praw ną i po­
zbawione tej osobowości przyjm ie się możność posiadania m a­
ją tku  i1 na tej podstaw ie przyzna się osobowość praw ną spół­
kom  jaw nym , to logika nakaże nadać ją  również spółkom cy­
wilnym , gdyż różnica pomiędzy tym i dwiema spółkami jest 
w dużej m ierze czysto zewnętrzna. Tego rodzaju rozw iązanie



przyjęto we Francji. Na innym  stanow isku stanęła nauka n ie­
miecka, k tóra oom ówiła osobowości praw nej spółkom jaw nym , 
przyznając ją  równocześnie spółkom z ogr. odp.

P rzyk ład  powyższy ilustru je, że pojęcie osoby praw nej 
jest tw orem  sztucznym  i że nie jest jasno sprecyzowane.

N aiw ny realizm , k tórym  obciążona była nauka praw a 
w  ubiegłym  stuleciu, chociaż od daw na został z nauki w zasa­
dzie wypędzony, to jednak nie przestał dotąd w pewnej mierze 
ciążyć na umyslowości praw ników . Jeszcze teraz trudno jest 
praw nikow i pozbyć się przekonania, że pojęcie praw ne stano­
w i zjaw isko rzeczywiste, niezależne od system u norm, obow.ą- 
zujących w pewnym  kraju , i posiadające byt gdzieś w  świeeie 
zew nętrznym . N-e pomogą tu  teoretyczne odżegnywania się od 
ju rysprudencji pojęć, skoro pojęcia te  ustaw icznie w racają do 
nauki praw a i ustaw odaw stw a. Do takich najbardziej upartych 
pojęć należy pojęcie osobowości praw nej.

Nie należy rozumieć, aby słowa powyższe m iały być w y­
rokiem  potępienia na tw orzenie pojęć praw nych w  ogólności. 
Chodzi tylko o to, aby pojęciom tym  przyznać w  nauce w łaści­
we miejsce. Pojęcia praw ne spełniają mianowicie cenne zada­
n ie  porządkowo-pedagogliczne. Przyczyniają s 'ę  one bowiem 
do łatw iejszego poznania i zrozum ienia niezliczonych norm, 
zaw artych  w  m orzu dzisiejszego ustaw odaw stw a. Trzeba też 
zrozumieć, że są one przejaw em  odwiecznej dążności um ysłu 
ludzkiego do indukcyjnego uogólniania dostrzeganych zjaw isk 
i do sprow adzania ich tą  drogą do jedności poznania. Są one 
więc pewnego rodzaju odpowiednikiem  tego,, co w naukach 
przyrodniczych nosi nazwę teorii, tj. rzeczowo i logicznie połą­
czonego układu  wypowiedzi na tem at pew nej rzeczywistości. 
Pojęcia praw nicze usiłow ały jednak w ubiegłym  stuleciu ze­
pchnąć ustaw odaw cę na dalszy plan żądając, by przy ustana­
w ianiu now ych norm  do nich się stosował, by więc w ydane 
przez niego norm y były z nich w yprow adzane m etodą deduk­
cy jną  i w edług nich objaśniane.

Tutaj należy także zwrócić uwagę nia różnicę pomiędzy 
naukow ym i ogólnymi pojęciami praw niczym i a ustawowym i 
norm am i ogólnymi. Ustawowe norm y ogólne są w  całej pełni 
norm am i praw nym i ii w yznaczają na  te j podstaw ie obowiązki 
i upraw nienia. Inaczej jest z naukowym i pojęciam i ogólnymi.



Z tego bowiem, że w  drodze rozważań uogólniono pewne n o r­
m y szczegółowe;, nie wyniku, aby z utw orzonych w ,ten  sposób 
pojęć można było w  każdym  w ypadku wyciągać z powrotem  
norm y szczegółowe, nieprzewidziane ustaw am i. Nauka nie po­
siada bowiem  upraw nień  ustawodawczych.

Taką np. ustaw ow ą norm ą ogólną jest przepite art. 2 k. h., 
określający pojęcie kupca. Przepis ten  oznacza, że ktokolw iek 
prowadzi działalność określoną w tym  artykule, ten  podlega 
przepisom  praw a handlowego. Tvmczasem w  odniesieniu do 
osób praw nych nie ma w praw ie polskim  podobnej normy 
ogólnej. Toteż podobnie jak  inne pojęcia prawnicze, tak  i po­
jęcie osobowości praw nej nie jest pojęciem  apriorycznym , 
z którego można by dedukować norm y praw ne. Jest ono poję­
ciem aposteriorycznym , utw orzonym  w  drodze indukcyjnego 
uogólniania norm  praw nych. Jest ono w 'ęc pojęciem  zm ien­
nym, zależnym  od system u prawnego. W ydaje się nawet, że 
w chw ili obecnej m am y w obiegu różne pojęcia osoby praw nej. 
Pojęcie szersze francuskie p rzy jm uje jako podstaw ę możność 
posiadania m ajątku  w ogóle i zalicza na tej podstawie do osób 
praw nych wszystkie spółki z ew entualnym i zastrzeżeniam i co 
do spółki cywilnej, k tó ra  nie ma firm y, a więc ł  nie ma ze­
wnętrznego oznaczenia odrębności i zdolności procesowej. Na­
tom iast węższe pojęcie niem ieckie nie zadaw ala się zew nętrz­
nym  oznaczeniem odrębności majątkowej,, ale wym aga wyod­
rębnienia istotnego, tj. takiego, jakie zachodzi dopero  w  spół­
kach kapitałow ych i spółdzielniach, a k tóre wyklucza osobi­
stą, bezpośrednią odpowiedzialność udziałowców wobec w ie­
rzycieli za zobowiązania spółki :i nie zezwala na rozdzielenie 
m ajątku  spółki bez uprzedriego zaspokojenia w ierzycieli, a rów ­
nocześnie powoduje, że spółka może prowadzić spór ze w szyst­
kimi swoim i udziałowcami. K tóre pojęcie jest właściwsze, te ­
go nie da się bezwzględnie od razu rozstrzygnąć. W ydaje się 
jednak, że pojęcie węższe, jako sięgające do iistoty rzeczy, 
przedstaw ia większą w artość praktyczną.

Przykład ten  dowodzi, że nie należy zbyt skoro posługiwać 
się niesprecyzow anym i należycie pojęciami. Dotyczy to zwłasz­
cza ustawodawcy. Jeżeli np. ustaw a postanawia,, że pewna 
spółka ma osobowość praw ną, a dane ustaw odaw stw o nie okre­
śla, co oznacza pojęcie osobowości praw nej, to  nie wynika.z. te ­



go jeszcze, co należy przez postanowienie tak ie  rozum ieć. Tak 
np. ustaw odaw stw a, nadające spółce jaw nej osobowość p raw ­
ną bez zm iany jej struktury,, n ie zm ieniają bynajm niej cha­
ra k te ru  praw nego tej spółki, ale tylko w ykreśla ją  inne  granice 
dla pojęcia osobowości p raw n e j20).

Czy zatem  spółka jaw na jest osobą praw ną, czy nie, to za­
leży od granic, jakie w ykreślim y dla pojęcia osoby praw nej. 
Je s t osobą praw ną w  rozum ieniu nauki francuskiej (choć nie 
całej), n ie  jest n ią w  sensie przew ażającej części nauki n ie­
mieckiej.

Jeżeli za podstaw ę rozważań przyjm iem y to drugie sfor­
mułowanie, to pow staje wówczas pytanie, czy n ie  stanow i ona 
jakiegoś pośredniego t e r t i u m 21). Trzeba jednak  od razu 
stw ierdzić, że jeżeli przyjm iem y istn ienie „ tertium ", to łatwo 
będz'em v mogli doszukać się ąuartum , quintum  itd., w yodręb­
n ien ie  bowiem m aią tku  dla pewnego celu dokonane być może 
nie w  dwóch tylko formach, ale przejaw ia się tu  k ilkakrotne 
stopniowanie. N aw et w  obrębie samych osób praw nych stop­
niowanie to jest widoczne. Istn ieją  bowiem osoby praw ne a u ­
t o n o m i c z n e ,  tj. tak ie  k tórych  powstanie, organizacja i roz­
wiązanie zależy od w łasnej woli, czyli od w oli członków 
względnie od woli w łaściciela wniesionego m ajątku  (np. ko r­
poracje praw a pryw atnego i samodzielne m ajątki, tj. jedno­
osobowe spółki kapitałow e lub skom ercjalizowane przedsię­
biorstw a państw ow e i samorządowe) oraz osoby praw ne h e- 
t e r o n o m i c z n e ,  k tórych  pow stanie i rozwiązanie, a w du­
żej m ierze także i organizacja zależą od obcej wolii (np. korpo­
racje praw a publicznego, zakłady i fundacje). W yodrębnienie 
m ajątku  w  tym  drugim  w ypadku idzie oczywiście dużo dalej 
niż w  w ypadku pierwszym . W reszcie najw yższym  stopniem 
usam odzielnienia jest p a ń s t w o ,  k tóre jest m. in. podmiotem 
praw  suw erennych i m iędzynarodowych, tj. takich, k tóre dla 
innych podm iotów są zupełnie niedostępne.

Z drugiej strony także w  obrębie insty tucji, przedstaw ia­
jących częściowe w yodrębnienie m ajątku, można bez trudności

20) P o r. kodeks cyw ilny  R. S. F . S. R. K odeks te n  w p ro w ad za , co 
p raw d a , te  zm ianę, że zezw ala  w ierzyc ie lom  spó łk i sk ie ro w ać  egzekucję  
do m a ją tk u  p ry w a tn e g o  spó ln ików  ty lk o  w  raz ie  u s ta le n ia  n ie w y p ła ­
calności spółki.

21) P o r. glossę W r ó b l e w s k i e g o  j. w.



doszukać się stopniowania. Ilość zaś tych  stopni można w  p rak ­
tyce mnożyć w nieskończoność, gdyż każda insty tucja ma przy* 
znany inny zakres i rodzaj upraw nień i obowiązków, a w obrę­
bie jednego rodzaju insty tucji, dzięki dyspozytyw nym  prze­
pisom, można by wprowadzić dalsze stopniow anie22).

Jeżeli zatem  przyjm ie się, że spółka jaw na ma c z ę ś c i 1 o- 
w ą osobowość praw ną, to określenie takie, chociaż jest często 
spotykane, jest jednak  bardzo niedokładne. Trzeba bowiem za­
raz określić w  jakiej części posiada ona osobowość praw ną. J e ­
żeli bowiem częściowe w yodrębnienie m ajątku jest rów no­
znaczne z częściową osobowością, to i przedsiębiorstw o jedno­
osobowego kupca rejestrowego jest również częściowo wyod­
rębniono. Praw da, że w yodrębnienie jego jest słabiej przepro­
wadzone niż w yodrębnienie spółki jaw nej, lecz znaczyłoby to, 
że posiada ono m niejszą część osobowości praw nej.

Z rozważań tych  w ynika więc, że prak tyczny sens posia­
dać może tylko ustalenie granicy zupełnego wyodrębnienia, 
czyli ustalenie granicy p e ł n e j  osobowości praw nej. To zaś 
ma m iejsce tylko w odniesieniu do spółek kapitałow ych, a nie 
zachodzi w  w ypadku spółki jaw nej.

22) Z re sz tą  s to p n io w an ie  zdo lności do d z ia łań  p raw n y ch , a  n a w e t 
s to p n io w an ie  zdolności p ra w n e j w idoczne je s t tak że  u  osób fizycznych



PRAWO I PO STĘPO W A N IE SPADKOW E

JAN WITECKI

POSTANOWIENIE SĄDU
O STW IERDZENIU PRAW  DO SPADKU 

W PRZYPADKACH Z ART. 25 PR. SPADK.

Na podstaw ie art. 25 pr. spadk. pozostały przy życiu m ał­
żonek, k tó ry  o trzym uje część m ajątku, podlegającego według 
obowiązującego m ałżonków ustro ju  małżeńskiego m ajątkowego 
podziałowi na przypadek ustania m ałżeństwa, nie dzedziczy 
w zbiegu z zstępnym i m ałżonka zmarłego pozostałej części tego 
m ajątku, czyli m ałżonek nie ma udziału w  tej części spadku po 
zm arłym  małżonku, k tó ra  wchodziła w skład m ajątku, podle­
gającego w razie ustania m ałżeństwa podziałowi.

W ustaw ow ym  ustro ju  na mocy art. 26 § 2 pr. małż. 
m ajątk. z m ajątków  dorobkowych obojga małżonków po odłą­
czeniu od każdego z nich jego obciążeń tworzy się m asę wspól­
ną, k tóra zostaje podzielona po połowie m iędzy małżonków lub 
ich spadkobierców: m ałżonek nie dziedziczy więc w  zbiegu 
z zstępnym i zmarłego m ałżonka żadnej części jego m ajątku  do­
robkowego, lecz m a udział jedynie w  części spadku, k tó ra  sta­
nowiła m ajątek  osobisty zmarłego (por. a rt. 17 pr. małż. 
m ajątk.). W ustro ju  ogólnej wspólności m ajątkow ej m ajątek  
wspólny, jak i okaże się po potrąceniu jego obciążeń, z mocy art. 
50 tego praw a przechodzi po połowie na każdego z m ałżonków 
lub jego spadkobierców, lecz można zastrzec w  m ajątkow ej 
umowie m ałżeńskiej, że podział m ajątku  wspólnego dokonany 
będzie w  częściach nierów nych (art. 50 § 2). M ajątek m ałżon­



ka, tnie będący m ajątkiem  wspólnym  małżonków, jest m ają t­
kiem  osobistym małżonka. A więc w ustro ju  ogólnej wspólno­
ści m ajątkow ej małżonek w zbiegu z zstępnym i zmarłego m ał­
żonka ma udział tylko w części spadku, k tóra stanow iła m ają­
tek  osobisty zmarłego. W ustro ju  wspólności dorobku zacho­
dzi z mocy art. 54 pr. małż. maj. to samo, co w ustro ju  ogólnej 
wspólności m ajątkow ej: m ałżonek w  zbiegu z zstępnym i zm ar­
łego m ałżonka ma udział tylko w części spadku, k tóra stanow i­
ła m ajątek  osobisty zmarłego.

Na mocy art. 22 pr. spadk. małżonek spadkodawcy w zbie­
gu z jego zstępnym i dziedziczy jedną czw artą część spadku.

W postanow ieniu o stw ierdzeniu praw  do spadku sąd w y­
m ienia w szystkich spadkobierców, k tórym  spadek przypada, 
oraz wysokość ich udziałów (art. 77 postęp, spadk.), a zatem  
w wyżej przytoczonych przypadkach dziedziczenia ustawowego 
sąd powinien w ym 'enić m ałżonka i zstępnych spadkodaw cy oraz 
oznaczyć wysokość ich udziałów.

Jak  to w ynika z art. 22 i 25 pr. sp. wysokość udziału: 
w spadku m ałżonka pozostałego przy życ'u w  zbiegu z zstępny­
mi wynosi ‘A m ają tku  osobistego zmarłego małżonka, udz:ał zaś 
wszystkich zstępnych — reszta spadku po odliczeniu XU m ająt­
ku osobistego. W ten  więc sposób powinno określ ć schedy po­
stanowienie, stw 'erdzające praw a do spadku m ałżonka pozosta­
łego przy życiu i zstępnych spadkodawcy w przypadkach, prze­
widzianych w art. 25 pr. sp. Jeżeli np. po śm ierci spadkodaw ­
cy dz edziczy wdowa po nim  i trzech synów, to w przypadku, 
gdy należy stosować art. 25 pr. spadk., postanowienie stw ier­
dzające praw a do spadku powinno brznreć:

Sąd G rod zk i...................... stwierdza, że po X. Y.......................zmarłym
dn. . . .  r. . . . w ...............  dziedziczą: wdowa po nim Marianna
z . . . .  Y . . .ska, zamieszkała w ............. 1/4 (jedną czwartą) e r ę '6
majątku osobistego zmarłego spadkodawcy ( a r t .   prawa małż.
majątk), pozostały zaś (po odliczeniu jednej czwartej części majątku 
osobistego) majątek spadkowy — dziedziczą synowie A, B, C, w rów ­
nych częściach.

W każdym  przypadku ustawowego dziedziczenia z zasto­
sowaniem  a r t  25 pr. spadk. należy schedę m ałżonka oznaczać; 
jedna czw arta m ają tku  osobistego spadkodawcy, powołując a r­
tyku ł praw a małżeńskiego’ m ajątkowego, określający w danymi



przypadku, co stanow i m ają tek  osobisty;'schedę każdego z dzie­
dziczących zstępnych należy określać jako  odpowiednią część 
całego pozostałego m ajątku  spadkodawcy.

Uzasadnienie postanow ienia powinno w yjaśniać dlaczego, 
schedy zostały określone w  powyższy sposób, , czyli wyjaśniać 
jaki ustrój m ajątkow y obowiązywał małżonków w dniu śm ier­
ci spadkodaw cy i jak  należy ustalać m ajątek  osobisty spadko­
dawcy w odróżnieniu od m ajątku  dorobkowego albo wspólnego.

Takie oznaczenie sched spadkowych w  zupełności je  okre­
śla oraz um ożliwia podział m ajątku  wspólnego i podział spadku 
między spadkobierców, ponieważ obu podziałów można doko­
nać jednocześnie w jednym  postępow aniu, skoro na podstawie 
art. IX 1 przep. wprow. pr. małż. m ajątk. do działu m ajątku 
wspólnego stosuje się odpowiednio przepisy o postępowaniu 
spadkowym  oraz skoro w  postępow aniu o podzkił m ajątku  
wspólnego sąd rozstrzyga także o tym, czy oznaczony m ajątek 
jest osobistym czy dorobkowym.

Można spotkać s! ę z  zarzutem , że na podstaw ie zredagowa­
nego w zalecony sposób postanowienia, stw ierdzającego praw a 
cło spadku, nie będzie można ustal'ć , w  jakiej mierze spadko-' 
biercy stosownie do art. 51 pr. spadk. odpow iadają za długi 
spadkowe,

Zarzut ten  nie jest uzasadniony ze względu na szczególne 
przepisy praw a małżeńskiego m ajątkow ego, norm ujące odpo­
wiedzialność za długi przy podziale m ajątku  wspólnego.

W ustaw ow ym  ustro ju  m ajątkow ym  w edług art. 25 pr. 
małż. m ajątk. długi, k tóre w chwili ustan ia tego ustroju, w  da­
nym  przypadku w chwili otw arcia spadku, obciążają małżonka, 
zalicza się przede w szystkim  na jego m ajątek  osobisty, jeżeli 
zostały zac:ągnięte przed powstaniem  tego ustro ju  albo w yni­
kły z czynów niedozwolonych. Przeto za te długi małżonek od­
powiada w 1 4 gdyż dziedziczy Vi m ają tku  osobistego; zstępni 
— W 3/4.

Z m ajątków  dorobkowych obojga m ałżonków tw orzy się 
masę wspólną dopiero po odtrąceniu od każdego z tych  m ają t­
ków jego obciążeń. Długi więc, obciążające m ajątek  dorobko­
wy zm arłego m ałżonka, należy uiszczać z tego m ajątku.

Długi, k tóre obciążały m ajątek  dorobkowy spadkodawcy, 
a nie mogły być zaspokojone z tego m ajątku, należy oczywiście 
zaspokoić z m ają tku  osobistego spadkodawcy, a zatem  małżo­



nek odpowiada za nie w  1/4, zstępni —  w 3 A. Z zestawienia art. 
25 i 26 pr. małż. m ajątk . wynika, że długi zaciągnięte przez 
spadkodawcę w  czasie trw ania ustro ju  ustawowego zarówno te, 
k tóre z mocy art. "5 pr. małż. m ajątk. obciążają przede w szyst­
kim m ajątek  osobisty, jak  i te, k tó re  nie zostały potrącone 
z m ajątku  dorobkowego, podlegaiącego podziałowi, jako jego 
pasywa, obciążają m ajątek  osobisty spadkobiercy, w skutek 
czego małżonek spadkodawcy, pozostały przy życiu, odpowia­
da za nie w  *A, zstępni — w  3A.

W ustro ju  ogólnej wspólności m ajątkow ej z mocy art. 50 
pr. małż. maj. na pozostałego przy życiu m ałżonka i  na spad­
kobierców zmarłego przechodzi po połowie lub w określonym 
w umowie m ałżeńskiej stosunku m ajątek, jak i okaże się po po-, 
trącem u je '1 o obc ążeń. Z art. 46 pr. małż. mai. wynika, że 
wszystkie długi, z w yjątkiem  oznaczonych w § 2 tego artykułu  
craz w  a rt. 47, obciążają m ają tek  wspólny, przeto należy po- 
trą c :ć je z m ajątku  wspólnego. Tylko te  długi, k tó re  nie mogły 
być zaspokoi one z m ajątku  wspólnego, i te, któro z mocy art. 46 
§ 2 i  art. 47 obbążaią  m ajatek  osobisty spadkodawcy, należy 
pokrywać z tego m ajątku. W skutek te ro  pozostały przy życiu 
m ałżonek odpowiada za n ie w  1A, zstępni — w  3A.

Art. 51 pr. małż. m ajątk . przew iduje przypadek, gdy po­
dział m ajątku  wspólnego został dokonany przed zaspokojeniem 
.ciężących na nim  długów. W tym  przypadku każdy z m ałżon­
ków odpowiada za niespłacone długi do wysokości otrzym anego 
u d z a łu  (jeżeli na innej podstaw ie nic odpowiada w większym  
zakresie). Przepis art. 51 należy stosować odpow ednio, gdy 
podział m ajątku  wspólnego został dokonany między m ałżon­
kiem  pozostałym przy życiu a spadkobiercam i zmarłego: w sto­
sunku do w ierzyć eli zarów no m ałżonek pozostały przy życiu 
jak  i zstępni zmarłego odpowiadają każdy do wysokości o trzy­
manego udziału, czyli do wysokości wartości otrzym anej części 
m ajątku  wspólnego, we wzajem nych zaś rozrachunkach między 
sobą odpowiadają za długi w stosunku, w  jakim  został podzie­
lony m  ędzy nim i m ajątek  wspólny. Długi zmarłego, k tó re  nie 
mogą być zaspokojone w artością m ajątku  wspólnego, obciążają 
m ajątek  osobisty zmarłego spadkodawcy: przeto pozostały przy 
życiu m ałżonek odpowiada za n ie  w  V4, zstępni zmarłego — 
w 3A.



Te sam e zasady należy stosować, jeżeli małżonków obowią­
zywał ustrój wspólności dorobku.

Przytoczona w artyku le  Stefana B r e y e r a  w  „Frz 
dzie N otarialnym " NN 5— 6 rb. na  str. 450 form ułka: „stw ier­
dza praw a spadkowe żony w  4/io częściach, a czworga dzieci po 
s/i6 części, z tym  że żona nie dz edziczy pozostałej po spadko­
dawcy części m ają tku  dorobkowego (wspólnego)" — jest styli­
stycznie niepopraw na. A utor wspom nianego a rtyku łu  podnosi, 
że powyższa form ułka n ie jest zgodna z obowiązującymi zasa­
dam i praw a spadkowego, k tó re  wprawdzie w  art. 1 § 2 w yłą­
cza ze spadku pewne przedm ioty m ajątkow e, ale  zna tylko je ­
den spadek, obejm ujący ogół p raw  m ajątkow ych i obowiązków 
zmarłego i jedno dziedz'czenre, polegające na przejściu spadku 
jako całości na jedną lub kilka osób (spadkobierców). A utor 
jest zdania, że n ie zachodzi konieczność uważania art. 25 pr. 
sp. za w yjątek  od powyższych zasad.

Ponieważ podniesione przez A utora a rtyku łu  zastrzeżenia 
przeciw  przytoczonej przezeń form ułce postanow ienia mogą być 
podniesione także przeciw zaleconem u przeze m nie sposobowi 
redagow ania postanowienia, stw ierdzającego praw a do spadku 
w przypadku przew idzianym  w  art. 25 pr. sp., spróbuję roz­
ważyć, czy te  zastrzeżenia byłyby słuszne.

Przede w szystkim  jednak dla uniknięcia zarzutu, że sąd 
spadku może nie wiedzieć, czy należy stosować art. 25 pr. sp., 
tw ierdzę stanowczo, że w  każdym  przypadku, gdy chodzi 
o stw ierdzenie p raw  m ałżonka i zstępnych spadkodawcy do 
spadku z mocy ustaw y, sąd spadku powinien wyjaśnić, żądając 
odpowiedn ego oświadczenia spadkobierców i  w  razie potrzeby 
-— dowodów, jak i ustró j m ajątkow y obowiązywał małżonków 
w chwili śm ierci spadkodawcy (art. 26 k. p. n.), skoro od usta­
lenia tej okoliczności zależy oznaczenie sched spadkobierców.

A rt. 1 § 2 pr. spadk. nie wyłącza ze spadku żadnych przed­
miotów, lecz w yjaśnia, że praw a i obowiązki, ściśle związane 
z osobą spadkodaw cy albo gasnące z chwilą śm ierci ich pod­
m iotu, oraz praw a, k tó re  z mocy przepisów szczególnych prze­
chodzą na określone osoby, bez względu na to, czy te osoby są 
spadkobiercam i — „nie należą do spadku", czyli m e wchodzą 
w  skład spadku, co jest oczywiste, gdyż nie mogą przejść na 
spadkobierców albo wcale albo z ty tu łu  dziedziczenia. A rt. 1 
§ 2 n ie może zatem  wchodzić w  rachubę przy rozstrzyganiu (py­



tania, jak  powinno brzmieć postanowienie sądu, stw ierdzające 
praw a do spadku w przypadku, przew idzianym  w art. 25 pr. 
spadk.

St. B rcyer zasadnie stw ierdza, że praw o spadkowe zna ty l­
ko jeden spadek, ściślej że zm arły może pozostawić tylko jeden 
spadek, czyli że ogół praw  m ajątkow ych i zobowiązań zmarłego 
należy traktow ać jako jeden spadek. Ale proponowana przeze 
m nie form uła stw ierdzenia praw  do spadku także trak tu je  spa­
dek jako ty lko  jeden spadek, zaznacza tylko, że w skład spad­
ku  wchodzi tak  m ajątek  osobisty spadkodawcy jak  i m ajątek  
dorobkowy albo wspólny, i że los tych części spadku nie jest 
jednakow y: m ajątek  osob śty  przechodzi na wszystkich spadko­
bierców, m ajątek  zaś dorobkowy i wspólny podleca przepisom 
praw a małżeńskiego m ajątkow ego i w  drodze spadku nie prze­
chodzi na małżonka spadkodawcy.

Słusznie też zaznacza St. Breyer, że z mocy art. 4 dziedzi­
czenie polega na przejściu spadku jako całości na jedną lub k il­
ka osób, k tóre nazyw ają się z tego ty tu łu  spadkobiercam i. Ale 
trudno  s 'ę  zgodzić z Autorem , że n ie zachodzi konieczność uw a­
żania art. 25 pr. sp. za w yjątek  od te j zasady.

A rt. 25 w  słowach, nie nasuw ających żadnej wątpliwości, 
stanowi, że m ałżonek „nie dziedziczy w zbiegu z zstępnym i 
małżonka zm arłego" pozostałei części m ajątku, którego cześć 
o trzym uje na podstaw ie po d za łu  stosownie do przep sów 
o ustro ju  małżeńskim, obowiązującym  małżonków, czyli na po­
zostałego przy życiu m ałżonka spadek po zm arłym  małżonku 
w tym  przypadku n ie przechodzi jako całość wspólna z zstęp­
nym i zmarłego, n ie przechodzi ogół praw  ,i obowiązków m ają t­
kowych, lecz tylko te praw a, k tó re  wchodziły w  skład m ajątku  
osobistego, i te  obowiązki, k tó re  obciążają m ajątek  osobisty 
zmarłego.

Nie można byłoby się też zgodzić z twierdzeniem , że pro­
ponowana przeze m nie sentencja postanowienia — „nie stw a­
rza ani czynnej ani biernej legitym acji spadkobierców w rozu­
m ieniu art. 46 i 47 pr. spadk.“.

Sentencja powyższa dokładnie określa, jakie praw a m ająt­
kowe i w  jakich częściach przeszły na spadkobierców: na m ał­
żonka —  /i  część idealna wszystkich p raw  m ajątkow ych, k tóre 
wchodziły w  skład m ajątku  osobistego spadkodawcy, na zstęp­
nych zaś —  pozostałe praw a m ajątkow e czyli s/4 części idealne



m ajątku  osobistego w  udziałach, określonych w  sentencji posta­
nowienia, oraz część maj. wspólnego lub dorobkowego, k tóra 
przypadła im  po odliczeniu części, przypadającej pozostałemu 
przy życ u małżonkowi. W ten sposób legitym acja czynna zo­
s ta je  w  zupełności ustalona. Legitym acja b ierna czyli odpo­
wiedzialność za długi jest też w zupełności, określona przepisa­
m i a rt. 48— 51 pr. spadk. i p raw a małżeńskiego m ajątkowego, 
jak  to już wyżej wyjaśniłem .

Nie mogę się też zgodzić z proponowanym  przez St. Breyera 
rozwiązaniem  zagadnienia, polegającym  na analogicznym sto- 
sowam u art. 103 pr. spadk. W edług propozycji Autora, sąd 
w postępow aniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku po winien usta­
lić w artość udziału spadkowego w  m ajątku  podlegającym  po­
działowi n rędzy  m ałżonka a zstępnych zmarłego i stosunek te j 
wartości do wartości całego spadku i na tei podstawie, uwzgled- 
niaiąc przepis art. 25 pr. sp., o k rasić  udziały spadkobierców. 
A utor ilu stru je  swói pro iek t przykładem . Po zm arłym  spadko­
dawcy pozostali m ałżonek i zstępni. W artość udz;ału spadko­
dawcy w  dorobku wynosi 150.000 zł. wartość maiaitku osobste- 
go 600.000 zł. W artość całego spadku wynosi zatem  750.000 zł. 
Ponieważ m ałżonek dziedziczy tylko lU m ajątku  osobistego, to 
wartość jego udziału wynosi 150.000 zł, a stosunek do wartości 
całego spadku 150.000:750.000 =  1:5. W edług propozycji A u­
tora w  sentencji postanowienia należy stwierdzić, że małżonek 
pozostały p rzy  życiu w  tym  przypadku dziedziczy V:; spadku.

Przede wszystkim  należy stwierdzić, że miedzy stanem  
faktycznym , przew idzianym  w art. 103, a stanem  faktycznym , 
przew idzianym  w art. 25 pr. spadk., n ie  ma tak ie j analogii, któ­
ra by upraw niała do jednakow ego postępow ania w  obu p rzy­
padkach. A rt. 103 jest przepisem  in terp re tacy jnym  i dotyczy 
przypadku, w  k tórym  spadkodawca przeznaczył oznaczonej 
osobie lub oznaczonym osobom poszczególnym praw a m ajątko­
we, w yczerpujące praw ie cały m ajątek. W razie wątpliwości, 
a więc gdy na podstaw ie testam entu  nie można ustalić z pew­
nością woli testatora, osoby te  „uważa się“ za p o w o ł a ­
n y c h  d o  c a ł e g o  s p a d k u  w  częściach ułamkowych, 
odpowiadających stosunkowi w artości przeznaczonych im  praw  
do w artości całego spadku.

W tak im  przypadku nie można określić części ułamkowych, 
przypadających każdem u ze spadkobierców, czyli udziałów



spadkobierców w  spadku inaczej, jak  'tylko ustalając wartość 
całego spadku i w artość przeznaczonych każdem u z nich praw  
m ajątkow ych oraz obliczając stosunek tych wartości do w arto­
ści całego spadku. Ale przepis praw a w yraźnie tu  stanowi, że 
wym ienione w  testam encie osoby uważa się za powołane do 
całego spadku w  częścach ułamkowych. Art. 25 nie jest prze­
pisem interpretacyinym , przew iduje dz:'edziczenie z mocy usta­
wy, określa dokładnie udz 'ał każdego ze spadkobierców 1 w łaś­
nie w yraźnie stanowi, że pozostały przv życiu m ałżonek nie 
dziedziczy określonej części, spadku, czyli- n ie  jest powołany do 
całego spadku w części ułam kowej.

Proponowana przez St. B reyera sentencja postanowienia, 
stw ierdzająca, że m ałżonek dziedziczy określoną część ułam ko­
wą całego spadku, w prow adzałaby w  błąd co do odpowiedzial­
ności pozostałego przy życiu m ałżonka za długi spadkobiercy. 
Jeżel by bowiem sąd stw ierdził, że m ałżonek dziedziczy Vs 
spadku, jak  w  przytoczonym  przez A utora przykładzie, to  z te­
go postanow ienia w ynikałoby, że odpowiada także tylko za Vs 
długów spadkobiercy, podczas gdy w  rzeczywistości odpowiada 
za iU długów, oboążających m ajątek  osobisty, za inne zaś d łu ­
gi odpowiada w edług przepisów praw a małżeńskiego m ajątko­
wego. Przykład przytoczony przez A utora być może nie jest tak 
rażący. Ale z rńeńm y  w tym  przykładzie wartości m ajątku  oso­
bistego spadkodaw cy i udziału w  m ają tku  dorobkowym, stano­
wiącego spadek. Niech odwrotnie, aniżeli w  tym  przykładzie, 
wartość tego udziału wynosi 600.000 zł, a w artość m ajątku  oso­
bistego spadkodawcy —  150.000 zł, W artość całego spadku w y­
nosi więc. jak  w  tym  przykładz:e —  750.000 zł. Pozostały przy 
życiu m ałżonek dziedziczy l/\ m ają tku  osobistego, czyli w artość 
jego udziału w spadku wynosi 37.500 zł. Stosunek 37.500:750.000 
=  1:20. W edług propozycji St. B reyera sąd powinien orzec, że 
pozostały przy życiu m ałżonek dz'edziczy 1/2o spadku. Z takiego 
postanowienia wynikałoby, że ten  m ałżonek na podstaw ie art. 
51 pr. sp. odpowiada ty lko za 1/2o długów spadkodawcy, podczas 
gdy w rzeczywistości, jak  to starałem  się dowieść, odpowiada za 
lU długów, k tó re  należy uiścić z m ają tku  osobistego spadko­
dawcy.

Na zakończenie d a ję  radę, k tóra w ydaje mi się praktyczną. 
Jeżeli pozostały przy życiu m ałżonek i zstępni spadkodawcy nie 
podzielą się spadkiem  zgodnie, albo jeżeli zstępni n ie m ają peł-



mej zdolności do działań praw nych, to byłoby wskazane, żeby 
spadkobiercy dla uniknięcia sporów w przyszłości występowali 
do sądu nie tylko o stw ierdzenie praw  do spadku, lecz od razu 
o jednoczesny podział i m ajątku  wspólnego i spadku, a w tedy 
sąd rozstrzygnie, k tóre praw a m ajątkow e stanow ią m ajątek  
osobisty, k tóre — dorobkowy, zastosuje odpow ;ednie przep sy 
praw a małżeńskiego m ajątkow ego o odpowiedzialności za długi 
tym i m ajątkam i oraz przepisy p raw a spadkowego o odpowie­
dzialności spadkobierców za długi spadkowe.

------  9 ------

DO W YKŁADNI ART. 25 PR. SPADK.
W zw iązk u  z p rzy p isk iem  do a r ty k u łu  N ot. D ra  B r e y e r a ,  um ie ­

szczonym  w  P. N. (tom  I —  1949 r., s tr .  451), o trzy m aliśm y  od N ot. S ta ­
n is ław a  J a n i c k i e g o  (Bydgoszcz) n a s tę p u ją c e  p ism o p ro s tu jące :

W zeszycie 5—6 P. N. za rok  bieżący ukazał się a rty k u ł 
Not. D ra B reyera poruszający doniosłe w prak tyce  zagadnienie 
treści postanowienia, stw ierdzającego praw a do spadku małżon­
ka w  przypadku istnienia m ajątku  dorobkowego. Na m arg n e - 
sie tego artyku łu  umieszczono przypisek, k tó ry  m a stanowić 
streszczenie mojego refe ra tu  wygłoszonego na tegorocznym  
zjeździe sędziów cywilistów w  Bydgoszczy.

Niestety, treść tej wzm ianki m arginesow ej zmusza m nie do 
niniejszego listu  prostującego, gdyż pogląd reprezentow any 
przeze m nie w  referacie nie odpowiada tem u, co zawńera przy­
pisek.

Nigdy bowiem nie wypow iadałem  zdania, jakoby istn iał 
u d z i a ł  s p a d k o d a w c y  w  m ają tku  dorobkowym, k tóry  
następnie „ p r z e s z e d ł "  na spadkobierców. Taka konstrukcja 
myślowa pozwalałaby na całkowicie nieuzasadniony zarzut, ja ­
kobym  uznaw ał nabycie pochodne (spadkowe) upraw nień do 
m ają tku  dorobkowego i równocześnie nabycie pierw otne (wła­
snym  prawem).

Tymczasem tak  nie jest. W sposób, tak  sądzę, w yraźny w y­
głaszałem  pogląd, że w  grę wchodzi j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  
nabycie upraw nień  pierw otne, że upraw nienia do m asy wspól­
nej stw orzonej z obu m ajątków  dorobkowych p o w s t a j ą



zgodnie z -brzmieniem § 2 art. 26 pr. małż. m aj. dopiero p o  
śm ierci jednego z małżonków, żo zatem  w  skład m asy spadko­
wej w ogóle wchodź 'ć nie mogą.

Dałem w yraz takiem u poglądowi w  następujących dosłow­
nie cytow anych słowach w yjętych z maszynopisu, z którego re ­
fera t odczytywałem: „Jeśli więc w  chwili śmierci ani udział 
spadkodawcy, ani jakakolw iek wspólna masa dorobkowa nie 
istnieją, nie ma też mowy o spadkobraniu udziału czy p raw “.

Sądzę też, że mogę na tej podstaw ie podkreślić, iż pomoc­
niczo przeze mnie wym ieniony § 2 art. 1 praw a spadkowego 
nie ma znaczema fundam entalnego w  m ojej argum entacji, że 
powiązanie rozumowe refe ra tu  obejść s 'ę  doskonal-; może bez 
poruszenia kwestii, czy m am y do czynienia z przednTotowvm 
wyłączeniem  ze spadku w zrozum ieniu § 2 art. 1 pr. spadk., 
czy t"ż takie w yłączem e w grę n ie wchodzi. Albowiem funda­
m entalne znaczenie ma jedynie § 1 art. 1 pr. spadk. Ten bo­
wiem  przepis postanawia, że praw a, k tó re  do zm arłego n ie na­
łożą, nie stanow ią spadku po n :m.

Spraw a dyspozycji art. 25 pr. spadk. nie jest tak  prosta, 
jak  to u jm uje  wspom niany przypisek. Nie w ystarczy samo 
pow ołan'e się na p rzep :s prawa. W łaściwej w moim pojęciu 
w ykładni art. 25 pr. spadk. poświęciłem w refe rau e  sporo cza­
su, a znalazło to w yraz w  55 w ierszach wspom nianego maszy­
nopisu. Cytow an:e tych argum entów  w  tym  m iejscu w ykracza­
łoby poza ram y pisma prostującego.

ST A N ISŁ A W  JA N IC K I



LUBOMIR DOBRZAŃSKI

O SPADKOBIERCACH „SĄDOWYCH"
I O PRZYJM OW ANIU ZAPISÓW  

Z DOBRODZIEJSTW EM INWENTARZA

T ytuł a rty k u łu  może wydaw ać się dość dziwny, gdyż z po­
dobnym i term inam i i pojęć ami nie spotykam y się w praw ie 
spadkowym, ale prak tyka wykazała, że życie stw arza takie 
rozm aite sytuacje, k tóre nie m ając gotowych i w yraźnych n o m  
praw nych w ym agają dostosowama istniejących norm  praw nych 
do tych wypadków w drodze orzecznictwa i in terpretacji obo­
wiązujących przepisów. Postaram  się wykazać, że w  praktyce 
istn  e ją  spadkobiercy sądowi i że przyjm ow anie zapisów z do­
brodziejstwem  inw entarza nie Test nonsensem, jak  mogłoby się 
to wydaw ać w pierwszej chwili.

P rzyjm ijm y następujący stan  faktyczny: spadkodawca ca­
ły swój m ajątek, składający się z nieruchomości a, b, c. zapi­
suje osobom A, B, C, w ten sposób, że osoba A otrzym uje nie­
ruchomość a, osoba B nieruchomość b, a osoba C nieruchomość 
c. P on :eważ spadkodawca żadnej z tych osób nio ustanow ił 
spadkobiercą w rozum ieniu art. 4 i, 29 pr. sipad., przeto osoby 
te  są tylko zapisobiercami z art. 112 pr. spad., gdyż n :e naby­
w ają na podstaw ie testam entu  ogółu p raw  i obowiązków zm ar­
łego (airt. 1 § 1 pr. spad.). Osoba A jest równocześnie jedynym  
spadkobiercą ustaw owym  (art. 16 pr. spad.) zmarłego i wnosi 
do sądu o stw ierdzenie praw  do spadku, przedkładając zarazem 
testam ent. Sąd, zgodnie z przepisom art. 53 post. spad., ogła­
sza testam ent, a następnie zawiadam ia o tym  osoby, których 
rozporządzeń1 a testam entow e dotyczą (art. 56 post. spad.), 
a więc osoby B i C, gdyż osoba A przypuszczalnie przy ogłosze­
niu testam entu  bvła obecna.

Osoby B i  C, jako zapisobiercy n ie in teresu ją  się czynnie 
postępow anie spadkowym , gdyż z roszczeniami swymi mogą



w ystąp 'ć ty lko  przeciw ko obciążonemu (art. 113 § 1 i 134 pr. 
spad.), k tórym  w  naszym  w ypadku jest osoba A, jako spadko­
bierca ustawowy.

Sąd spadkowy, po przeprow adzeniu postępowania, może 
wydać postanowienie o stw ierdzeniu praw  do spadku (art. 77 
pr. s d ad.) na  rzecz osoby A. Wówczas osoby B i  C mogą w y­
stąpić z roszczeniami przeciwko* osobie A, na podstaw ie przepi­
su art. 113 § 1 pr. spad. o w ydanie zapisanych im  testam entem  
nieruchomości. Jeżeli jednak sędzia spadkowy zorientuje się 
na podstawie testam entu, lub na podstawie oświadczeń złożo­
nych przez osobę A, że poszczególne praw a m ajątkow e w yczer­
pują  cały m ajątek  spadkowy, to wówczas, zgodnie z  przep:sem 
art. 103 pr. spad., wyda stw ierdzenie p raw  do spadku na rzecz 
osób A, B i  C w częściach ułam kowych, w  których m ianowni­
kiem  będzie suma wartości w szystkich nieruchomości, a liczni­
kam i będą w artość, poszczególnych nieruchomości. Przez w y­
danie takiego postanow ień a, opartego na przepisie art. 103 pr. 
spad. osoby A, B i C s ta ią  się spadkobiercam i zmarłego, gdvż 
przepis ten  w yraźnie postanawia, że osoby tak ie  „w razie w ąt­
pliwości uważa się za powołane do c a ł e g o  spadku". W ąt­
pliwości co do praw nego charak teru  istn ieją  oczywiście tylko 
do czasu wydania przez sąd postanowienia o stw ierdzeniu praw  
do spadku, gdyż z chwilą wydania tego postanowienia wszel­
kie wątpliwości odpadają i  osoby te  s ta ją  s ’ę  spadkobiercam i 
testam entow ym i (art. 29 pr. spad.), posiadającym i wszelkie 
praw a i  obowiązki w ynikające z praw a spadkowego.

Takich spadkobierców, których ty tu ł dziedziczenia oparty 
jest na  przepisie art. 103 pr. spad., nazyw am  spadkobiercam i 
s ą d o w y m i  w  przeciw staw ieniu do spadkobierców u s t a ­
w o w y c h  i t e s t a m e n t o w y c h  s e n s u  s t r i c t o .  
Oczywiście, że ty tu ł dz :edziczenia spadkobierców sądowych 
oparty jest w  zasadzie na testamencie, ale  praw ny charakter 
spadkob'ercy nadaje  im  dopiero postanow ienie sądowe, podczas 
gdy ty tu ł dziedziczenia ustawowego, czy też testam entow ego 
wynika w prost z ustaw y, lub  testam entu  (art. 15 § 1 pr. spad.).

Zastanów m y się jak ie  konsekw encje pociągnie za sobą 
„m ianowanie" przez sąd zapisobierców — spadkobiercami. 
W m yśl art. 48 pr. spad. spadkobierca, k tóry  przyjął spadek, 
odpowiada całym  sw ym  m ajątkiem  za długi spadkowe, chyba 
że przy jął spadek z dobrodziejstwem  inw entarza (art. 34 pr.



spad.). W tym  ostatnim  w ypadku spadkobierca odpowiada za 
długi spadkowe tylko do wysokości stanu  czynnego spadku 
ustalonego w inw entarzu oraz do wysokości swego udziału (art. 
49 § 2 i 51 pr. spad.).

Ja k  widać z powyższych przepisów konsekw encje są zupeł­
nie proste i jasne, ale  w  skutkach swych mogą być bardzo przy­
kre, jeżeli długi spadkowe przew yższają m ajątek  spadkowy. 
W podanym  przykładzie n ik t nie złożył oświadczenia do spad­
ku z dobrodz'ejstw em  inw entarza, gdyż osoba A tego nie zro­
biła (np. n ie w :edziała o długach), a osoby B i C nie p rzypu­
szczały, aby m usiały, a naw et m ogły złożyć tak ie  ośw iadczeni.

Jeżeli chodzi O' spadkobiercę A, to  m usiał sie liczyć z kon­
sekw encjam i w ynikającym i z przyjęcia spadku wprost, gdyż ja ­
ko jedyny spadkobierca ustaw owy -wiedział, że spadek nabyw a 
z mocy samego praw a z d rw ią  jego otwarcia (art. 32 pr. spad.), 
a w ięc z chwilą śm ierci spadkodawcy (art. 3 § 1 pr. spad.). Zu­
p e ł n i  inaczej przedstaw ia się natorriast spraw a osób B i C. 
Spadkobiercy ci nie liczyli się z możliwością zostania spadko- 
b b rcam  z mocy postanowienia sądowego opartego na przepi­
sie art. 103 pr. spad., gdyż zastosowanie tego przepisu nastąniło 
z woli sędziego, a n ie z mocy samego praw a. Czyżby w  takich 
w ypadkach spadkobiercy sądowi m usieli zawsze odpowiadać za 
długi spadkowe bez ograniczenia?

Zanim  znajdziem y odpowiedź na to py tan ie  rozpatrzym y 
odnośne przepisy praw a spadkowego.

P rz e u s  art. 33 § 1 pr. spad. przew iduje, że spadkobierca 
może spadek przyjąć, lub odrzucić, przy czym przy przyjęciu 
spadku składanie oświadczenia jest zbędne, skoro z upływem  
term inu sześciomiesięcznego przewidzianego w art. 35 pr. spad. 
uważa się, że spadkobierca przyjął spadek wprost. Musi na­
tom iast być złożone oświadczenie o odrzuceniu spadku, gdyż 
spadkobierca nabyw a spadek z mocy samego praw a z chwilą 
otwarcia spadku (art. 32 pr. spad.). Potrzebne jest natom iast 
złożenie oświadczenia o przyjęciu  spadku z dobrodziejstwem  
inw entarza w m yśl art. 35 pr. spad., jeżeli spadkobierca chce 
ograniczyć odpowiedzialność za długi tylko do wartości spadku. 
Oświadczenie takie może złożyć spadkobierca tylko w ciągu 
sześc'u miesięcy od chwili, kiedy dowiedział się o t y t u l e  
powołam a go do spadku. Należy szczególnie podkreślić, że cza­
sokres liczy się od chwili dowiedzenia się o ty tu le  powołania do



spadku, a nie od chwili dowiedzenia się o śmierci spadkodawcy, 
gdyż w niektórych w ypadkach term iny te nie będą ze sobą 
zgodne. Różnica tych dwóch w ydarzeń jest istotna, gdyż s/pad- 
kobierca ustaw ow y dow ;adu je  się o ty tu le  dzedziczcnia z chwi­
lą otrzym ania wiadomości o ś iń e rc i spadkodawcy, a spadko­
bierca testam entow y z chwilą ogłoszenia testam entu  i zawia­
domienia go o i "go treści. Oczywista jest rzeczą, że ustalenie 
„c h w il dowiedzenia s ’e o tv tu le“ nie R st rzeczą łatw ą i w  p rak ­
tyce sądy nad tą  spraw ą nie zań m a w ia ią  sie jakkolw ‘ek ma to 
bardzo w ielkie znaczeńe dla okresu z art. 35 pr. spad. a co za 
tym  idz!e i dla w :erzycieli zmarłego, gdyż term in sześciomie­
sięczny jest zawity, a niedotrzym anie po pociąga za sobą dale­
ko idące konsekw encie nn jatkow e. Spraw ą tą  n :e będę sie ied- 
nak więcej zajmował, albow iem  nie ma- ona bezpośredniego 
związku z niniejszym  artykułem .

W racajac do właściwego zagadnienia należy stwierdzić, że 
osoby B i C dow :edziały się o ty tu le  powołania ich do spadku 
na podstaw ie testam entu, przy uwzględnieniu przepisu art. 103 
pr. spad., dopiero z ogłoszonego :m postanowienia o stw ierdze­
n iu  praw  do spadku. Wobec tego term in do złożenia oświad­
czenia z art. 34 pr. spad. powinien biec dla ń c h  dopiero od 
chwili ogłoszenia postanowienia opartego na przepisie art. 103 
pr. spad. Takie jednak  stanowisko sprzeczne jest z przepisem 
art. 45 § 2 pr. spad., k tó ry  w yraźnie postanaw ia, że stw ierdze­
nie praw  do spadku „nie może nastąp 'ć  przed upływem  term i­
nu do składania oświadczeń o przyjęciu lub odrzuceniu spad­
ku". Z przepisu tego w ynika iasno, że oświadczenie z art. 34 
pr. spad. może być złożone ty lko p r z e d ,  a n i e  p o  w yda­
n iu  postanowienia o stw 'erdzeniu  praw  do spadku. Biorąc pod 
uwagę powyższe przepisy praw ne i wywody można by dojść do 
przekonania, że sędzia spadkowy, przed w ydaniem  postanow ie­
nia opartego na przepisie art. 103 pr. spad. powinien strony 
uprzedzić o sw ym  zamiarze, celem dania im  możności złożenia 
właściwych oświadczeń, chyba że składanie oświadczeń byłoby 
zbędne z uw agi na zaistnienie okoliczności przew idz'anych 
w art. 42 pr. spad. Takie jednak postaw ienie spraw y uważam  
za niesłuszne, gdyż pociągałoby wątpliwość, czy oświadczenia 
sędziego można uważać za zawiadomienie o ty tu le  powołania do 
spadku.



Rozwiązania tego zagadnienia należy poszukać w  przepisie 
art. 128 § 2 pr. spad., k tó ry  postanawia, że do przyjęcia, lub od­
r z u c e n i  zapisu stosuje się odpowiednio przepisy o przyjęciu, 
lub o d rz u c e n i spadku Jeżeli chodzi o przyjęcie zapisu, to nie 
można mówić o tym . aby m i lo  ono znaczenie konstytutyw ne, 
skoro z ło ż e n i oświadczenia nie iest w y m o g im  nabycia zap;su 
z uw agi na przepis art. 113 § 1 i § 2 pr. spad., k tóry  postanawia, 
że zapis stw arza dla zap sobiercy praw o żądania od obciążonego 
s p e ln in ia  zapisu, w  pew nych w ypadkach naw et z -chwilą 
otwarcia spadku, nie uzależniaiac tego praw a o-d uprzedniego 
złożenia oświadczenia. Z powvższego w ynika że przv iec 'e  za­
pisu, o k tórym  mowa w  art. 128 pr. spad., dotyczy tylko moż­
liwości przyjęcia zapisu w prost lub z d o b red z ijs tw em  inw en­
tarza. W prawdzie wygląda to dość dz.iwn'e. ale jest to jedyne 
rpzw ązan ie  ustaw owe postawionego zagadnienia. Przy innej 
in terp retacji przepisu art. 128 pr. spad. postanow ienie o p rzy­
jęciu zapisu, zaw arte w tym  artykule, byłoby całkiem zbędne.

Streszczając wyw ody należy dojść do następującego wnio­
sku: zapsobierca, który nie chce znaleźć s:ę w  sytuacji snad- 
kobiercy „sądowego" z przyjęciem s^adHi wprost, winien 
w termhre sześc:u miesięcy od chw li dowiedzenia się o zapi­
sie z’ożyć samorzutnie oświadczenie o przyjęciu zapisu z dobro- 
dzieistwem inwentarza. W prawdzie dek re t o postępowaniu 
spadkowym  nie przew iduje w yraźnie takiego postępowama, ale 
podobnie jak  art. 128 pr. spad. powołuje sie na przepisy o przy­
jęciu lub odrzuceniu spadku, tak  i a rt. 68 post. spad. poleca 
przy odbieraniu 0-św'adczeń o przyjęciu lub odrzuceniu zapisu 
stosować odoowiedmo przepisy art. 61 i nast. poct. spad.

Nie jest rzeczą komeczną, aby wszyscy zapisob'ercy skła­
dali oświadczenie o  przyjęciu zapisu z dobrodziejstw em  inwen­
tarza, gdyż w ystarczy złożenie tak 'ego oświadczenia przez jed­
nego z zapisobierców, a naw et wystarczy, jeżeli jeden ze spad­
kobierców złoży analogiczne ośw iadczerie do spadku (art. 42 pr. 
spad.). Dobrodziejstwo art. 42 pr. spad. nie rozciąga się jed ­
nak na tych spadkołrerców  i zapisobierców, któ-rzy złożyli 
oświadczenie, że spadek, czy też zapis przy jm ują wprost.

W praktyce spadkobiercy składają przew ażnie oświadcze­
nia do spadku z dobrodz ejstw em  inw entarza, zdaje mi się jed­
nak, że dotychczas żaden z zapisobierców nie składał takiego 
oświadczenia w  praktyce i że sądy w ydają postanowienia o-par-



te na przepisie art. 103 pr. spad. bez zwracania uwagi na kw e­
stię  oświadczenia.

Zdaję sobie spraw ę z tego, że artyku ł ten wyw oła i powi­
nien wywołać protesty  i zastrzeżenia, ale to  w łaśnie jest jego 
celem. Chodzi m i o wyw ołanie szerszej dyskusji, aby zarówno 
sędziowie, jak  i społeczeństwo miało pew ne spraw y zasadnicze 
wyjaśnione i aby p rak tyka  poszła w  należytym  kierunku.

Zastrzegam  się, że n ie mam zam iaru wprow adzenia ani do 
teorii, an i też do p rak tyk i pojęcia „spadkobiercy sądowego" — 
term in-ten  wprowadziłem  tylko dla uproszczenia i celem ewen­
tualnego uniknięcia pom yłek w określeniach rodzajów spadko­
bierców. Zdaję sofcie dokładnie spraw ę z tego, że art. 103 jest 
tylko regułą in terp re tacy jną  (artykuł Prof. K. P r z y b y ł o  w- 
s k i e g o w  „Faństw ie i P raw ie" nr. 8/48) i że wobec tego 
spadkobierca, którego nazyw am  sądowym, jest właściwie spad­
kobiercą testam entow ym , ale nie chodzi mi o teoretyczne roz­
w ażanie tej kwestii, ale o praktyczne rozstrzygnięcie zagadnie­
nia na wstępie podanego na podstawie obowiązujących obecnie 
przepisów.



PO STĘPOW ANIE N IE S P O R N E

BRONISŁAW DOBRZAŃSKI

PRZEGLĄD ORZECZNICTWA KASACYJNEGO 
Z ZAKRESU POSTĘPOW ANIA NIESPORNEGO

IV. *)
K. P. N. — CZĘSC OGÓLNA

ArŁ 1 k. p. n., art. 2 ustawy z dnia 25 lutego 1948 r. 
o moratorium lokalowym dla spółdzielni.

P rzy  usta lan iu  czynszu — na zasadzie art. 2 ustaw y z dnia 
25 lutego 1948 r. o m oratorium  lokalowym  dla spółdzielni — 
sąd nie może uwzględniać wzrostu w artości lokalu, spowodo­
wanego rem ontem  przeprowadzonym  przez spółdzielnię. (To. 
C. 97/49 z 25 m aja 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  S k a rżący  m y ln ie  zarzuca , że S ąd  O kręgow y 
w in ien  b y ł p rzy  o k re ś len iu  czynszu uw zg lędn ić  w a rto ść  u ży tk o w ą  lo k a ­
lu  w ed łu g  s ta n u , w  ja k im  lokal znajdow ali s ię  p rzed  re m o n te m  p rzep ro ­
w adzonym  przez  w nioskodaw cę, gdyż d cp ie ro  dzięk i ty m  n ak ład o m  
w arto ść  uży tk o w a n ie ruchom ośc i w zrosła, tego  zaś S ąd  O kręgow y  n ie  
uczynił, gdyż u s ta lił czynsz n a  p o d staw ie  obecnej jego  w a rto śc i u ż y t­
kow ej.

S tanow isiko to  n ie  je s t s łuszne. S ąd  O kręgow y  m ia ł obow iązek 
u s ta le n ia  w ysokości czynszu  i te rm in ó w  jego  p ła tn o śc i p rz y  zachow an iu  
zasad  a rt. 2 u staw y  z d n ia  25. II. 1948 r. (Dz. U. R. P . n r  12, poz. 95). 
S ko ro  p rzep is  te n  ściśle o k reś la , co m a  stanow ić  p rzed m io t ro z s trzy g ­
n ięc ia  i  b a d a n ia  S ądu , n ie  by ł S ąd  w ład n y  rozw ażać, w  ja k im  zak res ie  
w sk u te k  p rzep row adzonego  p rzez  w nioskodaw cę re m o n tu  w a rto ść  u ż y t­
k o w a  lo k a lu  w zrosła  i  te j  okoliczności p rzy  u s ta len iu  czynszu  b ra ć  pod  
uw agę.

*) I I I  — P. N. N r 5— 6 r. b., s t r .  459 i n ast.
P rz e g lą d  z z ak re su  in n y c h  dziedz in  p o stęp o w an ia  n ie sp o rn eg o  poza 

uw zg lędn ionym i w  n in ie jszy m  ze s taw ien iu  — w n a s tę p n y m  zeszycie.
(R e d.).



W sp raw ie  chodziło  o  u s ta le n ie  czynszu, k tó ry  w in ien  być ok re­
ślony n a  p o d staw ie  p rzec ię tn y ch  czynszów  za podobne lokale , a  z a b m  
słuszn ie  S ąd  O kręgow y ty lk o  do tego  s tw ie rd zen ia  og ran iczy ł rozpozna­
n ie  sp raw y , p rzy jm u jąc , że dalsze k w e sd e  do tyczące n a k ła d ó w  o raz  in - 
yych  roszczeń  z teg o  ty tu łu  m ogą być ro zs trzy g an e  n a  drodze  p o stę ­
po w an ia  spornego.

Z a rzu ty  k a sacy jn e  o p a rte  n a  tym , że S ąd  O kręgow y w 'n 'e n  by ł 
w ty m  p o stęp o w an iu  „k o n k re tn ie "  u s ta lić  czynsz w  sposób w y k lu cza ją ­
cy  „dalsze „spory" n ie  m ogły  być uw zględnione, gdyż ja k  w yżej w y ja ­
śniono, in n e  spo ry  do tego  p o stęp o w an ia  n ie  na leżą .

Id en ty czn e  stan o w isk o  za ją ł S. N. w  orzeczen iu  T o. C. 68/49 
z 4 czerw ca 1949 r.

Art. 1 k. p. n., art. 19 i nast. dekretu o postępowaniu 
niespornym z zakresu prawa rzeczowego.

Ustanowienie służebności drogi koniecznej nie należy do 
postępow ania niespornego (C. 95/49 z 25 lutego 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  Z w yraźnego  b rzm ien ia  a rt. 1 k. p. n . w y ­
n ika , że sp ra w a  m oże być rozp o zn aw an a  przez  sąd  w  p o stęp o w an  u n ie ­
spo rnym  w ted y  ty lko , gdy  w y raźn y  p rzep is stanow i, że ten  rodza j po ­
s tęp o w an ia  je s t w  p rz y p a d k u  dopuszczalny . O ile p rze to  odnośna s p ra ­
w a n ie  je s t u n o rm o w an a  w  sam ym  kodeksie  p o stęp o w an ia  n iespornego , 
w zg lędn ie  n ie  je s t w ym ien iona , jak o  p o d leg a jąca  rozp o zn an iu  w  te j 
d rodze  w  in n y c h  u s taw ach , n ie  m oże być rozp o zn aw an a  w  try b ie  n ie ­
spornym . P ow o łana  p rzez  sk a rżący ch  okoliczność, że do n iespo rnego  
po stępow an ia  p rzek azan e  je s t u s ta le n ie  zasiedzen ia  drogi, p o tw ie rd za  
jed y n ie  pog ląd  o n iedopuszczalności try b u  po stęp o w an ia  n iespornego  
dla* u s tan o w ien ia  służebności d rog i kon iecznej, sko ro  a r t . 19 d e k re tu  
z d n ia  8 lis to p ad a  1946 r . o p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  z z ak re su  p ra w a  
rzeczow ego (Dz. U. R. P . n r  63, poz. 345), o znaczający  w łaśc iw y  sąd  do 
p rzep ro w ad zen ia  p o stęp o w an ia  o s tw ie rd zen ie  n ab y c ia  p rzez  zasiedze­
n ie  p ra w  rzeczow ych ogran iczonych  n a  n ieruchom ośc i, a  ty m  sem ym  
p rzew id u jący  d la  sp ra w  w  ty m  przedm iocie  try b  p o stęp o w an ia  n ie sp o r­
nego  (a rt. 1 p cm ien ionego  dek re tu ), z a w a rty  je s t w  rozdzia le  V  d ek re tu , 
k tó rego  p o d staw ę  m a te r ia ln ą  s ta n o w ią  p rzep isy  p ra w a  rzeczow ego 
o daw ncśoi, tj . a r t . 50—59, co p o tw ie rd za  słuszny  po g ląd  S ąd u  O kręgo ­
w ego, że d e k re t z d n ia  8 lis to p ad a  1946 r. n ie  p rzek azu je  do rozpozna­
n ia  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  sp ra w  o u stan o w ien ie  ogran iczonych  
p ra w  rzeczow ych, a  w ięc  i  służebności.

Art. 1 i 4 k. p. n., art. V prz. wpr. k. p. c., art. 7 pr. małż. 
maj., art. VIII prz. wpr. to prawo.

Bez względu na try b  postępow ania (sporny czy niesporny), 
w którym  ustalone zostały świadczenia alim entarne, o zmianie 
wysokości i czasu trw ania  tych  świadczeń sąd rozstrzyga w ta ­



kim  trybie, w jakim  — według obecnego stanu  ustaw odaw stw a 
— rozstrzygane są roszczenia o tego rodzaju świadczenia 
(C. 157/49 z 25 lutego 1949 r.).

W sp raw ie  te j żcn a  żąd a ła  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  z rr ian y  
w ysokości r e n ty  a lim e n ta rn e j, zasądzone j n a  je j rzecz  od  je j m ąża  p r a ­
w om ocnym  w y ro k iem  z 1931 r . S ąd  G rodzk i um orzy ł postępow anie , 
a  S ąd  O kręgow y  za tw ie rd z ił postan o w ien ie  S ąd u  G rodzkiego. S ąd  N a j­
w yższy u ch y lił p o s tan o w ien ia  obu  sądów  n iższych  i sp raw ę  odesłał do 
ro zpoznan ia  S ądow i G rodzkiem u.

Z u z a s a d n i e n i a :  O ile  idz ie  o try b  w łaśc iw y  d la  dochodze­
n ia  w  czasie trw a n ia  m a łżeń stw a  zm iany  św iadczeń  a lim en ta rn y ch , 
u s ta lo n y ch  w yrok iem , to  na leży  stw ierdzić , że pogląd. S ąd u  O kręgow ego, 
iż dochodzenie  to  w inno  s ię  odbyw ać w  try b ie  postępo  wania spornego, 
je s t n ie tra fn y ...

...Gdy są d  o rzek a  o ro szczen iach  a lim e n ta rn y c h  w  p ostępow an iu  
n ie sp o rn y m  — n a  zasadzie  a rt. 7 p r. m ałż. w  zw iązku  z  a r t .  V III  p rz e ­
p isów  w p ro w ad za jący ch  — to  w  tym że  też. try b ie  w in ien  orzec o zm ia ­
n ie  wysc&ości i czasu  trw a n ia  św iadczeń , a  to  p rzy  u w zg lędn ien iu  
odpow iedn im  p rzep isu  a rt. V p rz . w p r. k. p. c. w  zw iązku  z a rt. 4 
k. p. n. N ie m a  żad n y ch  p o d s taw  do odm iennego  tra k to w a n ia  so raw  
o zm ianę  św iadczeń , u sta lo n y ch  o rzeczeniem  sądow ym  p rzed  w ejściem  
w  życie p ra w a  m ałżeńsk iego  m a ją tkow ego , a  w ięc w  fe rm ie  w yroku .

J e s t  ogólną zasadą  p ra w a  fo rm alnego , że now e p rzep isy  s to su je  
się do sp ra w  n a w e t b ędących  ju ż  w  toku , je ś li w y raźn y  p rzep is  nie 
s tan o w i inaczej. T ym  b a rd z ie j zaś  do tyczy  to  now ych  sp raw , jak im i 
są , czy to  pow ództw a, czy też w n io sk i w  p o s trp -w a n iu  n 'e sp c rn v m  
o z rr ia n ę  św iadczeń  u s ta lo n y ch  orzeczen iem  sądow ym . M us*alby w ięc 
is tm eć  w y raźn y  p rzep is  u staw y , k tó ry  by  d la  sp ra w  a1 im  n ta rn y c h  
m a łżonków  o zm ian ę  św iadczeń , u s ta lo n y ch  p o p rzed n io  w y ro k iem , n a ­
k azy w ał sto sow ać  n a d a l try b  p o stęp o w an ia  procesow ego. T ak iego  p rz e ­
p isu  n ie  m a , co je s t z resz tą  aż n a d to  zrozum iałe . U staw odaw stw o  po l- 
skio s ta ra  się stw orzyć  m ożliw ie ja s n y  p rzedz ia ł m iędzy  obu try b am i 
p o stęp o w an ia  i ro d za jam i sp ra w  do n ich  p rzek azy w an y m i, i  z  regu ły  
w y łącza  dw u to row ość  postęp o w an ia . T ym czasem , p rzy  koncepcji, k tó rą  
s tw o rzy ł S ąd  O kręgow y, e w en tu a ln ie  p rzez  d z ies ią tk i la t  m ogłyby  z u ­
p e łn ie  tego  sam ego ro d z a ju  sp ra w y  o zm ianę  św iadczeń  a lim en ta rn y ch  
m iędzy  m ałżo n k am i na leżeć  ra z  do try b u  procesow ego, to  znów  do n ie ­
spornego , za leżn ie  od  tego, czy p rzed  w ejśc iem  w  życie p ra w a  m a łżeń ­
sk iego  m a ją tk o w eg o , zapad ło  lu b  n ie  zapad ło  p ie rw sze  orzeczen ie  są ­
dow e, u s ta la ją c e  te  św iadczen ia .

Pow yższe o rzeczen ie  S. N. zo sta ło  w y d an e  pod rząd em  a rt . V III 
prz. w pr. p r. m ałż . m aj., a  w ięc p rzed  jego  n o w elizac ją , dokonaną 
w  a rt . 5 u s ta w y  z d n ia  27 k w ie tn ia  1949 r. (Dz. U. R . P . n r  32 poz. 240), 
czyli w  czasie, w  k tó ry m  sp raw y  z a rt. 7 p r. m ałż. m aj. rozpoznaw ane



by ły  w  try b ie  n iesp o rn y m . U w ażam  jed n ak , ża don io s łą  zasadn iczą  tezę 
— m . zd. zu p e łn ie  s łu szną  — trz e b a  będzie  stosow ać d ia  u s u n ię c a  w ą t-  
p liw ow ści, jalkie n ap ew n o  w  przyszłości się n asu n ą . W szczególności 
w  la ta c h  1946 do 1949 o w szystk ich  roszczen iach  a lim e n ta rn y c h  m iędzy 
m ałżo n k am i w  czasie trw a n ia  m a łżeń stw a  o rzek an o  zgodnie z ów cze­
snym  s tan em  u staw o d aw stw a  — w  p o stęp o w an iu  n iespo rnym . M im o 
to  o  żąd an iach  zm iany  w ysokości i  czasu  trw a n ia  odnośnych  św  adczeń  
w inno  się o rzekać  n a  te j drodze, k tó ra  — w ed ług  obecnego s ta n u  p ra w ­
nego — w łaśc iw a  je s t w  ogóle d la  ro zp o zn aw an ia  sp ra w  o  a lim en ty  
m iędzy  m ałżonkam i, a  w ięc  n a  drodze  p rocesu . B ędzie tu  sy tu a c ja  od ­
w ro tn a  w  s to su n k u  do te j, k tó r ą  ro zw aża ł S. N., a  k tó ra  po lega ła  na  
tym , że w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  na leża ło  o rzek ać  o zm ian ie  w y ­
sokości i czasu  trw a n ia  św iadczeń , u s ta lo n y ch  w yrok iem .

Art. 1 (Tc. p. n., art. 7 i 8 pr. małż. maj. i art. VIII 
prz. wpr. to prawo.

A rt. 8 pr. małż. maj. n ie  może być stosowany samodzielnie 
bez uprzedniego ok reś^n ia  udziału każdego z małżonków w po­
noszeniu ciężarów utrzym ania rodziny na zasadzie przepisu art.
7 tegoż praw a (Kr. C. 283/49 z 12 sierpnia 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  S ąd  N ajw yższy  n ie  podz:e la  p o g ląd u  k a s a ­
c ji, zm ierza jąceg o  do w y k azan ia , że a r t . 8 p r . m ałż. m aj. m oże być  sto­
sow any  sam odzie ln ie  i bez up rzed n ieg o  ok reś len ia  ud z ia łu  każdago  
z m ałżonków  w  ponoszen iu  c iężarów  u trz y m a n ia  ro d z in y ; odnośne w y ­
w ody  sk arżące j n ie  dadzą  się uzgodnić  z w y ra ź n ą  tre śc ią  a rt. 8, op ie- 
w a iącą , iż  sąd  m oże n akazać , ab y  w y nag rodzen ie  za p ra c e  lu b  in n e  n a ­
leżności p rzy p ad a jące  m ałżo n k o w i by ły  w y p łacane  w  ca łości lu b  w  czę­
ści do r ą k  d rug iego  z m ałżonków . P rzy to czo n a  re d a k c ja  u s taw y  w sk a ­
zu je  n a  konieczność p o zy tyw nego  o k re ś len ia  ud z ia łu  każdego  m ałżonka 
w  kosz tach  u trz y m a n ia  rodz iny , bo ty lk o  w ów czas żąd an y  n a k a z  w y ­
p łacan ia  po łow y  za ro b k u  do r ą k  w n ioskodaw czym  z n a jd u je  sw oje  u za­
sad n ien ie  co do  w ysokości żądan ia . T ym  n iem n ie j w  o sta teczn y m  w y ­
n ik u  z a rz u t b łęd n e j w y k ła d n i a r t . 7 1 8  p r . m ałż. m aj. z n a jd u je  u z a ­
sadnien ie .

W ysuw ając  w e  w n io sk u  żądan ie , ab y  po łow a poborów  służbow ych 
m ęża b y ła  w y p ła c a n a  do je j r ą k  — w n ioskodaw czym  ty m  sam ym  zgło­
siła  w e  w n io sk u  ja k o  p rzed m io t p o stęp o w an ia  sądow ego tezę, dż u dz ia ł 
m ęża w  u trz y m a n iu  rod z in y  m a  w ynosić  ok reś lo n ą  część, tj. po łow ę 
jego  dochodów .

T oteż w łaśn ie  ze w zg lęd u  n a  śc isłą  łączność o b u  om aw ian y ch  w  -tej 
sp raw ie  przepisów , p ra w a  m ałż. m a ją tk . S ąd  G rodzk i tra fn ie  i  bez o b ra ­
zy a r t .  342 k. p . c., a r t . 4 o raz  16 k. p. n . rozpoznał 1 u w zg lęd n ił w  c a ­
łości w niosek...



O rzeczen ie  pow yższe w y d a ł S. N. w  d n iu  12 S ierpn ia  1949 r., a w ięc 
już p o  w e jśc iu  w  życiie u s ta w y  z  d n ia  27 k w ie tn ia  1949 r . (poz. 240), 
zm ien ia jące j w  a rt. 5 n o rm ę  a rt. V III  p rz . w prow . p r. m ałż. m aj., lecz 
w  sp raw ie , w szczęte j poprzedn io , w ięc  u leg a jące j rozp o zn an iu  w  try b ie  
dotychczasow ym . P on iew aż je d n a k  teza  S. N. do tyczy  s to su n k u  zależ­
ności, w  ja k im  a rt. 8 p r. m ałż. m a j. m ia łb y  pozostaw ać  do  a rt. 7 tegoż 
p raw a , to  i po  zm ian ie  u s ta w o d a w stw a  w  zak re s ie  try b u  postępow an ia, 
w łaściw ego  d la  sp ra w  z a rt. 7, teza  ta  m og łaby  być ak tu a ln a .

W ynikałoby  z  n ie j, że  obecn ie  m ałżonek  m ógłby  żądać  zasto sow a­
n ia  a rt. 8 p r . m ałż . m aj. i  to  w  postęp o w an iu  n ie sp o rn y m  ty lko  w1 tak im  
razie , gdyby  up rzed n io  w  p rocesie  u s ta lo n y  zosta ł — w  m yśl a r t . 7 tegoż 
p ra w a  — u d z ia ł każdego  z  m ałżo n k ó w  w  ponoszeniu  c iężarów  u trz y ­
m an ia  rodziny . Sądzę, że ta k i w yn ik , u tru d n ia ją c y  w ysoce ko rzy s tan ie  
z droga p rzew id z ian e j w  a rt. 8 p r. m ałż. m aj., a  /m ającej w łaśn ie  w  spo­
sób szczególny u ła tw ić  rea liz ac ję  obow iązku  a lim en ta rn eg o , n ie  d a  się 
pogodzić z dom n iem an y m i in te n c ja m i u s taw odaw cy , i  że w sk u tek  tego 
stanow isko , w y n ik a jąc e  z  o rzeczen ia  S. N. je s t n ie tra fn e . T ru d n o  oczy­
w iście  p rzew idzieć  w  te j w ą tp liw e j k w estii o sta teczn e  stanow isko  dok­
try n y  i orzecznictw a. M. zd. sto su n ek  a r t . 8 p r. m ałż. m aj. do a rt. 7 
p r. m ałż. m aj. n a leża ło b y  ocen iać w  sposób n as tęp u jący :

N iew ątp liw ie  d la  zasto sow an ia  a rt. 8 sąd  m u s i dokonać u sta leń , 
k tó ry ch  do tyczy  też  a rt. 7. Ż eby  bow iem  stw ierdzić , czy  „m ałżonek 
nie dopełn ia  obow iązku  p rzy czy n ian ia  się do ponoszen ia  c iężarów  u trz y ­
m an ia  ro d źm y " i  czy — w zg lędn ie  ja k ą  część — jego  w y nag rodzen ia  
za p ra c ę  lub  in n e  jego  należności, albo* te ż  ich  całość należa łoby  n a k a ­
zać w yp łacać  do r ą k  d rug iego  m ałżonka, m u s i się  logicznie w p ie rw  u s ta -  

- lip, W jak ie j w ysokości op ieszały  m ałżonek  p o w in ien b y  pa rty cy p o w ać  
w  ponoszen iu  c iężarów  u trz y m a n ia  rodziny , co zależy oczyw iście też  od 
oceny  sto sunków  m a ją tk o w y c h  i  zarobkow ych  tak że  d rug iego  m ałżon ­
ka. Pow yższych  u sta leń , ja k o  p rz e s ła n e k  sw ego orzeczenia, a  n ie  w ła ­
ściw ego p rzed m io tu  sw ego ro zs trzygn ięc ia , dok o n u je  sąd  je d n a k  ty lko  
w  u zasad n ien iu  p o stan o w ien ia , gdy  w  sen ten c ji m oże być zam ieszczony 
ty lk o  n ak az , o d p o w iad a ją cy  tre śc ią  p rzep isow i a r t . 8. N ato m ;a s t u s ta ­
lenie, o k tó ry m  m o w a  w  a rt. 7, je s t w łaśc iw y m  — w  sen ten c ji w yro k u  
obecnie ro z s trzy g an y m  — p rzed m io tem  spo ru . Z achodzi tu  p ew n a  d a l­
sza an a lo g ia  do sy tu ac ji, ja k a  się w y tw a rz a  n a  tle  s tw ie rd z a n ia  p ra w  
d o ' spadku . N ależy  ono  w  zasadzie  do p o stęp o w an ia  m esp o m eg o  i je s t 
w te d y  d o k onyw ane  w  se n te n c ji p o s tan o w ien :a. B ardzo  często jed n ak  
— w  b ra k u  tak ieg o  s tw ie rd zen ia  — sąd  w  postęp o w an iu  spo rnym  m oże



być zm uszony  do s tw ie rd zen ia  p ra w  do sp a d k u  w  u zasad n ien iu  w y ro ­
k u  (por. odp. p raw n ą , re fe ro w a n ą  p rzez  J a n a  W i t  e  c k  i  e g  o — P . i P r  
4/47, s tr. 96). T u zachodzi sy tu a c ja  o d w ro tn a . U sta len ie  z a r t . 7 n a ­
stęp u je  obecn ie  w  p o stęp o w an iu  spornym . Je ś li ju ż  is in ie je , je s t w ią ­
żące także  d la  ew en tu a ln eg o  późn ie jszego  p o stęp o w an ia  n iespornego  
z a r t .  8. Je ś li je d n a k  u s ta le n ia  tak ieg o  n ie  m a, to  p rzy  ro zs trzy g an iu  
w n iosku  z  a rt. 8 sąd  w  u zasad n ien iu  p o stan o w ien ia  w in ien  poczynić  te 
u s ta len ia  ico do ud z ia łu  opieszałego  m ałżo n k a  w  ponoszen iu  ciężarów  
u trzy m an ia  rodziny , ja k ie  d la  te j  decyzji sąd u  są  po trzebne . N atom iast 
pog ląd  S. N., że  bez  is tn ie n ia  u s ta le n ia  z  a rt. 7 „sam odzielne" s to so w a­
n ie  a rt. 8 je s t n iedopuszczalne , w y d a je  m i się n ieuzasadn iony ,

Art. 1 k. p. n., art|„ 7, 14, 15 dekretu z dniia 13 września 1946 r.
0 rozgraniczeniu nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr 53, poz. 298).

Spraw a o rozgraniczenie należy do postępowania niespor 
nego, choćby w toku postępowania w yłaniał się  także spor 
uczestników o prawo własności do części nieruchomości (Lu. C 
581/48 z 29 grudnia 1948 r.)

W sp ra w ie  te j sąd y  n iższych  in s tan cy j dokonały  — w postępow aniu  
n iesp o rn y m  — ro zg ran iczen ia  n ieruchom ośc i. W sk a rd ze  k asacy jn e j 
podn iesiony  zosta ł m . in . za rzu t, że sp ra w a  w in n a  b y ła  u lec  um o rzen iu  
gdyż „w  sp ra w ie  sp o rn y m  by ło  p raw o  w łasnośc i d o  126 m . kw . p lacu
1 in te rp re ta c ja  a k tu  dzia łu  co do p rze s trzen i z a ję te j n a  u licę", w obec 
czego sp ó r w in ie n  być ro zpoznany  w  try b ie  spornym . S.i N. z a rzu tu  te ­
go n ie  uw zględnił.

Z u z a s a d n i e n i a :  T a k  ja k  w  p o stęp o w an iu  sp o rn y m  w ła ­
ściw ość S ąd u  o k re ś la  się tre śc ią  żąd an ia  pow oda, w y rażo n eg o  w  k o n ­
k luz ji pozw u, a n ie  za rzu tam i s tro n y  pozw anej i ty m i zagad n ien ia™  
p raw n y m i i u s ta le n ia m i fak ty czn y m i, k tó re  s ą d  w in ie n  ro zs trzygnąć , 
ta k  i w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  p rzed m io tem  ro zs trzy g n ięc ia  sąd u  jest, 
żąd an ie  w y rażo n e  w e w n io sk u  p rzez  w n ioskodaw cę; n a to m ia s t n ie  d e ­
cy d u je  o c h a ra k te rz e  ż ąd an ia  tre ść  z a rzu tó w  u czestn ik a  w  p o s tęp o w a­
n iu  n iesp o rn y m .

N ie d ecy d u ją  o tre śc i w n io sk u  ró w n ież  te  u s ta le n ia  fak ty czn e , k tó ­
re  sąd  w in ien  poczynić  i te  zag ad n ien ia  p raw n e , k tó re  są d  w in ien  ro z ­
strzygnąć , ja k o  p rze s łan k ę  do ro zs trzy g n ięc ia  żąd an ia  w n ioskodaw cy  
Z ag ad n ien ia  fak ty czn e  i  p ra w n e  w in ie n  s ą d  ro z s trzy g n ąć  sam odzie ln ie  
w  to k u  p ro cesu  i  w  ty m  celu  poczynić  p o trzeb n e  u s ta len ia .

N ie o d g ry w a  tu  decy d u jące j ro li to , liż często  szereg  u s ta leń , k tó re  
w in ien  sąd  poczynić  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  (np. z dziedziny  p raw a  
fam ilijnego , spadkow ego  lu b  rzeczow ego) m ogłoby stan o w ić  p rzedm io t 
osobnego p ro ce su  spornego , gdyby  w n io sk o d aw ca  m ia ł in te re s  p ra w n y



ty lko  w u s ta len iu  sw ego p ra w a  w ty m  try b ie , n ieza leżn ie  od  zgłoszo­
nego w niosku . Z e w zg lędów  je d n a k  ekonom ii p rocesow ej i p rz y ję te j 
zasady  ró w n o rzęd n o śc i p o stęp o w ań  spo rnego  i  n iespo rnego , n ie  zacho­
dzi p o trzeb a  ro zcz łonkow yw an ia  p o stęp o w an ia  n iesp o rn eg o  i  o dsy łan ia  
na drogę sp o rn ą  u czestn ików , celem  ro zs trzy g n ięc ia  w y łan ia jący ch  się 
sporów , m ogących  stanow ić  p rzed m io t sam oistnego  spo ru  o p ra w o  p ry ­
w atne , W y ją tkow o  ty lk o  u s taw o d aw stw o  w y raźn ie  odsy ła  u czes tn i­
ków  do 'drogi sp o rn e j, lub  n a d a je  to  p ra w o  sądow i o rzek a jącem u  (np 
spory  co do p ra w a  w łasnośc i p rzy  zn ies ien iu  w spó łw łasnośc i —  a rt . 34 
post. n iesp o r. z zak re su  p ra w a  rzeczow ego, w  raz ie  spo rów  m iędzy  ż ą ­
d a jący m i s tw ie rd zen ia  p ra w  do sp ad k u  —  a r t . 76 p r . spadk ., w  raz ie  
sporu  co do pravz spadkow ych , co  do m a ją tk u  należącego  do sp ad k u , co 
do w za jem n y ch  o b rach u n k ó w  i roszczeń  spad k o b iercó w  w  to k u  p o stęp o ­
w an ia  działow ego — art.; 145, 150, 151 post. spadk . i inne).

W p o stęp o w an iu  o rozg ran iczen ie  p rzed m io tem  żąd an ia  w n iosku  
jest u s ta len ie  i p rzep ro w ad zen ie  p rzez  sąd  lin ii g ran iczn e j pom iędzy  n ie ­
ruchom ościam i uczestn ików , a to  za rów no  w tedy , k ied y  g ran ice  są  n ie ­
sporne, ja k  i w ted y , k ied y  zachodzi sp ó r o lin ię  g ran iczną . W obu  p rz y ­
padkach  m a m ie jsce  ro zg ran iczen ie , a  n ie  sp ó r o w łasność  p rzes trzen i, 
do k tó re j ro śc i sob ie  p ra w o  uczestn ik , k w es tio n u jąc  p ro je k to w a n ą  lin ię  
g ran iczną . U sta len ie  w łasnośc i n iepodz ie ln ie  i  in te g ra ln ie  łączy  się tu  
w jed n o  ze sp o rem  g ran iczn y m , ja k o  p rze s łan k a  u p ra w n ia ją c a  do ż ą d a ­
nia ro zg ran iczen ia .

S p raw y  o  ro zg ran iczen ie  p rzek azy w an e  są  sądom  p rzez  w ładze 
m iern icze w łaśn ie  w  w y p ad k ach  sp o ru  co do u s ta le n ia  g ran ic  n ieza leż­
nie od p rzyczyny  tego sporu . S p raw y  te  ro zp o zn a je  się try b e m  postępo­
w an ia  n ie sp o rn eg o  (art. 7, 14 d e k re tu  z  13 w rześn ia  1946 r .  o  ro z g ra n i­
czeniu  n ie ruchom ośc i — Dz. U. R. P . N r 53, poz. 298). Do spo rów  roz­
g ran iczen iow ych  za licza  p ra w o  rzeczow e i  w y p ad k i, gdy  g ran ice  s ta ły  
się w ą tp liw y m i (tak , że s ta n u  p raw n eg o , a n i spoko jnego  p o siad an ia  n ie  
da s ię  stw ierdzić ) i  w te d y  u staw o d aw ca  p o d a je  sposób p rzep ro w ad zen ia  
rozg ran iczen ia  (art. 41 p r. rzecz.).

O d w ro tn ie  ró w n ież  w  sporze o w łasność m ożna p rzep row adzić  
rozgran iczen ie  bez p o trzeb y  od sy łan ia  s tro n y  do p o stępow an ia  n ie sp o r­
nego (art. 15 d e k re tu  o  rozg ran iczen iu ).

Z a rz u ty  w ięc  podn ies ione  w  sk a rd ze  k a sacy jn e j, że sk a rżący  p rzy ­
p isu je  sobie w iększe p ra w o  do n ieruchom ośc i, s tan o w iące j n ieg d y ś je d ­
ną całość w  rę k a c h  p raw o n ad aw có w  u czestn ik ó w  p rzed  je j działem , niż 
obecnie p o siad a  i n iż  u d o w ad n ia  w n ioskodaw ca, o ra z  że .inaczej in te r ­
p re tu je  um ow ę dzia łu , n iż  w n ioskodaw ca , n ie  m a ją  w p ły w u  n a  u s ta ­
lenie tre śc i ż ąd an ia  i  c h a ra k te ru  w n iosku , k tó ry  po zo sta je  w  dalszym  
ciągu  jed y n ie  żąd an iem  ro zg ran iczen ia . U sta len ie  bow iem  ty tu łó w  w ła ­
sności uczestn ików  s tan o w i je d y n ie  p rzes łan k ę , k tó rą  sąd  d o k o n y w u jący  
ro zg ran iczen ia  u s ta la , ja k o  in te g ra ln ą  część p o stęp o w an ia  ro zg ran icze ­
niow ego.

Jed y n ie , gd y b y  ju ż  s ię  toczył spó r o  w łasność n ie ruchom ośc i, u le ­
g a jący ch  ro zg ran iczen iu  lu b  sp ó r inny , od  ro zs trzy g n ięc ia  k tó reg o  u za ­
leżn iony  b y łb y  w y n ik  sp ra w y  o rozg ran iczen ie , to m ogłoby m ieć m ie j­



sce zaw ieszen ie  p o stęp o w an ia  z a r t . 4 k. p , n . łączn ie  z a r t .  197 § 1 p. 1 
k. p . c., a le  n ie  um orzen ie  postępow an ia .

S łuszn ie  w ięc  w  o p a rc iu  o odnośne p rzep isy  p ra w a  od rzu c ił Sąd  
O kręgow y w niosek  o u m o rzen ie  p o stęp o w an ia  z  m ocy a rt. 3 k . p. n., 
bow iem  sp ra w a  n in ie jsza  ja k o  sp ó r c  ro zg ran iczen ie , a  n ie  o u s ta len ie  
ty tu łu  w łasności..., należy; do try b u  p o stęp o w an ia  n iespornego .

Art. 4 k. p. n., art. 323 i  nast. k. p. c.

Dowód z przesłuchania uczestników  — przy odpowiednim 
zastosowaniu przepisów art. 323 i nast. k. p. c. — w postępow a­
niu niespornym  jest dopuszczalny (Po. C. 490/48 z 12 kw ietnia 
1949 r.).

W sp raw ie  te j  S. N. pow yższej tezy  w idoczn ie  n ie  u w aża ł w cale  
za w ą tp liw ą , sko ro  b liżej je j n iczym  n ie  u zasad n ia , lecz  s tw ie rd za , że 
sąd  II  in s ta n c ji — w b rew  p rzep isow i a r t .  323 k. p . c. — te n  „dow ód 
posiłkow y" z p rze s łu ch an ia  u czes tn ik ó w  p rzep ro w ad z ił p rzed  w y cze r­
p an iem  in n y ch  środków  dow odow ych. D ow ód z p rze s łu ch an ia  stro n  
jak o  dow ód pom ocniczy  z a rt. 323 k. p . c. w  postęp o w an iu  n iespo rnym  
tr a k tu je  też  orzeczen ie  K r. C. 596/48 z 25. I. 1949 r.

W prost p rzec iw n e  z a p a try w an ie  w  te j — b ard zo  d la  p o stępow an ia  
n iespo rnego  doniosłej — k w estii w y ra ż a  S. N. w  orzeczen iu  K r. C. 64/49 
z 22 m arc a  1949 r.:

Z u z a s a d n i e n i a :  Z godnie  z  a r t . 4 k . p. n . p rzep isy  k . p . c.
s to su je  się  w  postęp o w an iu  n ie sp o rn y m  ty lko  w  p rz y p a d k a c h  n ieu n o r- 
m ow anych  w  k. p. n. lub  w  p rzep isach  szczególnych. P on iew aż  w  po ­
stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  n ie  m a  s tro n  w  znaczen iu  procesow ym , a r t  
323— 329 k. p . c. w  ty m  p o stęp o w an iu  n ie  m a ją  zastosow an ia .

P o stęp o w an ie  dow odow e w ed ług  k. p . n . zostało  u n o rm o w an e  od­
m ien n ie  od p rzep isó w  k. p . c.; sąd  z u rzęd u  m oże grom adzić  dow ody 
i n.ie je s t zw iązan y  fo rm aln o śc iam i w  ich  p rzep ro w ad zen iu , m oże o g ra ­
niczyć się do p rze s łu ch an ia  św iad k ó w  i b ieg łych  bez  p rzy s ięg i i n a w e t 
W  n ieobecności u czestn ików  sp raw y  o raz  k o rzy s tać  z p isem nych  in fo r-  
m aey j i  w y ja śn ie ń  p isem n y ch  osób p o s tro n n y ch  (a rt. 26 i  27 k. p . n.).

Sądzę, że to  o s ta tn ie  o rzeczen ie  S. N. n ie  je s t tra fn e , a  jego  a rg u ­
m en ty  n ie  u z a sa d n ia ją  p o staw io n e j tezy.

S to sow an ie  „odpow iedn ie" p rzep isó w  k. p. c. w  p o stępow an iu  n ie ­
spo rnym , n a k a z a n e  w  a rt. 4 k . p . n . po lega  w ła śn ie  n a  ty m  m . in ., że 
p rzep isy  k. p . c. o s tro n a c h  s to su je  się odpow iedn io  do u czestn ik ó w  p o ­
s tęp o w an ia  n ie spo rnego , w ięc  okoliczność, że „w  postęp o w an iu  n ie sp o r­
n y m  n ie  m a  s tro n "  n ie  s tan o w i a rg u m e n tu  p rzec iw ko  ak tu a ln o śc i odpo­
w iedn iego  s to sow an ia  a rt. 323 i nast. k . p . c.



S p ra w a  p rze s łu ch an ia  uczestn ików  p o stęp o w an ia  w  ch a ra k te rz e  
fo rm alnego  śro d k a  dow odow ego — z e w e n tu a ln y m  o d eb ran iem  p rz y rz e ­
czen ia  — n ie  je s t w  k. p. n. w  ogóle uno rm o w an a . P rz y  w yłączeniu  
w ięc sto sow an ia  odpow iedn iego  — poprzez  a r t . 4 k . p. n . —  n o rm  art. 
323 i n ast. k . p. c., po zo staw ały b y  ty lk o  dw ie  ew en tu a ln o śc i, ob ie  — 
ja k  sądzę —  tru d n e  do  p rzy jęc ia . P ie rw sza , że is tn ie je  ro d za j p o s tę ­
pow an ia  dow odow ego w  postęp o w an iu  n ie sp o rn y m , z re sz tą  b a rd zo  w aż­
ny  i n ie ra z  kon ieczny  d la  w y k ry c ia  p ra w d y  m a te ria ln e j, co do k tó reg o  
b ra k  jak ich k o lw iek  n o rm  p ro ced u ra ln y ch . D ruga , że ta k ie  p rze s łu ch a ­
n ie  je s t w  ogóle w ykluczone, co s tanow iłoby  znow u og rom ne  zubożenie  
postępow an ia  n iespo rnego  odnośn ie  śro d k ó w  w y k ry w an ia  p ra w d y  m a ­
te r ia ln e j, t ru d n e  do p rzy jęc ia , sko ro  w ła śn ie  u staw o d aw ca  —  ze w zg lę­
du  n a  c h a ra k te r  o fic ja ln y  p o stęp o w an ia  n ie sp o rn eg o  i zaangażow any  
w  n im  często in te re s  p u b liczny  — poza  ty m  s ta ra  się) w łaśn ie  rozszerzyć 
m ożność w y k ry c ia  p ra w d y  m a te r ia ln e j p rzez  sąd  w  postępow an iu  n ie ­
spornym .

M oje k ry ty czn e  staniow isko w  stosuniku do tego  o rzeczen ia  S. N. 
uzasadn iłem  w y cze rp u jąco  w  osobnej g losie (P. i  P r. 8/49, s tr . 118). S ą ­
dzę że n a leża ło b y  p rz y ją ć  odm ienną  tezę , w y n ik a jąc ą  z p ie rw szych  
dw óch w yżej cy tow anych  orzeczeń S. N., w  k tó ry m  to  k ie ru n k u  z resz tą  
idzie p rzew ażn ie  do tychczasow a p ra k ty k a  sąd ó w  m ery to rycznych .

Art. 4, 21, 22, 28, 17 k. p. n.
W spraw ach o roszczenia m ajątkow e, w  których interes 

publiczny nie jest naruszony, środek odwoławczy uczestnika 
postępowania ulega odrzuceniu, jeżeli uczestnik ten nie ma in ­
teresu  prawnego w uzyskaniu decyzii odm iennej od tej, k tórą 
zaskarża. (Wa. C. 302/48 z 25 m arca 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  Z arów no  w  n auce , ja k  i  w  o rzeczn ic tw ie
(Zb. O. poz. 11/37) p rz y ję ta  je s t zasąda , że do zask a rżen ia  decyzji sądu  
n ie  w y s ta rcza  sam  c h a ra k te r  s trony , u czes tn ik a  postęp o w an ia , czy innej 
osoby, k tó re j decyzja  dotyczy. S k a rżący  w in ien  m ieć  in te re s  p raw n y  
w  u zy sk an iu  decyzji tre śc i odm iennej od te j, k tó rą  zaskarża . Z asada  ta  
w y raźn ie  p rzez  k. p. c. n ie  je s t w ypow iedziana , zn a jd u je  je d n a k  o p a r­
cie w  ogólnych zasadach  po stęp o w an ia  spornego, do k tó ry c h  na leży  także  
zasada , że p o stęp o w an ie  spo rne  je s t śro d k iem  och rony  m a te r ia ln y c h  
p ra w  jed n o s tk i, n ie  m oże żądać  w szczęcia po stęp o w an ia  ten , k to  n ie  żą­
da och rony  sw ego p raw a , jeże li u s ta w a  szczególna n ie  s tan o w i inaczej, 
n ie  m oże też  zask a rżać  o rzeczen ia  sąd u  ten , czy jego  p ra w a  orzeczen ie  
n ie  naru sza .

Z asada  powyższa! s to su je  się z m ocy  p rzep isu  a rt. 4 k . p. n. i w  po­



stęp o w an iu  n ie sp o rn y m , jeże li chodzi o roszczen ia  m a ją tk o w e  .i in ­
te re s  p u b liczny  n ie  zosta ł n a ru szo n y  (por. a rt . 21, 22, 28, 17 k. p. n.).

A n i sk a rżący  n ie  w sk azu je , an i ze sp raw y  n ie  w yn ika , b y  skarżący  
po siad a ł in te re s  p ra w n y  w  tym , żeby  1/6 część sp ad k u  po  J a n ie  K . p rzy ­
p ad ła  m ałż. S. zam iast P io tro w i K. T ak a  zm ian a  p o stan o w ien ia  o s tw ie r­
dzen iu  p ra w  do sp ad k u  po  J a n ie  K. bezpośredn io  w  n iczym  n ie  w p ły ­
w a n a  s tw ie rd zen ie  p ra w a  skarżącego  do tegoż sp adku . B ra k  za tem  pod­
s taw  do p rzy jęc ia , by  sk a rżący  by ł u p raw n io n y  do  złożenia sk a rg i k a ­
sacy jn e j, skoro  żąd a  w  n ie j u ch y len ia  zaskarżonego  p o stan o w ien ia  ty l­
ko w  ty m  celu, b y  uzyskać  s tw ie rd zen ie  p ra w  do sp ad k u  m ałż. S. 
w  m ie jsce  P io tra  K.

Z tych  pow odów  sk a rg ę  k a sa c y jn ą  ja k o  n iedopuszcza lną  S ąd  N a j­
w yższy od rzucił n a  zasadz ie  a r t .  429 i  434 k. p. c.

Art. 19 k. p. n., art. 141 § 4 k. p. c., art. 13 przepisów 
o kosztach sądowych w  sprawach cywilnych.

A rt. 19 k. p. n. nie może być stosowany w przypadkach 
z art. 141 § 4 k. p. c. i art. 13 p. 2 przepisów  o kosztach sądo­
wych w  spraw ach cywilnych. (C. 205/49 z 25 lutego 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  P o w o ły w an y  p rzez  skarżącego  p rzep is  art. 
19 k. p. n. dozw ala  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  n a  u sun ięc ie  b rak ó w  
fo rm a ln y c h  p ism a  dop iero  n a  posiedzen iu , w yznaczonym  w  sp raw ie , 
poczas gdy  w ed łu g  a rt. 141 § 1 k. p . c. p ism u  ta k ie m u  n ie  m óg łby  być 
n a d a n y  bieg  p rzed  U sunięciem  jego  b ra k ó w  w  te rm in ie , w  ty m  p rze ­
p is ie  ok reś lonym ; a le  z  pom ien ionego  a r ty k u łu  19 k. p. n. b y n a jm n ie j 
n ie  w y n ik a , ab y  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  m ógł być n a d a n y  bieg  
p ism u , m a ją c e m u  w ad y  n ieu su w aln e , k tó re  w ed łu g  p rzep isu  u s taw y  po ­
w odu ją  konieczność zw ro tu  p ism a, bez w y znaczen ia  jak ieg o k o lw iek  te rm i­
n u  n a  ich  usunięcie . T ak i zaś w łaśn ie  p rzep is  z a w a rty  je s t  w  a rt. 141 
§ 4 k. p. c. i a rt . 13 p. 2 p rzep isó w  o koszt. sąd . w  sp r. cyw ., p rz y  czym  
p rzep is  tego  o sta tn ieg o  a r ty k u łu  w y d an y  zosta ł ju ż  po  w e jśc iu  w  życie 
kod. post. n iesp . (części ogólnej) i  b ęd ąc  zam ieszczony  w  dzia le : „P rzep i­
sy ogólne", s to su je  się ta k  do o p ła t w  p o stęp o w an iu  spo rnym , ja k  i n ie ­
spo rnym , w  szczególności w ięc  i do w p isu  stałego , p rzew idz ianego  w  a r t 
71 p, 7 p rzep . o koszt. sąd . w  sp r. cyw...

Art. 32, 34, 4 k. p. n., art. 185, 384 § 3 k. p. c.
W o rzeczen iu  Lu. C. 526/48 z 28 s ty czn ia  1949 r. S . N. w y raz ił p o ­

gląd , że:

Sąd grodzki, doręczając uczestnikowi — działającem u bez 
adw okata — odpis postanow ienia z uzasadnieniem  w inien jed ­
nocześnie pouczyć go o term inie zaskarżenia, a brak  takiego 
pouczenia stanow i „wadliwość doręczenia" i uzasadnia — sam 
przez się — przyw rócenie term inu do zaskarżenia postanow ie­
nia.



S ta n o w is k o  to  u z a s a d n ia  S. N . p o w o ła n ie m  s ię  n a  p rz e p is y  a r t.  
75 i  76 ro z p . z  22 m a r c a  1928 r .  o p o s tę p o w a n iu  a d m in is t r a c y jn y m , a r t.  
376, 394 k . p . k ., a r t .  22 p r a w a  o s ą d a c h  p ra c y ,  a r t .  384 § 3 k . p . c. 
i § 50 r e g u la m in u  w  sp r . cy w ., n a  sz c z e g ó ln y  c h a r a k te r  p o s tę p o w a n ia  
n ie s p o rn e g o , k tó r y  s p ra w ia ,  że  —  w  r o z u m ie n iu  a r t .  384 § 3 k . p . c. — 
,w  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  z a w sz e  t a k a  p o tr z e b a  (u d z ie le n ia  w s k a z ó ­
w ek ) z a c h o d z i" .

J a k k o lw ie k  w y w o d y  S . N . m o g ły b y  b y ć  b a rd z o  c e n n e  d e  l e g e  
f e  r  e  n  d  a  to  j e d n a k  w y d a je  m i s ię , ż e  d e  l e g e  1 a  t  a  n ie  są  o n e  d o ­
s ta te c z n ie  u z a s a d n io n e . P o w o ły w a n ie  s ię  n a  p rz e p is y  p r a w a  a d m in i s t r a ­
c y jn e g o , p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o  i  p rz e d  s ą d a m i p r a c y  n ie  s tw a r z a  u z a ­
s a d n io n e g o  a r g u m e n tu ,  s k o ro  t e  p rz e p is y  n ie  m o g ą  b y ć  w  p o s tę p o w a n iu  
n ie s p o rn y m  s to so w a n e . W ch o d z i w  n im  w  ra c h u b ę  —  p o p rz e z  a r t .  4 k. 
p  n . — ty lk o  s to so w a n ie  o d p o w ie d n ie  a r t .  384 § 3 k . p. c ., w  s to su n k u  
d o  k tó r e g o  § 50 r e g u la m in u  m a  o c zy w iśc ie  ty lko , c h a r a k te r  p rz e p  su  w y ­
k o n a w cz e g o . S k o ro  p rz e p is  a r t .  384 § 3 k . p . c. s ta n o w i,  że  s ą d  „w  r a ­
z ie  p o tr z e b y "  u d z ie l i  w s k a z ó w e k  o  t e r m  n ie  z a ż a le n ia ,  to  o d p o w ie d n ie  
s to so w a n ie  te j  n o r m y  w  k . p . n . —  n a  z a s a d z ie  p rz e p is u  a r t .  4 k . p . n . — 
n ie  m o że  iść  p ra w id ło w o  w  ty m  k ie r u n k u ,  że  w  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o r ­
n y m  „ ta k a  o o t r z e b a  z a w sz e  z ac h o d z i" . G d y b y  u s ta w o d a w c a  s ta ł  n a  ty m  
s ta n o w is k u  to  o c zy w iśc ie  m u s ia łb y  w y r a ź n ie  u n o rm o w a ć  s p r a w ę  o d ­
m ie n n ie  w  k . p . n . G d y  ta k ie g o  u n o rm o w a n ia  b r a k ,  to  s to so w a n ie  o d ­
p o w ie d n ie  a r t .  384 § 3 k . p . c„ k tó r y  k a ż e  u d z ie la ć  w s k a z ó w e k  „w  ra z ie  
p o trz e b y " ,  w ię c  n ie  z a w sz e , n ie  m o że  iś ć  w  ty m  k ie r u n k u ,  że  p o u c z e n ie  
je s t  k o n ie c z n e  z aw sze , w ię c  c o n t r a  l e g e m .

N ie  z a c h o d z i te ż  „ w a d liw o ś ć  d o rę c z e ń /a " ,  g d y  p o u c z e n ia  b ra k . 
Z re s z tą  S. N. s a m  w id o c z n ie  s to i n a  s ta n o w is k u , że  d o rę c z e n ie  je s t  w a ż ­
n e , sk o ro  u w a ż a , że  t e r m in  u p ły n ą ł  i  n a le ż y  u d z ie lić  p rz y w ró c e n ia  t e r ­
m in u , n a  te j  z r e s z tą  ty lk o  p o d s ta w ie ,  że  p o u c z e n ia  n ie  b y ło . S ą d z ę , że  
i' t e n  o s ta tn i  p o g lą d  S. N . n ie  d a  s ię  p o g o d z ić  z  p rz e p is e m  a r t .  185 k . P- 
e. P r z y w ró c e n ie  je s t  m o ż liw e  ty lk o , g d y  u c z e s tn ik  n ie  d o k o n a ł  c zy n ­
ności. p ro c e so w e j w  te r m in ie  b e z  sw e j w in y . J a k  to  S . N . ju ż  w y ja ś n ia ł  
w ie lo k ro tn ie  (np . Z b. O . 108/36 i  158/39), w in ą  s t ro n y , czy  u c z e s tn ik a  p o ­
s tę p o w a n ia ,  j e s t  n ie p r z y k ła d a n ie  s ta r a n n o ś c i  i  t r o s k l iw o ś c i  w  ty m  w y ­
so k im  s to p n iu ,  ja k ie g o  w y m a g a  z  n a tu r y  rz e c z y  p ro w a d z e n ie  p ro c e su , 
i n ie p r z e s tr z e g a n ie  w s z e lk ic h  p o tr z e b n y c h  i m o ż liw y c h  ś ro d k ó w  o s tro ż ­
n o śc i d la  d o p e łn ie n ia  w  te r m in ie  c z y n n o śc i p ro c e so w e j. S a m  f a k t ,  że  
u c z e s tn ik  p o s tę p o w a n ia  o t r z y m a ł  p o s ta n o w ie n ie  b e z  p o u c z e n ia  o  t e r m i ­
n ie  z a s k a r ż e n ia  n ie  u z a s a d n ia  w n io sk u , ż e  u c h y b ił  t e r m in u  b e z  sw e j 
w tfńy, sk o ro  z  n a tu r y  r z e c z y  n a s u w a ł  s:ię o b o w ią z e k  e w e n tu a ln e g o  p o ­



in fo rm o w a n ia  s ię  w  z a k re s ie  te r m in u  z a s k a rż e n ia ,  b ą d ź  to  w ła ś n ie  w  s ą ­
dz ie , b ą d ź  u  a d w o k a ta ,  czy  in n y c h  o só b , o b e z n a n y c h  z p ra w e m , o r g a ­
n ó w  sp o łe c z n e j p o m o c y  p r a w n e j  i tp .

POSTĘPOWANIE SPADKOWE

Art. 62 dekr. o post. spadk.,, art. XXI prz. wprow. pr. spadk., 
art. 4 i 49 § 3 k. p. n., art. 181 § 4 k. p. c.

Termin, z art. XX I prz. wprow. pr. spadk. jest zachowany, 
jeżeli wniosek o wszczęcie postępow ania spadkowego został 
przed upływ em  term inu  oddany w polskim urzędzie poczto 
wym.

Brak ak tu  zejścia lub uznania za zmarłego spadkodawcy r 
nie jest przeszkodą do wszczęcia postępow ania (Kr. C. 199/49 
z 2 iipca 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  S łu sz n y  je s t  z a r z u t  n a r u s z a n ia  a r t .  X X I
p rz e p . w p ro w . p r a w o  sp a d k o w e  w  z w ią z k u  z  p rz e p is e m  a r t .  4 k . p . n, 
i a r t .  181 § 4 k. p. c., a lb o w ie m  za d ,z 'eń  w szc zę c ia  p o s tę p o w a n ia  n a le ż y  
w  m y ś l  a r t .  49 § 3 k . p . n. ro z u m ie ć  d z ień , w  k tó r y m  w n io se k  ro z p o cz y ­
n a ją c y  p o s tę p o w a n ie  w p ły n ą ł  do  S ą d u , w p ły n ię c ie  z a ś  do  S ą d u  je s t  r ó w ­
n o z n a c z n e  z n a d a n ie m  w n io sk u  n a  p o c z tę  (a rt .  181 § 4 k. p. c. i a r t .  4 
k. p. n.). P o n ie w a ż  w  p r z y p a d k u  w n io se k  o w szc zę c ie  p o s tę p o w a n ia  zo ­
s ta ł  n a d a n y  n a  p o c z tę  d n ia  30. X II . 1948 r., p r z e to  te n  d z ie ń  u c h o d z i za  
d z ie ń  w sz c z ę c ia  i w  te n  sp o só b  w y m a g a n iu  z a r t .  X X I  p rz e p . w p ro w  
p ra w o  sp a d k o w e  u c z y n io n o  zad o ść.

B łę d n e  je s t  w  k o ń c u  z a p a tr y w a n ie  S ą d u  O k rę g o w e g o , ja k o b y  b ra k  
d o w o d u  śm ie rc i  w  fo rm ie  a k tu  z g o n u  lu b  u z n a n ia  za  z m a i ły c h  o d n o śn y c h  
s p a d k o d a w c ó w  —* s ta n o w ił  p rz e sz k o d ę  do  w szc zę c ia  p o s tę p o w a n ia ,  gd y ż  
w y m a g a n e  w  ty m  w z g lęd z ie  d o k u m e n ty  m o g ą  b y ć  p rz e d s ta w io n e  S ą d o ­
w i  p rz y  z ło ż en iu  o św ia d c z e n ia  o p rz y ję c iu  lu b  o d rzu cę ,ń iu  s p a d k u , n ie  zaś 
w  s a m y m  w n io s k u  o  w szc zę c ie  p o s tę p o w a n ia  (a rt .  62 § 2 p o st. sp a d k .) .

Art. 69 dekr. o post. spadk.
Tylko sąd I instancji obowiązany jest — w  m yśl art. 69 

dekr. o post. spadk. — wezwać na posiedzerie zgłaszającego 
wniosek oraz znanych spadkobierców. (C. 674/48 z 18 paździer­
nika 1948 r.).

Z  u z a s a d n i e n i a :  P o m ija ją c  j u ż  n ie śc is ło ść  s fo rm u ło w a n ia  p o ­
w y ższeg o  z a rz u tu ,  g d y ż  w  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  o b o w ią z u je  z a sa d a , 
że  s p r a w y  są  r o z p o z n a w a n e  n a  p o s ie d z e n ia c h  n ie ja w n y c h  (a r t .  23 k . p. 
n.), a  a r t .  69 p o st. sp a d k . te j  z a s a d y  n ie  p o d w a ż a , s ta n o w ią c  ty lk o , że  n a  
p o s ie d z e n ie  w  s p ra w ie  o s tw ie rd z e n ie  p r a w  do  s p a d k u  p o d le g a ją  w e z ­
w a n iu  z g ła sz a ją c y  w n io se k  i z n a n i  są d o w i sp a d k o b ie rc y , n a le ż y  z a z n a ­
czyć , p o w y ż sz y  p rz e p is  a r t .  69 p o st. sp a d k ., m a ją c y  n a  c e lu  u m o ż li­



w ie n ie  sp a d k o b ie rc o m  s k ła d a n ie  o św ia d c z e ń  n a  p o s ie d z e n iu  s ą d o w y m  co 
do ich  p r a w  do  s p a d k u  i z g ła sz a n ia  sp o ró w  p rz e w id z ia n y c h  w  a r t .  76 
p o st. sp a d k ., d o ty c z y  p o s tę p o w a n ia  to cz ąc e g o  s ię  w  są d z ie  I in s ta n c j i ,  
n a to m ia s t  do  p o s tę p o w a n ia  w  I I  in s ta n c j i  s to so w a ć  n a le ż y  w  m y ś l  a r t .  1 
p o st. sp a d k . p rz e p is y  c zę śc i o g ó ln e j k . p . n ., m ia n o w ic ie  a r t .  24 te g o  k o ­
d e k su , w e d łu g  k tó r e g o  s ą d  z a w ia d a m ia  o te r m in ie  p o s ie d z e n ia  u c z e s tn i­
k ó w  s p ra w y  i o so b y  z a in te re s o w a n e , k tó r y c h  u d z ia ł  u w a ż a  z a  p o trz e b n y , 
p rz y  c zy m  z g o d n ie  z a r t .  25 k . p. n . o d  u z n a n ia  s ą d u  z a leż y  w y z n a c z e n ie  
ro z p ra w y . W  s p ra w ie  n in ie js z e j  n a  p o s ie d z e n ie  s ą d u  I  in s ta n c j i  z o s ta ły  
w e z w a n e  w n io sk o d a w c z y m  i  w s k a z a n e  w  je j  w n io sk u  oso b y , o k o liczn o ść  
zaś, że  n a  p o s ie d z e n ie  s ą d u  I I  in s ta n c j i  n ie  b y ły  o n e  w e z w a n e , n ie  s ta n o ­
w i w  m y ś l  teg o , co p o w ie d z ia n o  w y ż e j, u c h y b ie n ia  fo rm a ln e g o .

T e z a  p o w y ż sz eg o  o rz e c z e n ia  S. N. je s t  m . zd. s łu sz n a . M o ż n a  m ieć  
ty lk o  te rm in o lo g ic z n e  z a s trz e ż e n ia  co do  te j  częśc i u z a s a d n ie n ia ,  w  k tó ­
re j  je s t  m o w a  o ty m , iż „ w  p o s tę p o w a n iu  n ie sp o rn y m , o b o w ią z u je  z a s a ­
d a , że  s p r a w y  są  ro z p o z n a w a n e  n a  p o s ie d z e n ia c h  n ie ja w n y c h  (a r t .  23 k. 
p  n .), a  a r t .  69 p o s t. sp a d k . te j  z a s a d y  n ie  p o d w a ż a " . A n i c zę ść  o g ó ln a  
k. p. n . a n i  p rz e p is y  szczeg ó ło w e  n ie  z a w ie r a ją  w ła s n e j  te rm in o lo g ii ,  z w ią ­
z a n e j z k w e s t ią  ja w n o ś c i  lu b  n ie ja w n o ś c i  p o s ie d z e ń  są d o w y c h . N a le ż a ło ­
by  w ię c  p o s łu g iw a ć  s ię  o d p o w ie d n io  te rm in o lo g ią  k o d e k s u  p o s tę p o w a n ia  
cy w iln e g o . T e n  k o d e k s  o d ró ż n ia  t r z y  r o d z a je  p o s ie d z e ń  z  teg o  p u n k tu  
w id z en ia , a  w ię c  p o s ie d z e n ia  j a w n e  —  z u d z ia łe m  s t r o n  i p u b h c z n c śc i,  
p o s ie d z e n ia  n ie ja w n e  (a r t .  53, 213, 399, 400, 421, 429, 431, 451, 623, 723. 
843) —  b e z  u d z ia łu  s t r o n  i b e z  u d z ia łu  p u b lic z n o śc i o ra z  p o s ie d z e n ia  p rz y  
d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  (a r t .  169, 170, 4575) —  z u d z ia łe m  s t ro n ,  le c z  b ez  
u d z ia łu  p u b lic z n o śc i. W  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  a r t .  23 k . p . n . n ie  
w p ro w a d z a  w ię c  —  b io r ą c  rz e c z  śc iś le  —  „ z a sa d y , że  s p ra w y  s ą  ro z p o z ­
n a w a n e  n a  p o s ie d z e n ia c h  n ie ja w n y c h " ,  a  r a c z e j  z a sa d ę , ża  s p r a w y  są  
ro z p o z n a w a n e  p r z y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  d la  p u b lic z n o śc i, c z y li  b ez  
u d z ia łu  p u b lic z n o śc i. O p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  śc ;ś le  m o ż n a  m ó w ić  w te ­
dy , je ś l i  s ą d  n ie  u z n a  p o tr z e b y  u d z ia łu  a n i  u c z e s tn 'k ó w , a n i  o só b  z a in te ­
re s o w a n y c h  (a r t .  25 k . p . n.). P o s ie d z e n ie  s ą d u  I  in s ta n c j i  w ' p rz y p a d k u  
z a r t .  '69 d e k r .  o  p o s t. sp a d k . —  b io rą c  r z e c z  śc iś le  —‘ n ie  je s t  n ig d y  p o ­
s ie d z e n ie m  n ie ja w n y m , g d y ż  o d b y w a  się  z  u d z ia łem , z g ła sz a ją c e g o  w n io ­
se k  1 sp a d k o b ie rc ó w .

Art. 70 dekr. o post. spadk.
Zapew nienie przew idziane w  art. 70 § 1 dekretu  z dnia 8 li­

stopada 1946 r. o postęDOwaniu spadkowym  może być przyjęte 
za dowód, że przed śm iercią spadkodawcy zm arły osoby, k tóre 
stałyby się jego spadkobiercami,, gdyby go przeżyły (uchwala



w składzie 7 s ę d z i ó w  — C. Prez. 230/49 z 9 czerwca 1949 r., 
wpisana do księgi zasad prawnych).

Zapewnienie, którego treść powtarza tylko słowa ustawy, 
nie odpowiada w ym aganiom  art. 70 § 1 pkt. 1 dekr. o post 
spadk.

Z u z a s a d n i e n i a :  W  z a p e w n ie n iu  z a r t .  70 § 2 p u n k t  1 p o s t 
sp a d k . z g ła sz a ją c y  s ię  w in ie n  z ło ży ć  o św ia d c z e n ie  co  d o  w sz y s tk ie g o , co 
m u  je s t  w ia d o m e  o  is tn ie n iu  lu b  n ie i s tn ie n iu  o só b , k tó r e  b y  w y łą c z a ły  
z n a n y c h  s p a d k o b ie rc ó w  o d  d z ie d z ic z e n ia  lu b  d z ie d z ic z y ły  w r a z  z  n im i

P rz e p is  n a k a z u je  z g ła s z a ją c e m u  s ię  o św ia d c z y ć  w s z y s tk o  co  w ie  
o  o so b a c h , k tó r e  m o g ły b y  w c h o d z ić  w  r a c h u b ę  ja k o  s p a d k o b ie rc y , a  k tó ­
re  b ą d ź  to  i s tn ie ją ,  a  w ię c  ż y ją . b ą d ź  n ie  i s tn ie ją ,  g d y ż  z m a r ły .

Z a p e w n ie n ie  m a  w s k a z y w a ć  o so b y , k tó r e  m o g ły  lu b  m o g ą  w y łą ­
cza ć  z n a n y c h  s p a d k o b ie rc ó w  od  d z ie d z ic z e n ia  lu b  d z ie d z ic zy ć  w r a z  z  n i ­
m i, g d y ż  z a p e w n ia ją c y  m a  p o d a ć  w sz y s tk o , co  m u  j e s t  w ia d o m e  o  ty c h  
o so b ach .

Z a p e w n ie n ie , k tó re g o  t r e ś ć  p o w ta r z a  je d y n ie  s ło w a  u s ta w y ,  n ie  o d ­
p o w ia d a  w y m a g a n io m  a r t .  70 § 1 p o s t.  sn ., g d y ż  p rz e p is  t e n  n ie  m a  n a  
c e lu  u z y s k a n ia  o d  z g ła sz a ją c e g o  s ię  p o w tó rz e n ia  s łó w  u s ta w y  ( ja k  np . 
p rz y  p rz y rz e c z e n iu ,  s k ła d a n y m  p rz e z  ś w ia d k a  lu b  b ieg łe g o ), le c z  z m ie ­
rz a  do  w y ja ś n ie n ia ,  ja c y  są  s p a d k o b ie rc y , k tó rz y  m o g lib y  m ie ć  lep sze  
lu b  ró w n e  p r a w a  ze  z g ła sz a ją c y m  s ię  i k tó r y c h  n a le ż a ło b y  u w z g lę d n ić  
w  s tw ie r d z e n iu  p r a w  d o  sp a d k u .

N ie  c z y n i  te ż  z ad o ść  p rz e p is o w i  a r t .  70 § 2 p k t .  1) o św ia d c ze n ie  
z g ła sz a ją c e g o  się , że  ty lk o  o n  je s t  je d y n y m  i w y łą c z n y m  s p a d k o b ie rc ą , 
g d y ż  te g o  r o d z a ju  o św ia d c z e n ie  n icz eg o  n ie  w y ja ś n ia  i n ie  w s k a z u je ,  co 
z g ła sz a ją c e m u  s ię  w ia d o m o  o  i s tn ie n iu  lu b  n ie is tn ie n iu  o só b , k tó r e  m o ­
g ły b y  g o  w y łą c z y ć  o d  d z ie d z ic z e n ia  lu b  d z ie d z ic zy ć  w r a z  z n im .

W  m y ś l  a r t .  70 § 2 p k t .  1) z g ła sz a ją c y  s ię  p o w in ie n  p o d a ć  w s z y s t­
k ie  o so b y , k tó r e  m o g ły b y  b y ć  sp a d k o b ie rc a m i,  w sk a z a ć , k tó r e  z  n ic h  ży ­
ją ,  a  k tó r e  n ie  ż y ją . C o do  o só b  ty c h  w in ie n  o św ia d c zy ć  w sz y s tk o , co  m u  
je s t  o n ic h  w ia d o m e , a  w ię c  co do  ż y ją c y c h :  ich  im io n a , n a z w is k a  i a d r e ­
sy , co d o  n ie ż y ją c y c h :  d a tę  i  m ie js c e  z g o n u , z a ś  co  d o  w s z y s tk ic h  s to ­
p ie ń  ich  p o k re w ie ń s tw a  ze  s p a d k o d a w c ą , g d y ż  d o p ie ro  p o d a n ie  ty c h  w ia ­
d o m o śc i m o ż e  w y ja ś n ić ,  c zy  is tn ie ją  lu b  n ie  i s tn ie ją  o so b y  w y łą c z a ją c e  
z n a n y c h  sp a d k o b ie rc ó w  o d  d z ie d z ic z e n ia  w  ca ło śc i lu b  w  części.

N ie z a le ż n ie  od  te g o  z g ła s z a ją c y  się  w in ie n  z ło ży ć  o św ia d c z e n ie , że 
n ie  m a  in n y c h  o só b  u p r a w n io n y c h  d o  d z ie d z ic z e n ia  lu b  że  n ie  w ia d o m o  
m u  o  i s tn ie n iu  ta k ic h  osób .

Art. 76 dekr. o post. spadk.
W postępow aniu o stw ierdzenie p raw  do spadku sąd w i­

nien odesłać uczestników  na drogę postępow ania spornego, je ­
żeli zgłoszony zostanie zarzut, że spadkodawca sporządził tes ta ­
m ent, k tó ry  zaginął. (To. C. 326/48 z 9 lutego 1949 r.).



Z  u z a s a d n i e n i a :  W m y ś l  a r t .  76 d e k r .  o  p o s t. s p a d k .,  je ż e li
w p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  w y m k n ie  m ię d z y  ż ą d a ją c y m i s tw ie rd z e n ia  
p ra w  do  s p a d k u  lu b  m ię d z y  z g ła sz a ją c y m i s ię  n a  s k u te k  w e z w a n ia  sp ó r  
i je ż e l i  s ą d  u z n a  p o d n ie s io n e  z a r z u ty  z a  is to tn e  ze  w z g lę d u  n a  p rz y to ­
czo n e  f a k ty ,  to  o d sy ła  s t r o n y  n a  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  sp o rn e g o  i  z aw iesza  
p o s tę p o w a n ie  w  c a ło śc i lu b  w  częśc i d o  c z a su  ro z s trz y g n ię c ia  sp o ru  
w  t e j  d ro d z e . Z  p rz e p is u  te g o  w y n ik a ,  że  s p o ry  d o ty c z ą c e  i s tn ie n ia  f a k ­
tó w  is to tn y c h  d la  p r z y z n a n ia  lu b  n ie p rz y z n a n ia  p r a w  do  s p a d k u  o d sy ła  
są d  n a  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  sp o rn e g o . J e ż e l i  w ię c  ż a lą c e  s ię  tw ie rd z iły ,  
że s p a d k o d a w c a  sp o rz ą d z ił  t e s ta m e n t ,  o ra z  iż t e s ta m e n t  t e n  z a g in ą ł, to  te  
z a rz u ty  z e  w z g lę d u  n a  p rz y to c z o n e  f a k ty  u z n a ć  n a le ż a ło  z a  is to tn e , o k o ­
lic z n o ść  b o w ie m , czy  t e s ta m e n t  w a ż n y  is tn ia ł  o ra z  j a k a  b y ła  je g o  tre ś ć  
m a  d la  s p r a w y  is to tn e  z n a c z e n ie , b e z  u s ta le n ia  b o w ie m  ty c h  o k o lic z n o ­
śc i n ie  m o ż n a  ro z s t r z y g n ą ć  k w e s t i i  k o m u  n a le ż y  p rz y z n a ć  p r a w a  do 
sp a d k u .

S ą d  O k rę g o w y  w ię c , r o z p o z n a ją c  t ę  z a rz u ty ,  i s to tn e  ze  w z g lę d u  n a  
p rz y to c z o n e  f a k ty ,  w  t r y b ie  p o s tę p o w a n ia  n ie s p o rn e g o , n a r u s z y ł  p rz e p is  
a r t .  76 d e k r .  o  p o s t. sp a d k .,  k tó r y  n a k a z u je  o d e s ła n ie  s t r o n  w  ta k ic h  
p rz y p a d k a c h  n a  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  sp o rn e g o  i  z a w ie sz e n ie  p o s tę p o ­
w a n ia

Art. 154, 155 dekr. o post. spadk.
Opinie władz adm inistracyjnych co do projektowanego 

podziału nieruchom ości nie w ym agają uzasadnienia i są  dla 
sądu wiążące. (Kr. C. 96/49 z 5 m aja 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  P r z e p is y  p o s tę p , s p a d k . o ra z  p o s t.  n ie sp .
 ̂ z a k r e s u  p r a w a  rz ec z , n ie  n a k ła d a j ą  n a  w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  o b o ­

w ią z k u  u z a s a d n ia n ia  ich  o p in ii  co do  ż y w o tn o śc i p r o je k to w a n y c h  g o sp o ­
d a r s tw  i  ic h  z g o d n o śc i z  in te r e s e m  sp o łe c z n y m , w o b e c  czeg o  p rz y ją ć  n a ­
leży , że  k w e s t ia  is tn ie n ia  ty c h  p rz e s ła n e k  w  p rz e d s ta w io n y c h  im  p r o je k ­
ta c h  p o d z ia ło w y c h  z a le ż y  w y łą c z n ie  o d  u z n a n ia  ty c h  w ła d z , p rz y  czym  
d e c y z ja  ich  j e s t  d la  s ą d u  w ią ż ą c a , ja k  to  w y n ik a  z  p rz e p is u  a r t .  155 post. 
sp ad k .1

POSTĘPOWANIE Z ZAKRESU PRAWA 
O KSIĘGACH WIECZYSTYCH

Art. 15 1 dekretu z 6. VI. 1945 r. w  brzmieniu dekretu 
z 11. IV. 1947 r.

Zw olnienie od opłat sądowych, przew idzianych w art. 15 1 
dekretu  z dnia 6 czerw ca 1945 r. o mocy obowiązującej orzeczeń 
sądowych,- w ydanych w  okresie okupacji niem ieckiej na te re ­
nie Rzplitej Polskiej — w  brzm ieniu dekre tu  z dnia 11 kw iet­
nia 1947 r. — dotyczy tylko sam ych wniosków, nie zaś zaża­
leń i skarg kasacyjnych w  tych  sprawach. (C. 8/49 z 4' lutego 
1949 r.).



Z u z a s a d n i e n i a :  A r t .  151 d e k r e tu  z  d n ia  6 c z e rw c a  1945 r
(Dz. U. R . P . n r  25, poz. 151) —  w  b rz m ie n iu  d e k r e tu  z  d n ia  11 k w  e tn ia  
1947 (Dz. U. R . P . n r  32, poz. 144) —  s ta n o w i,  ż e  w n io s k i  o  w y k re ś le n ie  
w p isó w  o k re ś lo n y c h  w  u s tę p ie  1, w y k re ś le n ie  w p isó w  i p rz y w ró c e n ie  
w p isó w  d a w n ie js z y c h , d o k o n a n e  z  u rz ę d u , w o ln e  są  od  o p ła t  są d o w y c h  
i  s te m p lo w y c h . Z p rz e p is u  te g o  n ie  w y n ik a ,  że  ta k ż e  z a ż a le n ia  i s k a rg i  k a ­
s a c y jn e  są  w o ln e  o d  o p ła t  są d o w y c h ; w  ta k im  b o w ie m  ra z ie  p rz e p is  p o ­
w in ie n  b y łb y  b rz m ie ć : w  s p ra w a c h  o  w y k re ś le n ie  w p isó w ... p o s tę p o w a ­
n ie  j e s t  w o ln e  od  o p ła t  są d o w y c h . T a k  sa m o  u s tę p  3 a r t .  151 s ta n o w i 
że  w n io sk i  o w y k re ś le n ie  w p isó w , o k re ś lo n y c h  w  u s tę p ie  1 i p rz y w ró c e ­
n ie  w p isó w  d a w n ie js z y c h , n ie  p o d le g a ją  ż a d n y m  „ w y m o g o m "  co do  fo r ­
m y . N ie  w y n ik a  p rz e c ie ż  z  teg o , że  'i s k a rg a  k a s a c y jn a  n a  p o s ta n o w ie n ie  
w  ty m  p rz e d m io c ie  n ie  w y m a g a  ż a d n e j  fo rm y  i  m o ż e  b y ć  z a ło ż o n a  n a ­
w e t  u s tn ie .

Z  ty c h  ro z w a ż a ń  w y n ik a ,  że  s k a rg a  k a s a c y jn a  p o d le g a ła  o p ła to m  
są d o w y m , w  sz c zeg ó ln o śc i n a le ż a ło  p rz y  je j  w n ie s ie n iu  w p 'a c ić  k a u c ję  
k a s a c y jn ą  (a r t .  41 p rz ep . o k o sz t, sąd ., a r t .  4 k. p . n . i  a r t .  426 § 2 k. 
p. c.). N a  m o cy  z a ś  ty c h  p rz e p is ó w  o ra z  a r t .  429 i 431 k . p. c. s k a rg a  
k a s a c y jn a  p o d le g a  o d rz u c e n iu ,  sk o ro  z o s ta ła  w n ie s io n a  b e z  u isz cz en ia  
k a u c ji .

Dokonanie wpisu w skutek om yłki okupanta nie uzasad­
nia w ykreślenia w pisu w  myśl przepisu art. 15 1 dekretu  z dnia 
6 czerwca 1945 — w brzm ieniu dekretu  z dnia 11 kw ietnia 1947 
r. (C. 141/49 z 10 m arca 1949).

Z u z a s a d n i e n i a :  N a  m o c y  a r t .  15* (1) i  (4) d e k r e tu  z  d n ia  6
c z e rw c a  1945 r .  o m o c y  o b o w ią z u ją c e j o rz e c z e ń  są d o w y c h , w y d a n y c h  
w .o k r e s ie  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  n a  t e r e n ie  R z ec z y p o sp o lite j  P o lsk ie j  (Dz. 
U. R . P . N r  25 poz. 191) w  b rz m ie n iu  d e k r e tu  z  d n ia  11 k w ie tn ia  1947 r. 
(Dz. U. R . P . N r  32, poz. 144) w y k r e ś le n iu  z u rz ę d u  i ta k ż e  n a  w n io se k  osób  
z a in te re s o w a n y c h  p o d le g a ją  w p is y  h ip o te c z n e  ty lk o  w ó w cz as , je ż e l i  zo­
s ta ły  o p a r te  n a  p rz e p is a c h , s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  P a ń s tw u  P o lsk ie m u  
łu b  je g o  o b y w a te lo m , a lb o  n a  n ie w a ż n y c h  o rz e c z e n ia c h  s ą d o w y c h  czy  też  
n a  in n y c h  o rz e c z e n ia c h  lu b  z a rz ą d z e n ia c h  sp rz e c z n y c h  z z a s a d a m i o b o ­
w ią z u ją c e g o  w  P o lsc e  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o . W  s p ra w ie  P r o k u r a to r ia  
G e n e ra ln a  n ie  tw ie rd z iła ,  b y  w y k re ś le n ie  w p isu  p r a w a  w ła sn o śc i S k a rb u  
P a ń s tw a  i w p is a n ie  p r a w a  w ła sn o śc i n a  rz e c z  g m in y  P ., d o k o n a n e  w  d n iu  
28 k w ie tn ia  1942 r .  w  k s ię d z e  w ie c z y s te j  G. W. w y k a z  333, b y ło  o p a r te  
n a  p rz e p is ie , o rz e c z e n iu  lu b  z a rz ą d z e n iu  o  c h a r a k te r z e  o p is a n y m  w  a r t.
1 (2) c y to w a n e g o  d e k re tu ;  p rz e c iw n ie  P r o k u r a to r ia  G e n e ra ln a  w y ja ś n i ­
ła , że  w s p o m n ia n e  w p is y  w  k s ię d z e  w ie c z y s te j  n a s tą p i ły  w s k u te k  o m y łk i 
i  b łę d n e g o  z ro z u m ie n ia  d o k u m e n tó w  p o lsk ic h  p rz e z  o k u p a n ta ,  w  szcze - 

•gó lnośo i p ism a  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  z  d n ia  7 l ip c a  1933 r .  do  S ą d u  
G ro d z k ieg o .

W  ta k im  s ta n ie  s p r a w y  p rz y w ró c e n ie  p o p rz e d n ie g o  s ta n u  k s ięg i 
w ie c z y s te j  G. W . w y k a z  333 n ie  m o ż e  n a s tą p ić  wi t r y b ie  o k re ś lo n y m  
w  d e k re c ie  w y ż e j p rz y to c z o n y m .



POSTĘPOWANIE Z ZAKRESU PRAWA RZECZOWEGO

Art. 19 i nast. dekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz.
W o rz e c z e n iu  C. 336/49 z 23 k w ie tn ia  1949 r .  S. N. w y ra z i ł  p o g ląd ,

te:
Sąd niesporny powołany jest do orzekania o nabyciu w łas­

ności nieruchom ości przez zasiedzenie tylko w takim  razie, gdy 
posiadaczowi „nikt... praw a n ie  zaprzecza", jeśli zaś „w toku 
postępowania uczestnicy, lub 'inne osoby zgłoszą swoje prawo 
własności i pow stanie spór między nimi a żądającym i stw ier­
dzenia zasiedzenia", to  sąd już nie może „rozstrzygać tego spo­
ru", lecz w in ien  strony odesłać na  drogę sporu.

O rz e c z e n ie  p o w y ż sz e  u w ażam , za  n ie t r a f n e .  T eg o  ro d z a ju  z w ę ż a ją c a  
w y k ła d n ia  n ie  m a  p o d s ta w  w  p rz e p is a c h  a r t .  19 i n a s t .  d e k re tu .  S iln eg o  
a r g u m e n tu  p rz e c iw k o  te z ie  S. N . d o s ta rc z a  m . zd . p rz e p is  a r t .  34 d e k r . 
o p o s t. n ie sp . z  z a k r e s u  p r .  rzecz ., z a m ie sz c z o n y  w  ro z d z ia le  V II  te g o  d e ­
k re tu ,  n o r m u ją c y m  z n ie s ie n ie  w s p ó łw ła sn o ś c i. P rz e p is  te n  s ta n o w i, że 
w  r a z ie  sp o ru  co d o  p r a w a  w ła sn o śc i  s ą d  m o że  z a w ie s ić  p o s tę p o w a n ie  
do c z a su  ro z s trz y g n ię c ia  te g o  isporu  w  drodzei p ro c e su . W id o czn a  je s t ,  że 
w  p rz y p a d k a c h , w  k tó r y c h  u s ta w o d a w c a  p r z e w id y w a ł  p o trz e b ę  ro z ­
s trz y g n ię c ia  s ą d u  p ro c e so w e g o  w  ra z ie  sp o ru  co do  p r a w a  w ła sn o śc i, t a m  
w y ra ź n ie  s p ra w ę  tę  u n o rm o w a ł.  J e ż e l i  w ię c  w  ro z d z ia le  V  ta k ie g o  p rz e ­
p isu  n ie  m a , toi s łu sz n y  b ę d z ie  w n io se k , że  u s ta w o d a w c a  p o tr z e b y  ta k ic h  
ro z s trz y g n ię ć  p ro c e so w y c h  p rz y  s tw ie rd z a n iu  n a b y c ia  w ła sn o śc i p rz e z  
z a s ie d z e n ie  n ie  p rz e w id y w a ł.  P o z a  ty m  o d e s ła n ie  n a  d ro g ę  p ro c e su  
w  p o lsk im  s y s te m ie  d o p u sz c z a ln e  je s t  ty lk o  w  ta k im  ra z ie , g d y  szczeg ó ­
ło w y  p rz e p is  to  p rz e w id u je  (np . a r t .  76 i  145 d e k r .  o  p c s t .  sp ad k .) .

W y c z e rp u ją c o  u z a s a d n i łe m  m o je  k ry ty c z n e  s ta n o w isk o  w  s to s u n k u  
do p o w y ż sz eg o  o rz e c z e n ia  w* o so b n e j g lo s ie  (P. i  P r .  9— 10/49 s t r .  177).

Żądanie stw ierdzenia nabycia własności nieruchomości 
przez zasiedzenie może zgłosić nie tylko obecny posiadacz nie­
ruchomości, lecz każda osoba, k tóra ma in teres praw ny w uzy­
skaniu  takiego stw ierdzenia, w  szczególności osoba, k tóra swo­
je praw o własności wywodzi od posiadacza, k tó ry  nieruchomość 
zasiedział. (C. 1132/49 z 31 sierpnia 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a :  P rz e p is y  a r t .  50 i n a s t .  p r .  rz ec z , p o d a ją
ty lk o  p rz e s ła n k i  n a b y c ia  w ła sn o śc i  p rz e z  z a s ie d z e n ie , n ie  z a w ie ra ją  j e d ­
n a k  ż a d n y c h  n o rm , a n i  n ie  d a ją  n a w e t  ż a d n y c h  p o ś re d n ic h  w sk a z ó w e k , 

■co do te g o , w  ja k im  t r y b ie  w in n o  n a s tę p o w a ć  s tw ie rd z e n ie  te g o  n a b y c ia



własności przez sąd, i  kto jest uprawniony do wystąpienia z żądaniem 
takiego stwierdzenia. Tego uprawnienia nie normują też wyraźnie prze­
pisy art. 19 i nast. dekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz. Skoro jednak 
przepisy te nie wprowadzają żadnego ograniczenia, a i  z natury rzeczy 
takie ograniczenie się  nie narzuca, to wykładnia zwężająca, która zacieś­
nia krąg osób, mogących wykorzystać drogę z art. 19 i nast. dekr. 
o post. niesp. z zakresu prawa rzeczowego, li tylko do obecnych posiada­
czy nieruchomości nie może być uznana za uzasadnioną.

B a d a n ie  są d u , „czy  w n io s e k  je s t  z g ło szo n y  p rz e z  o so b ę  u p ra w n io ­
n ą " , d o  k tó re g o  to  b a d a n ia  s ą d  z o b o w ią z a n y  j e s t  z  u r z ę d u  — w  m y śl 
a r t.  17 k . p . n . —  w o b e c  n ie u n o rm o w a n ia  s p r a w y  a n i  w  p rz e p is a c h  
sz c ze g ó ln y c h  d e k r e tu  o p o s t. n ie sp . z z a k r .  p r .  rz ec z ., a n i  te ż  w  częśc i 
o g ó ln e j k. p . n ., m u s i  —  p o p rz e z  a r t .  4 k .  p . n . —  s ię g n ą ć  do  k ry te r ió w , 
w y n ik a ją c y c h  z  a r t .  3 k . p . c., k tó r e  o c zy w iśc ie  m o g ą  b y ć  s to so w a n e  
ty lk o  „ o d p o w ie d n io " , a  w ię c  ty lk o  o  ty le , o i le  is to ta  p o s tę p o w a n ia  n ie ­
sp o rn e g o  n ie  w y m a g a  o d s tą p ie n ia  od  n ic h . T a  o s ta tn ia  e w e n tu a ln o ś ć  — 
W s to s u n k u  do  a r t .  3 k . p . c. —  b ę d z ie  z re sz tą  w  p o s tę p o w a n iu / n ie s p o r ­
n y m  p o d  w ie lu  w z g lę d a m i a k tu a ln a .  N ie m n ie j  s a m a  g łó w n a  z a s a d a  a r t  
3 k. p . c. m o że  p o s łu ż y ć  do  r o z ja ś n ie n ia  ro z w a ż a n e g o  p ro b le m u , p rz y  
czy m  n a le ż y  te ż  m ie ć  n a  u w a d z e , ż e  „ s tw ie rd z e n ie "  —  w  ro z u m ie n iu  
a r t .  19 i n a s t .  —  je s t  sw eg o  r o d z a ju  u s ta le n ie m  ta k ż e  w  ty m  se n s ie  
w  ja k im  s ło w a  u s ta le n ia  u ż y w a  a r t .  3 k . p . c.

K ie r u ją c  s ię  w ię c  z a s a d ą , w y n ik a ją c ą  z  o d p o w ie d n ie g o  z a s to s o w a ­
n ia  a r t .  3 k. p . c., n a le ż y  p ra w o  ż ą d a n ia  s tw ie rd z e n ia  n a b y c ia  w ła sn o śc i 
n ie ru c h o m o ś c i p rz e z  z a s ie d z e n ie  —  w  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  — 
p rz y z n a ć  ty m  o so b o m , k tó r e  te g o  r o d z a ju  o c h ro n y  s ą d o w e j  p o s z u k u ją  ze 
w z g lę d u  n a  in te r e s  p r a w n y ,  j a k i  m a ją  w  u z y s k a n iu  ż ą d a n e g o  s tw ie r ­
d zen ia .

N ie  w id a ć  z a ś  z n ó w  u z a s a d n io n y c h  p rz y c z y n , d la  k tó r y c h  is tn ie n ia  
lego  in te r e s u  n a le ż a ło b y  s ię  d o p a try w a ć  ty lk o  u  ty c h  o sób , k tó r e  Są 
o b e c n y m i p o s ia d a c z a m i n ie ru c h o m o ś c i.  T a k i  s a m  in te r e s  p r a w n y  m o g ą  
m ieć  w sz a k ż e  o so b y , k tó r e  sw o je  p r a w o  w ła s n o ś c i  n ie ru c h o m o ś c i  w y w o ­
dzą  o d  p o s ia d a c z a , k tó r y  n ie ru c h o m o ś ć  z a s ie d z ia ł,  a  k tó r e  w ła s n o ś ć  n a ­
b y ły  p o c h o d n ie  b ą d ź  d ro g ą  s u k c e s j i  u n iw e r s a ln e j  (np . p rz e z  d z ie d z ic z e ­
n ie), b ą d ź  s y n g u la r n e j  (np . u m o w n e  n a b y c ie ) . O czy w iśc ie  o so b y  ta k ie  
o d p o w ia d a ły b y  te ż  w y m o g o m  z a r t .  13 k . p . n . i m u s ia ły b y  b y ć  u z n a n e  
za „ z a in te re s o w a n e  w  s p ra w ie " ,  s k o ro  „ w y n ik  p o s tę p o w a n ia "  o  s tw ie r ­
d z en ie  n a b y c ia  w ła s n o ś c i  n ie ru c h o m o ś c i  p rz e z  ic h  p o p rz e d n ik a ,  k tó ry  
n ie ru c h o m o ś ć  z a s ie d z ia ł, a  od  k tó re g o  p r a w a  sw e  w y w o d z ą , o czy w iśc ie  
. .d o ty k a łb y  ic h  p r a w " .

N a le ż y  u w z g lę d n ić , że  n a w e t  w  p o s tę p o w a n iu  s p o rn y m  —  p o d  r z ą ­
d e m  a r t ,  3 k . p . c. —  n ie  je s t  k o n ie c z n e , b y  z g ła s z a ją c y  ż ą d a n ie  u s t a le ­
n ia  s to s u n k u  p r a w n e g o  b y ł  ró w n o c z e śn ie  je d n ą  ze  s t r o n  te g o  s to s u n k u  
ja k  to  S ą d  N a jw y ż s z y  ju ż  w y ja ś n ia ł  (Z b. O. 347/38).

W  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  zaś —  z n a tu r y  rz e c z y  — n a s u w a ć  
się  b ę d ą  r a c z e j  k r y t e r i a  b a rd z ie j  l ib e ra ln e .

P e w n ą  d a ls z ą  a n a lo g ię  m o ż n a  p rz e p ro w a d z ić  z p o s tę p o w a n ie m  n ie ­
s p o rn y m , d o ty c z ą c y m  ró w n ie ż  „ s tw ie rd z e n ia "  p e w n y c h  p ra w , i s t n ie j ą ­
c y ch  — ja k  i p r z y  z a s ie d z e n iu  —  n ie z a le ż n ie  o d  te g o  s tw ie rd z e n ia  ju ż



a m o c y  p r a w a ,  a  m ia n o w ic ie  s tw ie r d z e n ia  p r a w  do  s p a d k u . W p o s tę p o ­
w a n iu  ty m  m o ż e  w s z a k ż e  o so b a , k tó r a  m a  w  ty m  in te r e s  p r a w n y  ze 
w z g lęd u  n a  sw e  p o c h o d n e  p ra w a ,  ż ą d a ć  s tw ie rd z e n ia  p r a w  do  s p a d k u  po  
sp a d k o d a w c y , p o  k tó r y m  b e z p o ś re d n io  w c a le  n ie  d z ied z iczy . C o w ię c e j, 
w  m y ś l  w ie lo k ro tn y c h  w y ja ś n ie ń  S ą d u  N a jw y ższe g o , ty lk o  n a  d ro d z e  
u z y sk a n ia  k o le jn y c h  s tw ie r d z e ń  p r a w  d o  s p a d k u  m o że  n ie je d n o k ro tn ie  
d o jść  do  s tw ie rd z e n ia  sw y c h  p r a w  do  w ła sn o śc i p rz e d m io tó w  s p a d k o ­
w y c h  te n , k to  p o  p ie rw s z y m  czy  je szc ze  i d a ls z y c h  sp a d k o d a w c a c h  b e z ­
p o ś re d n io  n ie  d z ied z iczy , s k o ro  w s z e lk ie  s tw ie rd z a n ie  p r a w  do  sp a d k u  
..p rzez  g ło w ę "  je s t  n ie d o p u s z c z a ln e .

N ie  w id a ć  p rz y c z y n y , d la  k tó r e j  o d n o śn ie  s tw ie rd z a n ia  z a s ie d z e n ia  
n ie ru c h o m o ś c i w  p o s tę p o w a n iu  n ie s p o rn y m  m ia ło b y  s ię  s to so w a ć  ja k ie ś  
ry g o ry  sz czeg ó ln e , z w ę ż a ją c e  p o w a ż n ie  z a s ię g  m o żn o śc i z a s to s o w a n ia  i n ­
s ty tu c j i ,  u n o rm o w a n e j  w  a r t .  19 i  n a s t .  d e k r . o  p o s t.  n ie sp . z  z a k r .  p r . 
rzecz ., zw ła szc za , że  n ie  p r z e m a w ia ją  za  ty m  ż a d n e  p o s tu la ty  w y k ła d n i  
sp o łe cz n e j i  te le o lo g ic z n e j.

J u ż  p rz e d  w o jn ą ,  sz c z e g ó ln ie  w  z a k re s ie  u p o rz ą d k o w a n ia  ty tu łó w  
m a łe j w ła sn o śc i  c h ło p s k ie j ,  n a  z n a c z n e j  częśc i o b s z a ru  P o ls k i  p a n o w a ły  
s to su n k i  w y so c e  c h a o ty c z n e . W o jn a  te n  s ta n  rz e c z y  je szc ze  p o g łę b iła  
O tóż  in s ty tu c ja  s tw ie r d z a n ia  n a b y c ia  w ła s n o ś c i  n ie ru c h o m o ś c i  p rz e z  z a ­
s ie d ze n ie , w p ro w a d z o n a  p rz e z  d e k r e t  o p o s t. n ie sp . z  z a k re s u  p r . rzecz , 
m oże  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  b y ć  sp o łe c z n ie  p o ż y te c z n y m  in s t r u m e n te m  
u p o rz ą d k o w a n ia  s ta n u  p r a w n e g o  w  p o w y ż sz y m  zafkresie. O k o licz n o ść  ta  
zaś —  s a m a  p rz e z  s ię  —  p rz e m a w ia  p rz e c iw k o  z w ę ż a n iu  z a s ię g u  o d d z ia ­
ły w a n ia  o d n o śn y c h  p rz e p is ó w , n ie  z n a jd u ją c e g o  u z a s a d n ie n ia ,  a n i  w  ich  
tek śc ie , a n i  w  ic h  d o m n ie m a n y m  ce lu .

T a k ie  sa m o  s ta n o w isk o , j a k  w  o rz e c z e n iu  p o w y ż sz y m , z a ją ł  S. N 
ta k ż e  w  o rz e c z e n iu  C . 874/49 z 19 l ip c a  1949 r .

O rz e c z e n ia  te  m a ją  w ie lk ą  d o n io s ło ść , g d y ż  r o z s t r z y g a ją  —  m . zd  . 
t r a f n ie  —  z a g a d n ie n ie ,  k tó r e  n a le ż y  d o  w y so ce  s p o rn y c h . W  sz c ze g ó ln o ­
ści w  l i t e r a tu r z e  p ra w n ic z e j  o d e z w a ły  s ię  g ło sy  i to  a u to ró w  szczeg ó ln ie  
w y b i tn y c h  (p o r. P . N . z  r .  b. n r  1/2, s t r .  11; P . i  P r .  n r  5/49, s t r .  31) 
za o g ra n ic z e n ie m  le g i ty m a c j i  do  ż ą d a n ia  s tw ie rd z e n ia  z a s ie d z e n ia  ty lk o  
do o só b  o b e c n y c h  p o s ia d a c z y  n ie ru c h o m o ś c i



W ŚWIECIE PRAWNICZYM

P R A W N I C T W O  W O B R O N I E  P O K O J U

Dnia 1 października rb. — w związku z przypadającym  
nazajutrz Międzynarodowym Dniem Walki o Pokój —  odbyła
się w gm achu sądów w W arszawie w  obecności W icemarszałka 
Sejmu, Pierwszego Prezesa S. N. B a r c i k o w s k i e g o ,  Mi­
nistra  Sprawiedliwości Prof. Ś w i ą t k o w s k i e g o  i W icemi­
nistra  K  1 i s z k i uroczysta akadem ia poświęcona obchodowi 
Międzynarodowego Dnia Pokoju.

Akadem ię zagaił P rezes oddziału stołecznego Związku Za­
wodowego Prac. Sąd. i Prok. Prok. R o s z k o w s k i .  P rze­
mówienie program owe wygłosił W icemarszałek Prezes B a n  
c i k o w s k i ,  po czym Płk. D r M u s z k a t  zreferow ał zasadni­
cze aspekty odnoszące się do zagadnienia utrzym ania pokoju 
światowego, podkreślając decydującą rolę, jaką  w tej dziedzi­
nie odgrywa Związek Radziecki.

Akadem ia zakończyła się jednogłośnym  uchw aleniem  rezo­
lucji, solidaryzującej się z m iędzynarodową akcją obrony po­
koju.

P R A W N I C T W O  — D L A  W A R S Z A W Y

W rzes;eń 1949 r., doroczny „Miesiąc Odbudowy W arsza­
wy", stał się widownią mobilizacji ofiarności całego Narodu dla 
tej w ielkiej sprawy.

W mobilizacji tej nie zbrakło oczywiście i praw nictw a pol­
skiego, k tó re  z pełną gorliwością odpowiedziało na okólnik 
M inistra Sprawiedliwości, wzyw ający wszystkich pracow ni­
ków W ym iaru Sprawiedliwości do wzięcia czynnego udziału 
w przeprow adzeniu akcji zbiórkowej i propagandow ej na rzecz 
Społecznego Funduszu Odbudowy Stolicy.



ZJAZD PRAW NIKÓW  CZECHO-SŁOWACKICH

W dniach 23—25 w rześnia rb. obradow ał w Pradze pod p ro­
tek toratem  Prezydenta G o t t w a l d a  I po w ojnie ogólno-krajo- 
wy zjazd praw ników  czecho-słowackich. Celem zjazdu było za­
m anifestowanie woli i gotowości praw ników  czeskich i słowac­
kich jak  najaktyw niejszego udziału w  przebudowie społecznej 
Czechosłowacji na  zasadach socjalizmu. Zjazd zamanifestował 
ponadto solidarność praw nictw a czecho-słowackiego z praw ni­
kami Z. S. R. R. i k rajów  dem okracji ludowej oraz postępowy­
mi praw nikam i całego św iata w walce przeciwko siłom im pe­
rialistycznej reakcji i podżegaczom wojennym.

Praw nictw o polskie na zjeżdzie reprezentow ali przedsta­
wiciele Zarządu Głównego Zrzeszenia Praw ników  Demokratów: 
Prezes Zarządu Głównego prof. Jerzy J  o d ł o w s k i  oraz czło­
nek Prezydium  d r  M arian M u s z k a t .

POLSKO-CZECHOSŁOW ACKI PROJEKT 
K O D E K S U  P R A W A  R O D Z I N N E G O

W N r 8—9 rb. „Dem okratycznego Przeglądu Praw nicze­
go" opublikowany został tekst polsko-czechosłowackiego pro­
jek tu  Kodeksu Prawa Rodzinnego, opracowany ,-,w rekordowym  
tem pie 3-ch m iesięcy" przez specjalną podkom isję przy Stałej 
Komisji Praw niczej Polsko-Czechosłowackiej.

P rojekt, składający się zaledwie z 89 artykułów , u ję ty  jest 
w trzech tytułach: I — Małżeństwo, II — Rodzice i Dzieci, III 
— Opieka.

Tekst poprzedzony jest wywodem  uzasadniającym  p. t : 
„W spółpraca polsko-czechosłowacka w dziedzinie praw a cywil­
nego" — pióra Prof. Dra Sew eryna S z e r a ,  przewodniczące­
go podkomisji, k tóra p ro jek t opracowała.

NOWA CZECHOSŁOWACKA 
U S T A W A  O N O T A R I A C I E

W N r 60 Zbioru P raw  (Sbirka Zakonu) Republiki Czecho­
słowackiej z dnia 21 sierpnia 1949 r. pod poz. 201 ogłoszona zo­
sta ła  u s t a w a  z dnia 14 lipca 1949 r. o n o t a r i a c i e .  Pod



kolejną poz. 202 ogłoszone zostało r o z p o r z ą d z e n i e  w y ­
k o n a w c z e  do ustawy, w ydane przez M inistra Sprawiedli - 
wości pod datą  15 sierpnia 1949 r.

W ydanie pierwszego po w ojnie w  państw ie o u stro ju  dem o­
kracji ludowej praw a, regulującego ustró j no tariatu  i u sta la ją ­
cego postępow anie notarialne, jest oczywiście wysoce in te resu ­
jące. Zanim też zdołamy przedstaw ić nowe praw o czechosło­
wackie w obszerniejszym  ujęciu, poprzestajem y w niniejszym  
zeszycie na ogólnym jego omówieniu w  powiązaniu z samym 
zanotowaniem jego wejścia w  życie z dniem  21 s i e r p n i a  rb

Czechosłowacka ustaw a o notariacie z dnia 14 lipca 1949 r 
uznaje notariuszów  ża o r g a n y  p u b l i c z n e ,  powołane do 
spisywania d o k u m e n t ó w  p u b l i c z n y c h ,  obejm ujących 
ak ty  praw ne oraz oświadczenia i stw ierdzenia okoliczności i w y­
darzeń, m ających znaczenie i skutki praw ne, jako też do w y­
konywania zleconych czynności z zakresu postępowania sądo­
wego. Ponadto jako pełnomocnicy stron notariusze udzielają 
porad praw nych i spisują podania i inne dokum enty. Wreszcie 
notariusze przy jm ują na przechowanie dokum enty i depozyty

Zakres działania notariusza obejm uje przeto: sporządzanie 
p r o t o k o ł ó w ,  obejm ujących akty p raw ne i  oświadczenia, 
sporządzanie p o ś w i a d c z e ń ,  stw ierdzających okoliczności 
o znaczeniu praw nym  (autentyczność podpisów, pozostawanie 
przy życiu, czas okazania dokum entu, uchw ały zgromadzeń 
itp.); dokonyw anie p r o t e s t ó w ;  przyjm ow anie na przecho­
wanie dokum entów  i d e p o z y t ó w .

W zakresie zleconym z zakresu postępowania s ą d o w e g o  
notariusz w ykonuje czynności z dziedziny spadkowej, op iekuń­
czej, działowej itp.

W spełnianiu swych czynności notariusze o b o w i ą z a n i  
są przyczyniać się do u trw alania i um acniania ludow o-dem okra­
tycznego ustro ju  praw nego Państwra.

N o t a r i u s z e m  może być ty lko w iem y P aństw u i odda­
ny jego ludowo-dem okratycznem u ustrojow i obyw atel czecho­
słowacki, o nieposzlakow anym  charakterze i przepisanych kw a­
lifikacjach zawodowych. K w alifikacje te  są następujące: ukoń­
czone studia prawnicze, złożenie egzam inu zawodowego i pię­
cioletnia p rak tyka  przygotowawcza. M inister Sprawiedliwości 
może dopuścić zwolnienie od tych  wymogów.



Notariusze poszczególnych (lub kilku) okręgów sądowych 
tworzą i z b ę  (s b o r) notarialną, k tórej organam i są: zgrom a­
dzenie członków, okręgowa r a d a  ( v y b o r )  notarialna i prezes. 
Izba k ieru je  działalnością notariuszów  w  sw ym  okręgu i sp ra­
wuje nadzór nad nimi.

N otariusze działają w  izbach okręgowych, k tó rym  przeka­
zują pobierane za czynności w edług taksy opłaty. Izba okręgo­
wa rozdziela okresowo te  opłaty między notariuszów  tytułem  
w y n a g r o d z e n i a .

P raktykanci (koncypienci) notarialni, zasadniczo o ukoń­
czonych studiach praw niczych (M inister Sprawiedliwości może 
zwolnić od tego wymogu), są p r a c o w n i k a m i  okręgowej 
izby notarialnej i pozostają z n ią w  stosunku pryw atno-praw - 
nym. Izba przydziela ich na p rak tykę  do poszczególnych nota­
riuszów.

Izby okręgowe tw orzą n a c z e l n ą  i z b ę  notarialną z sie­
dzibą w Pradze, k tórej organam i są: zebranie delegatów  izb 
okręgowych, n a c z e l n a  r a d a  notarialna i prezes.

Zwierzchni n a d z ó r  nad notariatem  spraw uje M inister 
Sprawiedliwości, k tó ry  m ianuje notariuszów  i ustala ich siedzi­
by na wniosek naczelnej izby notarialnej.

Odpowiedzialność d y s c y p l i n a r n ą  ponoszą notariusze 
na tych  sam ych zasadach co sędziowie.

W przepisach p r z e c h o d n i c h  nowa ustaw a czechosło­
wacka stanowi, że M inister Sprawiedliwości rozstrzyga o pozo­
staw ieniu dotychczasowych notariuszów  na stanowiskach. 
O utrzym aniu  dotychczasowych zastępców rozstrzyga naczelna 
izba notarialna poprzez w łaściwą izbę okręgową. Dotychczaso­
wi kandydaci notarialn i sta ją  się z dniem  wejścia w  życie usta­
wy koncypientam i i jako tacy — pracow nikam i właściwych 
okręgowych izb notarialnych.

Dotychczasowe izby ( k o m o r y )  notarialne ulegają znie­
sieniu. Ich p raw a i obowiązki przechodzą na nacz. i okr. izby 
notarialne w  rozkładzie praw  i obowiązków, jaki ustali Mini­
ste r Sprawiedliwości. Do czasu ustanow ienia organów nowych 
izb notarialnych działa powołana przez M inistra Sprawiedliwo­
ści kom isja zarządzająca.



O USPRAW NIENIE PRACY W SĄDOWNICTWIE

Na posiedzeniu rozszerzonego plenum  Zarządu G’ównego 
Związku Zawodowego Pracowników Sądowych i Prokurator­
skich R. P. z udziałem  przedstaw icieli wszystkich Zarządów 
Okręgów i Kół (p, w niniejszym  zeszycie — str. 189) zapadła 
również obszerna uchw ała w  spraw ie uspraw nienia pracy 
w  aparacie w ym iaru  spraw iedliw ości, z k tórej przytaczam y, 
co następuje:

Uchwałą z dnia 16 lipca br. Plenum Zarządu Głównego stwierdziło 
konieczność utworzenia przy M inisterstwie Sprawiedliwości stałej ko­
mórki organizacyjnej powołanej między innymi do badania zagadnień 
w zakresie usprawnienia pracy w  sądownictwie i wystąpiło już do M i­
nisterstwa z odpowiednim wnioskiem.

Jednym z warunków a zarazem punktem wyjściowym akcji wzm o­
żenia wydajności pracy jest ustalenie obowiązujących norm pracy dla 
wszystkich pracowników sądowych i prokuratorskich, które powinno 
opracować Ministerstwo Sprawiedliwości z czynnym udziałem naszego 
Związku.

Plenum jest zdania, że regulamin komisji projektów usprawnienia 
administracji publicznej załączony do okó'n;ka Prezesa Rady M in'str'w  
Nr 19 z dnia 11 sierpnia r. b„ *) tak co do sk'adu komisji, j -k  i co do 
trybu postępowania powinien mieć zastosowanie w  aparacie W yińaru  
Sprawiedliwości i przewiduje wydanie up-zednio uzgodnionych zarzą­
dzeń w  tej mierze przez Związek i Ministerstwo iSprawiedtiwości.

Plenum zobowiązuje Prezydium Zarządu Głównego do utworzenia 
Głównego Komitetu (Komisji) Usprawnień pracy przy Zarządzie Głów­
nym i w miarę potrzeby odpowiadających im komórek przy terenowych  
ogniwach Związku.

Plenum zobowiązuje także Prezydium do opracowania i wprowa­
dzenia w  życie regulaminów, określających skład oraz tryb i zakres 
działania powyższych komórek organizacyjnych.

*) p . w  n in ie js z y m  z eszy c ie  — s tr .  370. (P rz y p . R e d . )

A D M IN IS T R A C JA

u p ra s z a  P r e n u m e r a to r ó w  o u r e g u lo w a n ie  p r z e d p ła ty  z a  IV  k w a r t a ł  1949 
r o k u ,  ja k o  te ż  w s z e lk ic h  za leg ło śc i.



W Y K A Z  S Ą D Ó W  R. P.

W N r 4 Dz. Urzęd. Min. Sprawiedl. opublikow any został 
Wykaz Sądów i Prokuratur R. P. na dzień 1 lipca 1949 r. oraz 
Alfabetyczny Wykaz Sądów R. P. na dzień 1 lipca 1949 r. (wy­
kaz S. A., wykaz S. O. z wydziałami zamiejscowymi, wykaz 
S. Gr.).

Z w ykazu w ynika następujący stan  liczebny sądów: Sądów 
Apelacyjnych — 14, Sądów Okręgowych —* 58 (wydziałów za­
m iejscowych — 12), Sądów Grodzkich — 388, Sądów Pracy — 
18 (w tym  samodzielnych — 13).

*

W o p u b l ik o w a n y m  w  p o p rz e d n im  z eszy c ie  P . N . z e s ta w ie n iu  s ą ­
d ó w  p . t. „ N o w y  p o d z ia ł P a ń s tw a  n a  o k rę g i  a p e la c y jn e "  n a le ż y  w id n ie ­
ją c y  n a  s t r .  167 o d sy ła c z  o z n ie s ie n iu  z  d n ie m  1. X . 1943 r .  S ą d u  
G r o d z k i e g o  w  K o z i e g ł o w a c h  (w  o k rę g u  S. O. w  S o sn o w c u ) 
u z n a ć  za  b e z p rz e d m io to w y , a lb o w ie m  o d p o w ie d n ie  ro z p o rz ą d z e n ie  M in i­
s t r a  S p ra w ie d liw o ś c i  z o s ta ło  u c h y lo n e  (Dz. U st. N r  51, poz. 393).

*

P r z e d s ta w io n y  w  p o p rz e d n im  zeszy c ie  (s tr . 170) n o w y  r o z k ł a d  
s t a n o w i s k  n o t a r i u s z ó w  n a  p o sz c ze g ó ln e  o k rę g i  a p e la c y jn e  n ie  
m o że  ro śc ić  so b ie  p r e te n s j i  d o  b e z w z g lę d n e j śc is ło śc i, p o n ie w a ż  n ie k tó r e  
s ta n o w is k a  n o ta r iu s z ó w  są  n ie o b s a d z o n e  i  n ie  j e s t  p e w n e , czy  n ie  b ę d ą  
c n e  częśc io w o  z n ie s io n e . W o b ec  te g o  p o d a n e  W ro z k ła d z ie  lic z b y  w y p a d a  
t r a k to w a ć  ja k o  p rz y b liż o n e .

XLI KONFERENCJA PREZESÓW  I W ICEPREZESÓW  
RAD NOTARIALNYCH

W dniach 24— 25 września rb. obradowała w  W arszawie 
XLI K onferencja Prezesów i W iceprezesów R. N. — pod prze­
wodnictwem  Dra Fr. S z y  m  a n  o w  i c z a, Prezesa R. N. 
w  Krakowie.

K onferencja omówiła ak tualną  sytuację zawodu, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem  zagadnień z dziedziny uspołecznienia 
N otariatu. Szczególną troską K onferencji stało się groźne po­
łożenie m aterialne zawodu w  w yniku postępującego spadku 
czynności. W związku z tym  w ysunęła się na czoło prac Kon­



ferencji spraw a bytu  i postulatów  pracow ników kancelaryj no­
tarialnych.

K onferencja poświęciła też w iele uw agi bieżącym zagad­
nieniom  praktycznym , a zwłaszcza związanym  z podatkiem  od 
wzbogacenia z regulacji zobowiązań pieniężnych oraz z res try k ­
cjami w  zakresie obrotu nieruchom ościam i ziemskimi.

Omówienie nowych przepisów i zarządzeń oraz ustalenie 
postępowania w  bieżących spraw ach zawodowych — w ypełni­
ło do reszty obfity porządek dzienny kolejnej X LI Konferencji 
Prezesów i W iceprezesów R. N.

WALNE ZGROMADZENIE
S T O W A R Z Y S Z E N I A  A S E S O R Ó W  

I A P L I K A N T Ó W  N O T A R I A L N Y C H

(J. K.) Dnia 26 czerwca br. odbyło się w lokalu Rady No­
tarialnej w  K rakow ie doroczne W alne Zgromadzenie Stow a­
rzyszenia Asesorów i A plikantów  N otarialnych Okręgu Izby 
N otarialnej w Krakowie.

Po zagajeniu zebrania 'A pow itaniu obecnych przez Prezesa 
Stowarzyszenia M gr Jana  K u k a w s k i e g o .  Przew odniczą­
cym zebrania w ybrano M gr Tadeusza C z a j k ę ,  as. not. w  K ra­
kowie, po czym głos zabrał Prezes R. N. w  K rakow ie D r F ra n ­
ciszek S z y m a n o w i e  z, k tóry  w krótkich, gorących słowach 
zachęcił zebranych do dalszej pracy.

Sprawozdanie z 'całorocznej działalności złożył Prezes Sto­
warzyszenia:

D z ia ła ln o ść  S to w a rz y s z e n ia  sz ła  w  t r z e c h  k ie r u n k a c h  —  z e w n ę trz  
n y m , n a u k o w y m  i  w e w n ę trz n y m .

Z  d z ia ła ln o śc i  n a  z e w n ą t r z  p o d k re ś l ić  n a le ż y  p r z e d e  w s z y s tk im  
w s p ó łp ra c ę  z  R a d ą  N o ta r ia ln ą .  W sp ó łp ra c a  t a  d a tu je  s ię  odi l a t  u b ie ­
g ły c h , k ie d y  to  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  K o m is ję  P o ro z u m ie w a w c z ą , z ło żo n ą  
z d w ó c h  n o ta r iu s z ó w  i  d w ó c h  a se so ró w . W  se rd e c z n y c h  s ło w a c h  p rz y  
a p la u z ie  z e b ra n y c h , P re z e s  S to w a rz y s z e n ia  z ło ży ł n a  rę c e  P r e z e s a  R. N. 
w  K r a k o w ie  p o d z ię k o w a n ie  z a  p rz y c h y ln e  u s to s u n k o w a n ie  s ię  R a d y  d o  
w s z e lk ic h  p o c z y n a ń  S to w a rz y sz e n ia ,  z a  k o le ż e ń s k ie  u s to s u n k o w a n ie  się  
s ta r s z e g o  p o k o le n ia  z a w o d u  n o ta r ia ln e g o  do  m ło d s z y c h  a d e p tó w  teg o  
z a w o d u  i  w y ra z i ł  ż y cz en ie , a b y  t a  w s p ó łp ra c a  n a d a l  w e  w z a je m n y m  
z ro z u m ie n iu  ro z w ija ła  s ię  i  p o g łę b ia ła  d la  d o b ra  z a w o d u  j a k o  ca ło śc i



D o o s ią g n ię ć  z a r z ą d u  S to w a rz y s z e n ia  n a le ż y  t a k ż e  s k o m p le to w a n ie  
i u p o rz ą d k o w a n ie  z n isz c z o n e j p o d c z a s  o s ta tn ie j  w o jn y  b ib lio te k i  p r a w ­
n icz e j R . N ., j a k  ró w n ie ż  o b ję c ie  s ta łe g o  n a d  n ią  d o z o ru  p rz e z  w y d e le ­
g o w a n ie  je d n e g o  z  a s e s o ró w  ja k o  b ib lio te k a rz a .

W resz c ie  w  r a m a c h  p o p u la ry z a c j i  p r a w a  Z a r z ą d  S to w a rz y sz e n ia  
zg ło s ił o d n o śn y m  c z y n n ik o m  s p o łe c z n y m  g o to w o ść  w y g ło sz e n ia  9 r ó ż ­
n y c h  r e f e r a tó w  n a  te m a ty  n o w e g o  u s ta w o d a w s tw a .

I s tn ie ją c a  p rz y  S to w a rz y s z e n iu  s e k c ja  n a u k o w a  p o d  k ie ro w n ic ­
tw e m  M g r. W. Z a b a g ł y  k o n ty n u o w a ła  ro z p o c z ę ty  w  la ta c h  1946— 48 
c y k l r e f e r a tó w  d y s k u s y jn y c h , a  sp ra w o z d a w c a  w e z w a ł o b e c n y c h  do  j e ­
szcze  in te n s y w n ie js z e j  p r a c y  n a  ty m  p o lu , g d y ż  m a te r i a łu  d o  o m a w ia ­
n ia  je s t  dużo .

B a rd z o  w a ż n y m  i  n a  sz c z e g ó ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u ją c y m  o s ią g ­
n ię c ie m  Z a r z ą d u  S to w a rz .  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  p o d ję c ie  z  je g o  in ic ja ty w y  
p rz e z  R . N . z a w ie sz o n y c h  w  r .  1946 w s k u te k  z n ik o m e j w ó w c z a s  liczb y  
a p lik a n tó w , k u r s ó w  z a w o d o w e g o  k s z ta łc e ń 'a  a p lik a n tó w  n o ta r ia ln y c h  
Z a rz ą d  S to w a rz y s z e n ia  p r z e ją ł  o d  R . N . c a łą  a d m in is t r a c ję  ty c h  k u r ­
só w , a  w  o p ra c o w a n y m  p rz e z  n a c z e ln e g o  k ie r o w n ik a  k s z ta łc e n ia  N ot. 
A. R e a u b o u r g ‘ a  s y s te r r r e  p r o w a d z e n ia  k u rs ó w , o d m ie n n y m  od 
p rz e d w o je n n e g o , sz e śc iu  a se so ró w  o b ję ło  f a k ty c z n ie  k ie ro w n ic tw o  s e k -  
c y j  p o d  p a t r o n a te m  p o sz c z e g ó ln y c h  N o ta r iu sz ó w .

Z  d z ia ła ln o śc i  S to w a rz y s z e n ia  i je g o  z a rz ą d u  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  
je szcze  p o d ję c ie  k ro k ó w  w  c e lu  u z y s k a n ia  p o d w y ż k i u p o sa ż e ń  d la  
w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  k a n c e la r y j  n o ta r ia ln y c h  p rz e z  o p ra c o w a n ie  
o d p o w ie d n ie g o  m e m o r ia łu  n a  K o n f e re n c ję  P re z e s ó w  i  W ic e p re z e só w  R  
N. o ra z  s p r a w a  z a s tę p s tw  u r lo p o w y c h . W s k u te k  te j  a k c j i  w  r o k u  s p r a ­
w o z d a w c z y m  23 n o ta r iu s z ó w  n ie  z a t r u d n ia ją c y c h  a se so ró w  m o g ło  s k o ­
rz y s ta ć  z  u r lo p u .

Po szczegółowych spraw ozdaniach Prezesa, Skarbnika i Se­
kretarza Stowarzyszenia wywiązała się dyskusja, k tórej m oty­
wem przew odnim  była spraw a polityki nom inacyjnej i niepew ­
ności zawodu, a w związku z tym  coraz poważniejsze zm niej­
szanie się dopływ u m łodych praw ników  do zawodu notarialne­
go, a  naw et obserwowane ostatnio opuszczanie przez aplikan­
tów szeregów zawodowych, tym  bardziej że spadek agend no­
tarialnych, a w  związku z tym  obniżone w ynagrodzenia p ra ­
cowników, n ie zabezpieczają im  m inim um  egzystencji.

W dalszym  ciągu W alnego Zgromadzenia przeprowadzono 
wybory nowego Zarządu, przy czym Prezesem  na dalszy okres



roczny w ybrany został ponownie M gr Jan  K u k a w s k i ,  as 
not. w  Krakowie.

Podkreśbć w  końcu należy, że jednom yślną uchw ałą W al­
ne Zgromadzenie m ianowało Adolfa R e a u b o u r g ‘a, Nota­
riusza w  Krzeszowicach, członkiem honorowym  Stowarzysze­
nia w  uznaniu jego dotychczasowej działalności dla dobra Sto­
warzyszenia i  m łodych praw ników  w  notariacie.

W SPRAW IE CZYNSZU LOKALOWEGO
W  z w ią z k u  z  z a m ie sz c z o n y m  w  o s ta tn im  z eszy c ie  P . N . w y w o d e m  

w  z a z n a c z o n e j w  n a g łó w k u  s p ra w ie  (Ni; 7— 8 r. b., s tr .  172) o t r z y m a ­
l iś m y  n a s tę p u ją c e  u w a g i k ry ty c z n e :

(M. P.) W a rtyku le  p. t. „Spraw a czynszu lokalowego", za­
mieszczonym w  zeszycre „Przeglądu N otarialnego" za lipiec — 
sierpień 1949 r., zaznaczono zostało, że pod form ułę, zw alniają­
cą od podwyżki czynszu najm u a opiewającą: „z ty tu łu  pełnie­
nia obowiązków w publicznej służbie w ym iaru sp raw :edliwo- 
ści“ — podpadli p. o. notariusze, pełniący czynności sędziow­
skie, natom iast nie objęła ona w y r a ź n i e  notariuszów, zwol­
nionych od pełnienia tych  czynności.

Ujęcie tak ie  poczytywać w ypada za mylne. Nowela z 25
X. 1948 r. do dekre tu  o najm ie lokali zwolniła od podwyżki 
czynszu pracowników państwowych, będących podatnikam i po­
datku  obrotowego — w łaśnie „z ty tu łu  pełnienia ...itd." Otóż 
nie ma żadnej podstawy do dystynkcji, skoro praw o joj nie 
przeprowadza ( l e g e  n o n  d i s t i n g u e n t e . . . ) .  Praw o mówi 
o pracow nikach państwowych, pełniących obowiązki w  publicz­
nej służbie w ym iaru sprawiedliwości —• i ty lko tyle. S e n s u  
l a r g o  każdy notariusz, jako taki, jest pracownikiem  państw o­
wym, skoro n ie może ulegać wątpliwości, że no taria t jest insty­
tuc ją  państwową, jak  to podkreśla też powołany na wstępie 
a rtyku ł w  „Przeglądzie N otarialnym ". A skoro tak , to k a ż d y  
n o t a r i u s z ,  niezależnie od tego czy pełni on czynności sę­
dziowskie, j e s t  z w o l n i o n y  od podwyżki czynszu lokalo­
wego.

Na tym  też praw nie uzasadnionym  i jedynie słusznym  s ta ­
nowisku (nie podobna dopuścić, by praw odawca chciał uprzy­
wilejować notariuszów, pobierających uposażenie sędziowskie.



a więc znajdujących się w  lepszym  położeniu m aterialnym ) —  
stoją też władze czynszowe, opierając się na wyraźnej w  tym  
względzie II Instrukcji W ykonawczej, w ydanej przez b. Mini­
sterstw o Odbudowy (L. dz. G. M. 2240/W1/48 — z 15. XI. 1948 
roku) a ogłoszonej w N r 13 Dz. Urzęd. Min. Odbudowy z 26.
XI. 1948 r. pod poz. 99. Instrukcja  ta  w  ust. I pkt. 4 dosłow- 

-nie głosi:
„Nowy ust. 4 w  art, 5 zw alnia od płacenia czynszu podwyż­

szonego tych pracow ników  państwowych, samorządowych lub 
przedsiębiorstw  państw ow ych i samorządowych, k tórzy stają 
się podatnikam i podatku obrotowego wyłącznie z ty tu łu  pełn ie­
nia obowiązków w  publicznej służbie w ym iaru sprawiedliwo­
ści ( n o t a r i u s z e ,  biegli, tłum acze przysięgli)...*' — (podkre­
ślenie dodane).

Z przytoczonego tekstu , au to ry tatyw nie wyjaśniającego 
sprawę, wyraźnie, zupełnie w y r a ź n i e  wynika, że notariusze, 
wszyscy n o t a r i u s z e ,  bez jakiejkolw iek dystynkcji, zwol­
nieni są od podwyżki czynszu najm u lokali. Wobec tego jaka­
kolwiek „negatyw na" w ykładnia postanow ienia ust. 4 art. 5 
prawa o najm ie lokali, jaką dopuszcza zaznaczony artyku ł 
w „Przeglądzie N otarialnym ", n ie może wchodzić w  rachubę.



PR ZEPISY  I WYJAŚNIENIA

O USPRAW NIENIE ADM INISTRACJI PUBLICZNEJ

W Nr A—57 rb. „M onitora Polskiego" ogłoszony został 
o k ó l n i k  Prezesa Rady M inistrów z 11. VIII. 1949 r. w  spra­
wie kom:syj projektów usprawnienia administracji publicznej,
którego istotną treść obrazują następujące wyciągi:

S p r a w n ie  f u n k c jo n u ją c a  a d m in i s t r a c ja  p a ń s tw o w a  j e s t  n ie z b ę d n y m  
c z y n n ik ie m  r e a l iz a c j i  p la n ó w  o g ó ln o -p a ń s tw o w y c h .

...D ziś w  p rz e d e d n iu  ro z p o c z ę c ia  d e c y d u ją c e j  b i tw y  o  p rz y sz ły  u s t ró j  
P o lsk i,  p r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  w y k o n a n ia  S z e śc io le tn ie g o  P la n u  B u d o ­
w y  P o d s ta w  S o c ja l iz m u  n a d s z e d ł  c z a s  n a  p o d ź w ig ir ę c ie  a d n r m s t r a c j i  
p u b l ic z n e j  n a  p o z io m  sp ra w n o ś c i ,  o d p o w ia d a ją c y  je j  rold w  c a ło k s z ta ł ­
c ie  g ig a n ty c z n e g o  p rz e d s ię w z ię c ia .

...W ład ze  c e n t r a ln e  p r o w a d z ą  o d  d łu ższe g o  c z a su  w a lk ę  z  p rz e ro s ta  
m i  o rg a n iz a c y jn y m i, m a r n o t r a w s tw e m  i in n y m i n ie w ła ś c iw c ś t ia m i  b iu ­
r o k r a ty c z n y m i  w  z a k re s ie  d y sp o n o w a n ia  p r a c ą  lu d z k ą  i  z a s o b a m i m a te ­
r ia ło w y m i o ra z  w  z a k re s ie  m e to d  p ra c y . W  g o sp o d a rc e  u s p c łe c z n  o n e j 
c ię ż a r  u le p s z e n ia  m e c h a n iz m u  a d m in is t r a c y jn e g o  s p a d a  n a  ogó ł o b y w a ­
te li ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  s a m y c h  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  d z ię k i in ic ja ty ­
w ie , ' e n e rg i i  i  p o m y s ło w o śc i p rz y c z y n ić  s ię  m o g ą  d o  u s p r a w n ie n ia  u r z ę ­
d ó w , a  p rz e z  to  s a m o  d o  ro z w o ju  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j .  P rz y śp ie sz e n ie  
o s ią g n ię c ia  w ła ś c iw y c h  w y n ik ó w  te j  a k c j i  u z a le ż n io n e  j e s t  w  w ie lk im  
s to p n iu  o d  c z y n n e j w s p ó łp ra c y  n a js z e r s z y c h  m a s  p ra c o w n ik ó w  a d m in i ­
s t r a c j i  p u b lic z n e j .  W sp ó łp ra c a  t a  p o le g a ć  w n n a  n ie  ty lk o  n a  s p ra w n y m  
i d o k ła d n y m  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h , le c z  ró w n ie ż  n a  
k r y ty c z n e j  a n a liz ie  sp o so b u  r e a l iz a c j i  z a d a ń  a d m in is t r a c y jn y c h  p o d  k ą ­
te m  c e lo w o śc i, s z y b k o śc i d z ia ła n ia ,  p r o s to ty  i o sz c zę d n o śc i o r a z  w a lk i 
> w s z e lk im i p r z e ja w a m i  b iu ro k ra ty z m u .

Do okólnika załączony jest r e g u l a m i n  komisji projek­
tów usprawnienia administracji publicznej, który  m„ in. stano-



W k ażd e j jed n o s tce  a d m in is tra c y jn e j (urzędzie, in s ty tu c ji)  pow o łu ­
je się  ko m isję  p ro jek tó w  u sp ra w n ie n ia  a d m in is tra c ji pu b liczn e j, k tó re j 
zadan iem  jes t:

a) zach ęcan ie  p raco w n ik ó w  odnośnego  u rz ę d u  (in sty tu c ji) do o p ra ­
cow yw an ia  p ro jek tó w , m a jący ch  n a  celu  u su w an ie  n ied o m ag ań , n ie w ła ­
ściw ości i  m a rn o tra w s tw a  w  a d m in is tra c ji p u b liczn e j,

b) ocen ian ie  o trzy m y w an y ch  p ro je k tó w  z p u n k tu  w id zen :a  p ra k ­
tycznej uży teczności i  p rz e d s ta w ia n ie  w n iosków  k ie ro w n ik o w i u rzęd u

W P rezy d iu m  R a d y  M in istró w  tw o rzy  się C e n tra ln ą  K o m isję  P ro ­
jek tó w  U sp raw n ien ia  A d m in is tra c ji P u b liczne j, k tó re j zad an iem  jest:

a) ko o rd y n o w an ie  p ra c  p ro w ad zo n y ch  p rzez  k o m isje  p ro jek tó w  
u sp raw n ien ia  ad m in is tra c ji,

b) o cen a  p ro je k tó w  o trzy m an y ch  bezpośredn io  od p ro jek todaw ców  
i p o m in ięc iem  kom isji,

c) ro z p a try w a n ie  zaża leń  p ro jek to d aw có w  od  p o stan o w ień  kom isji
K ażdy  p raco w n ik  m oże zgłosić p ro je k t z a w ie ra jący  k o n k re tn e  d a ­

ne, co i d laczego — jego  zd an iem  — n a leża ło b y  zm ien ić  w  celu  u sp ra w ­
n ien ia  p ra c y  o raz  ja k ie  p ro je k tu je  sposoby u su n ięc ia  do tychczasow ych  
u iew łaściw ośai. P ro je k t w in ien  o św ie tlać  w y czerp u jąco  s tan  fak tyczny  
o raz  u je m n e  s tro n y  is tn ie jąceg o  s ta n u  rzeczy.

P ra c o w n ik  p rz e d s ta w ia  p ro je k t bezpośredn io  do C e n tra ln e j K om i­
sji, je ż e li p o ruszone  zag ad n ien ie  do tyczy  całości a d m in is tra c ji  p  b 'iczn e j 
lub  p ow ażne j je j części, a  sam  p ro je k t n ie  og ran icza  s ię  do  k w estii m a ­
jące j c h a ra k te r  lo k a ln y  lu b  ty lk o  reso rto w y .

P raco w n ik  m oże w ed łu g  sw ojego u zn a n ia  k ażd y  p ro je k t sk ierow ać 
bezpośredn io  do k o m is ji w 1 u rzędzie  h ie ra rch iczn ie  w yższym  lu b  do C en­
tra ln e j K om isji.

K om isja , o p ie ra ją c  się n a  m a te r ia le  p rzed s taw io n y m  p rzez  w yzna­
czonych do oceny  cz łonków  (rzeczoznaw ców ) u c h w a 'a , że p ro je k t p rz y j­
m u je  w  fo rm ie  p ro p o n o w an e j lu b  zm odyfikow anej albo  u z n a je  za n ie - 
n a d a ją c y  się do p rak ty czn eg o  w y k o rzy stan ia . K o m isja  m oże p rzed  po­
w zięciem  u ch w a ły  p rzek azać  p ro je k t do  u zu p e łn ia jąceg o  ro zp racow an ia ,

W p rz y p a d k u  p rzy jęc ia  p ro je k tu  k o m is ja  m eże zakw alifikow ać  
p ro jek to d aw cę  do w y ró żn ien ia  w  fo rm ie  dyp lom u  u zn an ia , p re m ii p :e- 
n iężnej lu b  og łoszen ia  p ro je k tu  w  czasopism ach . F o rm y  w y ró żn ien ia  m o­
gą b y ć  s to sow ane  łączn ie  lu b  oddzieln ie.



Rady N otarialne podały Notariuszom do wiadomości i ści­
słego stosowania następujące pismo M inisterstw a Spraw iedli­
wości (Nadzór Sądowy) z dnia 1 w rześnia 1949 r. —  L. Dz. N. S. 
221/49/I/Not:

D oszło do w iadom ości D e p a rta m e n tu  N adzo ru  Sądow ego, że n o ta r iu ­
sze sp o rząd za ją  n iek ied y  a k ty  w  fo rm ie  w zb u d za jące j p o d e jrzen ie , że 
p rzy  je j pom ocy  dokonyw ane  są  czynności p rzez  u s ta w y  zakazane, lub  
też tak ie , k tó re  d la  sw ej w ażności w y m ag a ją  zezw oleń odpow iedn ich  
w ładz. W  szczególności m ieć  na leży  n a  uw adze  obchodzenie  p rzep  sów 
u s taw y  o n a b y w a n iu  n ie ruchom ośc i p rzez  cudzoziem ców  o raz  p rzep isów  
o obrocie  n ie ruchom ośc iam i ziem skim i.

Spostrzeżenia- N adzo ru  Sądow ego w y k azu ją , że p c m r n io n e  p rz e p i­
sy obchodzone są w  drodze sp o rząd zan ia  w ie lo le tn ich  u m ó w  dz ie rżaw ­
nych, b ądź  też  um ów  o p rzy rzeczen ie  sp rzedaży  po łączonych  z  w p ro w a ­
dzen iem  w  po siad an ie  i  zap łacen iem  ceny.

Z  tych  w zg lędów  M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i (N adzór Sądow y) 
poleca R adom  N o ta ria ln y m  zw rócić  N o tariu szom  uw agę , b y  p rzy  spo­
rząd zan iu  ak tó w  śc iśle  baczy li, czy  w  sw ej is toc ie  n ie  zm ie rza ;ą one do 
obejścia  czynności zab ron ionych , a  p rzy  jak ich k o lw iek  w ą to liw o ś^ a c h  
żądali od s tro n  w y jaśn ień , zaśw iadczeń , czy zezw oleń, w  p rzy p ad k ach  
zaś ich  n ied o s ta rc zen ia  o d m aw ia li d o konan ia  czynności.

Z DZIEDZINY OBROTU ZIEMIĄ

Poznański Urząd W ojewódzki (Dział Rolnictwa i Reform 
Rolnych — W ydz:ał Urządzeń Rolnych) w  piśni e do Prezesa 
S. A w  Poznaniu (Nr U. R. Hip. II. 1/348/49) dał w yraz nastę­
pującem u poglądowi z dziedziny obrotu ziemią:

D oszło do w iadom ości U rzędu  W ojew ódzkiego, że w  w y p ad k ach  
a lien ac ji n ie ruchom ośc i u tw o rzo n y ch  w  try b ie  d e k re tu  z d. 6. 9. 1944 r. 
o p rzep ro w ad zen iu  re fo rm y  ro ln e j (Dz. U. R. P . N r 3/45 poz. 13) n o ta r iu ­
sze żąd a ją  od s tro n  jed y n ie  zezw olen ia  G m innej R ady  N arodow ej, z a ­
tw ierdzonego  u ch w ałą  P rezy d iu m  P o w ia to w ej R ady  N arodow ej, tj. je d y ­
n ie  zezw oleń  p rzew id z ian y ch  w  a rt. 13 d e k re tu  z 6. 9. 1944 r . Tego ro ­
dza ju  s tanow isko  po w sta ło  p raw d o p o d o b n ie  w  zw iązk u  z tym , że 
w  „P rzeg lądzie  N o ta ria ln y m " n r  11— 12 za ro k  1948 n a  str. 470 w y rażo ­
no pog ląd , iż p ism o okólne M in is tra  S p raw ied liw ośc i z  d n ia  20 p aźd z ie r­
n ik a  1948 r. w  sp raw ie  obchodzenia  przepisów* o p rzep ro w ad zen iu  re fo r­
m y ro ln e j (Dz. Urz. M in. S p raw . N r 12) n ie  do tyczy  n ie ruchom ośc i u tw o ­



rzonych  w  try b ie  d e k re tu  z 6 w rześn ia  1944 r . o  p rzep ro w ad zen iu  re fo r ­
m y  ro ln e j. ,

U rząd  W ojew ódzki z au w aża  w  ty m  w zględzie, że w szelk ie  n ie ru ­
chom ości pow sta łe  z p a rce lac ji, p o d leg a ją  og ran iczen iom  u s taw y  z 14 
k w ie tn ia  1937 r. o o g ran iczen iu  o b ro tu  n ie ruchom ośc iam i po w sta ły m i 
z p a rc e la c ji (Dz. U. R. P . N r 36 poz. 272). U staw a  ta  ob o w iązu je  w  d a l­
szym  ciągu , w obec czego konieczność uzy sk an ia  zezw oleń  p rzew id z ia ­
nych  w  a rt . 13 d e k re tu  z 6. 9. 1944 r. n a leży  uzn ać  jak o  n ak az  u zyskan ia  
do d a tk o w y ch  zezw oleń poza  zezw olen iem  S ta ro s ty  P ow iatow ego , p rze ­
w idzianym  w a rt. 9 cyt. w yżej u s taw y  z 14. 4. 1937 r. Z d an iem  tu t. U rzę­
du  b ra k  jak ich k o lw iek  podstaw  do p rzy jęc ia , że p rzep isy  a rt. 13 d e k re ­
tu  z 6. 9. 1944 r . u ch y liły  m oc o b o w iązu jącą  u s ta w y  z 14 k w ie tn ia  
1937 r.

Powyższe pismo nasuw a następujące uwagi:
(S t. B r.) Czy ustawa z 14. IV. 1937 r. o ograniczeniu obrotu nieru­

chomościami powstałymi z parcelacji (Dz. U. R. P . N r 36 poz. 272) obej­
muje również nieruchomości nadane w  trybie dekretu o przeprowadze­
niu reformy rolnej z 6. IX. 1944 r. (Dz. U. R. P . N r 3/45 poz. 13)?

A rt. 13 d e k re tu  o p rzep ro w ad zen iu  re fo rm y  rc ln e j n ie  d a je  po d ­
staw y  do in te rp re ta c ji , iż  w  p rzedm iocie  o b ro tu  g ospodarstw am i, u tw o ­
rzonym i n a  pod staw ie  teg o  d ek re tu , m a ją  z a s to so w a n e  jeszcze p rz e ­
pisy o og ran iczen iu  o b ro tu  n ie ru ch o m o śc iam i pochodzącym i z  p a rc e ­
lacji.

P o jęc ie  „p a rce lac ji"  odpow iada  n ie ruchom ośc iom  k tó re  z -s ta ły  n a ­
by te  n a  zasadzie  u s taw y  z 28. X II. 1925 r. (Dz. U. R. P. N r 1/1926 poz. 1). 
W łaśn ie  p a rc e la c ja  b y ła  is to tn ą  tre śc ią  te j u s taw y  i do te j u s ta w y  o raz  
do dzia łek  w  try b ie  te j u s ta w y  n ab y ty ch  odnosi s 'ę  u s ta w i  z  14. IV. 1937 
r.,1 ja k  to  z resz tą  w y n ik a  z tre śc i a rt. 7 i  12 te jże  u staw y . C h a ra k te r  r e ­
fo rm y  ro ln e j p rzep ro w ad zan e j n a  p o d staw ie  d e k re .u  P. K. W. N. z 6. IX . 
1944 r., je s t zupełn ie  in n y : n abyc ie  n ie ruchom ośc i n a  te j p o d staw ie  m a 
c h a ra k te r  w y łączn ie  p u b liczn o -p raw n y  i p ie rw o tn y , i n ie  m a  n ic  w sp ó l­
nego z p a rce lac ją .

W N r 51 Dz. U st. pod  poz. 384 
ogłoszone zostało  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  R ady  M in is tró w  z  9. IX . 1949 
ro k u  w  spraw ne sk ładu , o rg an iza ­
cji i  tr y b u  p o stęp o w an ia  komisji od­
szkodowawczej dla wywłaszczenia 
nieruchomości n iezb ęd n y ch  d la  r e a ­

N IE R U C H O M O ŚC I W PL A N A C H  G O SPO D A RC ZY C H

lizacji n a ro d o w y ch  p lan ó w  gospo­
d arczych  — w y d an e  n a  pod staw ie  
a r t . 37 ust. 3 d e k re 'u  z 26. IV. 1949 
ro k u  o nabyw ańu i przekazywaniu 
nieruchomości niezbędnych dla rea­
lizacji narodowych planów gospo­
darczych (Dz. Ust. N r 27 poz. 197).



N A B Y W A N IE N IE R U C H O M O ŚC I NA Z IE M IA C H  ZA C H O D N IC H

Z R Z E SZ EN IA  W Ł A Ś C IC IE L I N IER U C H O M O ŚC I

W N r 51 Dz. U st. p o d  poz. 386 
ogłoszone zosta ło  r o z p o r z ą d z e -  
n i e  M in istrów : A d m in is tra c ji P u ­
blicznej, S k a rb u  i  B udow n ic tw a  z 
10. V III. 1949 r., w y d an e  n a  p o d s ta ­
w ie a r t  16 i 32 d ek r. o n a jm ie  lokali 
— w  sp raw ie  utworzenia przymuso­
wych Irkalnych zrzeszeń prywat­
nych właścicieli nieruchomości. R oz­
p o rządzen ie  to  s tanow i m . in ., co 
n a s tęp u je :

W ojew ódzka w ład za  a d m in is tra ­
cji ogó lnej pow o ła  n a jp ó źn ie j do 
dn ia  27 p aźd z ie rn ik a  1949 r. w  osie­
d lach  lu b  g ru p a c h  osied li p rzym uso ­
we lo k a ln e  z rzeszen ia  p ry w a tn y c h  
w łaścicieli n ieruchom ośc i, a lbo  też 
is tn ie jący m  stow arzyszen iom  w ła śc i­
cieli n ie ruchom ośc i n a d a  c h a ra k te r  
zrzeszeń  p rzym usow ych .

Jed n o cześn ie  z p o w o łan iem  z rze ­
szen ia  w o jew ódzka  w ład za  a d m in i­
s t ra c ji  ogó lnej n a d a  m u  s ta tu t .

C złonkiem  zrzeszen ia  je s t  każdy  
w łaściciel b u d y n k u  b ąd ź  osoba r e ­
p re z e n tu ją c a  jego  p ra w a , jeże li w  
b u d y n k u  ty m  z n a jd u je  s ię  choćby 
je d e n  lo k a l m ieszk a ln y  za jm ow any  
p rz e z  na jem cę , p o d leg a jący  p rz e p i­
som  d e k re tu  z d n ia  28 lipca  1948 r 
o n a jm ie  lokali.

Je ż e 1! b u d y n ek  tn;e je s t  u ż y tk o ­
w a n y  p rz e z  w łaśc ic ie la , członkiem  
zrzeszen ia  je s t osoba u ż y tk u ją c a  ten  
b u d y n ek .

W p rzy p ad k u  w spó łw łasności lu b  
w spó lnego  u ży tk o w an ia  b u d y n k u  
cz łonk iem  zrzeszen ia  je s t  je d e n  ze 
w sp ó łw łaśc ic ie li lu b  w sp ó łuży tkow ­
n ik ó w  p rzez  n ic h  w sk azan y . W b ra ­

N a p o d staw ie  a r t ,  7 ust. 2 tegoż 
d e k re tu  ogłoszone zosta ło  w  N r A - 
66 rb . „M on ito ra  P o lsk iego" z a- 
r z ą d z e n i e  P rzew odn iczącego  P. 
K. P. G. w  sp ra w ie  trybu wzywania

osób n ie  będących  w ykonaw cam i 
n a ro d o w y ch  p lan ó w  gospodarczych  
do przekazywania nieruchomości
n iezbędnych  d la  re a liz a c ji tychże 
p lanów .

W N r 4 rb . Dz. U rzęd. M in. S p ra ­
w iedliw ości ogłoszone zosta ło  p  i- 
g m o  o k ó l n e  N adzo ru  Sądow ego 
(Nr N S 417/49/11 ksw .) w  sp raw ie  
wydawania zezwoleń na nabycie n ie­
ruchomości w  pasie granicznym na 
Ziemiach Zachodnich — o p a rte  n a  
okó ln iku  N r 58 M in is te rs tw a  A dm i­

n is tra c j i  P u b liczn e j (Dz. U rzęd. M in 
A dm . P u b l. N r 23/49), k tó re  u s ta liło  
o d pow iedn i try b  p o s!ę :o w an ia .

R zeczone p ism o okólne M in is te r­
s tw a  S p raw ied liw o śc i w  zw  ązk u  * 
ty m  w y ja ś n 'a  p o d staw ę  stosow nych  
w p isów  do k siąg  w ieczystych .



ku po rozum ien ia  w spó łw łaśc ic ie li 
lub w sp ó łuży tkow n ików  w ładza  
czynszow a I in s ta n c ji w yznaczy  
jednego  z n ich .

N ie je s t  cz łonk iem  zrzeszenia 
w łaściciel b u d y n k u  an i uży tkow n ik , 
jeże li b u d y n ek  je s t u ży  k o w an y  
przez in s ty tu c je , w ym ien io n e  w  § 6 
om aw ianego  rozporządzen ia .

Z ad an iem  zrzeszen ia  je s t: w spó ł­
dzia łan ie  z  w łaśc iw ym i w ładzam i 
w nadzorze  n a d  cz łonkam i zrzesze­

n ia  w  zak res ie  p o k ry w a n ia  kosztów  
ek sp lo a tac ji o raz  b ieżącego  re m o n ­
tu ; p rz e d s ta w ia n ie  w n iosków  w 
sp raw ie  k a p ita ln y c h  rem on tów , 
w sp ó łdz ia łan ie  z  w łaśc iw y m i w ła ­
d zam i w  zak res ie  a d m in is tra c ji i 
ek sp lo a tac ji n ieruchom ośc i; och rona 
p ra w n y c h  i  gospodarczych  in te re ­
sów  cz łonków  zrzeszen ia , zw iąza ­
n y ch  z a d m in is tra c ją  i e k sp lo a tac ja  
n ieruchom ości.

STATUT SPÓŁKI DROGOWEJ

i u trz y m a n iu  d róg  pub licznych  w 
R zeczypospolite j P o isk  ej (Dz. Ust. 
z  1948 r. N r 54, poz. 433).

Do rozp o rząd zen ia  załączony  jest 
ram o w y  w zó r s ta tu tu  spółki d ro g o ­
w ej.

W N r 51 Dz. U st. pod  poz. 387 
ogłoszone zosta ło  r o z p o r z ą  d z e -  
n i e  M in is tra  K o m u n ik ac ji z 16. 
VIII. 1949 r . w  sp raw ie  statutu w zo­
rowego dla spółek drogowych —  
w y d an e  n a  p o d staw ie  a r t . 23 i  33 
ustawy z 10. XII. 1920 r. o budow ie

PRZEKAZYWANIE KSIĄG METRYKALNYCH

W Nr A-57 rb. „M on i.o ra  P o l­
skiego" pod  poz. 756 ogłoszone zo­
sta ło  za rząd zen ie  M in is tra  A d m in i­
s tra c ji P u b liczn e j z 11. V III. 1949 r. 
o przekazaniu ksiąg metrykalnych  
urzędom stanu cywilnego w y d an e  
na p o d staw ie  a r t . X II. u s t. 3 p rzep . 
w prow . p ra w o  o a k ta c h  s ta n u  cy ­
wilnego. Z arządzen ie  stanow i, że: 

osoby  duchow ne, w  k tó ry ch  po ­
siadan iu  z n a jd u ją  się k sięg i s ta n u  cy ­
w ilnego  (m e try k a ln e ) za  la ta  1890—

1945, is tn ie ją c e  ty 'k o  w jednym  
egzem p la rzu  b ądź  z  te j p rzyczyny , 
że n a  d an y m  obszarze p raw n y m  
k sięg i s ta n u  cyw ilnego  (m etryka lne) 
odnośnego  w y zn an ia  b y ły  p row adzo ­
n e  bez w tó rop isów , b ąd ź  te ż  że 
k s ięg a  w tó ro p isó w  u leg ła  zn  szcze- 
n iu , zag in ę ła  lu b  zo sta ła  w y w iez io ­
n a  w sk u te k  d z ia łań  w o jen n y ch  lub  
w y d a rz e ń  zw iązanych  z w o jn ą , p rz e ­
k a ż ą  te  k sięg i w łaśc iw y m  urzędom  
s ta n u  cyw ilnego  w  te rm in ie  d o  d n ia  
30 w rześn ia  1949 r.



N ak ład em  M i n i s t e r s t w a  
S p r a w i e d l i w o ś c i  u k aza ły  się 
n a s tę p u ją c e  w y d aw n ic tw a  (na dzień
I. X. 1949 r.):

Kodeks Zobowiązań —  w y d an ie
II, w ed łu g  s ta n u  n a  1. III . 1949 r. 
S tr. 188.

Kodeks K a r n y  — P ra w o  o w y ­
k roczen iach  — W ażniejsze u s taw y  
zw iązkow e. W ydanie  IV  — w ed ług  
s ta n u  n a  15. V II. 1919 r. S tr . 182 +  
IV  (d ek re t z 5. V III. 1949 r . o o ch ro ­
n ie  w o ’ności sunT en ia  i  w yznan ia).

Z cyk lu : B i b l i o t e k a  P o p u ­
l a r y z a c j i  P r a w a  — N r 12. 
M gr B olesław  W o j t o w i c z :  Kto 
i jak rządzi w Polsce? S tr . 38.

Z cyk lu : B i b l i o t e c z k a  T ł u ­
m a c z e ń  —  Nr  1. G.  M.  S w i e r -  
d ł o w :  Małżeństwo i rodz na w
Państwie Radzieckim. S ir. 32 — 
K siążeczka pop rzedzona je s t s ło ­
w em  w stęp n y m  „O d W ydaw cy", w 
k tó ry m  p rzed s taw io n e  są  założenia 
now ego cy k lu  w ydaw niczego , p o ­
św ięconego p rzek ład o m  z zak resu  
p raw n icze j l i te r a tu ry  rad z ieck ie j 
P rz e k ła d y  b ędą  się ukazy w ać  bądź 
jak o  to m ik i „B ib lio teczk i T łu m a­
czeń" (N r 1 w łaśn ie  w yszedł), bądź 
jak o  tom y  „B ibT o.ek i T łum aczeń" 
k tó ra  obejm ie  w iększe  p ra c e  te o re ­
tyczne, p rzew ażn ie  z z ak re su  p r a ­
w a cy w ilnego  i karnego .
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